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N-A UREA 
O RELIGII 


W: Któréy wyłufzczą fie co mámy wie- 
izóć oBOGU, 6]EZUSIÉ Chrye 
ftufie, o Kościele Katolickim ; 

1,0 Cnocie: 


NAPISANA 


Od Karola] Gobineta Doktora Sorbony 
Dla Młodych. 


Roku Pańfkiego 1789. 
„oł Nd sA 
W KRAKOWIE 
w Drukarni Dziedzicki i Bukeefżerew. 


+ 


| SĘ 2 s 


Do 
w. ]Má PANA JGNACEGO 


BOBROWSKIEGO 
CZESNIKA 
Xieftw Oswiecimfkiégo.i Zatorfkiégo 
Papa.i Dziedzica 
Nidku, Gróyca, Rayfka , Wielkiey Po- 
ręby, Łazów , Sanki, "Laborza. 


e 
„Zdr mieznayduie fig człowiek, któryby 
: niémiál Religii; a chociaż takowi ją, iak 
Jamz o fobie głofzą, którzy mié máig żadneyą 
tom [amém ta uch Religia y żadney nieirzymac 
| fig Religii. 
l Wrodzoná ieft ludzkiemu rozumowi uznaa 
wać Stworce w/zyfłkich rzeczy, a tak T Reli- 
giia ; ponieważ to uznanie iui teft Religilg s Gez 
niedokładną. Więc iako ieff prawe znani” 
| Stworcy, iefti złć, tak i Religiia efft prawą > 
jeft si złó. _ Prawcy trzymać fi nóywięk[ze 
/fzczęścić, którazby tá? opifat wybornie, ia- 
"śnie, dokładnie ; uczony i cnotliwy Doktor Sof- 
bony Rektor Collegium du Plefüis przez lat 
| czterdzieści trzy, cały na edukacyą Młodzieży 
I ' TA poswig- 


ESOL IL ZELLE 


t 
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poświęciw[zy fie Karol Gobinet w teg Nauce, 
wpaiaiąc. w młodych , żadney niepodpadaiga 
wątpliwości zdania, żeby wiedzieli na co Ją 
re szeiecie, ^ Dzieło ieżeli kiedy, zadfłe so czają 
najze artypotrzebnć; przeto przełożyw/zy na 
Rodowy iezyk , mam go honor ofiarować w Rę- 
ce W- WEP. Dobrodzicia, nie tak día damá 
wziętości dziełu, inko żebym na Czele logo po- 
łożył przykład, takicy fie trzymać Religii , 
zUloby W.WCP. Dobrodziem. Z mlekiem s 
iż tak wyrażę y wyzfałeś gruntowność ley, prze” 
PpUy Icy. w fwych obyczaiach zachowute/z , my- 
sli , flowa. W. WCP. Dobrodzieia o Religii , do- 
wodza, o Religii W. WCP. Dobrodziem:.w/zak 
JRyfząc  plicho o Religii mówiących , cnotliwym 
TUMIEŃCEM s. d wtyrzeniem Jamem upomina/z s 
Kaórcijz, iod złych zdań odwodzi(z: wpaia/z 
Jentymenta  prawdziwcy Religii w fwe zacne 
Syng I Córki i Wnuki; fłara(z Jie, żeby we- 
dług iey-żyty prawideł, i przykładem Jtem 
aacheca/z; Atak przy. Raropolfkicy rzetelno- 
ści, zachowute/z ku BOGU wierność, ku se pót- 


obywatelom uczynmość , ku potrzebuiącym ktość; , 
dumé cnoty zdobiące Chrześcianińa , zalecaigcé | 


Katolika, i czyniącć poczciwym Polaka; co 
w/zyPńo dowodzi o gruntowney W. WCEP. Do- 
brodzicia Religii, z tegoć to powodu, żeby u- 
monili fie Ziomkowie w prawdziwey Religii, 
kofztu na drukowanić, Nauki o Religii, nieza- 
towałeś łożyć. Ilu tedy czytać bedzie , ilu po- 
żytkować, tylu mieć W. WCŁ Dobrodzieg 
daz. 


p 


wzdżięcznych bedziefz ; iednych , że pragpe- 
snnieli fobie to; o czem zapomnieli , drugich, że 
niewiadomości w rzeczach) naypotrzebniey/zyck 
nóyważnicyjzych pozbyli. A tw tem meiefłże 
uczynek z powodu Religii ? nieiefłże maigcy ce= 
chę milosci? 

- Zofławióm wymownieylzym opis. 0 Zacno- 
ści Przodków ti krwią złączonych z W. WC 
Panem Dobrodziciemw, Hrabiach, Baronach s 
Szpakach, Nielepcach , Szembekach, Brani- 
ckich , Biberfzteinach Starowieyfkich, i innych. 
Familia Bobrowfkich w Poljzcze od R. 1400. 
znaná: na rozmaitych Sub feliach , fławna pod 
czas boiu i pokoiu, a w KXięfłwach Oswiecim- 
JRićm i Zalorfkióm ód Roku 1600. Z tych 
Kięstw za panowania przejzłego Króla , Depu- 
tatem Kommijsyi Skarbu obrany tna niey do 
piafłowania Mar[zalkowfkiego Urzędu od] [pót- 
kollegów ufilnie profzony Jwg fkromnością wro= 
dzong wymowiw|zy fip. tak trofRliwie w do- 
chody i wydatki Skarbu Rzeczypo/politey wzie- 
rales , [am iefłem świadkiem. “Na Seymie Kon- 
wokacyi Imieniem Xie [he F-0. Pryma(owi 4 Het- 
manowi W. Kor. do nich będąc dejegowanym s 
oświadczałeś przywiązanie | Xiestwianów - do 
Rzeczypo/politćy. Na Segmie Elekcyi iako Po- 
fet zachęcałeś do zgodnego wybrani. Mądrego 
"Męża na Tron, nieodfłepnego Wiary prawdzi- 
wey z Oyca i Matki Polaka , któryby iako Syn 
Qyczyzny, zofław/zy ley Królem, rany przez 
nierząd zadane uleczył, i wziętość przywrócił 

A 4 dateną. 
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dawną. Na Seymie ordynaryynym piérwfzym, 
będąc także Poflem zdania miłością Oyczyzny 
źeknące popierałeś; za co Xiestwa z ktorych 
bywales Poflom wdzięczne W WC Panu Dobro- 
dzieiowi iako też zm Urząd JFouffi£go podwo- 
sony zlego przyczyny, i za utrzymywanie 
Aste flawy- 

Zlang więc widać zacność Przodków W. 
WCEP. Dobrodzieia w Ofobie. Tego, którą fwemi 
Przymiotómi powrek/za[z «na nic bowiem zda 
Jie s twierdzi na/z fławny ieden Dztelopi(z z 
wydania kilkudziefigt Kiąg, fzczycić fe flaro- 
dawną [wych Przodków zmenościę , n ency nie- 
mieć w fobie. =: Wiefz W. WCP Dobrodzieg 


o Tem dobrze, przeto czem oni nn flawe zaffu- 


> żyłł mieodfrzeliwa/z od tego; atak zW.PC 


Pana Dobrodzieia iako z wzoru maig co brać 


` Potomkowie ku fwemu. pożytkowi. Niechayże 


raczy Dawca Religi przedłużać. dni pomyślne 
W. WC. Pana Dobrodzicia ; tego życzę y pilząc 
fig z nóypowinniey(zóm ufzanowanizm 


W. WC Pana Dobrodzieia 
życzliwy i nayniżfzy fluga 


Prokopowicz. 
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CZAD: BB CONS 
Do CZYTELNIKA 
Utor tégo wybornego i arcypotrzebnego Dzieła 
teft Karol Gobinet Doktor Sorboń/ki; urodzić 
fe w Saint Quintin Mieście w Prowincyt Fran- 
cu/kiey Pikardgi., Obrany Rektorem Kollegium 
du Pleffis 4. Grudnia Roku 1647. wiele przy- 
dożył fie do dobra Domu rzeczonego , gruntowną 


Jea Naukę s: dofadnemi radami , 4 roflropngm 
rządem przez lat czterdzieści trzy. 


Dzieła ego wydanć w/zyfkie dla młodych 
pożytku (ieżeli bowiem od pierwiafłkowych lat 
młodź w cnofach , i naukach wychowana teft, 


- auifle [zcześliwy bieg życi iey cały będzie. ) 


Są nafłępuiące: 
x. Nauka czyli ćwiczenić fig w cmotach 
Chrześcianfkich. EE 
. Nauka, o Pokucie. i 
. Nauka o Eucharyfłyt. 
. Nauka o Religi. 
. Nauka o naśladowaniu Młodości F E- 
ZUSA Chryflufa. 
. Nauka o Nabożeńfłtwie do Nagswietfaey 
;j „Panny M ARTI. 
7. Nauka o Modiitwie uffnég. 
g. Nauka o Modlitwie myślney. 
9. Nauka o Spofobie uczenia fig. 
10. Nauka dla Panienek. 
Sławny ten i pracowity Kapłan umarł g~ 
Grudnia Roku 1696, a życia jwego 7%: 
Dzieła 


OV Uto B - 


ziela iego acz wfzyftkie te fg odemnie tłó- 
maczone, iednak magpierw|ze ( pod liczbą I. 
or wydane w JW ar/zawie przez JMe 
X. Najal/kiego Pilara. 


Nagrobek 
ed niegoż famego napifany. 


Do D M 


Carolus Gobinet Sanquintianus 
Presbyter è Societate Sorbone Door 
"Theologus. 

Hujus Collegii Pleffei 
Ex quo Sorbonicum effe cepit  Mode- 
rator primus 
Hic quiefcit. 

Qui poftquam parvulis ad Chriftum 
venientibus 
Domum hanc terreftrem, pietati Sacram 
Et bonis artibus 
Sorbona dirigente, Deo adificante, erexit; 
Nunc corpore folutus, poftulat à DRO 
Parvulorum precibus 
Domum non manufadam; aternam 
in Colis. 

Hanc ei precare Le&or. 


Collegium rexit annis 43. obiit 9. Decemb. 1690. 
eiatis-. 


Requicfcat in pace. 


O RELIGII 
SUNG A 


CZESC PIERWSZA 


O wiadomościach i bras m Mack potrze- 
| bnych wniyścia w Sentymenta prawdziwe 
Religii, i zachowaniń ' omychze. 
nai E A 
ROZDZIAŁ I. 
Pobudki aby Młodzi pożytkowali z czyta- 
nia tey Xigžki. 


u. 


Ie bez pociechy  moiéy naymiléyfzy, 

'Teotymie przychodzi mi mówić ie- 

fzcze do ciebie daiac nauke, tak dla cie- 

bie iako i rówienników tenk Pociecha 

moia tóm więkfza , że tu idzie o twoie 

zbawienić wieczne; abyś fie pilnie wy» 
firze- 


$ NAUKA 


ftrzegał przyczyn i okoliczności niefzcze- 
fnych , mogących ciebie wepchnąć w nie- 
befpieczenftwo utraty zbawienia.  Przy- 
czyny okoliczności ; fą owć trzy dziwo- 
twory 0 ktorych mówiłem w Nauce czy- 
li ćwiczeniu fię w cnotach Chrześciańfkich, 

. któré tém famém nacieraią na zbawienié 
twoić, co ieftiego ugruntowaniem , to 
left, Religiia Swieta. 

Dziwotworami nazwałem, Niezbo- 
Żność , Kacerftwo s i Libertynoitwo , czyli 
rofpulte złych Katolików. 

Niezbozni nacieraią na BOGA, -na 
JEZUSA Chryftufa , ufiłuią wiare wyru- 
gowac z ferc fwoich , nięchcąc zadney Re- 
ligii, albo robiąc fobie ią modną według 
wyobrazeń u fiebie famych uknowanych. 

Kacerze przyymuiąc Religiią , ftu- 
chaią {wego .wlaínegó rozígdku ^w tych 
rzeczach, którym wierzyć trzeba, nie- 
poddaią fie powadze Kościoła, do którć- 
go należy o rzeczach wiary tyczących 
,fie fadzic. 

Zli, Katolicy chcą wierzyć, byle im 
dozwalano żyć według ich fkłonności ; 
przeto nieporzucaigc wyfiepków , łatwo 
daia fie uwieSdz i powatpiewac o praw- 
dach Religii, wymy$laigc maxymy i u- 
Rawy przeciwne Ewaniieliczny m. 


Upomi- 


w (Wy w 
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Upominałem cię, abyś uciekał od 
tych dziwotworów , brzydził fie niemi 
jako Zarodkami piekła, i zarazą plemie- 
nia ludzkiego. Vóż famo i teraz czynię, 
przywodząc przeftroge Swietego Pawła: 
> Bedą ludzie fami fiebie mituiacy, łako= 
;; mi, hardzi, pyfzni, bluznierce, Ro= 
5; dzicóm niepoflufzni , niewdzięczni, nie 
»; pobozni , niepowsciggliwi ; nie fkromni 5 
s; zdraycy; upórni, nadęci, i rofzkofzy 


-ss Wiecey miłuiący niżeli BOGA. I tych 


» fie chron. ,, (a) Naymilfzy "'Yeotymies 
miey. wftret do tych wfzyftkich , których 
Apoftoł wylicza, ftrzeż iie pyfznych nie- 
uków „ fałlzywie mądrych, bez rozumu 
rozumnych, dobrowolnie ślepych , którzy 
opieraią fie światłu prawdy: ftaraią fie go 
zagafić w dufzy fwey, aby i tym których 
OSwieca nieoswiecało: zamykaią oczy fwć; 
żeby niewidzieli przepaści, nad którą bie= 
gną: a nieprzeftaiąc na tém , że fami fą 


„w błedach , ufiłuią i drugich pocięgnąc » 


aby mieli towarzyfzów iwego niefzczę- 
ścia, iak maig niegodziwości wipółecz- 
ników. 
Ucie- 
(2) Erunt homines feipfos amantes cupidi ela 
ti fuperbi , blafphemi > jcelefti voluptatum ama 
tores magis qua DEI: € hos devita. &. Vim: 3» 
Errantes in errorem mittentes. Xd: Ibid: 
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Uciekay od tych przewodzców , nie- 
day fie uwodzic ich przykładami, namo- 
wami; ani pifmami, iezeli ie napadniefz. 

Pomniy na to, ze BOG pomiefza 
mądrość Mędrców , 1 okaże , że ich mą- 
drość ieft głupitwem. Uznaią, że fię 
omylili w fwoich zamyfłach i rozumowa= 
niach, a poczytawfzy tiebie za naymedr- 
fzych na świecie , obaczą że byli naynie- 
rozíadnieyfzemi i aygłupfzemi. 

W tedy to bedzie, kiedy gorącość na- 
miętności ich ; oitygngwizy, i mgła ge- 
fta umyfly onyc^z« cmiacà rozłzedłizy 
fie , da widzieć światło prawdy, któremu 
długo opierali fie. Wtedy, wfzedłfzy w 
fiebie , innego beda zdania: ganic będą tos 
co przedtém chwalili: chwalić co ganilis 
będą przymufzeni uciekać fie do. tego; 
którym. wzgardzali, żebrać o miłofier= 
dzie boigc fie gniewu lego; i furowości 
fprawiedliwości. Bardzo: fzczęśliwi, ie= 
żeli BOG dadz raczy im te łafke , i ieżeli 
ich grzechy nieuczyniły cale niegodnemi 
wielkiego nrilofierdzia. Ponieważ czefto 
bywa, że duchy pyfznć; które błedów 
życia fwego uznać niechcieli, w godzinę 
Smierci opufzcza BOG, a jako fie na- 
&miewali z BOGA w tenczas, kiedy go, 
wzywać byli powinni; tak BOG fzydzić 

z nich 


O RELIGII 5 


z nich będzie, gdy Go wzywać będa, przy- 


mufzeni boiaznią kary niechciawfzy w ów 
czas; w który BOG z dobroci fwoiey 
wzywał ich. Poznaią w tedy, co ieft opie- 
rac fię światłu, będą mufieli wyznać, że 
porzucili drogę prawdy, chodzili umyśl- 
nie w ciemnosciach, którć ich zaprowa- 
dziły na przepaść i do wiecznego potę- 
pienia. K 
Abyś więc uchronił fie tego niefzczę- 
ścia kochany Teotymie , daie ci te Nauk 
w którey fpodziewam {ie przy łafce BO- 
GA okazac potrzebné fpofoby, zebys u- 
mocnił ducha twego przeciwko błedom 
złych i falfzywym wyobrażeniom ich, 
które ci podfuwać bedą wzgledem Reli- 
gii. Zaczynam więc mowić do ciebie z 
Madrym Salomonem. ;, Synu móy ieżeli 
> grzefznicy zechcą cie przywabiac do fie- 
», bie nie fluchay onych; iezeli cię wzywać 
>, będą. póydz z nami, towarzyíz nam, 
» nie idz za niemi, ponieważ ufiłuią zgu- 
ə» bić cie. ;, (b) Mowie ci to, co Prorok 
do Izraelitów. „, Uyrzycie w Babilonie 
>> boz- 
id i i LĄ 
(b) fili mi fi te laćtaverint peccatores. ne 
nquiefce cis, fi dixerint. veni nobi(cum , fali mi” 
ne ambules cum eis, pedes enim illorum ad ma- 
lum currunt. ecl. 6. 
V'idebitis mBabilonia deos aureos argenteos Wc. 
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z bóżków złotych i frebrnych i tłum tua 
5, dzi czczących ie , ftrzeżcie fie naślado= 
E wać ich, a mówcie w fercach wafzych 
Ciebie: trzeba: czcić Panie Boże. 5; 

Widzieć bedziefz na świecie rofpu= 
ftnych czyli libertynów , czczacych , wiel= 
biących fwoie fantazye , fwoie wyobraze- 
nia: czyniacych fobie Róeligiią według 
fwego upodobania , jednych tćm drugich 
innym ,ipofobem, a tak każdy 2 nich 
chwyta fie inakizych błedów, ponieważ 
porzucaią prawdę, która zawfze iedna i 
nigdy fobie fie nieprzeciwi. 

Za nia isdz powinienes mówiąc z ca- 
łego ferca. <Ciębie Panie czcić należy.  "Kyś 
nauczył nas swietey wiary twoiey, przyy= 
muie Religią | wieta, wyrzekaiące fię 
wfzelkich ów iey przeciwiaiacych fies 
i tego wfzyfikiego co niezgadza fie z ł'wo- 
ią Bofką prawdą: z 

O tey to prawdzie prągne cie nau- 
ezac. w ninieyfzey Xiążce j^ którą, zakli« 
nam cie, abyś czytał .z uwagi , i pragnie- 
niem fkutecznym póżytkcwania. Rozu- 
miem, że tak uczynifz , ponieważ » ieżelń | 
 kochalz zbawienie twe, oczém niewątpie» 
videte er go F vos ne fimiles efficiamini. V ija itadz | 


25 


turba de retro Pante adorantes „ dicite m cordi- 4: 


bus ve[lrii; Te oportet adorare Domine: 


—— 


-da lib 4 DE. 


aj ma „Ma 


ren 


O RELIGII 2 
pragnąć maíz dobrze poznać prawdziwą 
Religiig która ieft iedyną drogą prowas 
dzaca. do nayprawdziwízego ufzcześliwie= 
nia. 

ROZDZIAŁ II. 
O Rzeczach, o których będzie mowa 
w tey Xigzce. 
Mortem w Nauce czyli ćwiczeniu w 


pobożności i cnotach Chrze$ciaüfkich y 
Ze na Religiią biią trzey nieprzyiaciele ; 


| Bezbożność, Kacerftwo, i ILibertyńftwo 


czyli rofpufta złych Katolików. 
Bezbożność ufiłuiąc zniesdz Religiia ; 
miote fie nå famego BOGA, o którym 
wiad osc chciałaby wyrugowac. z ferc 
ludzi; a gdy tego niemoze dokazać, rzu- 
cą fie na Syna BOGA JEZUSA Chryftu= 
fa,chcac zagubić wią re.» zagładzić Reli- 
glią prawdziwą, żeby ludzie dopufzczali 
fle złego bez wftrętu i boiazni. = 
Kacerftwo , iakom mówił, chce wie- 
rzyć o tém, co mu fie; podoba ; a to od- 


| fzucą co fie niepodoba ; Zbraniaiac fie pod- 
| dadz władzy w rzeczach , o których wie- 
| Tzyć trzeba. 


Libertyńftwo czyli rofpufła , poddaie 


| fię co do wierzenia, lecz nie do obycza- 


ŁÓW.» 
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jów, udawać fie chcąc za złemi fkłonnoe 
ściami; w Religii zyiac która ie. potepia. 

Aby. więc uzbroić fie przeciwko: tym. 
trzém nieprzyiaciolom Religii i zbawie- 
nia, trzeba uftanowić prawdy przeciwné 
falizywym maxymóm ; inapoić fozum 
prawdziwemi zdaniami, którć każdy mieć 
powinien o czterech rzeczach fktadaigcych 
prawdziwą Religiią , to iet: o BOGU; 
o JEZUSIE Chry ufe; o Kościele Ka- 
tolickim; i prawdziwey pobożności. O tych 
czterech rzeczach bedzie w tey Xiazces 
lecz w przód mufze wyłufzczyć niektórć 
ogólne prawdy, ktorych wiadomość pos 
trzebna ci ieft, abyś wfzedł w zdania 1 
one zachował. Xiazke te na pięc dzielę 
Części: 

. ^ W pierwízey będą prawdy ; których 
poznanić potrzebné aby wniysdz w praw 
dziwe zdania Religii ; 1 onć zachować. 

W drugiey będzie o zdaniach iakie . 
każdy miec powinień 6 BOGU, o wielk 
kości i niepoletych dofkonałościach lego; 
iiako cześć Mu oddawać należy: | 

W trzeciey bédzie oJEZUSIE Chry: 
ftufie.i o Religii Chrześciańfkiey, bez kto: 
rey niemożna podobać fie BOGU: 

W czwartey o Kościele Katolickim 
optócz którego nigdzie niema prawdzi 


wey Religii. 


| LAESA zaa W x 


vt 


O RELIGII 5 


W pigtey, iakie miec zdanié potrze* 
ba o cnocie, o pobożności Chrzescianfkiey, 
bez ktorey Religia nie ieft ku zbawieniu. 


ROZDZIAŁ JIL 
Jak wielkiey ieft wagi nieofzukać fiebie 
w rozeznaniu Religii. 

50 tey zaczynam prawdy pierwízéy, 

abys poznał iakiey to roftropności, 
przezortności używac mafz flyfząc mó 
wiących oReligii ; a tak niedał fie uwiesdz 
falizywemi i fzkodliwemi maxymami, któ- 
ré ci podawac będą. 

Jeítes kochany Teotymie w dobrey 
Religii, o którey nigdy niepowinieneś wat- 
pic, iako'gdzie indziey okaże, i maíz 
pewność zupełną zbawienia twego , iezeli 
Zyiefz podług iey przepifów. Trzeba 
więc odrzucać i poczytać za fałfzywó, ma- 
xymy przeciwnć , ktoré rofpufta albo nie« 


"wiadomośc ludzi wprowadziła, iakiémi fą: 


że trzeba tey trzymać fie Religii w któ- 
Tey fie urodziło, albo tego Kraiu, w któ- 
rym fie miefzká ; albo iakiey ieft Monar» 
cha , którego fie ieft poddanym; że w kas 
żdey Religii można bydz zbawionym : te- 
i tym podobne zdania Religiia wywracaią, 
żadney nieznayduią dobrey wfzyfikie przyy 
muiąc; a tak może fie mówic o przyymu- 
Ba , igcych 
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iących wfzyftkie Religiie , Ze niemai2 pra- 
wdziwey, aiako S..Leo powiedział: nie- 
gdys o Rzymie który na: tćm zafadzał 
{wa Religiia, iz żadhey nieodrzucał fał- 
fzywey. (c) 3 r 
Każdy. wiec byle cokolwiek miał o- 
świecenia, i cokolwiek fwć włafnć kochał 
dobro , widzi iak rzecz ieft potrzebna fał- 
fzywym tym opierać fie maxymom 1 nie- 
dadz fie zwieśdz omamieniami , ponieważ 
Religiia gdy ieft gruntem yafzego ufzcze- 
sliwienia, wiec prawda, ze ci, którzy fię 
mylą, grzefzą, i famo chcąc podalą fie w. 
niefzczęście, i fpodziewac fie niemogą ża- 
dnego prawdziwego dobra; ani w tym 
ani w przyfzłym życiu. O czem obizer- 

niey w naftępuiącym Rozdziale. 

ROZDZIAŁ IV. 
Dwa nóywięk(zć dobrá na swiecie 
ód Religii zawifły. 
Cześć BOGA i ufzczęśliwienić człowieka. | 
pezeto] o tey prawdzie, ochotnie 
wyzna w poprzedzaigcym Rozdziale 
wyrażoną iak- wielkiey wagi ieft nie dadź 
fie 

(c) Magnam fibiwidebatur a/jumpf(]e Roli 
gionem , guia nullam refpucbat. f alfitatem. 9 
Leo Serm. 80. 


nie 


ile. 


dz 
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fie ofzukac w rozeznaniu Religii , łatwa 
więc okazac tę prawdę. Naprzód prze- 
czyć niemożna, żeby cześć BOGA nie- 
była nàypiérwfzém dobrem, ktorego fzu- 
kac mamy. Gdy BOG ieft początkiem i 
Stworca wfzyftkich rzeczy, wfzyftkie więc 
fiworzenia winny mu hołd oddawać i wdzię- 
cznosc; a.gdy wfzyftkie a wfzyftkie nie- 
mogą, niemaląc rozumu, do poznania ; 
ani woli do kochania Go. człowiek tedy 
tylko obdarzony temi wlafnosciami dwo- 
ma, może oddawać BOGU co wfzyftkie 
ftworzenia Mu fa wiané ,.i co fam fwemu 
winien Stworcy, iako Temu, który wfzel- 
kie ftworzenia dla użytku człowieka ftwo= 
rzył. Człowiek więc cześć i honor BOGA 
poczytać ma za rzecz naypierwíza do któ» 
tey obowiązany ieft, iiako za nayfzcze- 
gulnieyfzy koniec , dla któfégo BOG go 
ofadził na ziemi czego gdy nieczyni, za- 
niedbywa naypierwfzey fwey powinnóści , 
iniedba o BOGĄ. 
Po czci , po honorze BOGA , drugić 
: dobro , którego człowiek szukać powinien 
iet , jego samego uszczesliwienie. Nikt 
© tey prawdzie nie wątpi, lecz wfzyfcy 
nie zgadzają sie na czem to uszcześliwie- 
nić zawillo. Ci którzy uważaią człowie- 


Ej ka, iako pod oczy paz część jego, 
b 
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to ieft, wzgledem ciała, ufzczesliwienié 
iego załadzaią na ofiagnieniu dobr ciała , 
jako to uciech, bogaćiw i tym podobnych 
dóbr , ktorych użycie nie jeft- dłużfze od 
życia. Lecz ci którzy uwazala człowie- 
ka , z ftrony tey która go ożywia, ze iet 
zdolnym do ośiągnienia dóbr przyzwoi- 
tych naturze iego cale niebiefkiey, uznaig 
że izczeSüwosc człowieka zawifia,na po- 
znaniu, na kochaniu Tego, który go uczy- 
nic może dzczęśliwym w tym i przyfzłym 
życiu. Wiedzą z włafnego doświadczenia; 
że fetcć człowieka nie ieft ukontentowané 
bądź iakiego chce uzywaige dobra, i le- 
dwie go osiąga alic drugiego natychmiaft 
pragnie iako Auguftyn S, wyznaie 55 BO- 
;; GA ftwotzenié ieftesmy dla niego; ferce 
,,naíze póty niefpokoynć, póki w nim nie 
5; odpocznie, (d ) i 5- Bernard twierdzi ,, 
5, dufza rozbmna ftworzona na obraz Bo- 
; fki, doczefnemi „dobrami zabawiać fie 
,, może, ale napełnić fie niemi nigdy nie 
, może. Bedgc bowiem zdolną ofiagnie- 
„nia BOGA, to co ieft mnieyfzém. od 
» BOGA nafycić iey nie zdoła» (e) 

(d) Fecifli nos ad Te, © inguwtum eft. cof; 
noffrum donec requiejeat in Te. S. Aug. lib. 1: 
Conf. c. T: 

(e) 4d imaginem Dei fatta eft anima ratio- 
mali, eateris omnibus occupari poteft repleri 
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Gdy rzecz pewna, Ze fa te dwa do- 
bra naywiękfze , których fzukac człowiek 
powinien , honoru BOGA i fwego ufzcze- 
Sliwienia, 1 ta niemniey pewna ze te dwą 
dobra zawifly od Religi. Religiia nau4 
cza iak cześć i honor oddawac BOGU 
powinni ludzie; iak rozeznać prawdziwą. 
cześć BOGA od falfzywey i wyobrażenney, 
Religiia naucza nas , iak poznac nafze pra- 
wdziwć ufzcześliwienić , i iak rozeznać od 
tego ktoré ieft cieniem i niczością. 

Swiety Auguftyn te dwie wielkie pras 
wdy w krotkich flowach wyraził na po- 
czątku fwey Xiegi o Religii. ^,, Droga 
» zycia dobrego i fzczesliwego ieft Re- 
3 ligiia prawdziwa. przez którą iednego 
» BOGA czciémy, iprzez która, pobo- 
s> ZnoScia świętą 1 oczyfzczoną uznaiemy 
3 BOGA za początek, który wfzyftko 
3» ftworzyl, wydofkonalił, i zachowuie. ( f} 


| EW EA NAA AE TU E t. 
omnino non potefł. Capacem Dei quidquid. Deo 
minus eft non implebit. S. Bet: in Evang: 
Ecce reliquimus. 

C£) Omnis vite bone atque beate , via in ve- 
ra Religione eft conftituta , quia unus Deus colia 
fur , t? purgatifJima pietate. cognofcitur princi- 
pium naturarum ommum a quo univer fitas & in 
hoatur, © perficitur, 8 continetur, S, Auguft, 
l.r. de vera Relig. c. x. 
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Otóż Swięty Nauczyciel naucza nass 
že Religiia wpaia w nas iak mamy czcić 
BOGA, to ieft, z pobożnością oczyÍzczo- 
ną oddaloną 'od tego wízyftkiego, coby 
mogło fkalać fercé człowieka ftworzone 
dla "famego BOGA. ` Naucza i tego, że 
ufzczęśliwienie człówieką ieft drugim, do- 
bręm do którego droge okazuie Religią. 

Prawdziwa: więc Religiia kochany 
"Teotymie naucza nas fzukać i znaleśdz 
te dobra wielkie , oprocz których nicze- 
go w tćm zyciu, fzukać ani w przyfzłóm 
życiu, fpodziewać fie niemamy. Bez tych 
dwóch dobt , wfzyfikić i innć fg niepozyte- 
cznć, 1 na nic fie nie zdadzą , ieżeli nie 
ftofuią fię do dwóch tamtych, i nas nie 
prowadzę do nich. Arcy więc ważna rzeczą 
abysmy fie dobrze zachowywali w fpra- 
Wie tak świętey i tak potrzebhey, i wfzel- 
kie Trzodki przed fie brali, żeby fie nie 
omylic i niedadz/ fie "zwiesdz. Podam ie 
w naftępuiących Rozdziałach. 


ROZDZIAŁ V. 


Nietrzeba lekce ważyć tém, co'fię - 
łycze Religii, 
Rawda ta ieft wniofkiem z poprzedza= 
iących, że dwa naywiekfze dobra za- 


wifły: od Religii, więc, byłoby fzalenftwe 
oczy- 


pert us 
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oczywiftć podadz fie na utrate tych dwóch 
dóbr , biorąc falfz za prawdę, przenofząc 
fałfzywą i omylną Religiią za prawdziwą 
i omylic nikogo niemogącą. 

Náypiérwizà wiec ta rzecz ieft, którą 
czynić należy gdy idzie o Religiia , aby 
nic lekce fobie nieważyc, i trzymac fie 
(irony naybefpiecznićyfzóy. DaN E 

Niemafz nikogo, któryby o tey praw 
dzie przeczył , chybaby niechciał po ludz- 
ku rozumiec ; tem iednem zdanieni wfzy- 
ftkie rofpuftnikow czyli libertynow mo- 
Zna pokonać zdania tyczące fie Religii, 
dowodząc, że tracą wfzyftko w fprawie 
arcy ważney owízem naywaznieyfzey na 
świecie, co tak im pokazuie. 

Pytam fie naprzód czy w BOGA 
wierzą albo nie? ieżeli niewierza, pytam 
fie iaką pewność otém maig że BOGA 
niemafz? zaifte żadney nieprzywiodą , 
owfzem dowieśdz im łatwo, że wierze= 
nić ich falfzywé, a chociażby było niepe- 
"wne tylko,idzie że w materyiReligii wfzyft 
ko lekce ważą, to ieft, honor BOGA i 
fwć zbawienić, ite dwa naywiekfze do- 
bra podaią w wątpliwość i niepewność. 
Aieżeli wierzą, że ieft BOG, nie mogą 
przeczyć, aby Go- czcić nietrzeba, a ten 
honor , ta cześć BOGA zawifła od praw- 

dzi- 
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dziwey Religii, ponieważ BOG niemoże 
bydz czczony falizywa Religiią i zaladza- 
iaca fie na widzimi fie ludzkiem. 

Co zaś do wlafnégo ich ufzczęsliwie- 
nia, którć ieft drugim dobrem zawifłem 
od Religii pytam lie ich, jeżeli wierzą » 
że dufza ich różni fie od zwierzęcey, Ze 
ieft duchem i nieśmiertelna, alboli tez nie- 
wierzą ? jeżeli odpowiedzą , że niewietzą ; 
pytam fie iakową maig pewność, iakie 
dowody ? 

Zaifte gdyby chcieli prawde wyznać, 
przyznaliby fie, że niemaią żadnych, a 
gdyby rozumieli, że mają wierzenić tak 
dawnć tak powfzechnć całego świata wąt- 
pliwość powinno im uczynić o ich ze do- 
wodow zupełności, i pobudzić » aby wy- 
znali, że o fwoićm wierzeniu nie fą pe* 
whi, a przeciwne może bydz prawdziwe, 
Więc pokazuie fie , iż famo chcąc podaną 
fie w oczywifté niebefpieczenftwo ofzuka- 
nia fie w {prawie naywazniéyfzéy , którą 
jeft zbawienie. 

Jeżeli zas wierzą , że maią dufze nie- 
śmiertelną, czemu przeczyć niemożną 
bez dopufzczenia fie fzkaradney lekko- 
myś$lności > idzie zatem , że nietylko my- 
śleć powinni czém będzie po tem zakon- 
czonem życju, ale, że powinni mieć pe- 

wność 
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<ność o ftanić w iàkim będzie przez wizy- 
fiek czas iwey bytności. Pytam fie wiee 
iakoz pewnośc maia? Od kogoż fié nau- 
czyli, ze niema ani Raiu, ani piekła po 
terdznieyfzego Życia zakończeniu, że cze- 
go Religiia Chrześcianfką naucza nie ieft 
prawdą? iakie maią dowody, czyią wla- 
dza umocowanć? a gdy pokazać niemogą 
mocnych dowodów, ani władzy, niepowin- 
niż wyznać, że brzydka ieft lekkomyśl- 
ność, ze nienazwe głupftwóm ftrafzném 2 
Ażardować tak wielkié dobro trzymaigc 
fie mniemania niepewnego , i falfzywego 
agdy tak ieft kedyz bedą? Na co fie; zda 
im poniewczafie wyznawać; że fie ofzu- 
kali wpadłfzy w niefzczęścić którego u- 
chronic fie niechcieli, bo wierz /Ę niechcie- 
di. ,, Biada tym, którzy full piérwéy 
»» doświadczyc niżeli wierzyć ( g) s» mó- 
wi'ieden z Nauczycielow Kościoła. 

Więc prawda, ze rofpuftnicy czyli li- 
bertynowie , zawfze grzefzą przeciwko 
wielkiey maxymie rofiropności nauczaia- 
cy, Ze nic lekce wazyc, nic ázardowac 
nienalezy gdy idzie o Religiia , bo ta ieft 
Íprawa w którey zawfze trzymać fie trze- 
ba ftrony befpiecznieyfzey. © ezém ob- 
fzernićy nizéy bedzie. 

Cg) Fe quibus hec prius erunt expertenda 
quam credenda.  Ejufebius Eimiffenus. 
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Religia Chrześciań/Ró w niczóm nie Czyni 
ufaczerbku y co fig tycze honoru BOGA, 
i ufzczęśliwieniń człowieka. 
Ubo nie ieft tu iefzcze mieyfce mówie- 
nia o Religii Chrzéscianfkiey, o któ- 
rey będzie w Częścitrzeciey tey Xiazki; 
jednak niemogę z przyczyny przefzłego 
Rozdziału opuścić, i nieokazać iednego 
z naywiekfzych pożytków Religii nafzey 
swiętey, że w niczóm ufzczerbku nieczynł 
względem nayważnieyfzych dwóch dobr 
o których mowa: ale owfzem zupełnie 
upewnia nas o tych dwóch nayfzacowniey- 
fzych dobrach. 

Poznaiemy to z nauki czyftey i Swie- 
tey którą daie , tak względem czci i ho- 
noru BOGA który mu oddawac mamy: 
iako względem - prawdziwego ufzcześli- 
wienia człowieka. 

Co do czci BOGA y Religiia prawdzi- 
wå naucza, że BOG ieft Duch czyfty, kto- 
rego czcić trzeba w duchu, nietylko cia- 
łem ale idufzą, i wtém fie prawdziwi 
Czciciele różnią od tych, którzy fą nie- 
prawdziwemi. ` Upomina” nas, Ze cześć 
którą czyniómy BOGU; pochodzić po. 
winna z ferca czyfiego , z fumienia dobre- 

l z S95 
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£9, z miłości niezmysloney, która fpra- 
wuie abyśmy kochali BOGA iak godzien, 
to ieft, nad wfzyftkie rzeczy, bo ieft na- 
dewfzyftko. Nauczą nas, że trzeba czcić 
BOGA: pobożnością cale swieta 1 zupełnie 
oddaloną od wfzelkiego rodzaiu grzechu, 
gurgatiffima pietate siako wyraża S. Augus 
ftyn. Pobożność ta zaczyna fie od boią= 
zni BOGA : fimor Domini ipfa eft Sapientia, 
a miłośc ieft iey wydofkonaleniem pienitu= 
do legis dilećiio. © Przeto Swiety Auguftyn 
twierdzi, że pobożność zaczyna od boia- 
zni, a dokonywa fię miłością. (b) Na- 
oftatek , naucza nas Religiia; że aby czcić 
BOGA, trzeba wierzyć w Niego , nadzie- 
ie w Nim pokładadz, i kochać Go nade- 
wfzyftko. s Pytafz fie mie , flowa S. Aue 
`’ guftyna, iak trzeba czcić BOGA? Od- 
s» powiadam czcic trzeba wiarą , nadzieją 
>» i miłością. (i) 

Otoż czego naucza Religia Chrzesci- 
ańfka wzgledem czci BOGA. Wízyftko 
ieft-naySwietfzym , i godnym BOGA, co 
fami przeciwnicy przyznaią. Cześc ta ieft 
naySwietízà ponieważ pochodzi od fame- 

go 
Ch) Pietas timore inchoatur, charitate per- 
fcitur. S. Auguft. lib. de vera Relig. c. 17. 
(1) Queris quomodo colendus fit Deus? res 
/pondeo Jide [pe y $ charitate. Id. Einchyr. c. cj 
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go BOGA, czego dowiode niżey, i do fae 
mego BO GA należy przepiłac ludziom 
fpoiób iakowóm chce bydz czczony: »0= 
lus Deus docere; potuit ut Je vellet oraris 'l'ertue 
lian w Xiedze o Modlitwie Panfkiey mówi. 

Co zaś do ufzczesliwienia człowieka s 
Religiia Chrześciańfka nietylko żadnego 
nieczyni ufzczerbku , lecz ona fama praw= 
dziwie może uczynić fzczesliwym czło= 
wieka, ponieważ zakłada ufzczęśliwienić 
człowieka na naywiękfzym ze wfzyftkich 
dobr , którym ieít fam BOG; bądz w téms 
bądz w przyfzłym życiu: 

Naucza: więc Religiia , że BOG ftwo- 
czywizy człowieka, i dawizy mu ciało ma» 
teryalne fkązitelne z dufzą nieśmiertelną, 
nie ftworzył go, aby koniec fwóy zakła- 
dał w dóbr zażywaniu ciała, ktoré wraz 
z ciałem niknie, ale dla dóbr wyżfzych , 
do których dufza ieft zdolna , to ieit; znać 
i kochać naywiękfzć dobro, którym ieft 
BOG na temto poznaniu, na tey miłości 
BOGA zafadza fie ufzcześliwienić człowie- 
ka tak w tém, iako iw przyfzłóm życiu 

Otóż czego naucza nas Religiia wzgle 
dem ufzczęśliwienia człowieka, i podaie 
zaraz fpofoby doyścia do tego ufzcześli- 
wienia, żeby uciekać od grzechu, a czy: 
nić dobrze; wykonywać przykazania BO- 
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GA, których zbiór kochać BOGA nade- 


wfzyftko, z całey dufzy z całego ferca > 
bhzniego: zaś iako nas famych:;  niezyc- 
według ciała, to ieft, według fkłonności 
nieurzadzonych nafzey natury, ale według 
ducha: wyftrzegac fię dzieł ciała; iakie= 
mi fa, cudzołoltwó; nieczyfłość , uciechy 


'nieuczciwć, gniew, fwaty, krzywdy, za- 


zdrość, piianftwo i inne tym podobne „ 
któré niedopufzczaią wniścia do Królew- 
dwa Bofkiego. Naucza nas Religiia, ze 
ani cudzołożnićy, ani porubcy, ani fakom- 
cy, ani wydziercy dobra cudzego, nie 
wniydą do Króleftwa BOGA; upewnia 
zaś, że dzieła ducha, to jeft, uczynki swię* 
te według Ducha BOGA, prowadzą nas 
do ufzcześliwienia ; i iuż w tém Życiu za- 
częciem ieft tey fzcześliwości pokóy fu- 
mienia; cierpliwość , łagodność , dobroc , 
flatecznosc, łafkawość, wierność ; fkros 
mnosc, witrzemieżliwośc i czyftosc. 

Te to fpofoby nafza Religiia podaie , 
żeby bydz fzczęśliwym w tóm. Życiu , à 


w przyfzłóm ofiągńąc fzczęśliwość, Nađ 


czém dwie uwagi czynię, 

Co do fzczesliwosci , pytani fie , ezya 
liz może wynaleádz fie lepfzà i więkfza 
nad te; która zafadza fie. na ofiągnieniu 
naywyżlzego dobra ; którym ieit BOG; 

ofigga- 
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oliągaiąc go tém fpofobem , iakiem zdol- 
né jet ftworzenié, to ieft znaijc Go i 
kochaiąc? Co zaś do fpofobów doyścia do 
tey fzcześliwości ; pytam fie czyliz mog: 
bydz rozladnieyfze świętfze nad te iakie 
Religiia przepifue? i czyliż ieft co go- 
dnieylzego człowieka, uwazaiąc go wzgle- 
dem iego czesci rozumney duchowney i 
co mu przyzwoitizégo nad cnoty, które 
mu Religiia Chrzesciaffka podaie ; chwali; 
i nakazuie? 

Mufzą fami rofpuftni, libertynowie 
fami przyznać jeżeli niechcą wftecz i$dz 
fwemu fumieniowi, i za mniey rozumu że 
maią poczytac, i zacnieyfzemi zwierzeta « 
nad fiebie, i ÍZukac fzcześliwości w rze- 
czach zmyślnych na równi kładąc fię z by- 
dlętami. Podłych fie. trzymaigc zdań i 
fzpecących rozumné ftworzenia ftaia fie 
podobnemi ; wedlug wyrazu Proroka Kró- 
la, bezrozumnému bydłu. (k) 

Drugą uwagę czynię, że chociaz roft- 
pufini ludzie libertynami zwani badz Zu- 
poru , bądz z nierozfądku mówią przeciw- 
ko fzcześliwości. którą Religiia Chrzesci- 
ańfka obiecuie człowiekowi, i;przeciwko 

: fpofo- 
(k) Homo cum in honore effet non intellexit s 
comparatus eff jumentis infipientibus , & fimilis 
jfa&us eftillis. Pal. 48. 
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pofobom ; któré Reli giia do doftąpienia 
tey fzczęsliwości podaie , przeczyć iednak 
niemoz4 żeby, Religiia iwa nauk: 2 iakowy 
ulsczerbek czyniła. Ponieważ g dy ieit 
prawdziwa nauka ,-oczém w ati lc niemoes 
Zna, i czego gdzieindziey d „uióde: Oczy- 
wilta rzecz, ze prowadzi do praw dziwe- 
go ufz zcześliw ienia;i ipofoby które do dc y= 
ścia do tego ufzczesiiwienia przepifuie , 
fa nieomylnć: A gdy by; co bydz niemo- 
że : niebyła Į orawdziw: a, wiec ito oczywi- 
fa, że iz ese kd nieucz ynilaby ; a nie- 
Ízczescie któreby fpotkało idących za nią; 
byłoby tóm. tylko zléni ; iż niedóft apiliby 
dobras iakiego ipodziewali fig w przy- 
fzłóm życiu j w którym niemieliby. ani 
er oa ani niefzczęśliwości we- 
dług maxymy famychże liber: vanów, Wiec 
prawda ; że Religiia Chrześciańfką ua 
fzczerbku nieczyni wzgledem przyizlego 
Zycia. 

Co zaś do życia terazi névízégo w któ- 
tém Religiia zakazuie uciech zinyślbości 
dogad zaiących ; cóż fie traci ohych nieu- 
Zywaiac? Am. niema wiecej w nich przy- 
krości niżeli uciechy ? dóbr zuikoniych na- 
bywa fie. z unużeniem , ftrzeże fiè 2 kloz 
potem, a z zalem-utraea, iako to bogadw 
idóbr ziemi? ]lez ludzi nieńabywaią nie- 


C fpokoy- 
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fpokoyności fzukaiac ich, i niezbywaia ro- 
zumu po ofiadaiac > ie? utracone zoftawuią 
Ímutek i poi mięfzanić na umyśle: Ucie- 
chy zmyfłów , i. rofkofzy ciała iako nay- 

waznieylzych dóbr fzukaią libertynowie 
iztey to. przyczyny walczą przeciw Ra: 
ligii potepiaigcey one. 

Atoli chociazby dobra te były nay- 
gruntownie yfzómi na świecić, chociazby 
niebyły w bie wmiefzané żadne gorfzko- 
ści, chociazby fie one wnaywiekfze y fpo- 
koyności pofiada ło, iednak zawize prawa 
da; iż nie f} trwałe. Pofiadaią one pod- 
czás życia; które ieit krótkie, smierć 
wydziera one jednym pre dzey drug m po- 
zniey, a náynierychléy po Gimdeicüs atem 
roku: 

Otoż to bý fie mogło utracić Żyiąc 

w Religii Chrześciańfkiey:; chociażby te 
dobra wieczné, które d ee nie ebyły 
prawdziwe ; według libertynów powątpie= 
wania. 

Wiecey mówię: « Gdyby życić całe 
przepedziło fie na pokucie iako Religiia 

nakazule , żeby nadgroc dzic ktzywdę BO- 
GU uczynióną dopufzczaią ąc fie grzechu: 
Ge dyl by przeżyło fie w oftrości 5 aby uchto= 
nić fie kat zgotowanyc ch dla grzefzników 
w przyfzłóm życiu: Cóżby fie utraciło ; 

iezeli- 


] 


! 


SAM 
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żeżeliby tych kar niebyło, kiedy fpokoyż 
ność "i flodycz tego życia przemiiiaiąca? 
Unużenia , prace , iako i uciecha przefzła 


| iiey nićma. Prawda wieć, że Religiia 


Chrześciańfka żadnego nieprzynośi ue 
fzczerbku , przeciwnie zaś libertyni tracą 
naywiękfze dobra; i podaią fiebie w nie- 
beipieczeńitwo wpadnienia w ftrafzné bez- 
droża. O czém iaśniey w nailepuigcym 
Rozdziale. 


ROZDZTAŁ VIL 
Liber tynowie tracą w|lzyfłko, co fie 
tycze u/zczęśliwienia. 
: Mostem nie co otóm w Rozdziale 
i piatym , lecz gdy ta rzecz ief nay- 
ważnieyfza , muíze o niey obfzerniey 
miówic. 
Pod imieniem Libertynów, rozumiem 
„tych wfzyftkich , którzy przeciwko Reli- 
, git Chrześciańfkiey - Katolickiey powftaią , 
tacy fa bezbozni, kacerze i zli Katolicy. 
| Ci wfzyfcy haniebnie wykraczaia przeciw 
maxymie roftropności od wfzyftkich przy- 
letey , ktorey fami niezapra. Maxyma 
iet ta, że kiedy idzie o nabycie iakiego 
wielkiego dobra, albo o uchronienie fie 
wielkiego złego, trzeba obierać to, ce 
s : 


C3 ieft 


i 
B 
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ieft pewnieyfzem , kiedy przeciwna ftron& 
ieft niepewna; iieft przyczyna pówątpiee 
wania. Twierdzę więc, ze libertyni wy 
kraczaig przeciwko tey maxymie , i fzkas 
adnie ofzukuią fiebie, czego tak dowodzę. 
Bezbożni i kacerze niemaią żadney 
pewności o mniemaniu fwoim względem 
Religii, i tegoż fwego mniemania niemo- 
ga dowodańc: więc udaią fie za niniem 
niem niepewném i cale w: atpliwém. Ze 
niem aig zadnego dowodu, tak pokazuie 
M Iniemanié ich gruntowa ac fie e „AA inno 
naiednem z tych fp „ófobów , ktorenii po- 


znai&iy rzeczy, a fa rozum i ag 
dw ja lza. Sadziemy 0 rzeczy, ze ief 
pra wdzi wa; bądz że rozümiei;e docho« 
dziemy 3 że takową iéts bądz udaiąc fie 
do oświecenfżych od nas, iż za takowąń 
uznaia: Pierwfzć póznanie nazywa fieu] 
mieietnbsti 3 dtugie wierzeniem. Pier: 
wízé wipiera fie na rozumie, drugić na 
powadze według nauki S: Aug -ufłyna : Quod 
intelligimus dobemuć rałioni 3 quod credimi 
authoritati. S. Aug. libr; de utilitate credendi 
das II. Libertyni niemogą ok azać mnie: 

ania fwego, zeby fie wśpierało na ie: 
dui z tego ED yga w matćryi Religii; 
więc wypada, że ich mniemanić ieft cale 


niepewnć. 
A na- 


ACPR M ge "ZAW. 


d 


s 


O RELIGIŻ T 


A naprzód iezeli rozumem fie fkła- 
daią, łatwo im okazac, że fie wípieraig 
na ipofobie wątpliwym. 

Nic ieft niepewnieyfzego , iako rozu. 
mowanié ludzi w rzeczach naymniey ma- 
iących zawiłości: kazdy rozumuie według 
{wege fpofobu, i kazdy mniema, że iego 
rozumowanie lepfzć od innych rozumo- 
wania. Swiadkiem fa tego Filozofowie, 
którzy utrzymuią, ze itólią przy praw= 
dzie ; 4cz w mniemaniach cale fobie prze- 
ciwnych. , I kacerze fami w materyi Re- 
ligii, A drugim wyrzucaią niewiado- 
mosc PBłąd. Więc prawda , ze libertyni 
na famym fwym rozumowaniu niemogą 
wipierąc fie względem Religii, a gdy fie 
wípiéraig , mniemanić ich nayniepewnićy- 
fzćó, lub bardzo watpliwé. Wykraczaią 
więc przeciwko maxymie roftropności, 1 
podaią fie w niebefpieczenítwo utracenia 
naywiekízego dobra ; i zoítania na wieki 
nielzcześliwymi, -ieżeli ich mniemanić 
falfzy we. 

Co do powagi , która ieft naylepfzym 
fpofobem . po rozumie w rzeczach tru- 
dnych , niemogą nią popierać (woich zdań. 
Spytawfzy fie bowiem ich, którzy. to fa , 
od których powzięli fwe mniemania ? za- 
ille nieznaig czeitokroc innych nad fiebie 


Eg famych 


il 
in 


famych , to ieft, fwoig ima inacyą , którą 
wprowadza, ażeby wierzyli i utrzymy- 
waii to, co fie zgadza z namiethos cią! mi 
nieurządzonemii. -Brcynief ódziwy taki Au- 
tór ; który nadety ieit dobrem o fobie 
mniemaniónm, a tak owy naynię; godziwfzy 
ieft Nauczyciel , iako mówi S. jeronim. 

A iezel &rórmnose którą rzadko 
widac miedzy temi o1akich mówa , albo 
cbrona fwoich „RA zdan przyniu- 
ng zeby okazali may h Autorów nie ne 
bie famych ; przywodza tlum fobie podo 
bnych, którzy nie wiecey od% ważą 

ani w umieietności, ani w madi OSCI, ani 
w cnocie, i „podobno mniey. > iako- 
wa pewność mniemania fwego od Auto- 
rów takich ,,1 utrzymywanego od takich 
Nauczycielów ! ! 

Ale którychże to. Autorów mogą 
przywieśdź na poparcie zdan fwoich , ia u- 
trzymuie , iż żadnego nieprzywiodą , któ- 
ryby miał w łafności potrzebné „aby mu mo- 

żna wierzyćji naiego zdaniu polegac. Albo- 
wiem; kiedy idar o TZECZ nay Ea 
fzą do wierzenia albolitéz c czyrńienia,(trze= 
ba żeby ten,za którego zdaniem udadz fie 
chcemy, miał to troie) nauke, roftropność 
icnote. : jeżeli nić ma nauki ómylic fię 
mufi w {wych wiadomościach : ieżeli brak 

mu 
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mu na codes nie potrafi rożeznać i 
ofądzic d dobrze, co nalezy wierzyc lub czy- 
nic; a iezeli nie ieft cnotliwym , latwo 
ofzuka udaiących fie.za foba. | Któregoż 
Autora,wiec; mogą przy wieśdź, aby miał 
wfzyftkie te wlafnosci w tem ftopniu w ia-' 
kim należy ?yZaifte żadnego do tych czas 
nie pokazali. 

Dodaymy, że na iednym Autorze nie 
dosyć w naywiekfzyc :h iprawach , albó 
w rzeczach zawiły ch, ponieważ ieden czło- 
wiek fam może fie m nie maiac wízy- 
fikiéy wiadomości, wfzyftkiey roi itropno- 
$ci koniecznie potrzebney do wynalezienia 
prawdy, więc potrzeba miec wiecey Auto- 
TÓW. Kedyż ich zuaydą ? nie wiemyż o 
tem, że wiekfza połowa wprowadzaigcych 
nowe mniemania w Religii była nieukami, 
albo wyftępnemi poddanemi namietno- 
$ciom haniebnym + napeluionemi dumą ; 
wielka o fobie opinią „a wzgardą innych ! 2 

Naofłatek' mówie > że me. te trzy 
warunki-moga bydz doftatecznemi w fpra- 
wach doczefnych > wzgledeni iednak Re- 
ligii nie dosyć miec nauke, roftropność , i 
cnote , ale trzeba iefzcze , aby ten; który 

chce-dadz rade w tey matety 1, okazal, ze 
co mówi, nie pochodzi od niego, ale ma to 
od władzy pewnieyfzey nad niego, która 


4 ieft 
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ieft Bofka. Do czegoiednego Z tego dwóys 
ga trzeba, żeby albo nauczał prawd ne 
inych tylko takowe , którć wielość medra 
ców i cnotliwych wierzy za obiawióne od | 
BOGA; albo, 1ezeli naucza nowey rzeczy | 
dał widoczne dow ody; 2 ze te naul 6, ma fo- 
bie daną od BOGA, iakowemi są cuda i 
innć dowody CER aiące posłanie iego. 
Zagadnowfzy o tem bezbożnych, i Kace- 
rzów , zamilkna, nie bedą mieli co odpo 
wiédziec , iako Haie fie widziec zawfze. 

Widzifz tedy kochany "Feotymie; ia 
ieft rzecz feawdziwe ; że ci wizyfcy , któ- 
rzy fałfzywego fa zdan nia w materyi Reli- 
giis nie mogą mieć zadn ego upe wnienia o 
e broci Íwego mnieman iay owfzem wa its 
pic o nich powinui, i wierzyc że 15 fąłfz zywóć 
w ymysiné. M ierzyć maią że takowé 
mniemania prowadzą do o przepaści, którcy 
mogą i-powinni wy frz zegac fie byle zacho- 
wali tnaxyme rofttopności 3 którey dowio= 
> m wyżey, że nie lekce ważyć nie trzeba 
w materyt Religii „bo idzie o nafze ufżczęśli= 
wienić. Albo niefźczęścić w prZyfzlem ży” | 
ciu wieczn em. 

Bądzmyż z ich błędu roftropni ko- 
caan "Feot ymie; użytkuymy z ich nie- 
rozlądku zach owuigc maxynie prawc dziwey 
roüro pnoscie Le ie lekce wążyć nie, trzeba 


s jpra- 
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© fprawach noyważnieyjzych.  Pamiętaymy 
Zàwize o przejtrodze iMoyzefza daney lu= 
dowi fare jemu. ds iam Japerent © 7 
deiugerent „ ac fov]: ma provid erent. Deuter 32. 
Bądźmy tofttopni i wj rozumiali we wizy- 
ftkich znacznych prawach „a ofobliwie w 
teys wk tórey idzie.o oftatni -nafz koniec, 
io uwiadomiénié, co fie z nami ftanie po 
teraznieyfzćm życiu, : 


ROZDZIAŁ VII. 
Drugi dowód téyže prawdy wyigtey fiąd żę 
liberżyni nie mogą mieć żadnego fundamentu 

mniemań fwoich- względem Religii. 

pes lepiey kochany "Feotymie fats 
fzosc Mniemań libertynow: 1 bedziefz 
one^mial w obmierzliwości , gdy dowiefz 
fie, że żadnego nie maig fundamentu. w 
tém wfzyitkim , co mówią o Religii. Po- 
wtarzam to, com mó de w poprzedzaig- 
cymRozdziale , że pod imienien: Liberty- 
nów rozumiem przeciwne maigcych zda- 

nia Religii Chrześcianfkiey Katolickiey. 
Nazywa fie fundamentem początkiem 
ta prawda pierwfza, na którey wfpiera fi e 
zdanie o czem , a ta prawda powinna bydz 
naypewnieyfz: a i navmocniey utwierdgona, 
inaczey zdanie byloby wgtpliwé e, i cale nie 

pewne. 
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pewné. Ta maxyma koniecznie potrze- 
bna w materyi Religii,w którey temu ma- 
my wierzyc coieft pewnem, i oczem po- 

watpiewac nie mozna. Wiee iawna rzecz, 
e libertyni nie maią Gadomski fwych 
mniemań, co łatwo dowieśdz. 

A naprzód, gdyby fama tylko prze- 
ciwność , niezgoda w mniemaniach ich 
znaydowala fie; dofy cby było na tem do- 
wodzie, Ze nie maia fundamentu fwoich 
mniemań. Prawda nigdy fobie nie ieft 
przeciwna , zawfze trzyma fię iedności. 
Hałfzość fama fiebie nilzczy, i dzieli fie na 
rozmaite błedy iedne drugim przeciwiące 
ie. Mentita eft iniguiiar fibi. P/almo 26:a 
iezeli maig gruhtowny, fundament fwoich 
zdań i prawdziwy, czemuż wfzyfcy nie ie- 
dnakowego fą zdania? W idziemy, że ie- 
dni mówią z nich; że trzeba Religii, &:dru- 
dzy, że iey nie trzeba: możnaż miec ieden 
początek ieden, fundament tak, przeci- 
wnych fobie mniemań? Pierwfi gruntuią 
fie na prawdzie bytności BO GAGI Bie 
śmiertelności dufzy , a drudzy wfpieraią 
fie na przeczeniu tego oboyga. Którym- 
że wierzyc? zaiíle pierwfzym : 2 

Lecz i ci pietwfi na dwie ftrony dzielą 
fie: iedni mówia, że wfzyftkie Religiie są 
dobre ; drudzy że tylko fama Religiia 

Chrze- 
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Chrzescianfka. | Otóż znow róznosc, Piet- 
wfzych zdanie fałfzywe drugich prawdzi- 
we. jak by dz może, aby wizyftkie były 
Religiie dobre gdy nauczaią rzeczy prze- 
ciwnych; gdy iedni przeczą temu, co dru- 
dzy utrzyjmulą ? 

Więce yə ci którzy utrzymuią , że 
wfzyftkie Religiie są dobre, fami tem fa- 
mem mniemanić fwoie zbiiaią: ponieważ, 
Religia Chrzescianfka albo ieft prawdziwa; 
albo dalfzy wa. Jeżeli ieft prawdziwa, wiee 
inne są fall zywe, ponieważ potepia wizy- 
ftkie:ieżeli za$ ieft fałfzywa, nie mozna 
więc twierdzić, że wízelkie Religiie są 
dobre, według albowiem ich począ itków 
nie ieft dobra: A tak poczatek, fundament; 
ich mniemania, że wizelkie Religiie są do- 
<pre, ieft falfzywy. : 

Ci którzy fa roftropnieyfi,i trzymaią, 
ze iedna fzczegulnie Religiia Chrzesci- 
anfka 1eít dobra, nie ftrzegą iedności Re- 
ligii teyże. Ponieważ iako zawfze były 
błędy powftaigce przeciwko nauce Koscio- 
ła, i czyniące rozmaite sekty, które zo- 
wiemy kacerftwami, herezyamii, tak fie 
znayduią Chrześcianie niebaczni, którzy 
wierzą że można bydz zbawionym w kaž- 
dey fekcie. Inni mniey roftropni wierzą s 
że nie mogą bydz zbawieni tylko w tey 


fekcie 
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fekcie w którey.żyią. Vak-tych iako t 
tamtych fundameńt ieft falfzyw y. Pier» 
wfzych ieft na samey imaginz iC vi, na no- 
wości nie malący dowodu zadnego, bo fi 
nie wfpiera na rozumie, a tyń bardziey 
na powadze. 

Co do pierwfzego, przeciwi fie Pifmu 
Swięteniu, które razem z nami pr zyymu= 
ią, to naucza, że iedna ieft wiara , ieden 
Kościół , iako ieden BOG , ieden JEZUS 
Chryfius „ ieden chrzeft. -Wzgledem. zaś 
powagi, nie przywioc dą inak klzey., nad nie- 
które dowcipy, któré wymyśliły fałfzywe 
iuniemanié przez niegodziwą polityke, 
aby było wolno 7 żyć W Religii rod u w ia- 
kiem miefzkaią : co fie przeciwi caley-fta= 
rożytności , zdaniu całego kosciola który 
od czaflów Apoftołów aż „do nafzych zawfze 
potepiał Kacerftwa, i utrzymujących ie 
oddalał od fwey fpołeczności, i poczyty- 
wał iako niewiernych , którzy fa za drogą 
SAR s według flów oieomy dny ch Jt- 

USA Chryftufa. (1) Dow ody: obfzet= 
Ej beda tey prawdy w IV. Części tey 
Xiążki w Rozdziale fiedmnaftym. 

Ci którzy wierzą, że w swey tylko 
fekcie zbawionemi bydz mogą, nie zgae 

dzaiz 
Scl) Si Ecclefi Ecclefiam non audi. Til, Ji tibi fiut 
Ethnicus © Publicanus. Luce. 
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dzaia fie wzgledem fundamientü, ponie- 
waż kazdy sw za prawdziwą Religia po- 
czytuie > 4 to wierzenie ich tak na xóznia- 
cych fie początkach wfpiera fie, iak iich 
Religiie fobie fię przeciwią. z 

Pewna więc, iakom dowodził, że ci 
"którzy fałfzywego są zdania w Religii nie 
maig początku czyli fundamentu pewnego 
a tak 1 to wfzyftko o czem wierzą nić ma 
pewności, a w tey niepewności podais w 
niebeípieczeüníto fwe zbawienić: "Yegcm 
dowodził w tem i poprzedzaigcym Roz= 
dziale, o teyze prawdzie bedzie obfzer- 
niey w Czeci IV. Rozdzialach gr. i 22. 


ROZDZIAŁ IX. 
~ + O w » 
Iny dowód z nowości , osobliwości i przecie 
soności mniemań_duibertynów. 
Hociażby dowody wyżey przywiedzio= 
ne nie były tak tegiemy iak fa , dofyé 
byłoby na przekonanie Libertynów o ich 
błedach itawic nowość i ofobliwość ich zdań 
złączoną z niezgodą i przectwnością. 

Nowość ieft to rzecz , którą zawfze 
mieć należy w podeytzeniu względem Rer 
ligii , ponieważ niepodobna , żeby ci, któ- 
rzy żyli przed nami, nie wiedzieli ani 
znali tego ; co niy rozumiemy 3 m sp 

ezli- 
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fezlismy , 1 że my pierwsi wymyslili cze- 
go ftarodawni nie znali; zwlaizcza wzole- 
dem Religii, o którey nić ma zadnego, 
któryby nie myslat , chybaby był cale bez 
rozumu: 

'Tóż famo mówic fie ma o ofobliwo- 
ści. Wielka ieft przyc zyna powątpiewą= 
nia o zdaniu; owfzem pokazuie go fał- 
fzywemi ; kiedy ieft przeciwnć zdaniu wię- 
kízey czę Sci ludzi, zwłafzcza m adrych 
i cnotliwych. Nayoczywilfzy znak fał- 
fzywego mniemania , kiedy go utrzymuję 
mało osób, a wízyfcy inni. go zbiiaią , 
a do tego ieżeli tamci nie wyrównywaią 
tym ani w cnotach ani w liczbie, Nie ieft- 
że haniebna plochosc maley garftki i za- 
flugi 5 przenofic zdanié swoie nad zdanie 
wfzyftiich uczonych i świętych Osób, któ- 
ré fzanuią dla cnot, a rada ichi abis 
powinno bydz uftawą i przewodnikiem dla 
mniey oświeconych ? Roftropność i TO- 
zum nakazuią udawac (ie za niemi, w Zgat= 
dzac zas ich przeítrogami ; Izą lenftwo ieft 
i głupfiwo ; Wielość Madrych daie zdro” 
wie światu, to ieft dobre ich zdania za- 
ehowuią w losu umyfl. Multitudo fa- 
gientum. “Sanitas eft orbis terrarum. Sap. 6. 

Ofądz więc Teotymie, która z tych 
dwóch ftron ieft lepfzá , i czy nie ieftze ro- 

zumu 
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gumu pozbydz , udawac fie za temi lek- 
komyśleami i duminemi 5 któr zy rozumie- 
ią że wizyttką mądrość „oliągaią świata ; 
którzy obiecuią ią okazdc a nigo dý nie oka- 
zuia; którzy do E w nić m aia fwoich 
mnieman inakfzyc Znad twa wolą oślepio- 
ną namiet nościami, ali Joli téz dobry m ofo- 
bie rozumieniem uprzedzeni „którzy nas 

oftatek - fpr rzeciwiaią fie ludziom dobrego 
R „ ludziom uczony m, mądrym; cno- 
tliwym; iacy żyli dawnych czafów , ite- 
raznieyfzych zyig.. Nie możnaż fprawie- 
dliwie im o: iako uczynił Job (wym 
przyiaciolom. Ergo vof Joli eflis Japientes R 
vobifcum morietur Ja lentia. £ - Samiż to wy 
tylko ieftescie M ren > i mądrość: z wa- 
mi iuż ma zaginąć? 

Dodaymy ; ze mimo nowości i ofo- 
bliwości Li bertynós w mnieman; widać ftra- 
fzną przeciw ność , iakom dowodził ; iedni 
tak wierzą, drudzy ing iczey , więc to Oczy» 
wiście okazuie falizosc ich mniemań iako 


"mo ówiłem w RODZ: zedzaiacy ni rozdziale. 


Ta przeciwnosc ftad pochodzi, poniewaz 

żadnego nie mais fundamentu , ponieważ 

nię trzymaią fie prawdy. Nie maią zaś u 

fiebie prawdy , ponieważ ią porzucili, i 

póty iey nie znaydą póki zoltawac beda w 

błędach; i udawać fie za falfzywym świa- 
tłem 


tlem fozumu ludzkiego „ktory fie myliw 
małych nawet rzeczach. à 


ROZDZIAŁ X. 


O przyczynach prowńdzących do niezbożnoe 


Religii nie 


Onieważ mniemania | 
1 ie ani po- 


gruntuia fig; ani ; 
wadze , trzeba więc fzukag fkad pochodzą 
iiakowe ich zródło; aby pozuawízy mo- 
gles fie uftrzedz; iako każdy rozumny 
ezłowiek czynić powinien: 

S. Auguityn w Xiazce O0 prawdziwey 
Religii ; twierdzi ;,że nie byłyby błedy na 
świecie względem Religii, gdyby czło- 
wiek nie czcił za boftwo ; albo ciało, albo 
duchu, albo inpé wyobrażadło ; które fobie 
«vítawia sam na twym umyśle; boftwa. 
"Ldenié to acz prawdziwe j iednak nie wya 
łulzcza tego ; czego my fzukamy. Wie- 
dzieć trzeba przyczyne , dla którey czło- 
wiek dziwacznie fobie wyftawia Boftwo. 
Można mówić co i prawda; że to pofzle 
z niewiadomości w iakowa człowiek wpadł 
względem. BOGA i fiebie famego: nie- 
wiadomość przez któtą nie pamietaiac, Ze 
sam fiebie nie zrobił, zapomniał, że ief 
ftworzony od Boga, a uwiodłfzy fie pięc 

knością 


& 


14 
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knością rzeczy od BOGA ftworzdkych , 
bardziey ukochał dzieła niżeli tworce tych 
dzieł, i wolał służyć ftworzeniu nizeli 
Stworcy, iako twierdzi Si Paweł. (m) 
Otóż cczywifła, że-miłość rzeczy wie 
dzialnych 'i dóbr doczelnych prowadząca 
ludzi do zapomnienia o BOGU , podium 
mniemania falfzywe ; i wpycha w błędy 
przeciw Religii. A gdy nayczulfze dobra 
doczefne fą uciechy ciała, okazalosc świa- 
ta; ite które fle zowia ‘fortuny, flużące 
do nabycia i utrzymania tamtych ; przy- 
czyny więc nayzwy zaynieyfze złych zdań 
O Religii fa miłość rofkofz, wynioflość, i 
łakomitwo. Za ftanowmyż fię nad temi 
trzema przyczynami; aby poznać, iak 
prowadzą niefzcześliwie ludzi do pozby- 
cia a prawdziw ych zdań o Religii. Co łą- 
kazac. 
Pr rawda od całego uznana świata, że 
namietńości cmia rozum, a w tey ciemno- 
Sci bed: 2C, rzeczy fie bierze inac zey i iak w 
fobie są : dla tego pr zyięta maxyma Ary- 
ftotelesa, że każ ly sądzi według fwego 
powzięcia. I tak, człowiek opanowany od 
gnie ewu; rouan że ma Przyczynę tego 
co mówi , alboliteż czyni, i ta namiętność 
D fprawu- 


o s e —— a 
(m) Serwierunt poti (5 Creature guam Cre- 


Mori. Rom. s. 
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fprawdie, że póki w niey ieft, mniema ze 
co czyni, dobrze czyni, a ocl hłonowizy z 
gniéwu gani to, co mówił, albo czynił. 
Dla tego Mądrzy radzą , żeby fobie fame- 
mu nie wierzyć będąć w guiéwie. 


Co fie w tey namietności przytrafia j| 


przytrafia: fie i w innych ofobliwie w na- 
mietności uciech zmyślnych, i miłości nie- 
wrodzoney dóbr, okazałości świata; wfzak 
uciechy bezwftydne; każdy widzi, że To- 
zum cćmią, aczby byli ludzie nayoświe- 


cens A gdy te uciechy ciała , ducha po d : 


daig pod ciało i rofkofzy ; a gdy fg mocńć 
i gwałtównć , wybiiaia z pamięci inne do- 
bra; właśnie iak by nie był do nich «dol- 
nym Człowiek: Miłość bezrządna dóbr 


światą; tenże fam, fkutek czyni. Bedac 


przytomnć i mocno zmyfly mamiące > nie 
dopufzczaią duchowi poduiesdz fie. wy że y; 
i fzukac innego ufzcze śliwienia nad to, któ- 
ré żnayduie , iw nim fpodziewa fie zna- 
leśdz wízelka ucieche: 


W takowéni wiec zapewnieniu ; w ta-. 
kowey ślepocie, "w którą żądze niepoha- 


mowané w pych: aia rozum człowieka ; nie- 
dziw ze za .pomina o fobie famym: zapo- 
minaiąc zaś tegó , co winien BOGU iako 


fwoiemu Stworcy; ico famemu fobie , u-i 


nośi fie zdaniami dziwacznemi względem 
x dwóch 


d 
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dwóch naywiekizych dóbr, o którć ftarac 
fie,ma , to ieft ; o cześć BOGA, io ufzcz e- 
śliwienić człowieka. 

Nadowód* tey prawdy niemało nam 
przywodzą Dzieiopifowie dawni i tera- 
| znieyśi. Dowiaduigc fie co Poganów przy- 

wiodło , że czcili bałwany, i wfzelkie fal 
fzywe bóftwa, uznamy, ze przylgnienić do 
uciech ciała i dóbr ziemi; a miłość tych 
dóbr tak ich oślepiła , że nawet” z nich po- 
; czynili fobie boftwa, Wenere boginią u- 
ciech, Plutona bożkiem bogá&w ; i wizy- 
p fikie bóftwa poddane zrobili wyftepkóm » 
| złym namietnościóm , którym fami pod- 
leghe-byli. - Ugnamy, że miłość bezwíty- 
dia. wepchnęła w bałwochwalitwo nay- 
mędrfzych ludzi, których fercé niewia- 
ity omamiły, iako upewnia nas o tém Pi- 
Limo świetć. Uznamy naoftatek , że bo- 
iazń wpadnienia w niełafke u ludu, uwo- 


*k dziła nayuczehfzych dawnych Filozofów» 


żeby ulegali niewiadomości i błedóm ie- 
| 80; czcili z nim bałwany publicznie , po- 


7] nieważ niesmieli oświadczyć wierzenia [we 
"go o bófłwie: utrzymuiac w niefprawie- 


dliwości prawde , iako mówi S. Paweł, i 
| miechcac wielbić publicznie » tego ktorego 
| Wewnąttz na fumieniu fwem znali za praw” 

dziwego BOGA, i Stwórce wizyftkich 

Izeczy. Da : “Ale 
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Ale nieudaigc fie daleko : po desit. 
tey p rawdys mamy ie przed d oc Żyma ne 
fen ni. D Jol yć 1 i zalt anowlic lie, nad oby - 
imisi ipo = n życia tych $ którzy 
ciwnych fą zdań praw lziwey R eligit. 
IN jeznaydziemy ich cnotliwe mis owizem 
fą nayzepfutsi 1 nay wyftepnieysi. Nieznay= 
dziemy miedzy niemi albo mało bardzo, 
który gchby miłość uciech nieuczciwych nie- 
była. początkiem zepfucia i wyuzc daności., 
z tey nai niętności bydlecey wpad li w in= 
ne , ikoro fie poc dała Ok oliczaosc ; iako to» 
W fakomftw o Lwyn NM Netnoscite 
gdy zmocnily fi i wzrofiy w fercu, fzu- 

kali fpof (obow utrzymywania onych, à gdy 
widzi elt, że Religi a prze iwi,fię im pote- 
piaiąc ie , i zakazuiąc "onyc h pod furowemi 
karami, ufilow ali wiec pozbydz fied wys 
rugowac z Íerca fwegoReligiią. Dlatego 
to powgtpiwac ? zaczeli o prawda Religi: 
wynaydo owali BW ut 


dzenia fię 
fo b ie podo- 
ch, pow gt- 
i tz Kówich 


bny ch od namięt 
piewaiącyc h rów 


którzy. podobno 1uZ irzym aig fie. 


O iuz nal onie Ni sin 


A 1: 
ili zdań ; RL NA fiebi 


fiebie 3 i Anney y ufiaw y FK 
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Otóż takowa to droga koch nany Teo- 
tymie prowadząca do bezbożności albo li- 
berty: nitwa, to deft, aby wierzyć w ma- 
teryi Religii temu ty > co die podoba. 
Pla teg zo: ci okazał i ias abys miał w ob- 
mierzliwości , i oney. pil lnie chronił: fie; 
przeto nic niepozwalay fklonnoSciom twym 
złym , ponieważ Xepchtis cię w przepaść 
» Nieudaway fie za po dliwością mi, prze- 
» firzega Mędrzec p anfki, bo ciebie nie- 
A śobyknić zgdbią 2.5, (n) Pamiętay, że 
S. „Augaftyn tey pożądliwości, ciała przy: 
pifuie .fwoiey bez ;droza młodości, i wpa- 
dnienić w kacerftwo Manicheufzów iedno 
naybrzydfze z z pomiędzy innych. T ak, to 
leci fie w-przepasc, kochaiąc ciemność, i 
zamtrużaiac oczy; żeby niepatrzyć. na swig- 
tło, któré nas oświecą. 

Wierzay, że liber tyni dla tego prze- 
ciwią fie Religii, bo naciera na ich pożą : 
dliwości s przeczą Swiatosci Religii, bo 
Religiia potępia ich wyuzda ane namietno- 
Sci. Gdy by. Religiia potakiwała ich fkłon- 
nościóm 2 dozwalaj: 3c żyć według ich woli, 
używacbezkarnie wfzelkich rofkofz i 1 uciech 
tego Życia, naylepfzemi byliby Chrzesci- 
aninami na świecie; bez oporu wierzy 
hby wfzyftkim prawdom, których Reli- 
TaD 3 ema 


Ca) Pofł concupifceni centia; non eas, Exccl. c. 18. 
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eia Chrzescianfk a nauczą; byle im dozwa- 
lala czynić co chcą iczego pragną: Chę- 
tnie wier zyliby [o ‘dobrach h przyfziego Ży- 
cia i ufzczęskiwieniu wieczném , gdyby do 
ofiagnienia gos cords wyrzekac fie złey 
miłości i przywiązania o dóbr docze iny ch. 
Ati adi niebyloby ani beabone, zo ,' anl li» 
bertyna w "Reli gii Chrzescia aikiey ; iakG 
niemafz wftecz idący ch fwey Religii w fal- 
fzywych Relig giach ; o obiecuiący ch obiedwie 
{z jczęśliwości. 
Lecz gdy Religiia nafza będąca Swie- 
tą hiemoże ulegąc ich zdroinosciom , a 
pochodząc od BOGA który ieft meme 
fzą praw ida , iuttawą wf: zyftk kich dobrí 
ma tylko naucza prawde ;.1 to tylko po- 
zwala co fie zgadza z świętą i Bolka ufta- 
taz fama, wiec światobliwość pobud- 
ieft ini, aby opiet rali fie Religii, iak 
tylko mogą; 1 fzukali fpofobów. znifzeze- 
ma ley. Odz zywaia fie do BOGA , oddal 
Ę fie 'od.nas, niechcemy znać dróg two- 
i (o) dróg Rh Odrzucai: 


iego Sędziego bois ac fie żeby nie byli 
od niego potepiet 154 des wolniey broili 
co. im fle podaba; wfzyftkiemu przeczą ; 
niczemu piewierzą , chyba temu co {e 


onnościom ich haniebnym= 


ixerunż Deo recede a nobis, ;, & fcienti- 
am viarum fuarum nolumus. Job. 21. 
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Duchy niefzczesliwe , którć twardnie- 
ią od promieni prawdy, nakfztałt błota 
od Słońca , ponieważ napelnioné fg błotem 
i pafkudztwem bezwftydnych po żądliwości, 
i miłością ziemfkich rzeczy, które ich od- 


dalaią od BOG Ay który ieft świątością 


fama. 


ROA DZ LAE- XI 
Grzechy pomnożone prowadzą. de bez- 
bożnośći, 

NE mowili; dowodzi, ze namiętno- 

ści prowadzą człowieka do bezbożno- 
ści, JE WAR Okrywaiac ducha iego. Co 
za$'tu powiemy, okaże, że też namietho- 
$ci prowadzą do.niefzczeScia inną drogą 
którego naybar dziey. lekac fie należy, któ- 
re ieft gniew BOGA, i fprawiedliwa ka- 
ra na oddą iaiacych fie od BOGA, zeby 

żyli według. fwoich pożądliwości. 

Gdyby to, człowiek mógł dogadzać 
fwoim poządliwościóm nieobrażaiąc 4 świą+ 
tosc BOGA ; lecz gdy niemoże, bo niepo- 
dobna flużyć dwom Panóm przeciwnym , 
i niemożna udawac fie Za namietnosciami 
nieurzadzonemi nieobrazaiac tego , który 
ieit uftawą wfzyftkiego dóbra , i i który wy» 
maga żeby mu flużono, fluchano Go w tem 

D4 co 


AUKA 


co tydko rofkazuie ; idzie więc koniecznie; 

że miłosć uciech obrażą wielkość i świ: gm 

tosc BOGA, zarabia na gniew lego; i ka- 

re-ftofowną czę ftokroc do wyftepku; do- 

pufzezaią cą aby wpadł w slepote; ducha, 
w zeplucie rozíadku wzgledem obyczajów 
Religii famey. 

Kara firalznà a naywiekíza z tych, 
którą BOG fpufzcza „ à iec dnak pełna Ípra- 
wiedliwości ; fprawiedliwa diee: aby 
ten który grzefzy, był karany utratą te- 
go» czego na złe używał; a tym którzy 
daią odpor światłu wewnetrznemu fumie- 
nia, i wzbudzenióm taki BOGA, były 
odiete natchnienia, które é odrzucali: a tak 
opufzczeni od BOGA; w padaią w obłą- 
kania, któré ich ciągną do zg guby; i we 
(zyftkie niefzczęścia idące za opufzcze- 
niem BOGA, iako fam upewnia przez 
Ozeafza Proroka. (p) » Biada im gdy 
;, odítapie ich „, i na innym mie yfcu. ;, Pur 
+, Scilem ich na pożą adItwosc ferca ich s isdz 
>» bedą W obłąkaniu fwoim.;, Cq) 

Karą tą itrafzna ukarał I BOG; twiet- 
dzi S. Paweł, da: wnych Filozofów , ktorzy 


trzymaiąc prawdę w niefprawiedliwości ; 
udali 


mw e EO ZE A 


(p) Fu eis cum receli roa ber. Olea g. 


C4. ) Dimifi £05 


qum y ibunt m adinvention 


ibus Juis. Pfal. g. 


ecundum defideria cordis -eo- Y 
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udali fie za rozumem  zepfütém, ponie= `^ 
wąż poznania któré mieli o BOGU na 
złe uzyli, nie zaś na poprawę fwych wy- 
ftępków , i błędów ludu batwochwalfkiego. 
Quia non probaverunt BEUM habere m notitia, 
tradidit cos Deus in reprobum jenjum. Rom.1. 
» A iako niepodobało tesim” miec- znaio- 
ə» moścć Bofka ,tak BOG podał ie na umyfł 
»» bezrozumny, aby czynili to, co nieprzy- 
155 tois; ARepleti omni muguitate malitia „ for- 
micałiońe. —,, Pełni wízelakiey niefprawie- 
> dliwości , złości , porubitwa , łakomftwa 3 
s złoczyństwa , pełni zazdrości , mordet- 
5> twa, fwaru, Ípcofnych: obyczaiów , pod- 
3» fzczuwacze. &c. 3x 

Takowąż kara ukarani fą ci, których 
"Uymoteufzówi: chronić fię każe Apoftoł 
towarzyftwa (t)..,, ludzi rozumu fkażo- 


»» nego falizowaney wiary. ,, Przypifuie 


to fkażenić rozumu, i sfalfzowanié wiary 
grzechóm ich, których fzereg wylicza. 
Dlatego upomina fwego ucznia, zeby fta- 
ral fie ufilnie zachowac czyftośc fumienia , 


„ponieważ znayduią fie tacy, ktorzy utra- 


ciwizy te wielkie dobro, utracili wiare. 
» Maiąc wiare i dobre fumienie ; które od- 
» tzuciwfzy niektórzy wiatę ftracili jj (s) 
CE) Hom corrupti mente , reprobi circa 
fidem. -2v Tim. 3. 


(s) Haben fidem 39 bonam con[cientiam s 
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Dlatego S. Auguftyn twierdzi, że BO G 
fpufzcza ciemności na rozumy, na ukara- 
nie pożądliwości. Spargens penales cacitates 
„Jwper illicitas cupiditates. 

Otóż kochany '"Feotymie dokąd po- 
żądliwości i grzechy prowadzą ludzi, ido- 
kąd ciebie zapręwac jeżeli fie udafz 
za wzrufzeniami młodości nieurzadzoney, 
i przykłądami fzkodliwemi , które widziec 
bedziefz na swiecie między rówiennikami 
twemi. Niefzczęścić okropné , naygorfże, 

tórego 'ufilnie ftrzeż fie; to ieft ,, zasle= 
pienia ducha, i tey zatwardziałości w złem; 
która zaćmi twóy rozum, że brac be- 
dziefz złe za dobře , a dobre za złe. Nie- 
ÍzczeScié którégo ludzie , ofobliwie w wie= 
ku tobie równym niezważaią s ponieważ 
niepoczytuią za tak wielkie złe, iako- 
wym ieft. ; 

Naucza cie kochany Tl'eotgmie o nim 
S. Bernard, który mówiąc o zatwardzia- 
łości ferca , nazywa ia tak wielkim złem, 
ze do uleczenia oney trzeba cudu mito- 
fierdzia BOGA. 3; Sercé zatwardziałe 
» COŻ ieft? oto, takowć którego żal za 
55 grzechy ńietyka $ pobożność niewzrufza; 
„> modlitwa prozba niemiekezy s fzydzi 

>> Z grozb 3 


;/ragawe- 


dul POŻERA 
guam quidem repeliens circa fidem nay 
yant: i. lim. i 


O RELIGII ij 


3z gtozb; upornym fie fłaie poprawa, 
3; wityd ani boiazn nieodwodzi go od złe- 
» 80, zapomina o ptzefzłym, zaniedby- 
» wa teraznieyfze, przyfzłe nieprzewidza: 
»iZebym w krótkich fłowach wfzyfłkie 
ə niefzczescia , tego złego zamknął , fercć 
»; zatwardziałć ielt to, które ani BOGA 
> lie boi, ani na ludzi ma względy. ,, (t) 


ROZDZIAŁ XIL 
O przyczynach utrzymywania ffe w fatfzy= 
wych zdaniach Religi raz- ich chwyciwjzy 
Jie , u naprzód o złóm życiu i złych 
topar zy [høach. 
pPozniwtzy przyczyny wiodące do. fał- 
fzywych zdań o Religii, fzukaymy 
ZR : c 
tych, które utrzymuia raz chwyciwfzy 
Ich, aby ci którzy lą w tem niefzczefnym 


ZZO MM Ke tA vui 

Ct) Quid ergo cor durum ipJum eft, qucd 
nec cómpunóbone. Jcinditur y nec quetate"mollitur , 
nec movetur precibus y minis mon cedit; agellis 
duratur; inverecimdum ad turpia , impavidum ad 
pericula... « prateritorum obliwijcens $ præfentia 
negligens ; futura non providens- Et ut brent 
cuncta horribilis mali mala complettar, ipfum eft 
quod. nec Deum timet , nec hominem revertetur, S. 
Bernardus, 


sk. 


- 


| 


d 
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ftanie wydobyli fie z ńiego, i wyfzli na 

: zbawienia. Czytay uważnie Teo- 
Y roztrzgsnly wizyltkie przyczyny» 
a obaczyfz ie fa prawdziwć. 

Pier rofpuftné tyc ch, RE 
rzy chwycili rwych zdan o *Rel 
gii. Dowi iodlíz że wyftępek pro- 
wadz zi do be zbożności, teraz twi erdze że 
bezbożność prowadzi do wyftepku, utrzy- 
muie Ww nim , i pomnaża go; że częjto- 
kroć złe życić ielt fkutkiem niezbożniości, 
iako niezboznosc ieft fkutkiem złeg o. Zy- 

e maiącyc ch fałfzywe 


cia. Więc złe ż 

zdania ò wierze ie uftawiczną pęzetekać 
dą do poprawy obyczajów y niedaie albo- 
"ac é ich, i fadzić roftropnie o rze- 
Dadka gpki i pożą adliwości którć we- 
pe chnety. ch w błędy; bardziey ie pomnae 
żaią i umocniaią > według prawdy od 9. 
Pawła: nauczą iney » który: mówiąć O ZO- 
ftaigcych w ślepocie „ dodaie ;, że ali lu= 
dzie i zwodzce pomnożą fie ^w gorfze 
>» (u) w błąd wpadaiąc i w błąd drugie 


1 


he 55 


tego to S$. Auguftyn w Xiazee 
sy O prav wdziwóy Religii; powiedziaw- 
fzy, że  ufzcześliwienić człowieka ; zawie 
ffo 


f. 


lo haniu BOGA, kt ieft  pićr- 
Az: | Zróà lem wł: dóbr , 
od [ 


Galé ON ) 32, że niema prze- 
ly/do-doy: scia do tego naywiekizég Jo 
» dobra nad życić w uciechach | bezwfty- 
„„dńych, i nad ui nyfl napełniony fa z y= 
js wómi wyobrażeniami dóbr sw iata; aby 
p zas doyśdz* do can prawdziwego 
»» dobra , trzeba oc y$cic. ducha , i uleczyć 
» Z tego wfzyfiki > co tan lui ie do fądze- 
» nia Zdr owo i wedi üg prawdy.,, A co 
lziwnieyfza ,: że S. Auguftyn przywodzi 
E wtem; Platona; który użnawfzy 
tę prawdę famego-rozumu światłem , bez 
pomocy wiaty, i obiawien od BOGA da- 
nych Chrześcianóm , potępi błedy niezbo- 
żnych > biechcacych udaw ac fie za Bofkiem 
światłem , i wierzyć tym prawdom, które 
Poganie uznali oczywiście przez światło 

inaturalné. 
Zadney więc wątpliwości niepodpada, 
że złe życić naywiek Pri ieft przyczyną li- 


wie 


O 


17 


bertynow utrzymujicą w fałfzywych zda- 
niach o Relig A śię do tey przyczyny 
przy- 


— — A — 


Cw ) Ad g zepol om m od nibii 
mag: imped {ire fi am libiduubus editam 
Qum nobi rem Eus > animum ad mtuendam 


Et. 9. Auguft. 


lib. T vera Bele f c. 


2 
2 
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przyłączy fie obcowanie. z trzymaiacemi 

fle błędu, itaić fię zaa złzoną, 4 

wtrąca w prz „epaść z którey nigdy 
wydobeda. 

Czykiż R uznali błedy 
fwe, dobrowolnie w ni 
dąc utwierdzeni prz ami i mowami 
fobie podobnych ? jeże eli dufze niewinné, 
rozumy zdrowe wzgledem Religii ledwie 
dadz zdołaią odpór dze eniu zepfutyc ch; 


PI be- | 


cóż fię ftanie z terhi , którzy iuż fercé ma-] 


ią zarażonć i rozum przewró cony? W ey-| 


zzenić famo na bedących ie dnegoż zdania 
utwierdza w błedach: za honor. poczytuig 
podobnemi by dz naygorfzym: 1 wfty dzą 
fie będąc z miewfty dliwemi, że nie fa, tak 
iefzcze bez wftydnemi. 

Widzifz/Feotymie iak ta druga przy: 
ezyna ieft niebefpiecznà i niefzczęśliwi a. 
Zachwyceni będąc od tego nielzczęścia, 
niewydobeda fie z niego: ieżeli niezaczną 
od ucieczki, zaftanawiaigc fie uwaznie nac 
ftanem niezbednym , i ipofobami wyiscia 
z niego. Moga miec wfparcie od prawdy s 7 

o którey w naftepuigcym Romanie 


M 


R O Z- 


ON pa ck A Mai tal komi NA 
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ROZDZIAŁ: XIIL 
Pycha i zacietoíc nie daią ludziom porzucić 
zdań fatlzywych o Religii. 


ww pie me 


Prócz dwóch przyczyn przywiedzio- 

nych ieft inna niemniey niebefpieczna; 
stóra dokończa tego, co tamte zaczęły. 
©to'dobra opinia, którą libertyni maia 
ofwoich zdaniach, czem przékonywaia 
fiebię, że fie w niczem niemylą. Ta do- 
bra opiniià pochodzi z pychy, prezumpcyt 
-{ ò fwoim fozíądku ; i fprawuie w umyflach 
| ich zupełną zacietość w utrzymywaniu błę- 
f 
t 


meil m 


s dów, których fie raz chwyciły. 

$ Lubo niezawfze fie trafia , żeby złe 

j| zdania względem Religii zaczynały die od 
pychy, od prezumpcyi; ale nàyzwyczáy- 
iey ze złego i rofpuftnego życia: na 
którć fie podaią, albo ze złości, przes 

3 wrotności, iakom. wyżey okazał; Atoli 


5 to prawda, że bardzo malo znayduie fie 
i [którychby w błędach nieutrzymywała pre- 
a ?umpcya idobré mniemanić o famych fo- 
bie; czego tak dowodzęć 
Dwoiąki gatunek ludzi ieft w błędach 
przeciwnych Religii: ieden tych, którzy 
|zwodzą , drugi którzy fg zwiedzeni. Zwo- 
|dzący, fą wynalazcy czyli kacermiftrze 
[z mniemania wymyślonego chlubiący fie 
| napa- 


| 


L4 
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napaiaigc innych, aby mieli towarzy= 
fzów {wego błedu, i uczynili £ go powa- 
bnieyfzym wielościa ofób. Zie dzeni fa 
ci; którzy bedac fatfzywem Swiatlem. u- 
wiedzent „ łatwo przyfiaią na zdanić zwo- 
dzących. 
Oczywifta , że pierwfzych utrzymule 
w zdaniach prze eciwnych Religii, pycha, 
iako naypiśrwiza i naymochićyfzą przy- 
czyna, A miłość ślepiąca o rozumie {wym 
fprawuie , że niew ierzą , żeby fie w zdaniu 
fwym mylili. 

-~ Kiedy chcą wyprowadzić ich z błedu, 
fluchać zbra niaig fie przyczyn dowodów. 
Jeżeli zas fluchaia , fluchatg zawfze z du- 
chem PORE a; który przeczy: na 
wet temu; co przyznaie cały swiat, ofo- 
bliwie rozumni, mądrzy : alboli też fzu= 
z a falfzywych wy biegów „.w którć dow- 

"ludzki zyzny ieft na obronę fwych błę= 
dów. Boiazü aby fie niepokazali pokona- 
nemi czyni » że ani dowodu ani powagi 
nieprzy ymuią. Za hanbe poczytuig wys 
znac, ze fie ofzukali, a za wiekíza , ze 
drugich zwiedli. Pier wizym, wyznaniem 
wyc naliby fwą niewiadomosc ; a drugim 
zł łość; 1 dlatego wolą w błędach fwoich 
trwaci zgubic fie 5 niżeli utracić fzacunek 
i honor wyobrażenny. 


Nedzni 


Y 


Exe — o Wd 
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Nędzni ludzie , niechcą wyznać te= 
go, co*caly świat wyznaie, że rozum 
człowieka częfto fie myli w fwych fadze- 
niach , lubo poczytuie one za pewne; a tak 
fami fie ofzukuia; i niewierzą , że w ma- 
teryi nayważnieyfzey, iakową ieft Reli- 
gia; nic lekce ważyć nietrzeba, czego 
dowodziłem wyżey. Nedznieyśi i bar- 
dziey zaślepieni , gdy niewidzą , że zącię 
cie ich ieft fkutkiem pychy, iczeftą na- 
wet karą, a karą fprawiedliwa: Dopu- 
fzcza BÓG aby zoftawali w ślepocie , bo 
umyślnie fani fiebie oslepili , według flów 
Proroka Ob/curentur oculi eorum ne videant. 
Pfal. 63. i według drugiego. Uf videntes non 
videant , & audientes non intelligant. Jfaim 6. 


Co zaś do zwiedzionych ; luboć nie f. 
tak winnemi , iako ci, którzy zwiedli fał- 
fzywą fwą nauką; iednak niewiadomość 
niemoże bydz dla. nich wymówka. Wat- 
pić powinni o zdaniach przeciwko Religii. 
Liczba niemała na którą patrzą zdań im 
odmiennych , niefpokoyność fumienia, któ- 
tego czeíto doznaia, oświecania i natchnie- 
nią wewnetrznć od BOGA; aby porzucili 


 fałlzywe zdania; fa to dowody aby z bfe- . 


du wyfzli. Powatpiewanié pobudza, zeb 
dowiedzieli fie o prawdzie, uzyli fpofobów 
E * potrze- 
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potrzebnyc! h do.poznania iey. Wyłóżę ie 
niżey w Rozdziale pietaaftym. : y 
Kiedy ci; którzy wpadh w błędy, żar 
dnego przed fie niebiera fpofobu wy ydebil 
cia fie z nich, mii wfzy: przyczyny pewnć 
powątpienia , 1akosm] li ,- znakiem 
więc, że pi zanie do 1ch zdan pocho: 
dzi z pychy taiemney poddaią ;cey wftyd 
uznania fwych błędów > albo żeby niebyli 
miani za niefłatecznijch. Zrozumieíz ła: 


two: kochany leoty mies że niemaią Za, 


dney pezyszyny wj ftydzi ic fig, i uzn: afz nie: 


rozíadel k tych 5 którzy dla próżney chwai 


fy; i wyobrazenney; nietrofzczgfie o fwóm 
zbawieniu, ani o uizczęśliwi ieniu wieczne. 


ROZDZIAŁ XIV. 


Trudność poiecia prawd Religii nie ieft przy 


czyną., abfj o niey poiwątpieyać y a tem bares 
deity. przeciwnych chwytać fię zdań. 
W (zdaniach przeciwnych Religii nie» 
tylko utrz (mule, alei one podzde 

ta oftatnia przycz yna, że zachodzi tru 


dność w poięciu praw rd których nauczą 
Religiia; dlaczego iedni niczemu wierzyć 


= S 


niechcą tylko temuco poy nui zmy flan 


i rozumowaniem przez żmyfly, które% 


Auguftyn nażywa prawidlem nay fzkodffll 


wizem 


pe m m w- Mir aat 


"R: 
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wízem i nayfalfzywfzem wfzperaniu tas 
iemnic itiewyflowionych prawdy. (x) Ta- 
kiemi fa niezbożni i wizyicy niechcący Re- 
ligii, albo taką fobie czyniący, iakowa im 
fię podoba. Inni chcą Religią mieć, fzu- 
kaią prawdziwey, lecz chcieliby, aby nie 
nić miała trudnego do poięcia, i czego 
naucza było nayiaspieyfzém. Przeto, po- 
watpiewaia o prawdach , ktorych niepoy- 
mul; a niewierząc o nich wpadaią w błąd 
iniewiaritwo. ak czynią kacerze i zli 
Katolicy, lecz iak ci, tak tamci > że mylą 
fię haniebnie najtepuiące doywioda przy: 
czyny. 

.. Pierwfza, gdyby fie mialo wierzyc 
to tylko w materyi Religii, co mozna 


Zrozumiec, ponieważ nic niema różniey+ 


fzego nad umyfły, ieden bowiem to pey- 


jmuie, czego” dtugi niezdola, ieden po- 


twierdza co drugi odrzuca, ieden znay- 
E s duie 


RUNE HUI E Do ERREUR le S TUS 
(x) Res eft longe remota: à vasorum. homi- 


mum mentibus , gui nimis in hac cerporalia pro- 
greffi atque lapfi y. aliud putant éfJe-quám: quod 


iftis quinque motiffimis sumtiis £r poris. Jentiuntę 


2 € guas ab his imagines &ccéperunt ; cas. fecum 
PAnvolvun£ , etiam cun conantur recedere afenfibuss 
2189 ex earum mortifera 6». fallacilfima - regula 
P wijfadika. penetralia veritatis rectiffime fe. mes 


D 


Uri putant. S. Aug. de utilitate cred. c. I. 
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duie trudność w tém, wczem, drugi Za- 
dney; pytam fie cózby fie ftało z Religi- 
ią? Ponieważ tyleby było Religiy ile do- 
wcipów poiętności, i rozmaitych zdan, a 
iasniey mówiąc, żadney Religii. 

Powtórć ; ieżeli ieft Religia prawdzi- 
wą na świecie , co trzeba koniecznie przy- 
znać i dowiodę tego w części trzeciey; py- 


tam fie czy wlzylcy ludzie fa do niey zdol- | 


ni przyięcia? czy nić? Nie można przeć | 


czyć temu, żeby wfzyfcy ludzie nie byli 
zdolnemi , chybaby przypifowato fie Opa- 
trzności Bofkiey , czego fie nie godzi, iż 
obowiężywałaby ludzi do tego ; do' czego- 


by doyśdz nie mogli. A między ludzmi | 


nieprzeliczona liczba znayduie [ie , która 
nie ieft zdolna rozumieć prawd Religii, i 


nie może do tego przyyśdź ani przez nau- 


|| 


ke; ani przez natężenie rozumu. Idzie; 
więc za tem; że można bydz w Religii | 


prawdziwey nie poymuiąc I aiemnic , i do= | 
syć na tem , aby wierzyc ; chociaż fie ichi 


nie poymuie. 


Wiec wfzyfcy ludzie fa zdolni do wies | 


rzenia, chociaż pie fa zdolni do poięcia , ta 
droga wfzyftkich ludzi prowadzi do Reli- 
gii tak” mądrych , iako i nieuczonych. Nie 


ieft tedy rzecz potrzebna poiąć prawdy 


Religii, więc i wątpić nie ma przyczyny 
o Religii, że trudna ieft do poiecia. 
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Nie twierdze tego, żeby nie mogła 
bydz wyłufzczoną , i żeby to nie było do- 
brą rzeczą, lecz twierdzę, że watpic o 
niey nie należy, chociazby nie była wyłu- 
Ízczonà: ponieważ fą pewne i niewątpliwe 
prawdy, ugruńtowanć powagą BOGA, któ- 
ty omylic fie. w {wych myslach niemoze, 
bo ieft fam iltną prawda , ani ofzukac ffo- 
wy fwemi kogo, bo ieft fam dobrocią i 
świątością. 

Potrzecie. Dlaczego domagaia fie te- 
go w Religii , czego nie znayduią w reko- 
dziełach i umieietnościach ludzkich? Nie 
ma Nauki, kunfztu umieietnosci; w któ- 
rychby nie znàydowaly fię takie rzeczy ; 
któró tylko fami w nich biegli rozumielą, 
inni zaś bynaymniey. Udaią fie wiec, do 
tamtych; fluchaig ich w rzeczach nawet 
nayważnieyfzych , iako Lekarzów wzgle- 
dem zdrowia, Prawników i znaiących pra- 
wo, w fprawach doczefnych , i tem podo- 
bne. -Dla czegoż w Religii każdy fie czy- 
ni Sędzią prawd podawanych ? dla czego% 
powatpiewaig o tem co trudnem do poie- 


Cia widzą? czemuż fie nieudaią do tych, 


któtzy fa poftanowieni do wyłufzczenia 
trudności , zwłafzcza poftanowieni od wła- 
lzy pewney niemylney, iakiemi fg w Re- 
ligii Chrześciań(kiey Katolickiéy, a czem 
będzie niżey. 


S r T" 


60 NAUKA 


Poczwartć, aby zakończyć wfzyśtkie 
dowody, pytam fie, dla czego wyraagaia 
wiekízey iainos sci w prawdach Religii, i 
zeli znaydulg ie y w naturze, à MESES 


rzeczach na które patrzą ik BE. fie dan 
tykat: `? nic nie ieft iaśnieyfze "m widziala 


1 


pem babdaicy uad światło, iednak dowia- 
duize fié, 1 wehodz: 3c.coby było , nie mogą 
doysdz » i cala Filozofia tem ieft zatru- 
dniona, iedni mówią, Że ieft iakość , druž 
dzy że ciało, inni; ze ani tamtą ani tem y 
lecz wzrufzenie > miefzaniem fie malen- 
kich ciał bêla 
fzy w roztrząś: ienie tych mniemań, tris 
czégo fle pewnego niedowie, i musi fie Z0- 
fac w niewiadonióści. Toż famo o dzwie- 
ku „b stór » ieft obiektem ffuchu, füiemogg 
doyśdz iégo natufy: ay ten ieft ilkościa ag 
czy ciałem ; czy wzrufżeniem ciali-a co 
tylko powiedzą ieft ciemnym 1 nie pewnym. 
Miiam tyfiąc innych r KH trudny ch 

do poiecia w hafurze znayduiacych fie, za* 
ftanawiam fie nad samą ilkością CJiepef 
quantitatem) kt rota nazywal g adk: 3 natury 
vLgma natura , poniewa A ieft th TZecz, 
którg wfzyfcy widzą , a żaden nierozumi: 
To wizyftko co widziem iy, czego fie doty: 

ka my, ieftilkością, to id która ma fwos 
ią rozciągłość w fzetz; w PE iwgłąbfzy 


"fpy- 


cych na powietrzu. A wfzedł=! 


| 


m | oo a 0M da KI Mu 


N- 


n 


= 
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fpytawfzy fie zaś zczego ta rozciągłość 
złożona ,czy z części dzielnych, które fie 
mogą na dwie zawfze cżeści dzielic , czy 
Zczesci nie dzielnych , które bedąć złą- 
czonć razeni czynią rzecz rozciaeniong 
nietylko trudho na to odpówiedzieć, lecz 
iiapadamy na przeciwności tak z iedney 
iako i drugiey ftrony widoczné, że nie- 
podobna one ułatwid. Jeżeli bowiem po- 
wiedzą Zeilkosc ieft złożona z punktów, 
to ieft części nie dzielnych , trudność za. 
chodzi iak to bydź może , aby dwie rze- 
czy którć żadney niemaig rozciągłości 
czyniły iedna która miałaby rozciągłość , 
iako niepodobna żeby dwóie nics miały 
cos czynie. 

Podobieńftwo  którć daią niektórzy 
iedności która acz nie iel liczbą iednak 
2 drugą iednościa czyni liczbę niefluzy tu. 
Różnica bowiem oczywifta; bo liczba od 
imyfla zawifła ; i niedodaie nic rzeczywi- 
tego- do rzeczy liczońych. “Lecz ilkość 
ielt'rzecz tzeczywilta, niezawifla od umy- 
lu, niemoze bydz złożona z cześci które 
niemaią ilkości ani żadney rozciągłości. 

tzycisnieni rozumowaniem wyznać 
że nić ma cześci w ilkości, któreby nie 
mogły bydz dzielone na dwie; i te znów 
iR dwie i tak aż do niefkończenia: pytam 


fie 
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fiè któregoż człowieka rozum to poymie? 
Nie ieftze ta rzecz trudna do poiecia, iako 
"Taiemnice nayfkrytíze Religii? dla cze- 
goz maia zawillemi bydz od nafzego ro- 
zumu pojęcia, i dla czego wątpić mamy o 
nich, kiedy nie zdołamy „onych poiąc? 

S dz jam kochany T eotymie , ieltże 
rozumu zdrowego tak sobie poítepowac? 
nie 1eftze fposób. naylepfzy pozbycia wąt- 
pliwości o prawdach Religii, zaftanowic fię 
nad niewiadomością W którcy zoft: aiemy 
względem rzeczy naturalnyci n, któré nay- 
czesciey pod zmyfly nafze pódpadaia? i 
tak rozumowac. Tyle rzeczy dotykamy 
fie, tyle widziemy rzeczy oczyma nafze= 
mi, nie mogąc ani ich przeniknąć ani po- 
iac , dla czegoż chcemy poląc rzeczy nad- 
przyrodzone 2 dla czegoż nie mogąc ich 
poiąc mamy o nich powątpiewać? S522 
mmniey prawdziwizć i mniey pewnieyfzć, 
że ich nie poymuiemy : 2+ Cbce ia więc im 
wierzyć, chcę trzymac ie zą pewnć i nieo- 
my. ne > mimo wfzelkiey trudności powąt= 
piewania ; króré moia niedołężność może 
mi poddawać 

Naoftatek, mówię kochany 'T'eotymie; 


Że y prawdziwey Reli igii nie przez umieie-: 


tnósc * ani rozumowanić , lecz RETE wiarę 
nabywamy, "Irzeba wierzyć; aby rozu- 
mieć; 
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mieć ; nie zaś, rozumiec aby wierzyc. Wia- 
ra daie wyrozumienie laiemnic , niewiar- 
fiwo-przefzkadza ; twierdzi S. Auguftyn. 
Iniclieciui: aditum fides aperit , infidelitas cinu- 
dit. Epift: 3. Niezbozni i libertyni prze- 
czą tey prawdzie , ale zbić iey niepotrafią. 

Maiący „cokolwiek Religii. przymu- 
fzeni ią przyiąc, iako iedyna i fzczegulną 


droge, która może z pewnością prowa- 


dzić do poznanią prawdy , i prawdziwey 
Religii. S. Auguftyn otey drodze mó- 
wigc upewnia, ze oná ieft nam dana, że- 
by doy$dz do Religii; brać fie nią każe 
BOG; zofiawili nam ią dawni, nią fzli 
az do nafzych czafów ; chcieć inakfzą fie 
udawać do Religii, ieft i$dz drogą złą i 


.Swietokradzka. (y) 


——M 


R OZ- 


Cy) Hac efl providentia vere Religionis: hoe 
Jul]um divinitus: hoc à beatis majoribus tradi- 
úm: hoc ad nos u/que fervatum: hoc perturbare 
velle aique pervertere, nihil efl aliud qudm ad 
veram Religionem facrilegam viam querere. S. 
Auguft. lib. de utilitate credendi. Cap. 10. 


Aes sc ZE 


64 NAUKA 
ROZDZIAŁ XV. 


Jak [zuka trzeba prawdziwych zdań 


A IDOL iż 
o wierze 1 Kelgin 


WSZ, co fie mówiło w tey piér- 
V wíizey Czesci ściąga fie do dwóch nay 
potrzebnieylz ych rzeczy; aby wniysdz w 
prawdziwe zdania, które mieć trzeba o 
Religii. Pierwfza , bydz mocno przeko- 
nanyi ważności aby fie niezwieśdź w tey 
materyi. Druga poznac dobrze wprowa- 
dzaigcė i utrzymuiące w fałfzywych zda- 
niach o Religii. O pićrwfzey było w dzie- 
wieciu Rozdziałach tey pierwfzey Częsci, 
d drugiey w dalfzych pieciu. Należy wie- 
dzieć więc iak fzukac prawdziwych zdan; 
tóre mieć trzeba oR eligii,wyloze w tem 
ofiatniem Rozdziale, który z pilug uwa- 

ga czytay. A ża 
S. Auguftyn w Xiedze o życiu fzczę- 
śliwóm , zamkńgł w dwóch flowach iak 
fzukać trzeba. Serenijfime © finceriffime. Z 
i ścia fzukaiąc prawdy 


p 
I 


k 


iafnością i fzcze 

znaydziefz ią. Jafność tycze fie rozumu» 
fzczerość tycze fie ferca. Każe wiec R 
Nauczyciel fzukac- prawdy iafném rozu- 
mein, toieft, oddalofiém od tego wizy- 
fikiego , co bydz może przefzkodą do fa- 
zenia zdrowo o prawdzie: iakoż , aby 

widzieć 
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widzieć. Słońce , niedofyc aby nic nie było 
przefzkadzaiącego w oku, lecz i na po= 


fwietrzu. Trzeba iefzczę fzukać prawdy 


z fzczerością ferca, to ieft; z intencyg 
czyli : zapedem ; która dwie zamyka rze- 
czy, wielkie pragnienić znalezienia praw 
dy, i przedüiewziecié użycia fpofobów do 
znalezieńia prawdy. O7] kazdey w fzcze- 
gulności nieco powiefń: 

Naprzód co do iafności rozumu, ieft 
niechybna że aby dobrze fadzić o'zda- 
niach, którć miec trzeba 6 Reli gi, ma 
<ózumń bydz uprzątńiony od tego wízy- 
ftkiego; co go miefząłoby ; zamącenie 
rozíadku zwykle bywa od poż żądliwości .$ 
pzzefadu , pożądliwości maga ferce, a 
ptzeląd mąci rozumem. Pożądliwości 
mącące naybardziey rozum trzy ią. Piers 
wiza, miłość uciech ciała, czyli lubież- 
ność , która ciem nością rozum opanywa- 
iac niedaie rozezi "P prawcy od klam- 
ftwa, iakosmy mówili wyżey; i cmi wfzel= 
ką iafność; któtey używac ma rozum, 
kiedy poznaie i kocha dobro; co fam S. 
Auguftyn wyzńaie o fobie. Obnubilabant 89 
offüjcabant mentem meam uf non difterneretur 
serenitas dilebiionis , d caligine libidmis: lib. 4. 
Confef. c. 2. 

Miłośc bezrządna dóbr świata przy- 


U €zyna 
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czyną także ief zaćmienia rozumu, i 
.przeigkoda do poznania i kochania praw- 
dziwego dobra , iakom okazał. Lecz na- 
mietnośçi, nienawiści i zazdrości; które- 
mi uwodziemy fię na przeciw olobóm nie- 
będącym nafzego zdania ; bądz dla tego, 
że lie nam przeciwią ; bądz z inney iakiey 
przyczyny, iako to lakomítwa, wynioflo- 
$ci od których ieftesmy obarczeni, te to 
{fa przyczyny odeymuiace fpofoby pozna- 
nia prawdy, io niey zdrowo fądzenia. “Fe 
dwie namiętności iprawuig, ze nienawi- 
dziémy nam przeciwnych, wzgardzamy 
i odrzucamy co mówią, I trzymamy; że 
fie oni mylą, inas chcą ofzukac. 

Te dwie namiętności były przyezy- 
na Skrybóm i Faryzeufzóm » że niepozyt- 
kowali ż nauk Zbawiciela; ponieważ nie- 
nawidząc Pana Chryftufa , nigdy dobrze 
nieprzyymowali lego upominania. Bat- 
dziéy ítarali fie o zachowanié fwoiey nau- 
ki, niżeli Cliryftufa- We wfzyftkich oko< 
licznosciach fprzeciwiali fies a chociaż ty- 
le razy Zbawiciel przekonał ich , że nie= 
mieli co odpowiedzieć na prawdy opowie- 
danć „'iednak trzymali fie zacięcie nauki 
fwey, woląc odpór dawać prawdzie , ri- 
żeli pozbyć złey namiętności i fwoiey 


prywaty. 
Po 
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Po tey.namietności ftrzedz fie trzebą 

przefądu , uprze edzenia , to ieft , żeby nie= 
przywiązywać fię do fwych.,zdań tak, aby 
drugich niechcieć żadną miarą fłuchać s 
8 ofobliwie w tedy, kiedy ieft przyczyną 
powątpiewania iako libettyni, kacerze ł 
zli, Katolicy wielką maią przyczynę wąt= 
pić o fwoich zdaniach ; czegom dowiodł. 
Trzeba więc fluchac i rozważnie zaftano- 
wić fie nad tóm co fie ftyfzało. 

U przedzenić poci hodzi zie dnego zte- 
go dwoyga; albo z zaufania dumnego któż 
Té fie ma w fobie; albo z przyiazni i fza- 
cunku tyéh ofób , od których uprzedzenia 
nabyło [ie. Oddalić fie wiec należy od 
oboyga. 

Oddala fie od piérwfzégo , wierząc, 
Ze my możemy fie omylic w fadzeniu , co 
fie bardzo czelto trafia; a od "drugiego , 
uważaiąc, że niema człowieka, któryby 
fie niemógt omylic , ieżeli niewfpiera fię 
ha powadze Kościoła, i niezachowuie fię 
przeftrogi Tertulliana s, że niemamy fa- 
„ dzic o prawdzie z ofób, ale o ofobach 

zwi. s» (z) Otóż takowa iafność 
Bzaniu: którey potrzeba, aby wniysdz 
w dobre zdania ó Réligii; to ieft , niemiec 

ami 


Murs Ree DOP LL NN 
(z) Ex per/onis probamus fidem , an ex fide 
perjonas ? T ertullianus in apolog. c. 4: 
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ani pamigtsosci y « ani upr rzedzenia. Lecz | 


s dd 
1 
l, miec. 

4 a dwóyga iako- 
smy mowili, prawdziv ego i gorącego praz 
gnienia znalesdź pr: wde, i it taley woli u+ 
zycia ipofobów wyna enia ley. "Krzeba 
więc ptagnoc prawdy, k cóchany I eotymie, 
to ieit prawdziwey ieligi, i wzdych hac 
do niey iako do naywiekfzego dobra. Trze 
ba bydz prze yen ze bez prawdzi 

wey Religii wizyftko ieft niepozyteczne M; 


ina mic fie zda umieć wizyftko , ieżeli fie | 
niewie o dobru na jyważńieyłzem i naypo- 


trzebnieyfzem, .. J.ecz trzeba, żeby ta 
pragnienie było fkuteczać , i ftarało fięso 


Le fzczerość fer- | 


Polon, doyścia: pewnego ; „naftepuiące f3] 


naylepíze. 

Fiórwizy „czytać ż uwagą dobre 2 Xiąż+ 
ki bilzące gl Religii: Laar dziefz w nich 
obiaśnienić: w twoich tżudnościach , ieżeli 
ie maíz, iczéni umocnic fie w prawdzie 

wy ch max ymach Religii: 

Ale gdy niemożna zawize miec tako- 
wych 2 Xiazek , albo pie ümie fle ich czytać 
iz nich pozytk Owac, więć drugiego użyć 


trzeba í fposobu , który ieft iode fie ludzi 


madrych i biegłych w nauce Religii, ofo-1 


bliwie tych; którzy fa od Kościoła wyfa- 
dzeni 


ri 


O-RELIGII 69 
dzeni na aaa nas. Tego w fzyfcy a 


wizyfcy moga użyc (po fobu, Dieukowie 
nawet z niego DEBE Sb: bedą , bo fpo- 
fob ten, BOG fam „nakazał. R Gia nas 
uczy , że naylepfzy fpofób ab y uczyć fię 
fluchac , poczatek mędrościiie: ft chcieć 
bydz nauczonyni. y Synu mov; Medrzee 
» upómina iezeli fluchac bedasi. naue 
» czyłz fie , ieżeli nakłosifz ducha twego; 
= madrym bed ziefz , (a) 

Podaie fpofób dobrego naucz enia fie; 
uczefzczac do ludzi mądrych, i fluchać 
pilnie czego nauczaig. lm medio presbytę= 
torum prudenti fla , de Japientice-dlorum tæ 
corde conjungere. 

‘Ten ipofób wiernym przepifat JE- 
ZUS Chryftus żyjąc na ziemi >, zapęwnia- 
ijc, że fluchać Go, ieft fluchac tych kto- 
rych pofiał aby nauczali (b) Swięty Pa- 
weł twierdzi, że BOG poftanowił w Ko- 
sciele Paiterzów i Nauczycielów hy aby na- 


uczali. wiernych, i Predal: ich, drogą 


prawdy. (c) 
Atoli 
— PRE ER TROP NN ODZIE RRT JA 
(a) Fili fi attenderis di/ces, & fi accomoda- 
Veris animum tuim s „Japier ns ertse Eccl. 6. 
| (b) Qui vos audit, me audit. Luca ro. 
(€) Et Ipfe dedit Paflores t Doftores ut non 


keir dee zd omni vento dorma in negu riia, 


| liominum. Ephefeos 4. 
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Atoli radgąc fie ludzi , nie trzeba za- t 

pominać udawac fie do BOGA, zeby na- ie 
uczyc fie od Niego prawd zbawienia: : Tof 
fie czyni przez modlitwe, w ktorey pro-| » 
fiemy BOGA o prawdziwą mądrość, » 
to jeft, o fafke poznania prawdy ,i po=| » 
ytkowania z oświecenia, ktore mamy b 
z czytania Xiążek albo fluchania nauki lu- 
dzi. oe itkuie fie przez poietność du-] 
cha, o którą profic-trzeba BOGA, przy- 
kładem Salomona, który E o nią 1à-] 
ko o ipofób naypotrzebnićyfzy do madro- 
Sci progni oney. Dabis ergo Jer Uo tuo cor do= | 
"eile. «Regum 3. Oto mafz profic nay-] 
gorgcey jako o naylepfzy fpofób nabycia 
izachowania prawdziwy ch fentymentówi 
Religii. 

Proś więc móy kochanku , BOGA) 

o poie tno$c ducha , i bądż pewny*,że je-| 
żeli przez prezumpcyą albo uprzedzenieyl 
jakem mówił; nie Ede tarty, da ci] 
BOG, i sk prawde. Modlitwa iet 
fpofobe m fkutecznym do otrzymania o col 
profifz byle złączona. była z pokorą i zł 
wytrwaniem. |— 

Modl fie więć: z pokorą „uznaląc , żej  ( 
fam BOG może cie oświecić: pros z go hey 
18coscia o.naywiekfzé dobro; a pros dpi 

wytrwaniem , bo o naywiękfze dobro niez) ja: 
tylko Jer 


tylko raz profić trzeba. Nie 


| „ Kiedy BOG niezarąz daje 
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^ - 5. 
trac nadziei, 
lezeli niezaraz odbierzefz , fkoto profifz. 
Pamietay co S. Auguftyn powiedział : 


» gdy pro- 
» fićmy, niedlatego zeby dadz niechciał, 


 „ale' zebyś bardziey dar lego fzacował. 


» Więc proś, zebrz ; i nieprzeftaway. (d) 


> 

jej (A) Cum aliquando tardius dat Deus , com- 
04 Mndat dona non negat: petes ture, infla, fer- 
tut tibi Deus, quod non vult tito dare, ut di- 


ens magna magne defiderare. -Serm. g. de 
Terbis- Dei. 
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CZESC DRUGA 


O Zdamiach które miec-trzeba o BOGU, 
o wielkości 1 dofkonałościach Tego: 


ROZDZIAŁ .I. 
W zbudzenie aby fzukać poznania BOGA. 


Dy koniec nayfzczególnieyfzy Religii, 

aby oddawać cześć i honor BOGU 
powinny iako pićrwfzemu początkowi 1 
naywyzízemu es calego świata 5 pierw- 
fza więc rzecz którey fzukać trzeba w Re: 
ligii, ieft poznać BOGA ile możemy 
w tem śmierteliem życiu; a przez to po* 
znanié wniySdz w zdanid, które miec por 
winnismy o Nim. i od dawae to miu, do- 
czego obowiązani ieftesm y. 


"Pobudzam cie do takowego pozna: 


nia kochany Teotytnie w tey Części dru- 
giey, i pragne cię przyprowadzic iako do 
rzeczy nay potr  yfze 7, bo ieft funda: 
mentem Religii i począ Bom zbawienia. 
Accedentem ad DEUM E tet cre dere guia eff 


Hebr. rr. Lecz aby dóy sdz do Niego. 


ji 


aby poznać Go; trzeba fzukać zi iafnością | 
ducha ; 


sią 
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ducha, i fzczerością ferca , iakom wyżey 
dowodził: I aby wniyśdz w należyte zda- 
nić , którć mamy mieć o BOGU, trzeba 
Go fzukać, iakó naucza Mędęzec, w fzcze- 
fosci ferca. Sentite de Domino in bonitate „© 
in fanplicitate: cordis guarite Illum. Sap. 1. tó 
ieft , trzeba Go fzukac z głęboką pokorą; 
mepolegaigc na włafnem światle, ale na 
, tem, którego nam przez łafkę fwa uzycza, 
Ponieważ kiedy fzukamy Go ż,głeboką 
pokorą ; i wielkićm pragnieniém poznania 
Go, będzie raczył oświecić rozum nafz, 
lam fie okaże nam, twierdzi Medrzec; 
BOG üprzedza fzukaiących Ga, 1 piérw- 
fży fam fiebie okaże im: Praoccupat qui fe 
concupi[cunt uż eis fe prior offendat. Sap. 6. 
Syn Boży upewnia w Fwaniielii, że da 
fie poznać pełniącym wolę Tego. (a) 

Szukay więc z pokorą, i pragniy go- 
[taco poznać Stworce twego ; od którego 
malz” wfzyftko, i do którego wízyítko 
flofowac mafz , abys fie naüczyl oddadz 
to, coś Mu powinien , to ićft; fiebie fa- 
mego. 


Fs ROZ- 
| (a) Oui diliget me  diligetur à Patre meo , 
i m2 t . nj Key*i. > 
LO ero diligam: eum s S'manif?flabo si me ipfum. 
Joannis r4. 


up SE M RE ET Z 
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ROZDZIAŁ II. 

Jak wielkiey wagi poznać BOGA. 
Rozumiefz łatwo te prawde kochąny 
'Feotymie, iezeli zaltanowifz fie z u- 

wagą nad dwoma prawdami , którć fg iey 
dowodami.  Pićrwfza, że calé fzcześcić 
człowieka zawillo na poznaniu BOGA: 
druga że wfzelkie wyftepki i nieporzad- 
ki na świecie, nawet niezbożność pocho- 
dzi od niewiadomości o BOGU. 

Jaśniey dowodze pierwfzéy. Dochodzié 
człowieka fzczęśliwości dwoiakim fpofo- 
bem można ; światłem rozumu, i według 
początków Chrześciańftwa , to oboie zawi- 
flo od poznania BOGA.  Poniewąż;*po- 
radziwfzy fie rozumu światła , i fluchaigc 
go pilnie, powić nam, ze ufzczęśliwienić 
nafzć niezafadza fie. na pofiadaniu -dobr 


życia,  którć możemy utracić każdego! 


czafu: bo maiąc my dufze rozumna i du- 
chowna , nafzć naywiękfzć dobro zafadzá 
fie na kochaniu tego, którego uznaićmy 
za Stwórce nafzego. Dla tego S. Bernard 


twierdzi (b) że Poganin nawet obowią- 
A WARÓE ZEE uw eee ioci coe 
Cb?) Jnexcu/abilis eft. omnis. infidelis , fi non 


diligit Deum: clamat nempe intuś, innata. $ noni 


ignota. rationi juftitia y yuia ex toto [e illum dili 
gere debeat y cui [2 totum webere non ignorat... 
Bernard. de dilig: Deo. 


saa ne FT W Ww 


© w ta 
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zany ieft. kochać BOGA , bó rozum natus 
ralny naucza, że kochać tego z cąłego 
jerca powinien , o którym niewiedziec nie- 
może, ize mu cały fiebie oddadz má. 
A gdy o tey naywiekízéy" powinności ro- 
zum nafz przekonywa, wiec idzie za tem, 
że naywiekíze to ufzcześliwienić naízé , i 
nic nas ufzczesliwic niezdoła , iezeli za- 
niedbuiemy powinności nafzéy, znania i 
kochania BOGA. 

Gdy iafna ta rzecz według rozumu; 
niemniey iafna i według Chrześciańftwa „ 
która naucza; że fzczęścić nafzć w tem 
iprzyfzłem życiu zawillo od bania fię i 
kochania BOGA: (c) ;, Który nieboi fie 
» BOGA, niemoże bydz ufprawiedliwio- 
»nym;akto nie kocha , zoítaie w śmier- 
» Cl.» (d) Te dwie cnoty fkładaią po- 
boznoSc , iedna ieft iey początkiem, a dru- 
ga wydofkonaleniem , iako uważa S. Au. 
guftyn , i Duch S. nas upewnia czefto w Pi- 
śmie że ,, początek mądrości boiazń Pa- 
»na:,, (e) że miłość BOGA ieft , dopet- 
» nieniem i wydofkonaleniem prawa, (f) 
b E3 Watpic 

(c) Qui fine timore eff non. poteft JufUfizari. 
Eccl. 5. 
- (d) Qui non diligit manet in morte. x Joa. 5 
( ey Initium Sapientia timor Domini. 


C£) Planitudo legis efl diletio. Rom. 13. 


Wątpić niemożna, żeby boiążn imis] 
łość niezafadzala fie na poznaniu , bo nies? 
podobna bac fie rzeczy iakiey nieznaiącj 
iey. Aby fie bae BOGA , trzeba znać e=! 
go wielkość , mądrość, fprawiedliwosc j] 
wízechmocnosc ; aby zaś kochać Go, trze-| 
ba znać dobroć lego i dofkonałości, doś 
bra które dał nam, łafki i miłofierdzie 
które nam. raczy świadczyć | codziennie: 


Prawda ta tak ieft ftała i iafna „ że Me-i* 


drzec twierdzi. 5, Znać BOGA nietylko 
„siet początkiem mądrości, ale ieft uzu- 
ss pełnieniem ; znać zaś wielkość i wfzech= 
5, mocność BOGA ieft zrodlem nies$mier-] 


> telności.,, (g) Dla tego JEZUS Chry) 


ftus w Eowaniielii upewnia , że 5, życie wies To 


, czné zawifło od poznania BOGA i Sy-1 


sna lego. (h) 
Według więc nauki Zbawiciela, Na-. 
A 


uczyciele Kościoła twierdzą, że s, poznasj+ 


„nie BOGA czyni fzezesliwym , owizem 


>; famem ieft ufzcześliwieniem. ,, (1) Pe-1- 


wia i 
BR ———————ÓÁM € GH 

Cg) Noffe enim Te confummata juftrtia y feirt | 
virtutem fuam radix efl immortalitatis. Sap. 18 


(h) Hec eftwitaaterna, ut cognofcant Te [os]? 
lum Deum uerum € quem mififti JESUM, Chri 


flum. Joannis. 17: 


Ci) Cognitione Dei nihil beatius & ipfa verae 


beatitudo cf. S. Auguft, Serm. 112: 


a M rm m m5 e R MIS 


tuc oct oM m M mM O 


Lois | 
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wna wiec; że fzczęśliwość człowieka za- 
wifla od poznania BOGA, iako i to nies 
watpliwà że wizyłtkie złe na swiecie po^ 
chodzą Z niewiadomosci (o BOG U. Dru- 
gà prawda, którey dowodzic przedfie- 
wzialem , idzie z piérwfzey , czego tak 
dowodze. 

Przez złe rozumiem , zepfücie oby- 
czaiów -znayduisce fie na świecie , które 
pochodzi z niewiadomosci o BOGU. jak- 
by ludzie wazyli fie na wfzelkić niepo- 
rządnych namiętności podburzenié udawać 
fie, gdyby wyznawali, że ieft BOG , któ- 
rego świątość brzydzi fie niepoczciwemi 
uczynkami; zakązuie gtzefzyć , i niepra- 
wość mu fie niepodoba , którego fprawie- 
dliwość bez kary iey niepufzcza , wfzech- 
miocność zaś według zaflugi karze. Jakby 
fie odważyć mogli ludzie ; czynie iaki nie- 
gódziwy uczynek, wiedząc że BOG ieft 
zawfze obecny; że widzi wfzyftko , że nic 
nie ieft przed nim ukrytego? który fkry- 
tości ferca przenika, i który lepióy od 
nich famych. zna naytaiemnieyfze ich my- 
śli i fkłonności nayfkrytfzć? Nie taż nie- 
wiadomość o BOGU wepchneła ludzi w 
bałwochwalfiwo , którzy opuściwfzy BO- 
GA, czartóm i ftworzenióm oddawali 
cześć famemu BOGU należytą? Taż fa- 

E ma 


a 
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ma niewiadomość, i teraz napełnia świat 
wyftępkami, obmierzliwościami, według: 
użalenia fie Proroka. ,, Niema prawdy ys i 


s» znania o BOGU na ziemi, i dla tego 


5 zalała ią nieprawość , Hora cenie id 


» kłamitwo, meżobóyftwo , czudzołożftwo 
>; i wfzelkie gatanki zbrodni 5» (k) 1 drus 
gi Prorok: s, Spuftofzona fpuftoizeniem 

z ziemia, bo niemafz hcc un któryby 

s rozmyślał o prawdach Bofkich. ,, Defo- 
latione defolata ferra y quia non efl qui recogitet 
corde. Jerem. 15. 

Gdyby ludzie mysleli oBOG UU; i 
gdyby Go znali iak powinni > wfzyftkie-ich 
uczynki byłyby $wieté , i bardziéy lękaliby 
fie niepodobac fie BOG U, niżeli smietci 5 
od którćgo maia życie 1 wfze elkić -dobtae 
Poznanić BOGA i nieporządnć życić tak 
fą dwie rzeczy fobie Praia że S. Jan 
F.waniielifta, czyli Duch Swięty przez ufta 
iego twierdzi: ,, iż który mówi, że zna 
„, BOGA, a przykazań lego niezachowus 
» ie, kłamcą 1eft ; (1) to ieft, że rzecz 


niepodobna, ażeby ten; który zna prawe | 


dziwie 


OS z a ABOCA 
Ck) Non ift veritas «<. Non eft fcientia Dei 


in terra: maledictum & homicidium, 6 mendacium 


&? furtum & adulterium innudauerunt. Ofee 4. 
(1) Qui dicit; je no/fe Deum , © mandata. ejus 
non cufłodić ; mendax eft. Joan. z. 


fell 
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O RELIGII ?9 
dziwie BOGA; chciał BOGU bydz nie po- 
flufznym » i witecz iśdz świętey woli Ie; go. 

Więc prawda, Ze poznanie BOGA 
ieft przyczyną piérwfza uize zes sliwienią na- 
fzógo, i wíze :lkióg o dobra na świecie: a 
niewiadomość < o b OGU, ieft piérwfzg 
przyczyną i początkiem wfzył tkich grze- 
chów i wfzyftkiego złego na świecie ; z te- 
go tedy poznafz , iak Świadomość o BO- 
GU potrzebna; iiak ieft wielkiey wagi 
znac BOGA tyle, ile możemy ^w tém 
życiu. 


RO Z DZT AA 
Dwie fy drogi do poznania BOGA, 


rozum 4 wiara. 


Owiódłfzy iak wielkiey ieft wagi po- 

znac BOG RE okazać PZ jak mo- 
żefz Go poznać, iiakiémi doysdz mafz 
drogami do poznania tak świętego i tak 
potrzebnego. Dwie fa, pićrwfza rozum, 
druga wiara. Piérwfzà wfpólna wfzyftkim 
ludziom, druga fzczególną Chrześcianóm, 
itym; którzy chcą nią udadz fie. Piérw- 
fza naturalna, przyrodzona , bo fie z na= 
mi zrodziła , druga nadprzyrodzona, bo 
niémamy iey z nas, lecz daną ieft naim 
od BOGA przez laíke fzczególną, żeby 

była 
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była gruntem zbawienia nafzégo wieczné- 
go. Poznanié przez pićrwiżą droge grun= 
tuie fię na rozumie; ta którą mamy przez 
wiarę, gruntuie fie na obiawieniu któré 


BOG raczył uczynić o fwoich dofkonało- * 


, " h 3:2 . A 1 
ściach w Piśmie swietem. 

Te to dwa fpoloby mamy poznania 
BOGA i przybliżenia fie do tey BOGA 
n . PZ et, Tp v 1d 
światłości ; która tak swiętną w famey fox 
bie ieft, ze niemoznaby do niey przybli- 
= P a2 " . è? z s ROM 
żyć fie ; gdybysmy niebyli umocnieni ie- 
dnem i drugiem tych świateł  któré BOG 
dadz nam raczył, abysmy światłość Ie- 
go znali, ile zdołamy w tém życiu. 


Przez światło rozumu trzeba tożu- 


. ^ DA " [4 A 4 
miec-poznawauie, Które mamy wew nattz, 


inióm, zaftanowiwfzy fie trochę 1 rożu= 


muiac nad tem co widziémy, Niebo, gwia- 
zdy, elementa , poznaiemy latwo, ze te 
rzeczy fame fiebie niezrobily 5 niepodobna 
bowiem, aby iedna rzecz razem była i 


fwoią przyczyną ifwoim fkutkiem (caua 


e effectus ) i wnofiémy; iz ieft przyczyna 
wyżlza, która dala bytność wizyltkims 
tym iftotóm , a od nikogo fwoiey niewzie- 
łą: która zachowuié one od tak dawnego 
czafu , rządzi i kieruie niemi codziennie; 
uflawicznie, porządnie, ftale i cudownie. ^ 


Tem 
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Tem to światłem rozumu Poganie 
uznali Boftwos i tak o Niém byli przeko- 
nani, iż wielu twierdziło, że to poznanie 
ieit. wrażonć w naturę fama, my go przy- 
nofiemy z {oba przychodząc na świat. Cy- 
cero w fwoich badaniach Tufkulańfkich móż 
Wi: „; prawda, że fie wielu myli w zda- 
s» niach o Boltwie, lecz wizyfcy uznaia, 
» Ze ieft moc i natura, którą Boftwem 
5 uznaig. (m ) 

Dodaie tenze Pogaüfki Krafomówca ; 
Ze ,,to wyznanié ieit powfzechné , 'nie 
» od Nauczycielów w nas wpojonć, ani 
»»nakazané prawami; a wfzyftkim Naro- 
» dóm wípólné; musi więc pochodzić z 
»» natury; ponieważ zezwolenić Narodów; 
» left głofem natury famey. I wnośi, że 
» natura nas naucza , iż ieit Boftwo , i ze 
3, rozumem dochodziemy o naturze i do- 
ə Ikonalosciach lego. ,, ' 

W Xie- 

(m) Multi de Diis prava Jentiunt, omnes tas 
men ejje vim S naturam Divinam arbitrantur ets 
Nec veró id collocutio hominum aut con/enfus ef- 
ficit . «+ Non inftitutis opinio efl confirmata , non 
legibus, omni autem in re con[enfio omnium genti- 
um lex nature putandaeft. Deos eff natura opi- 
namur, qualelá; fint ratione cogtio/cimus. Cicea 
ro lib. 1; Tufcul, 
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W Xiegach o Naturze bogów mówi 
(n) Ípoyrzenié na Niebiofa „i alkano 
nić fie nad pięknością tych ciał, przeko- 
nywa nas Oczywiście , ze musi Dydi iakis 
na ywybojnieyzy Duch , który rządzi 5-186 
tego Ducha uvm Bogie m naywyz- 
fzym i wfzechmocnym. Summum ac prapo= 
dentem DEUM. 
3) Watpic o tey rzeczy, toż ieft, co 
» watpic o Słońcu, bytność Słońca nie deft 
2» widocznićyfza nad bytność Boga ,, (0) 
i na innem mieyfcu. s Nićma żadnego tak 
>; nierozfądnego, któryby fpoyszawizy na 
$5 Niebiofa ; nieuznal tam Boftwa, i nie- 


: »» Wolof, że obrot uftawiczny Gwiazd tak 


53 rządny, którégo rozum człowieka pos 
»»iąć niezdoła , byłby fkutkiem trefunkus 
>» a nieraczéy, dc elem Iftoty naywyżfżey; 
» która niemi kieruić, 5, Cp) 
Auto- 


PARS AZP OREE CPOO odj 

Ca) Quid enim poteft ejfe tam apertum. tam- 
que con [picuum cum Colum fu/peximus cale ftin- 
que contemplati fumus, quam e/je aligitod-mumen 
prafłanti fima mentis quo hac ? ro gantur -Lib 
de Nat. Deorum. 

(o) Quod. qui dubitet haud [and intelligo cur 
non idem , Sol fit, aut nullus fit 5 dubitare pof- 
Jit. Quid enim eft hoc illo evidentius. Ideni- ibid. 

Cp) Quis eff tam vecors, qui cum confpexerit 
in Caelum , Deos c [Jc non Jentiat  &? ea qua tanta 
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Autorowie $ Swięci w Pismie świetć 
zgadzaią fie z Poganfkiemi o MA 
B Q'G A. światłem naturalnem: — leder 
znich mówi, że aby przeczyć o BOGU 
trzeba wprzód utracić rozunr; Nierozue 
may mówi w dercu fwoim, bo ufty nie- 
smic, niémafz BOGA © Dixit infipiens in 
corde fuo non eft Deus. P/almo 13. Drugi, za 
fzalonych poczytuie "wfzyftkich iyiacych 
w niewiadomości o BOGU, którzy pa- 
trząc na wfzelkie dobra, niepoznawaią 
Tego który iefł (q^) fam z fiebie od nikogo 
niemaiacy fwey bytności, który dał wfzyft- 

"kim . rzeczom bytność, wfzyftkie {fa dzie- 
limi rak lego, bo daią o wielkości StwoFs 
cy świadeawb: S. Paweł mówiąc o tem: 
poznaniu BOGA” światłem naturalnem , 
twierdzi, że ftworżenią prowadzą nas do 
poznania BOGA , a przez dzieła BOGA, 
którć widziemy, saha ziemy w poznanie 
Wizechmociiości lego i Boftwa, którego 

niewis 


mente fimt; uf vix quifat uam arte ulla ordinem 
rerym ac viciffitudinem per fequi poffit S cafu fieri 
ies Idem orat. de refpon. Arufpicum. 
(Ca) ani funt omnes homines in quibus. non 
fibeft. Pointa. Dei; 8 de his; que videntur bona, 
tori potuerunt" intelligere ewm qui eft neque ope- 
ibus attendentes cognov erunt quis effet artifex. 


Sap. 13. 
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niewidziemy. (r) Przeto S. Apoftół das] 
wnych Filozofów gani, że poznawizy BO«j 


GA niewielbili Go, i nieogłafz ali ludowi 
bałwochwalikiemu. Wyrzuca im, że za- 
trzymali prawde w niefp: rawiedliwości , bo 
ukrywali przed innemi to, co fami po- 
znawali o Boftwie a tà bezbożnoścć Sciá- 
gnelà na nich gniéw , na ukaranić niedo- 
wiaritwa onychże. 

Temi. więc dowodami i powagą oka- 
zuie fie iaśnie, że poznac BOGA możemy 
światłem rozumu. Więc niema żadney 
nicht wymówki, że nie zna BOGA: pos 
nieważ każdemu człowiekowi dany ro= 
zum ieft, a ten pokazuie, że s by- 
tnością naywyzfzą ieft. A kiedy ludzie 
wpadaią w, niewiadomość o BO GU ta 


Ztego dwoyga iednego poc hodzi , albo | 


że niezaftanawiaig fie nad foba, i nad rze- 
€zami ich otaczaiacemi: albo, ze zacmili 
w fobie. Bofkie światło przez pozadliwo- 


ści, paan aai nieurządzone ; za które- i 


mi wolaíie udawać, niżeli za rozumem 
i wlafném fumienićm. | 
Oprócz 
(r) Imi 
żellebia con/pieiuntur: : fempiter na quoi; ; ur UiT- 
fur & divinitas, ila ut, fint inexc ulabiles „ guig 
eum Deum cognovil]ont, non ficut Deum glorifica- 
véruni. Rom. I. 


ibilia. Dei per ea que fatta funt ine 


|= 
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Oprócz tey piérwízey drogi prowa- 
dzącey nas do. poznania BOGA, mówie 
łem ; że ieit drugą droga, wiarą. 

Wiara ieft światło nadprzyrodzoné , 
dané nam od BOGA , żebyśmy Go dofko- 
naléy poznali. Przez to światło, pozna: 
iemy co nam obiawił fam BOG o fobie w 
Pismie świętem. To obiawienić ieft nay- 
fzczegulnieyfzą łafką BOGA, przez która 
odkrywa ludziogi {we dofkonałości , aby 
Go poznali dofkonalćy, niżeli famem rO- 
|zumu światłem poznaią: a lubó poznaie- 
my tem światłem , że BOG ieft, i że ieft 
wizechmocnym , dobrym > mądrym fpra- 
| wiedliwym : to poznanié wątle niedofko- 
| nate, kiedy niebedzie wfpomozone , i us 
| mocnione światłem wiary: świadkiem fa 
| Mędrcowie Poganfcy, i ci którzy niemieli 


«| fzcześcia bydz prawdziwey Religii. Wi- 


dzieli oni prawde , lecz gdy byli otoczeni 
chmurą Pogańftwa „ światło ich naturalne 
| zaćmionć było, bądz dla niewiadomoścą 
Okrywaigcey cały swiat, bądz dla pożą- 
dliwości których nieurządzali. A tak wia- 
domość którą mieli o BOGU , uffuzyla 
im na zgube, iako Paweł $. mówi: Ifa ut 
fit inexcu/abtles. 
Lecz przez światło wiary wfpartey 
obiawieniem od BOGA; o Nim famém i 
dofko- 


* 
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dofkonałościach lego, mamy fzczęścić po-] 
1i znać BOGA z dofkonafa pewnoscią. Us) 
i | czemy fię od BOGA famego, czem ieft, 
|| ico powiedział o fwych dofkonałościach, 
i dziełach ,-czegoby$my byli niedociekli y; 
T gdyby z fzczególney: dobroci fwoiey nam] 
nieodkryt. 
Dziełariednć i doflonafosci lego moż 
żemy, acz niedofkonale , poznać światłem 
rozumu, iako to wfzechmocność, mądrość, 
i dobroć BOGA ; drugich zas nieznaliby-| 
śmy bez obiawienia , iako to: trzech Ofób] 
w BOGU , Wcielenia Słowa przedwie-] 
cznego, okupu Narodu ludzkiego , poświę:! 
| cenia dufz przez łafke , i ofiagniénia BO- 
| GA w wieczności. 
Otóż. dwie drogi kochany Teotymie| 
dané nam od BOGA ; żebyśmy. poznali E 
Go w tém życiu, wyłufzczę ie w nafte-| 0 
puiących Rozdziałach iaśnićy. Mg 


+ 


b: 


ROZDZIAŁ Iv. 

Dwie rzeczy trzeba wiedzieć 0 BOGU, | n 
co teft wglodem fiebie , _i co wzglę- 0 
dem „Stwor zen. | 

(Bite dwie drogi prowadzacé nas | 


do poznaniaBOGA, teraz trzeba wie] = 
, dzieć co "mamy w BOGU poznawać. s 


SPY: y/ 


| 
I 


O RELIGII. 67 


Bp ytawizy którego z di pofpolitych ; 
co ieft BOG? Odp owić ; że ieft Stworzy- 
tel Nieba i Ziemi. Odpo wiedz takowa 
ieft dobra iprawdziwa, lecz nie ieit dos 
flatecznd do poznania należytego sco iei 
BOG: poniewaz znów pytacby fie. trze 


| ba; co to ten Stworzyciel = ba i Ziemi? 


Niżeli BOG ftworzył świa miebył * Stwo- 
tzyc cielem EP był > od wieków 
Inna rzecz więc iefzcze tr czeba wie 

oBOGU , Oprócz tego; ze ieft Stworzy- 
ciele m pon ieważ, dia tego iel t- Stworzy- 
cielem , ze ieft Bog m: Należy więc 
wiedzieć co to iet BOG, Co aby łatwo 
polac uwüzaymy BO G*A dwoiako. Na- 
przod co ieft fam w fobie; powtóre „co 
ilt wzgledem ftworzenia. 

Co by był BOG f am w fobie.; S. Ber- 
fard twierdzi ; że fam tylko BOG wie. 
Quod ad ft ; ipfe movit. T. ibro. g. de Confi- 
derat. cap. i1: | Swię ty Job (s) niema 
człowieka, któryby dol f(konale znał BOGA 
Żyjąc na ziemi: Wiec niefiggaymy tey 


"hiezprudtowaney przepaści Boftwa ant 


osmiel: aymy fie ia zgrunt „wać: Ufiluymy 

tylko tylć poznać ; “ilé fam raczył, nam 

odkryc "o fobie; uważaiąc BO GA we 
G dwoy= 


(s) For fitan t veftisia Det compre! hendes 3 F 
ują; dd perfe; Omnipotentem reperies: JOD rE 


$8 -— NAUKA | 


dwoygu iakośmy mówili. Powiedział o fo. 
bie BÓG, że icf "en, który ift , ŻE na. 
pełnia Niebo i Ziemię ; ze ielt Wfzechmo 
cny; że Mądrość lego nieograniczona | 
tyliacem rzeczy podobnych s Z ćzego tak 
wyobrazic fobie możemy BOGAN 

opifac. Ze BOG ieft lfinośc nieftworzo. 
na i Duch czyfty, któty ieft w fzędzie, któ: 
ry ieit nieograniczony. w {wey mądrościy 
dobroci , fprawiedliwości , wizechmocno: 
$ci, i we wfzyftkich - {wych dofkonałe: 
ściach.  Niżey wyłufzczę  wfzyftkie wyj 


/razy tego opifania , i „przyłączę uwagę 


ftofowna ku nauce. 
Coby zas: był BOG wzgledem Stwo 
fzeh, oznaymił fam w tych dwóch wy 


razach, Ze ief początku m i końcem DE 


Jum. principium & finis. Apocal. r. 

rzez wyraz pocz% tek rozumiec mi 
my, .że BOG:'ieft Stwórcą wfzyftkich rze: 
czy, że ie zachowuie bezprzeítanuie ; by: 
tność im dawfzy, rządzi niemi madra: 
ścią przecudowną : krótko mówiąc: wy. 
raz początek. znaczy Stworcę ; Zachowy 
wacza; 1 Rząate. 

Przez wyraz koniec rozumiec fie po. 
winno, że BOG ieft końcem wfzyttkieh! 
rzeczy; bo ie ftworzył na chwałe fwoiąy 
i żeby w nich widział. dobroć; mądrości, 
i wfze- 


O RELIGII. 89 
i wfzechmocność fwoią , iako twierdzi Me- 
drzec: Omnia: propter Jeipfum operatus eft 
Dominus. Prov. 16. BOG wízyttko uczy= 
hil dla fiebie famego, to brać fie mà o 
wfzyftkich ftworzeniach, nawet i naynie= 
czulizych: ^ Co zas do Stwotzeń rozu: 
mnych; BOG ieft końceni ich fpofobem 
izczególnieyfzym ; ftworzywfzy ie, aby 
dał im liebie poznać wtem życiu, a 
wprzyfzłe Go ofiggneli: Więc Stwo- 
tzenia rozumné nie tylko fwa bytność 
maig od BOGA „lecz BOG im daie po- 
znanić prawdy; i prawdziwć ufzcześliwie- 
hić ; idko naucza S. Auguftyn. Deus e 
torum Author, veritatis- illaftrator , & beatitu= 
dinis largitor. Lb. 8. de Civitate c. 8. Od 


'hiego mamy iftote, prawde, i ufzcześli- 


wienić: A guo eft principium natura y veritas | 
Woltrinz , © folicitatas vitæ. Idem Ibid. c. 4. 
Otóż co możemy wiedzieć o BOGU 
wtém życiu. Bede chciał wyłufzczyć w 
naftępuiacych* Rozdziałach acz niezupet- 
nie, jednak fpodziewam fie przy łafce 
Bożey tyle, ile dofyć ci będzie; abyś 
wiedział o BOGU i dofkonałościach lego: 


ROZDZIAŁ V: 
Co trzeba rozumieć o bytności BOG 4; 
dotem co powiedział [am o obie: la 
foflem , który iefłem. 
pecus rzecz, którą znac trzeba 0 
BOGU, ieft lego bytność, czyli że 
BOG ieft. To fe zamyka w pićrwizych 
wyrazach epifania, w którem powiedzia- 
ło fie; że BOG ieft byjnosc nieftworzo- 
ńa, to ieit; ze bytnosci iwey od nikogo 
niebierze , ale fam ią ma z fiebie. 
r > L E r 
Mówiąc zas; ze BOG ma bystnosc 
. - MY o 1 - . ./ - 
Íwoig z fiebie, aby fie nieófriylic , trzeba 


wiedzieć związek czyli fens tych fówil 


nierozumie fię aby BOG bytno: c Íwa mial 
od fiebie iako od przyczyny czyniącey 
(caufa eficienie ,) iakoby miał dadz tobie 


fam bytność fwą, niepodobna bowiem; 


aby iedna rzecz była przyczyną fiebie. fa 
mey, pónieważ trzeba żeby, była wprzód 
niżeli była. Trzeba, żeby była dla da- 
nia fobie bytności; i żeby niebyła, aby 


„dana była iey bytność, którey niemiała. 


Co ieft oczywiłtą przeciwnością. 
BOG więc niémà fwéy bytności od 
fiebie iako od przyczyny : lecz mà z fwo* 


iey wlafney natury, którey bytrosc ief, 


iftotna, tak że poiąć BOGA niemożna; 
niepoy* 


R GL KR m 24 "py" „A. 5 
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niepoymuiąc lego bytności razem ; ponie- 
waż w BOGU nic niémá, coby mogło 
bydz , ale ieft wi ży itko w iitocie nie zas 
w możności . według wyrazu Filozofów , 
Pórzy nazywaią BO GA ne ayczyftfzym 
Aus quriffi mus. 


To rozumowanić $wiatlem ' przyro« 
dzonem , potwierdzaig dwie, pra wdy; któ- 
ie nam obiawit BOG fam o fobie. Ze iefł 
tym czem ift; i że ofi początkium. | Przez 
pierwfzć flowa , oznaymuie tasnie, że > 
8o iftota i natura; ieft bydz , ze bytnoś ć 
tak Mu ieft iftenn: a, że poymowac jey nie- 
można, niepoymuiąc wraz , że ta ieft by- 
tnóść. potrzebną 'koniecznie i w tem fie 
różni od Stworzeü, że te fa nie przez po- 
trzebe konieczną , ale z woli iey; Ze mo- 


ga bydz i nie bydz, że im daie bytno$c ;, 
kiedy fit doba, maia; fwoy po- 
czatęk, onie BOG. 
jeft z potrzeby koni pocho- 


dzi z f narurys ou s konie- 
cznie naydofko: ;alízym niemoze. bydz od 
nikogo. zawi iffym „aby był ezém ieft , ani 
,modz prz é dofkonałości i akrey którey- 
by niemial,. Ma więc w fzyftk co fam od 
fiebie , a tak byti ność lego ieft fundamen- 
tem wizyfikiego. 


G3 Otóż 
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Otóż tego uczemy fie z flów. la ges 
fm który ieflem. Słowa cudowne , twier- 
dzi S. Bernard , któré zamykaia w fobie, 
co tylko mozna mówic o pu >i wfzya 
ftkié dofkonałości BOGA w tyc 1 flowach 


dwóch zamykala fie który iefłem;- Mówić | 


BOG ieft ; znaczy, że ieft dobry, wfzech- 
mocny, poniewaz wfzyftkie dofkonałości 
ida koniecznie z bytności i iftoty BOGA. 
5 W BOG U, bydz a i bydz nieogfanicze- 
5; nie dofkonalyn n ; iedno ieft. ;, Nempe hoc 
eft vi elfe quod hac omnia ejje: Libr. de Con: 
bderat. c. 6. 

Druga prawde obiawił BOG o fobie fa- 
mym, że tefi początkiem > ta prawda naucz 
że od nikogo niema pocz cu. . Ponieważ 
gdyby miał początek od kogo, fzłoby za 
tem , zeby by ła przy an i początek .BO- 
GA; przyczyn: ta od któreyby brał fwa 
bytność, i poczatek bytności , któreyby 
niemiał pr zedtóm. Niebytl łby wiec począt= 
kiem , bądz rozumieląc początek za przy” 
CZYNIE: która daie bytiósc , bà dz za począ= 
tek byt fnosci. 
zyna i początek w Boftwie bydz 
iedno bowiem drugie zbiia. Dla 
'rnard naucza , 2e albo e 
ba fzukaę początku rzeczy ftworz 
nyc! h, albo koniecznie doysdz do p 

tku 


2 
Ło 
DE 
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tku Stworzen, którym ieft fam BOG 

» Len; flowa S. „Bernarda, od którćgo 
j: wfzy ftkie zacze ely fie * rzeczy, niemoze 
„ miec początku; ieżeliby początek miał, 
„ wziąłby go od kogo innego, nie podo- 
5 bna bowiem „ aby rzecz iednaż dała fo- 
„bie i bytność i początek: chybaby fie 
„twierdziło że rzecz którey niebyło” mo- 

»gla fobie dadz- bytnosc > albo że była 
3 spód nizli była: Co gdy bydz. nie- 
» może, więc niemoże iednaż rzecz ani 
3 bydz fwoiem początkiem , ani fobie da adz 
„bytności. Więc to co ma „początek od 
» drugiego, niemogło bydz pierwfzém. 
» Wiec prawdziwy początek rzeczy: ńigdy 
> niemiał początku, ale przez Niego wizy” 
„ftkie rzeczy zaczęły fie: a= t) 


G 4 Matz 

(t) Ex guo univer [um ejje capit s ipf um pro- 
foi minime “efje capit; nam fi cepit aliunde 
caper it neceffe eff; a fe enim capit nihile nifi for- 
te quis putaverit y quod non erat day e fibi po- 
tije , ut e/]e inciperet, aut fw/Je aliquid. ante- 
quam effei. Quod utrumó; guii rationi fon con- 
Jintit confi lat nihil fibimet extitiffe principium: 
Quod vero aliud I principium habuit , primum non 
fuit. Verum ergo pr incipium neguaguam cepit , 
fed a ab > capit. $. Bernard. lib. g. de 
Confid. 
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Mafz tedy Teotymie pierwfzé i wiel- 
kié ee ié o BOGU, ze teft, który 
zefł, ieft lim z fiebie i z z włafney natury, 
ieft wwe j bo dał bytnosc wfzyfikim 
rzeczom , a fwey od nikogo niewziął.  Po- 
-zatek: bez początku.» początok bez 2a. 
konczenia , który był zawize , i będzie za- 
wize. Pócz tek tego wdzyftki iego co ieh 
na Niebie i ziemi, gdzie oglaiza wfzy- 
fiko, W jelkość i W izechmoćność lego A 
wizyftko ogłafza , że a niego bierze twą 


bytnośc. Ipje: fecit nos & non ipfi nos. Pf. 92.1 


Chociazbysmy nie mieli powagi flów 
BOGA utwierdraiących tę prawde , famo 


weytze nié na ftworzenia dofyć ieft: Po- 


ganie nawet uznawali ią, z kt: orych ie- 
den napifal , ze watpic o BOGU, byłoby 
toż co wą atpic o Sl oncu. 

S . Au; zuftyn naücza, że oprócz Xiag 
Pifma świętego, wizelka natura nas 'ota- 
czaiąca którey, my iefteśmy cz ścią ogla- 
(za, że iey 1e it Stworca BOG , od którć- 


go ma fwoią by tnosc 1 dof konałość (u) 


(u) Negue Divinor um Librorum authoritas 
tantum. modo Deum efje pr tgdicat y. fed omnis qua 
oś: circum/łań ać quam ctiam nos pertinemus uti" 
ucrfa. rerum, nalura. proclamat habere fe a 
Hanti/fimum. côr nditorem: |. 8. Auguft. lib. 

T rinit, cap. 4» 
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ina innem mieyícu , twierdzi, że bytność 
BOGA tak widoczna, tak oczywiilta Ze 
predzeyby o fwoiey bytnosci powatpie- 
wal, niżeli o Bofkiey. (w ) 


U WA GI 

Ad temi dwoma prawdami kochańy 
LN Teotymie uczyń dwie potrzebne: u-z 
wagi. 
Pićrwfzą nad wyobrażenićm fobie 
BOGA i naywiekízym fzacunkiem, kto- 
Ty maiz miec tey bytnosci naywyzizey; 
która ieft nayświetfza naydofkonalfza w 
famiey fobie , przed którą i względem 
którey, wizyftkić ftworzenia fą niczem ; 
którey powinny wfzelkić ftworzenia nay- 
głebfzć oddawać ufzanowanić ,' a należy- 
tego oddadz niezdolaia. Wniefiefz więc 
ziakićm' ufzanowaniém względem niey 


JW 


zachować fie maíz myslac, mowiąc, t 
czypiąc 5 abyś myślał z nàywyzizem (za: 
cunkiem , mówił z nayglebízém  ulzano- 
waniém , i nieczynił tego coby lego Ma- 
ieftatowi. nayswiętfzemu i nayczcigoniey- 
{zemu niepodobalo fie; a który naybar- 
^ dziev 


oO ll 
m, ( w ) Facius dubitarem me ef]e s quam non 
V 


T C Maas 
ele veritatem , qua per ea qua facta junt intelle- 


LU 


Gia conjpiciuntur. Idem lib. 7. Conf. €ap- 1e. 
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1 
dziey brzydzi fię grzechem. Roztrząśniy | © 


dobrze te uwagę ;iuczyn naftępuiącą. 

Druga uwag a, BOG ieft fam z fie- 
bie,ima w $dbie zrodło wizyftki ich dóbr; 
ftworzenia zaś niczem fa famć z fiebie , 
a co maia, wfzyftko maia od BOG A s 
więc ieít fzaleńftwó przywiązywać fię do 
Stworzeń, w nich pokładadz nadziei ję, po- 
nieważ BOGA famego kochać i w nim 
nadzieieę pokładadz powinnismy, naucza 
S. Ads tys: Niech przeftaną: ufać i ko- 
» chac dobra doczefne ci, którzy wiedza 
» że BOG powiedzial fam o fobie , że ut 
» któr y ift, a niechay fwoia nadzićię po- 
„skłądaią w ift ocie nieodmienney; którą 
» ich ufzcześliwic może. (x t) 


ROZDZIAŁ VI 

BOG ieft. Duchem naytzystfzym, 
Rawda ta idzie z poprzedzaiacey, po- 
nieważ gdy BOG ieft fam z fiebie e, n'e- 
może bydź ciałem, ale muli bydz Du- 
ice czego dowiode. Arcy potrzebną 
rzecz kochany T eotymie aby$.o tey pthw- 

„dzie 


C x)  Definant er ergo go [perar are Wa diligere e tempo- 
radia , , wje ad eternam. [pem conferant gui co- 


T. . 
gu ofu ib Nomen ejus gui dixit: Ego fum qui 


fani: Idem Ibid, 


y 
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dzie dobrze był nauczony ,. a tak miał 
wyobrażenić praw vdziwé co BOG ief. w fa- 
mym. fobie; i czcił Go względnie. do lege 
natury cale duchowney. Twierdzę że 
BOG niema ciała, ieft czyftym Duchem : 
ato ztych przyczyn. 

Naprzód , trzeba żeby BOG był na- 
turą fozumną > miał rozum i wolą; to- 
zum do poznanią „ wolą do chcenia. Dla 
tego mówi ieden z Filozofów , 2e ialęcze 
nizli ftworzyt świat, miał go w fobie. 


<. ~+. Pulehrum Pulcherrimus Ipfe 
Mundum mente gerens fimiligue ab imagine for- 
mans. Boetius libr. de Confol. 


Dwie te włafności,'znać i chcieć, przy- 
2woité fg-duchom ; nie cialom. BOG 
wiec ieft Duchem; nie ciałem. 

Powtóre , ciala fa złożone z materyi 
1formy. Gdyby był BOG cialem mu- 
fiałby miec te obie cześci. A forma ieft 
dofkonalfza nad; ma terya : Więc gdyby 
BOG był złożony Z materyi i fórm Ys ie- 
dnaby była wnim część dofkonaiza od 
drugiey, atak iędna riebyłaby Bogiem: 
E BOG bydz niemoże niedofko- 
nalym : : Nadto 22 tych dwóch części, któ- 
re ią materya i forma , byłaby iedna cała 
czyli złożona, a tak dofkonalfzą od cze- 

ŚCI, 


ści, któraby niebyła Bogiem, a tak, nie- 
1oglyby obie złóż y ć BOGA. 

"Potrzecié , g BĘ BOG był fama for- 
na bez materyi, a ta byłą ciało , miałaby 
ŚĆ: rozciąg OŚĆ, à tak miałaby wiele 
i. GA O tych częściach fpytacby fie 
przyfzlo , czy la Bogiem czy nie? leżeli 


nie fa Bogiem, iakzeby te-czésci, którć 


nie fa Bogiem ; mogły fkładac dz Boftwo? 


a ieżeli nie ią Bogiem ; więc fa ‘ftworzo- 
né, i bytnośc fwa maia od imney, a tak to 
Boitwo , cialné byloby ziozone z wielu 
Stworzeh; niebyloby wiec nieftworzone ; 
i nieczyn iłoby BO GA. Jeśliby zaś mó 
wiono, że części tego gialnego boftwa fa 
Bogiem, odpowie dź zaile dziwaczniey= 
fza byłaby, b Oby fzło, że tylo bylot by Bo- 
gów > ile części wte förmie cielney. 
A gi dy te części fa niezliczoné ; wiec i licz- 
ba "bafi w byłaby "nieprzeliczona : ; a CO jè- 
fzcze dziwnieyfza , że te boftwa byłyby 
cale fóżnych dofkonałości, ponieważ cze- 
ści ilkosci vedné fa wiekíze od drugich, 
a zmnieyfzaia fie wzglednie. do podziału 
iwego. 

Lecz nie zabawiaymy fie nad rzeczą 
tak as „nad zdaniem, które każdy po- 
za dziwatüwo i zdrożność: © Wida 
rzyć wiec za naypewnićyfzą rzecz mamy 
ze 


e 


cz ytuie 


LI 


w <= 


pa Ry 
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że BOG, ile BOG niéma Ciała, ieft fzcze- 
a Duchem , który ieft wfzędzie niebe- 


dąc rozciął niony; piemaląc w fobie cze- 
$c, ani zoítaiac po czes ści na iednem i 
drugiém mieyicu ; lecz iefi cały po ca- 


łem Swiecie , i cały ną kazdey częsci świa 
ta; wyleze to ob fzerniey mówiąc © nieo* 
graniczonosei BO GA: 


Uważay co mówię, że BOG iakoBOG 
nić ma Ciała, bo wzgledem Tajemnicy 
nayswiétízey Wcielenia s w którey Słowo 
przeds wieczne ftało fie Człowiekiem, mo- 
žna mówic, że ma Ciało , nie iako BOG, 
ale iako Człowiek, z przyczyny czlowie- 
vzeüítwa-nafzego złożonego 7 dufzy i icia- 
la, któré złączył z fwoia Ofoba 'Bofte: 
atoli to nieprzefz kadza wyznawaé ; ze 
BOG iako BOG nić ma ciała ; ani mieć 
może , i nie efi cialny; ale fzczery D Duch. 

Otóż tak manty kochahy "Teotymie 
wyobrażać fobie BOGA, ze ieit Duch 
fzczery, który wi fzedzie ieft, widzi wfzy= 
tko, zna wizyfi kő, -nić ma nic w fobie 
'cialnégo , Dic tego co my whas widziemys 
ani oczów , ani "rak, îi dla tego kacer "ze 
niegdyś || zwani Antropomorfite , to ieft 
utrzymulgcy że BOG: ma Ciało ; potępie- 
ni byli: 


Prawda 


m 


2l 
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Prawda ze BOG ftofuigcy fie do na: 
lzey krewkości; mówi n ekiedy w Piśmie 
$wietém , iakoby miał ciało, 1 cze: ci cidla; 
Oczy, ece, lecz te wyrazy brać mamy 
duchownie ; przenośnie co do litery. I tak 
przez oczy iced rozumie fie poznanié; 
przez rece dzialalanié BOG A; pfzez ra: 
miona Sascha on BUE ©; przez ufta: nas 
tchnienia , przez które do nas mówi i tak 
podobnie © wyrazach inny ch: Chciał BOG 
z dobroci: fwoiey mówic o fobie do nas| 
według nafzego poięcia ; żeby czuley. nas 
przekonał o fwych dobtodzieyftwach kuj 
nam. 

Aby za$ nas podniofł do wycbrażeń 
wyżfzych i przyzwoitfzych o fobie, "nd 
wielu mieyfcach ogłofił ; ze nie ieft podo: 
bny luc dziom: że ieft [zczerym Duchem; 
że napełnia Niebo 1 Ziemie, że bie maż 
mieyfca; na którymiby nieznaydowal fie 
Duch lego; item podobnie: 


U WSA G A. 
Waga którą uczynić tu należy, ieft 
iedna z nayważnieyfzych > iaka mo- 
žemy uczynić o Boftwie. Gc dy BOG ies 
Ízczeryni Duchem ; więc czcić Go należy 
w duchu ; to ieft , bardziey duchem; niże- 
li ciałem: Pranda; że my będący zło- 
żeni 


| 


' 


| Zen 
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i z dufzy i ciała, a mais 
od BOGA, winnismy 
ma, lecz ito prawda, ze cześc ze- 


E 

pien r 

wnetrzi ikle tosi {é czyli 
uftnć nie 1eit U przys 
jemné ed wewtet trzney, i wfzyftkie 


niepochodzą od duc ba, iiezeli ferce nie 
przyk lada fie , wieoddaie iako znaków czci 
nalezytey BOGU. 


Ta cześć wewnetrzna zawíze była 
potrzebna ; żeby czcić prawd lziwie BOGA: 
a lubo w farem prawie wielka była licz- 
bą-obrządków i rozmaite cfliary nakazą- 
né na cześć BOGA , niebyły mu przyie- 
mne jednak ; tylko w tedy kiedy były złą- 
cząnć Z czcią wewnetrzh4 ; i kiedy ci któe 
rzy czynili obrządki i offiary ; czynili 


wzglednie ; aby czcić BOGA przez te 


ofiar y- 


W: noweni prawie od mienioné te 
obrządki , cześć wiec wewnetrzna coby: 
była, trzeba fie z zaftanowić. Prawo cale 
duchowné czcić każe BOGA w duchu, ia- 
ko Zbawiciel qe + o£ Przyfzła godzi= 
„na'i teraz ieft, gdy prawdziwi chwalcy 
» bedą chwa lic Oca w duchu i prawdzie. 
3» Duch ci ieft BOG , I ci którzy Go chwa- 
» la , powinni Go chwalić w duchu i praw- 

dzie 5; 


Pi 5, dzie 5 (y) toieft z intencya czyli. zai | 
| pede (zczerym ; pragnieniem. be 
lém czczeńia BOGA; iak godzie | 

| 
Więc kochany 'leotymie = fię | 

ufilnie czcic i c hwalic BOGA ducl em, 


a nie ciałem tylko. Kiedy czcifz, miéy : 
to w fertcu, co wyma iwiafz ufty, nie fas] > 
[ 
memi flowy wyrazay, ze czcitz BOGA;| È 
n 


ale mów i fercem wyznaiąc Go za Stwor- 
ce twego, od którego maíz wízvíiko; 
Wypełniay wolą le: go we wfzyfikim. Mo: 7, 
disc fié miey uwage na to, co mówifz, i| © 
pros z całego f. ferca o to, o co fie modlifz: IE 
Bedą iC przytomny m na Mfzy Swietey; | 9 
ezciy i chwal BOGA w duchu; klęcząc | 


ar dł 1 f> W 

ZAŚ co czynić niezaniedbuy, łącz ulzanoż | 7 

wanie fkromnem ułożeniem ciała. Te to | kh 

fa dobra wielkie kochany '"Leotymie , któ k 

te odbierafz z poznania BOGA natury s 

cale Duchowney. | j 

| o 

Po dan jn 

E 

« z | : 

ROZ- Am 

(y) enit hora © nunc efl, quando beri m i 
ratores adorabunt Patr in fp iritu © veritate... 

E 


Spiritus eff Deus & eos qui P rant in fpiritu gu 
veritale oportet adorare: Joan. 4. V. 33:34 


c 


y 


w 
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RAZA IA T VIL. 
0 Vieczńości BOGA. 
lérwízé dwie prawdy o któryci h dopićs 
I 


ro mówilismy ; prowa dzą nas. do poż 
znania innych idących z nich, to ieft, wies 
czności BOGA i lego nieog ranie: zano 
ponieważ gdy BOG ieft t fam z fiebie, wiec 
nić ma początku; nigdy bydz niezaczął 5 
atak, ielt wieczny: a gdy jeft fzczerym 
duchem š więc musi bydz z koniecznie wíze- 
dzie, à to nazywam nieograniczonościę: 
O pićrwizym, w tóm Rozdziale ; 0 dru- 
gim w naítepuigcym będzie: 

Naprzód- o wieczności BOG A mó: 
wiącj wyźnać mamy; 2e ieft niepoięta i 
nad rozum ludzki.  "Niepodobna poiac 


ir wałości ; | K tóra niema ani poëzątku ani 
tore złe i przelzłe - „nież 


mayd uie fie , dzien nie má mocy; ant ranat 
życić bez początku i zakończenid., które 
ofiąga cale naydofkonaley; jako Teologo* 
wie -opifuia z Boecyufz „e10. dntermindbilig 
bita tota fimul © per f abba pojfeffio. 

Atoli chociaż ta ać ieft niepo- 
ieta; iednak ieft prawdziwa „ bo ieft do 
Ikonaloscia nierozłączona od natury BO- 
GA; ponieważ gdyby BÓG zaczął bydz; 


więc mufiałby bydz tal ki któryby przed 
H nim 


, 
i04 NAUKA 
nim będąc dał. Mu bycie i początek; a tak 
BOG nieby łby Bogiem. Spytacby fie trze-| pe 
ba znowu, kto to ten, od] którćgoby brał 5 
fwóy początek, i iczy ieft bogiem a Ibo nie? IM 
a tak mufiałoby bydź iedno z tego dwoy-| % if; 
ga, albo nieuznawac żadney pióry Czóy| 4 
przyczyny czynnéy i czynią ącćy 3 ric 
tych które fa, co niepodobna: albo dos! 
chodząc trzeba Boyz do tey, która odi 
inney hiepochodzi, a tak nigdy fie nie 
zaczęła, lecz zawiże była z natury Íwo-|' 
iey; i illoty Íwoiey. m 
BOG więc ieft wieczny, kochany Ye: 
otymie ; to jeft, że niemiał nigdy poczat- (di 
ku, imiec niebedzie końca. Otoz col. 
mozemy twierdzic i oczem nas przekor|, 
nywaia dowody oczywiflé; ale żebyśmyjł 
mieli poiąć, ani fie ipodziewaymy. Nafz 
rozum bardzo okryślony do poięcia rze: „| 
czy, która nićma ani okrySlenia ani ogra- p 
niczenia; zacieka fie i uftaie wchodząc) 
w liczenić kilku fet wieków. BOG tylko | 
fam poymuie fwoig wieczność; bo fam] fy 
ieft wieczny. | uie 
Dofyc nam natem; że nietylko A 
zum , ale BOG fam naucza mas, Ze iet ta 
wiecznym: ( 2) upewnia nas, żę iam był ło! 
a pr: zed ila 
„Az c 


————————— 5 
2) Ego ipfe J fum ; ante me non efi formati i 
Deus, 9 pofl me non erit. Jfaie 42« «| xj 
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la przed Nim , nikt niebył 3 i po Niem nikt 
a że on ieft pierwfzy i oftatni 
(a) upewnia, że Bogiem ieft, i odmia- 
nie niepodlega.. Ego Dominus: 59 non mutor: 
Malachia c: 2. Natch ingt Proroka, żeby 
oznay mił , że wfzelkić ftw orzenia, podle- 
glé ią odmianie, zaczynaia fie i kończą 
fe; ale BOG zawfze iednaki, i lata lego; 
to ieit; trwałość, niemoże zal konńczyć'lie 
Ty autem idem ipfe es, © anni Tut non difici- 
in Pfal. rox, Cale Pifmo świętć pelné 
left podobnych wyrazów upewniaiacych 
his; że BÓG wieczny. . Z tem wizy 
fikióm lubo nietiozemy poiąć głębokości 
| wieczności B Os A s uiytkuymy iednak 
4 poznania 3 którć raczył nam dadz. 


: t^ WA Gen 
JOżytkuiąc z tego kochany 'Teotymie; 
uczyń dwie uwagi. 

Pietwfza: BOG króry ieft wieczny 
myslał o tobie w całey wieczności ; aby 
[ue ftworzył w czafie, i uczynił cię tym; 
czym ieftes. Jeżeli: BOG myślał przez 
tały tak długi czas, o tobie, czemuż ma- 
loco myślifz ónim io łafkach lego? Mys 
ślał o tobie; aby cie dobrem obdarzył; 

H2 a ty 


hw RZA = z RE ZE Yr E RENNES 
| (a) Ego primus & movijfimus. Apoc. €. T. 


1 


s Oh. 
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aty niemyślifz o Nim abys Mu dzięki) di 
czynił ! Ükochat ciebie _przez całą wie P 
czność ; a ty niechcefz Go kochać przes d 
czas życia twego ś$miettelnego i krótko 
trwającego? 

Druga uwaga. BOG będąc wi ecznyi ji 
udzielił ci czaftke wieczności "fwoiey. Dal € 
ci dufze nieśmierteli ngs która maiąc po: 
czątek, nigdy „mióc niebe dzie zakończe- 
nià; 1 póty żyć bedzie, póki BOG. W 
tey wieczności chciał cie fzcześliw ym Us 
Czyhic przez pofiadanie chwały nieśmier 
telney, którą zgotował wfzyltkim wier 
nie Mu fluzgcym. Ww 2s ciu teraznieyfzć mi 
Dla czegoż ledwie kiedy wipomańz g F 
naywiek Daem AE ufzcześliwieniu 2 DW * 
czegoź wfzgftkic ch twych dit nie m 
abys fie iey ftał godnymi? dla czegoż por 
daiefz fię famio chcąc w. niebefpieczeńftwo 
utracenia tey fzczesliwosci życiem twém 
złem? Nieieitze osiepienie tak czynić? 

A.co iefzcze ardziey oslepienié pe. 
wiekfza , to to, że utracaiac złem życiem 
dobra nieog raniczoné , którć ci BOG 289: 
towal, wpadafz w aa s wiecznej 
którć-fprąwiedliwośc: BOGA naznaczyli 
na ukaragié za grzech v. Å tak utracaląc 
dobro, wiecznć , muśi fie wpasdz lconiec?-| 
nie w / nie[zczeseié wieczné. Ta ds go 

pa 


p" tu 


e 
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dna uwagi kochany 'Teotymie pilne! y, ani 
pres ieden dzień , ale przez całe twe zy- 


dé. Mafz. dufze niesmiertelna „która be- 
ie zawize póty : póki BOG bedzie. 
Upewn ja cess twoie Ízczescié ; iile ty ]ko 


możefz używay fp: ofóbów przy lafce BO- 
GA do nabzeja go. 


ROZDZIATZ. VIL 
O nieograniczonotci BOGA, i obecności Tego 


b ^i "D^ " 
ystkichh rzeczach» 


we CA 


Becnosc BO GA we wfzyftkich . rze- 
czach nazywa fie nieograniczonoscia s 

poniewaz ieft bez- ok: -yślenią , FOURIER 
nietylko nieznayduie fie żadnó mieyicć, 
w kidtómby niebyłó BOGA, lecz nawet 
tam ieit BOG gdzie nie ieft adne miey- 
fé, ani żadna rzecz tworzoną.. Fa obe- 
nose left konieczna aż "BOG ieft 
Duche m, ieft miczonym „deft nie- 
odmiennym. Duchem wfzyftkie 
iała przenika, bedąc nieograt niczónym. » 
nic Go niemoze ogi aniczyć » ani fzczuj plié 
obecnoś ici légo 5 bedac nieodmienny m; nie- 
moze tego "nabydz czego niemial: więc 
koniecznie wfzędzie musi fie znaydowaé 
BOG. left we wi ;yitkich rzeczach, czy- 
li; wfzyftkie rzeczy lą w Nim; a gdyby 


[4 


H3 fiwo= 


poniew 
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ftwórzył nowy Swiat, i ten Swiat byłby 
w Nii m. to jeit w rozciągłości nieog rani: 
czonosci lego: 
Lecz tà rościągłośc niema fie brac za 
takową , jaka zna ydnie fie % ciałach, k to: 


ra zaymuie czesci mieyfca , tylo czescia- 
mi Zilu fie fkłada, a tak iedna część nie-| 


zaymuie tego mieyfca , które druga, Bo- 
ftwo. 2a5 ielt. wízedzie bez rozciągłość ści, 
będąc całe:w każdey części mieyfca , któ- 
ré napełnia; co zwykle nazywa fie, bydź 
całym na wfzyfikich mieyfcach , có ieh 


wlasciwa Iftotom . duchów; dla tego $.| 


Auguftyn"twier dzi. Gdy es ieft, wize- 
dzie iell. Si Deus ei, ubińz ft in bjaim. Z 
a tak nieograniczonosc BOGA idzie ko: 
niecznie z ditoty Bofkićy. 
Przeto fim BOG mówi przez Proro- 
ka; że » napełnia (b) Niebo i ziemię s 
iprzez drugiego, że „„ieft wyzizy od 
„, Niebios, głębizy od p piekła, 


5; obfzernieyfzy od morza, dluzízy od | 
55 ZIEMI 5 (c ) c o fię ma rozumieć; ŻE | 
ieft z ód' całego świata i wfzy: | 


ftkich na nim Stwótzeń ; według wyrazu 
Salomona. s, Niebiofa Ciebie ogarnąc nie- 
i >> mogą 


—Ó—À — a aa 


Calu © terram ego impleo. Jere: c- 25 
(c Ę Excelfior Calo j pr ofundior inferno, lo 


gior terra , latior mari. job. cap. 11. 


Id ab d 
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» (d) O tey prawdzie mówił 
S. | do Ateńczyków iako wfzyftkim 
wiadomey, że. łatwo znalesdz BOGA, 

laleko iéft od nas „; w Nim iefteśmy, 


nieda 
„ żyjemy i rulzanvy fie. (e) 

W którąkolwiek udamy fie firone; 
wfzędzie BOG ieft.. Nad tą prawdą zafta- 
nowiwfzy fie Dawid mówi. ;, Dokądże fie 
„udam abym fie ikrył przed Tobą? ies 
» żeli witąpiłbym do Nieba 1 tam ieftes > 
„ieżelibym udał fie aż do piekłów głe- 
„» bokości, i tam iefteś. ;, C£) Wiec: nay= 
widocznieyfza, ze B O G'ieft wfzędźie 5-1 
że napełnia wfzyftko obecnością fwoią. A. 
gdy bydz miemoże bez poznania fwegó 
Bofkiego: i wfzechmocności fwoiey ; idzie 
za tóm , że nietylko ieft obecny -z Iftoty 
fwoiey, leez ze zna w zyftkie rzeczy, dzia- 
ła w nich "przez Wfzechmocność fwoia ; 
dając: im; bytność i'moć. działania. ;. "Yo 
oznaczają “T eologowie mówiąc, iż BOG 
ieft wfzędzie! przez-lítote fwoia przez obe- 
cność; czyli przez poznanie: i wfzechmo- 
ność. Per effentiam , prafentiami sE pote niim. 
ONUS Qus) dą AH cid attic 

(d) Cad: celorum te capere non poffint: 

Paral. 2. 

(e) Quo ibo à Spiritu tuo’, 8? quo a facre tua 
fugiam: Sv afcendero in Celum tu illuc e53 fa 
dejcendero in infernum ades. ; Pfal. 138. 

C£) In ipfo enim vivimus, movemur & fumus. 
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A lubo w Piśmie świętem wyrazy zda. | 


ią fie bydz i waż obecności BÓG A; 
że BOG mi iefzka'w Niebie; ze od 
od nas, i że iiy odian fie od Niego; 
że ftapił z Nieba; te = pa ie ytém po- 
dobie wyrazy niemałą brać co do li- 
tery, ale przenośnie, Di juch Swie ty-fto- 
fuie fie do Ípciobu poiecia nafzego rze- 
czy. Mówi Fimo swiete, że BOG: mie- 
fzka w Niebie, bo naybardziey tam oka- 
zule wfzechmocność i chwale iwoią ; mo- 
wi, że fie oddala od nas, tó ieft umyką 
nam natchnienia fwego przeż alke „1 po- 
inocy fwoiey; gdy umyślnie dopufzezamy 


fie grz zechu; łamiąc ut wo lego: kiedy 
MÓWI > e zfiępnie: z Nieba , znaczy fk utek | 
Ízcz dny iaki, dobroci albo fprawiedli= 


WOS 
iemnicy W cielenii ze BOG Gapit z z Won 
niema fie toziimiec: o rufzeniu fie miey- 
fcowóćm, iakby BOG z fzedł `z Nieba na 
ziemie ;ale o-ffiutku fzczegolném dobroci 
i wfzechinocneścidego ; że: fie' raczył: ftad 
Człowiekiem Sy widzialnie obce 


32 


„ ale okazał fie 


UWA- 


g ) Non venit gui aberaf ; fed apparuit qua 
latebat 5. Bernard: ferme 9. de Adventu. 


ci.lego: - btak gdy wyznaiemy w Ta: | 


Ra 
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U- W A za A; 


E dziwna. że 
fanan awiala fi 

Rozu: i wiara naucz 
E czemuż zi 
waniem zachow uia j 
tomnemu, obra 
nich , i nieobawiaia fie te 
BOGA, czegoby pieśmieli w Oczach lu- 
dzi innych ? Żak hańba i wftyd grzechi 
fzuka' ciemnosci; à nicht niewidzia 

kiedy go {ie dopufzcza: a o téni niemyśli ; 
że niema tak iego mieyfca W któremby 
BOG niewidział , który razem ieft i świad 
kiem nieprawości natzych, i Sędzią fu- 
rówym , który nas potępia j iako upew nia 
O5 Jeremiafz a NA Bo d fuciex W te= 


À S. Au: 
[e ZY; a 1e- 


5 wodzi cie; od. nieg 
3s Kcu. >> (h) 

Jatzzay kochany Te otymie iak 
Rieka slepota ludzi, których ani boiazh , 
dad na obecnego BC )G A nieod wo 
orzechu, i of: fiebie , jeżeli 


11 
niiz , zawfiydza cie P 


wWiér 


[an 


i 


Jer zone 46. de Perbis Der. 
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ftrzegaigc żebyś tak twemi uczynkami 
tozrządzał , tak fie fprawował ,- własnie 
iakby kto na cie patrzył; (i ) iS. prze- 


firzega Auguftyn. > Jeżeli chcefz grze- 


» lzyć » fzukayze e mieyfca na któremb 


>» ciebie BOG niewidzia als; Cg lecz gdy | 


to bydz niemoze ; wie ec nie grzefz. 


"aż fama obecność BOGA wrażaę | 


w nas pow inna wielkie uf; zanowanić pod- 
Cczas modlitw nalzy ch AV których mamy 


fzczęścić mówić do BOGA przytomnego | 


i nas fluchaiacego.:,; Mówic bede do Pa- 
„sna odzywał fie Abraham, ia proch i 
3 popiol. ^» (1) 

jeżeli swiety mówił do BOGA z.taką 
boiąznia , ziakąż ty niemaíz mówie ko- 
chany Teotymie, popraw fie, módł fie 
2 uwagą i goracością , modlitwa bowiem 


te) 
ps 


tak ieft świętą tak potrzebną fprawa; że 
od:niey z pómiedzy innych fpofobów za- 
wiflo zbawienić. 


R OZ- 


ie mek W OE A 
T à D) Sic vive tanguam in/pefiet aliquis. Socr 
k) py peccare uis, quere ubi te -Omn 1 poteń$ 

Dn jn: videat. S. Augutt.. Ibid. 


(1) Loquar dd Dominum cum fim Pa v 
cmis. Gienefis cap. 18. 
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BOG ei jeden we trzech Ofobach. 


EDO po ania le ypízeg go co ieft BOG, do- 
brze zrozumiec ttze! Ze left jeden 


we trzech Ofob to 
iet, fam ieden BOG: ;, Słuch Y zrae- 
» lu, ia Pan BOG twóy, ieden E 
ina inném mieyfcu mówi fam BOG o fo- 
bie. (n) » Wie :dzcie, że 1a KĘ m fam i 
»nie ma innego BO JGA tylko ia. 5 
Ze BOG ieden, idzie nieoddzielnie 
z lego Bofkiey lítotys a gdy końiecznie 
BOG bydz. musi, tak koniecznie musi 


'bydz PE i jeden.  Opifanie , którć BOG 


fam o fobie nam oz nay mił przed Moyże- 


fzem : Ia it flem kor iefłem (o) okazuie, 
Że niema innego „OPEŚCH niego, któremu 


famemu by tność w afna z Iftoty; i ten 
wyraz który ie flem niebs łby doftate CZNY s 
aby fiebie dał "poznać , gdyby to opifanié 
mogło komu inaemu fiuż yc: 

Przez Imie BOG rozumié fie piérw- 


fzy początek wfzyft kich rzeczy. gdy- 
by 


LM 
(m) Audi Ifraćl Dominus Deus tuus, Deus 
unus cfl. Exodi c. 6. 
(n) Kidete quod ego fim foluss X non fit ali- 
us Deus as me. Deutor. 39: 


(0) Ego fum gui Jum. Exod. 
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by było ich więcey, pytalibysmy fie , któ. 
ry między niemi pierwizy. > czemu ten 
a nie ów. Przez Imie BOG rozumie fie 
bytność nieograniczenie zau którą 
wizy ftkié doil onałości, iakie tylko bydz 
mogą zawiera. Wiec gdyby È OG był 
nie ieden, iedenby niemiał dol onałości, 
którąby drugi w fobie zaw ierat à nie ebyłby 
niezawifty abi wf fzechmocny, poniewaz ie- 
denby drugićmu do czynienia czegoby 
chciał , przefzkadzał , a gdyb y niemógł; 
niebylby w fzechmocny m. 

in yfiąc pr zeciwności; tyfiac dzi PEN 
brażennć powiekfzėnié Boliwa awićrą 
ie, a to hay więkfzć , że gd Sb było 
vielų Bogów» byłaby ich nieżracho WEŃ 
liczba , mówiłoby fie, że gdyby ich było 
dwa, czemuz nie fto; albo tyfiąc. Tak 
rozumował Tertullian. przeciw "Ma ircyo- 
nowi utrzymuiącemu dwa Bófiwa. Tak 
przekonywali Swięci Oycowie Kościoła 
Poganów , okazuigc im dziwadwo w uzna- 

waniu piitycych bóftw. 

Pewna więc, że ieft jeden BOG; i 
niemoże tylk (o ieden ; o którey prawe 
i rozum i wiara nas prz onywa, że 
G ieden we trzech- Ofobach, o tey 
prawdzie wiara nas nauczą. Podobało fie 
BOGU namato obiawid, że iedna iefb 
Hiota 


ei 


bud 


| cay 
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we trzech 
i Ducha Swiete 


bach , 
Syn achedi 

a Duch Swiety 
we 


Bo Bike ą 
duaz- o cnosc. krótko 
ftwo ieft na ywyżfzą i nietoz 
ćą Oyciec ; Syn > i Duth; Swiety; 
ieft pocz „ątkie1 m i końcem wizyfikieł 
czy: Mocno wierzemy tey prawdzie, bo 
obiawit nam ią BOG, od Niego maige 
upewhienié » wątpić niegodzi {ie » chociaż 
rozumem poigc nie zdołamy: Taiemnicy 
tey wierzyć potrzeba. niewzgiębiałjąc w nia, 
bo le y znpełnć p óznanie zachowane” ieft 
dla nas w przyfzłem życiu. , , Chetec c 2gle- 
5 viete jV. tet tta ka- 


" 


3 WIeTZy c be: R: apei 


5s bic l'aiemnice 
adna lekkon 


33 1? 
5» tania vene à pobożność, a poznanié 
»tey laiemnicy żachowanć ieft do życia 
„» wiecznego ;, Upewnia S. Bernard. ( 


UW A- 


PA nennt wnóć wegen, 


earan a 
CP) Scrufari boc temeri ila s eff credere pie- 
? vila Y vita eterna: - Libr 5. de 
C'onitlarat 
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Owic o Taiemnicy Tróycy Swietey 


powinnismy; z hayglebízém ufzanc 
wanićm. a czcic. naypokorniey, wierząc 


ftatecznie. Co do BOGA ; gdy 1eft ieden ; ' 


więc. lego tylko famego CZCIĆ najaży; i 
Tego famego bac fie: 


sz ść należy fie famemu BOGU; 
iia zadnego ftworzenia ; któremuby mie= 
liśmy 13 dada: i poczyt ywac w hini 
iakie boftwo; ieżeli zas iakow a oddaie emy 
czesc, ma bydz daleko nizízà od BOGU 
oddawaney. Czciémy B 3OG A iako naya 


fak 


piérwfza Bytność i począ wfzyltkich 
TzeczY; V yfzelkiego dobra; czcien gł ftwos 

zenia, e maia zdobia dané fob ł BO- 
GA: Przeto czciómy Swiętych 5 dla swig- 
tobliwości użyczoney im 6d BOGA: i 
czciemy BOGA; ponieważ ieft świ atością 
fama , i Daweg, Świątobliwości Świętym, 


C6 żaś do boiazni BOGA , pewna; 
że gdy niema ani równego ani pod ide. 
BOGU, lego famego bac fie potrzeba ; 
jako mówi fani o foie. 5» Wiedzcie > Ze 
5,ia ieftem fam; i nieznayduie fie inny 

; BOG nademnie. Ta daie życie iśmiefc; 
ss niema takiego ; któryby mog gł was wyts 
3; WAĆ ? 


eż m4 PY PA PA mA; n0 979 


IGIIT 1I7 
C D dla tezo Zba- 


2 Nie bó 


cie. fie 


ua cial I0, 8 d ufzy za~ 
raczey kad fie te- 
: y ) 

iciało może zatracić 


chany Teotymie trze- 
ba, lecz żeby boiazü była użyteczną , bo- 
iąc fie B JOGA , ile t tylko twoiey ożńości 
chroń fie Że tobic na gni ŚW BC GA A ; któ ry 
grzechami na fiebie' sciag 
ciekay 1 ie do ublagania B BOG A pecu 
| przeftrogi S. Auguftyna: (s) błagay Go 
| pokuta twą; 


A 


-—— 
te quod ego 


| (q) 73 í | 
us Deus pra æter mei ego oceidam R "e ego vivere 
Jaciam , © non eft qui i di manu meä poffit erue- 
| 7e: Deùtor. c. 92: 
| Cx) Nolte timere eos qui occidunt còrpus 
| ammam autem von pon funt occidere s $ Jed potius 
| timete cum; qui pote| ft 8 animam & corpus per- 
dére im gehennam: Matt. cap: 10. V. 28- 
(s) Non efl. quo fugias a Deo irato , mfi ad 
Deum placatum. S Auguft. in Pfal. zo: 
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ROZBZIAŁ X: 
O wielkości BOGA i mieogranic 
dofkonałościach logo. 
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zonych 


+ fkiey wvyítarc abys fzanował náy: 
uniżet niey wielkość BOGA. Aby zaś zros 
zumieć, że iei Wielki BOG, dofyć ief 
wiedziec ,-ze ieft. Bytnosc niefiwo orzon&; 

od nikogo, nież żawifła, wieczna; w fzędzie 
obecna. Pónieważ gdy fwa Bytność ma 
fam z fiebie , gdy od nikogo iey niewziął, 
wieć nie ieft okty slona w fwoich dofkona- 


ZY» 


r łosciach:, i co tylko zawiera w fobie iefi 
nieograniczenić wielkim. Atoli pońiewaź 
ieft arcy-rzecz ważna bydz przekonany ym, 
o wielkości BO G A , zechce wyłufzcżyć 
w fze zególności , abyś wpoił w fiebie zda4 
nia, które mieć powinieneś o wielkości 
BOGA. 


R RPA, PZŁ 6 " 
Ta wiélkosc niezawiffa iako tzeczy! 


materyalnych na tozciaglosci w długość; 
Ízeiokosé, głąbizi, lecz na tem , ze ieft 
nieokryślenić dofkonała; naucza S. Aue 
guftya w rzeczach niématery: alnych to na- 
zywa fię wielkiem co ieft lepfze! n. In iis 
gua non mole magna Junt ; illude eft majus quad Y 


eft melins: ` 


ze 
ze 


Prawe 


r] "O: coni dotąd. mówiło Naturze Boż | 
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Prawda wiec, że wiel ość BOGA zai 
fadza fie na dofkonała ściach Boftich, a gdy 
dofkonałości BOGA „nieograniczonć , idzie 
ża tém, że wielkość BOGA ieft nieogras 
niczona , ieft niepoieta. . Dla tegow Pis 
$mié swietém mamy, BOG Wielki ieft 3 
a Wielkości lego niema ani granic, ani 
miary- Magnitud nis ejus non efł finis. Ma- 
grus eff, t & finem non babet y excelfus & immen- 
Jure Plalmo: 144: Baruch. tap. 3. Po$muie- 
ny te więlkość lepiey miileżehićm i dziś 
wieniéni, niżeli fta fozumu ludzkiego ż 
przewyżfza niefkoncze nie to wfzyftko, eo- 
ny mogli mówic albo myslec: Do ` 

lepfzego poiecia użyć trzeba ufżahowa* 
nia; nie zaś rozumowania; A niewkraczaź 
iac w lekkomyslné wźgłąbienić niepoietéy 
Wietkosci BOGA ; zaftanowić ‘niy fie tylko 
nad czternia dofkotiato terri BOGÁ, któż 
té nam raczył fam ozüaymic ; tak Rówy 
jako i fkutkami: a fa te Madrość , Dobrocz 
Wizechrtocnosc > i Sprawiedliwość. 

Té cztery dofkonałości Wwefptd nas 
|do poznania nieco Wielkości BOGA nie- 
| ograntczoney; abysmy ! poieli ile zdolnos 
[a nafzey w tém Zyciu Smiertelném , dłus 
| gość, fzerokosc , wyfokość ,. i głębokość; 
które Apoftołowi obiawił, i przez niego 

dał nam poznać, We czterech naftepuigs 
cych 
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cych Rozdzialach , o nich mowić będę lecz: 
wprzód uwaz due rżeczy nie małey W agi.) 


U WSA G.rI 
Nópeód uważ yc malz, ze mów 


fkonałościach BOGA , nietrzeba wvo4 


brażać fobie one; iakoby rzeczy dodane 
do Natury Bofki iey, którychby przedteji 
niemial.. Wielka ieít różnośc między: do| 
fkonałościami BOG A,i i dofkonałościami 
Stworzeń iakiemi fą Aniołowie i ludzie, 
Są dofkonalerai nie z iftoty fwoiey, bo im 
dofkonałości użyczył | BOG tyle ilé fie muj 
podobało. Ale BOG będąc uc czém ieli 
lam z diebie, ni: Śma więc mic przeciwnićya 
{zego BOGU, jako poy nić; rozi 
mnożenie. Bd Bogiem, aeg niéo- 
graniczenie dofkonałym ie it iedno 5 to iell 
nieograniczenić dobrym,m: jdrym, wfzecie 


adm 1.5 frrawied Hi wym , ox li raczej 


dobrocią famas madroscia, wfzech mocno: 
ścią 1 (prawiedliwoscia. To co w BOGU 
ief, Bogiem ieft, naucza S. Bernard. Ne 
hil f im Da nifi Deus, (3m ieft w fobie : Ne 
hil in fe, uf le habet. Moxy iémy o BOGU; 
że ieft dobr vm mądrym, orale i 
ale to wizy foi iedno ieft. Multa dic cimi | 
efje in Deo y Jed multa unum: = BOG ieft-z ni 
częgo niezlozony; a w fwoiey. naywyźfzey 
iedno- 
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jedności , i niezłożoności iftoty fwoiey za: 
wiéra wizelkié rodzaié do >fkonałości, czyli 
wytaz niey mówiąc; fam ieft fwoią dofko- 


| nałością. 


Dru; ga rzecz uważać mamy wzgle- 


dem dofkonałości BOGA; że fa nieokrys 


ślonć w fzyftkić, żadney w fobie niémo; ga 
mieć omyłki ; ani naymalutfzóy niedofko- 


|-nałości. Co fie wfjhéra nd naturze B O- 
| GA famego , który będąc tem fam z fie< 


bie czem iet ; niczem nienioze bydz ogta-* 


| iiczony w fw oich dofkonałościach : wiec fa 
hieograniczonć iakośmy twierdzili; więc 
| przez Imié BOG; trzeba rozumieć konie- 


tznie rzecz naylepfza i naydofkonalfzs ; 


|laka tylko bydz może: ld guo melius nibil 


ife poteft. Ponieważ gdyby była lepfza od 


ney, z zaifte byłaby Bogieni. Za maxyme 


wiec per liwą 1 ftałą ea ríalezys 


że BOG zadney niémoze miść 'niedofko- 


fiałosci s i w naymniey fzym niemoże bydz 
błedzie iako przeciwiącym fię przymio- 
tóm Bofkim ; to ieft; fobie famemu. Pa- 
inietay dobrze o tern, abys zrozumial co 
itówić bede o dofkonałościach Bofkich ; w 
fa ftępuiących Rozdziałach. 


X EORR OE EE 
KKR KK 


I ROZ- 
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O Mądróści nieogr aniczonty BOG A. m 


| oc 
OG bedac naturą duchowną i rozumnąj m 
iako wyżey are więc mà Cz PN kc 


ee pierw iza rozum nose. mi po | pa 
znanie,. BOG tedy poznaie.wÍzy ftko , co CZ 
tylko może bydź znaném , a to. poznanićj 
nazywa fie umieietnością czyli AA ZN 
BOGA. * Umie sietnością. wzgledem rze kr 
czy; którć poznaie , aby znał ie; madro/ cz 
ścią względem tych rzeczy, któré. zna, kc 
żeby ie uczynił. O oboiem mow. ic bede f fil 
żebyś tak rozumiał iak powinienes. wi 
Abyś nieco poią at wielkośc umieiętnoj dą 
bci i wiadomości BOGA ; wyliaw fobie, 

nic niema na świecie, czegoby niepoznd » 
wal naydofkonaley. prs nic néma, CZE 39 
goby fam nieuczynił, tak nie niémà ; co 
by mogło uysdz wiadomości lego, od 
nay dofFonalfzych Stworzen rachuląc , al, 
do nayma lutfzych ftworzeń. Zna ich ne | m 
ture; włafności, przymioty, liczbę, il G 
wízelkie. działania ich; -Widzi wfzyftkié| n 
rzeczy w lítocie fwoiey Bofkiey WBA 

le; nietylko, którć były, fa i będą; a 
nawet któteby mogły bydz, a fa Ww Pe 4 

bach nieograniczoney légó wfzechmocuo: 
Seb: M 


P 
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ści. "Tem poznanićm nieograniczoném 
nietylko widzi co uczynił, ale co.zawifło 
od zbieg! u i działania ftworzen badz wol- 
nych , b; adz koniecznych. Wzg edem fkut- 
| ków z przyczyn potr ae Żadna niée 
| ieft wzg lędem BOGA trefunkowa, przy 


| padkowa. Przewidza, zna drze: przy- 


czyny 1 fk utki- Przewidza i znà zbieg 


| przyczyn gaturalnych , 1 wfzyftkić fkutki 


zwyczayne i nadzwyczayné którć wyni= 
kną i wyniknąć mogą. Co zaś do przy» 
| czyn wolny ch, przewidzą ą 1 zna co kiedy- 
kolwiek uczynią; ponieważ zną i wie wizy: 
| fikie myśli duchów , wzrufzenia ferca i 
wlzelkie przedfiewzięcia , któré mieć be- 
dą. Dla tego odzywa fię Dawid do BO» 
GA: ,, Poznałeś myśli 7 daleka , niżeli 
„iefzcze myślałem, i prdenikafz: moje 


»„wfzyftkie zamylly ,, (t) 


To S ee pewné i nieomylnć rze- 
Czy przylzlych, ofobliwie tych, które 
zawifly od woli i wyboru przyczyn wola 
nych, tak ieft właściwć i f(zczególnć BO- 
| GU ; że zawfże było dowodem nieomyl- 
| nym Boftwa. 5; Powiedaycie mówi Pro- 
3 Ok, co fie ma ftac; a Bogami was na 

I3 2 ZWEŁ 


(t) Intellexi/li cogitationes: meas: de lons 
móc. PAL x28. 


KG Z AT TOT SZ Z 
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3 zwe.» (u) Uważay dobrze, że > 
wiedziałem , poznanić pewné i nieomylné; 
poniev waż kiedy czarci albo ludzie przej 
widzaia niekiedy rzeczy przyízlé; zawifk 
od woli dudzkiey; przewidzaią z « domydłu, 
adboliteż długieg o doświadczenia ;* Jez 
przewidzać pewnie i niemylnie , fantego| 
BOGA ieft władzy i mocy. Sam bowiem! 
BOG zna fkrytosci ferca: człowieczego, 
zna myśli, fkłonności iego dofkonaley, 
niżeli lam człowiek. 

Przeniknienić ferca ludzkiego iei 
znakiem i dowodem Boftwa; oznaymuiej 
BO G » że ferce człowieka niedościgł| 
s; fam BOG zna. ;, (w) Dofyć na tent 
abys my wiedzieli o welko BOGA wis. 
uem ci i poznaniu lego, abyśmy byli ku 

OGU z naywiękfzem za inowanietni | 
nodu. 

Zaftanawiaiąc fie zas nad mądrością 
BOGA, mamy czemu fie dziwić i dlacze- 
go náyglebiéy'is fzanować. Chcefzże wie | 
dzieć co o M adrości BOGA kochany Tej 
otymie, fpoyrzyy na wfzyflkié ftw orzenia, | 

a oba- 


| 


(u 1j) Anni ntiate une dn Ln iturum ventu ma funt, | Ą 
W feremus guia Dii eflis vos. ]faie 4I. 

A A Praunn cor foni s mer ue Quir 
cognofcet pe Ego Dens feruta ns renes t9 cere 
da. remi | l7. 


Fm 
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i aobaczyíz Mądrość BOGA wizedzie oka- 


H zuigca die w dziełach lego, (x) i odzy- 
Ze wać die bedziefz z Prorokiem. » Wfzyft- 
dli 5 kie rzeczy uczy niłą Panie M: 2drosc two- 
R 


ir ) À 
"BR 18 35 Cy) Podnieś oczy twé ku Niebu 

zay na e Słońce, 2 Xiężyc, inne płanety, 
t gwiazd; uwaz piękny porz ządek 
M ftworzen Niebieftich ultawiczność ru- 


chu, obrotu; „Powrotu, czynią cych rożność 
Vy) lat, a uznalz m: adrosc 'BOGA. Azaż Po- 
ganić fami uważaiąc obchód gwiazd > pla- 
| net, nieuzn: awali za dowód oczywil ty 'Bo- 
ftwa, i Madr OŚĆ lego niepoiętą w urza- 
dzeniu tego wizyfi kiógo ? Ten to mieli 
znaytężfzy ch dowodów Qycowie Kościo- 
ła, że BOG ieft, iakom w Rozdziale pig- 
ku tym wyrazil: 

H Obróc oczy t we 
"I-Wizedzie dowody M 
CH! zność i rozi naitość czę 
,€* kada, góry; 
fa dla użytk u człow i allac Af fie. nad 
„| owocami ziemi, i nad tém wfzyftkiem, 
18] czego pot > dla człowieka do pozy- 
cia lego, i dla zwierząt. Uważ ay, ze dał 
nt, | płód ziemi, żeby iedną': latorośl drug giey 

| L4 był fa. 


MÀ ASSETS S AK 


(x m^ Effudit illam. fuper omuia opera fua. 
= Ecci. 


Cy z Gina in Sapientia feci 


i. Pfal. 103. 
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była nafienićm.  Nieieftże cudowna M, 
drość w iedućm ziarku zamknąć fanny 
SW iedne] y zoledzi drzewo tak ogromne 
dab? któżby temu uwierzył gdyby co.| 
dziennie niewidział? J tzeba bydz chybal 
bez rózumu , aby niedziwic fi e Madróscil 
BOGA w tych wfzyftkich cudach; na któ- 
re P ? 
A PORUM two zwyklo to przypify wać nas| 
turze. Ale coż to ieft tà natura? Ponie- 
waż uznaiąc przyczynę powizech ina któ-| 
rà daie każdey rzeczy moc i włafności| 
rozmaite, to prawda lecz tą przyczyną| 
ieft BOG fam, w yol brażąć zas fobie natu. 
re powfzechną , która niebyłaby Bogiem | 
jeft rzecz śmiechu godna i przeciwko rox| 
zumowi, Jezeli mówią , że natura je 4i 
fzczególna kazdey rzeczy; którą daie moc! 
działania , i to prawda ; jecz kto té w fzy, 
ftkie natury rozmaite uczynił, iezli.nie 
BOG, ktć ry € dał ftworzenióm to w ayaka 
co maig? i czem 12? Qu dat omnibus Yin 
Jpirationem €? omnia. ÅGOT. w 
Niefkończonaby rzecz była ptzebie- 
gac y yliczaniem wfz yftkie cuda, którć 
Tac drese BOGA okazała w dziełach fwo- 


Mądro- 


LJ 


ich. Mimo pusciwiay to co nas otacza; ; 
a zafłanowiwfzy fie nad nami famemi; 0 | 
ileż przyczyn wielbienià i dziwienia fię | 
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Mądrości BOGA znaydziemy! , Dufza, 
którą nam BOG dał zdolną do A rie 
Go, i znalezienia Go przez pieknosc ftwo- 
tzen, rozum dufzy który wynalazł tyle 
nack i kuníztów ieft z n dyw iókfzych cu- 
dow od madrosci BO GA uczynionych. 
'Uaz mądrosc BOGA okazuie fię na uło= 
żęniu ciałą człowieka z tak wielu różnych 
części, zachowuiących mię edzy, fobą po- 
rządek , zwią azek, itofunek tak potrzebny 
tak rządny, ze nic niemą nądpotrzebnego, 
nic niepo zyt eczuego 5 którzy mala wiar 
domosc anatomii czyli rozczlonkowania 
ciała człowiek a; mufzą przyznac „ że ciato 
człowieka , ieft dziełem mądrości BOGA. 
Wniydź w te uwagi 'Teotymie a pos 
dofigtek mióć bedziefz | przyczyn czczenia 
mądrości BOGA. Zaftanów fie więc pile 


nie nad temi trzema uwagami, 


U W- A.G VE 

Pi Wyftawiay fobie czefto, że 

BOG na ciebie patrzy, przenika my- 
gli i fk łonności twoié ni ayfk rytfzće. Bóy fie 
wiec czynic, mówić > myśli s coby mu fie 
niepodobato. Na cóż ci fie przyda ukry- 
wać fie przed oczami ludzi, gdy zawize 
patrzy na ciebie Pań BOG? ,, Chce , mó- 
» wi 9. Auguftyn; aby na ciebie niepa- 

3» trzy- 
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33 trzyli ludzie, lecz co powiefz o oku 
» naywy żlzem ; któré nacie patrzy ufia- 
3s Wicznie , 1 ukarze cie furowie, że wzgar- 
s» dzafź przytomno$cia iego? ,, Rozbierz 
dobrze te uwagę nini uczynifz naftępuią- 
cą, ofobliwie I będąc kufzonym do obrazy 
BOG A. 

Druga: Co fie dzieie na świecie nie- 
trzeba przy zypifywac naturze albo lofowi 
ale famemu BOGU. On ieft Dawca natu- 
ry, a tak wfzyflkich fkutków, wfzvft t kich 
wypadów pochodzą cych z przyczyn hatu- 
ralnyc ch: Nawet tych, którć nam fie zda- 
ią trefuńkowć BOG ie Panem; i nic fie 
nie dzieie czegoby fam nieczynił a albo nie- 
dopufzezat. 
tzecià uwaga idzie z poprzedzaia- 
£rzeba bydz przekonany m, że BÓG 
co czyni ; albo dopufz cza, czyni, dopufzczá 
dla wielkich przyczyn, lubo my ich czę- 
fto niedochodziém y. A tak co fié trafia na 
świecie , bądź w ogólnoś ści, bad la w Ízcze- 

gólnosci; i jnam famym > nie ieft bez wia- 
a sci BOGA: Watpie nigdy niegodzł 
fie o Opatrzuc ści BO GAs ; a tem batis ziey, 
użalać fie albo mrüczec przeciwko Niey, 
boby był grzech i bluźnierft: wo. Qwízem 
czcić la potrzeba i poddadz fie pokornie 
ley rozporządzeniu; mówiąc z Izraelita- 

mi. 
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mi. Omnia. fecifti nobis Domine „ in vero judi= 


cio focifi. Daniek 3. v. 3. 


ROZ-DZlA-X- XIR 
O W jzechmocności BOG A. 


A US Zi CES LIE, AC RBA 
E eli Mądrość Hd OGA ieft nieograni- 


czoná , podol bnie i Wfzechmocn ość lego 
hieog taniczo ną, a ta Mądrość i Wfzech- 
mocność dow 9dz3 oWielkości lego. Wiel- 
ki Pan mówi vase ponieważ. moc Ie- 
go wielkà 3 mz droéc nieok ryslon a: Ma 
gnus Dominus mies €? magna. virtus ejus „ ŚP 


Sapien ejus non eft-mumnerus.. Pfal: 146. 


S 


zm = 


B poznaiemy i Mądrość BOGA 
z piękności ftworzeń, 2 porządku: Sliczue- 
go w tem co uc czynił , tak poymuiemy 
W fzec hmocnosc lego z. wielkoś c15' liczby 
] 


Adali 


onałości dzieł "lego; i i aby to lepiey 


R 
O © 
= 
m) 


ićrwizą nad 
nil; = nad ie wy- 
wiódł, trzecią nad atwo- 
ścią ziaką ucz ynił. Te trzy rzeczy ro- 
zważyć trzeba. à 

Żaftano wiwfzy fie nac d rzeczami, któ- 
ré BOG ftworz ył; rozmaitość, piękność, 
liczność, wielkość ich, w prow adza nas 
w zadziwienić W fzechmocneści lego: 


którć uczy- 


T 
a= 
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| Naprzód nieudaiąc fie daleko, patrz- 
my na ziemię y owe malse zziemi imo- 
tza złożoną ; którą BOG ułożył w pa. 
rządku świata , która utrz zy muie, fie wóz 
iém ciezarém , czyli iaśnićy mówiąc BO 
utrzymuie ia trzema pal lcami to ieit W "Tues 
chmocnością fwoia. Äppendit tribus digitis 
molem terra. |faie 40. V. 12. Obaczemy 
nieptzerachowaną liczbe zwięrząt którć 
BOG oladził na. ziemi, w morzu; i na 
powietrzu: rzeczy które wydaie ziemia 
z płodnością niepoiętą dla ży wności ludzi 
i itworzeń żyjących : ż kamienie , Rau ach 
we wnętrzności ziemi dla wygoc ly ludz- 
kiey i potrzeb, i odzywać fie będziemy 
z Prorokiem: ,, Cała ziemia Panie nae 
s» pełniona deft bogadtwaini twemi: Mo- 
;;rze tak wielkie i rozległe napełnione 
s nieprzerachowanemi żwierzętami , oka- 
>> zuie wielkość wfzechmocności twoiey ; 
»» wfzyftkić oczekuią pożywienia od Cie- 
4 bie; otwieralz reke twoią , i napelniafz 
3518 dobrodzieyftwami twemi; a gdy um- 
> kniefz iey,(wpadaia w nieporząde sk i zas 
>> mięfzani é, umykafz i im życia; i powraca» 
3 ią do niczości z którey wyfzii. 3.02) 
Pod- 


TAAUA 


TER Impleía eft terra pofi fene tua. Ge. 
Pfal. 103: 
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Podnióffzy zaś oczy ku Niebu;wfz 
ko nas dziwi, 1 dowodzi o Wizechmo cno- 
Gd y ogromnosc Es okas 
sc BC JGA, tem bardzi ey gi 1a= 
; których naytüinieyfza ; ieft od ziemi 
rza więkfza. A; gdy liczność gwiazd 
'konywa bas O ob(zerno&ci Niebiós 5 
wieć musi- b byd dz daleko wiekfzy Btworca 
tak wielkiego i obfzernego F'ixmamentu; 
który. napel Iii go wielością niezliczoną 
ciał Niebiefki ich ; których: światłość Ogro»s 
mno$c , i lados zadziwia nas i upewnią 
o Wfzechmocioś BOGA Dodawfzy 
zaś obrót rządny i uftawiczny vod ich ftwo- 
tzenia.czalu, uzn amy że Wízechmocnosc 
BOGA tak ieft nieograniczona iako (1 
mądrość. Powtarzaymy flowa Dawida: 
;, Niebiofa ogłałzaią chwale twoią Panie, 
;,a Firmament' okazuie iasnie GR 
ys dzieł twoich»; `P tg. "Cali enarrant 
gloriam. Dei , % opera manuum ejus annuliat 
firmamentum. 

Cóż mám mówic o Słoncu, którem 
BOG prawie r: aczył okazac dowódW fzech- 
mocności fwoiey ? Wielkość; światłość j 
inoc , i óbrot Słońca fa to. fkutki przedzie 
wné izedhüiocnolci T ego który go ftwo- 
rzył. Wielkość Słońca według Aftrono- 
mów czyli Gwiazdomierzów przewyżlzą 

milion 


a. 


R 


132 NAUKA 


milion razy żiemię, która (.diametru ma 
koło trzech tyfiecy mil. Wi iec Slonce za- 
wierą wiecéy nad trzy j fiotyfięc y mil 
w fwoini diametrze; niewl minaiac o ob- 
wodzie, który. wzglednie wiekfzy: n ieft; 
Swiatło Stonca tak iel Ale; rozcigglé, że 
nietylkó całą oświćca ziemie; ale nawet 
ten przeciąg » który ieft od ziemi go Nie- 
bios, i wizyltek obwód c Ao ent „ Moc 
Słońca daie wzroft latoroslóm ; i że niu cg 
tylko teft Zyiacego na gat < Gorge j&é ies 
go ożywia 1 plodowi i ich dopomaga. Obróf 
iego tak wielki i Tpiefztiys że tozum ludz- 


ki poiac ani wy (lawic go fobie niezdoła: 
k i TOZWes 


Doday my piękność Slonca ; 
felà wfzelkie Ítworzeniá , i odł crywą wizy 
ftkié pleknosci na Niebie i żiemi. 

Te uwagi przyczyną były N ledrcowi 
Pańfkiemu; że nazwał Słońce naczyniem 
cudowném dziełem BOGA przez wybor- 
nost; a BOGA naywiekfzym który tą“ 
kową wielkość ftworz „ył: Fas admirabile s 
opus extelfi ; magnis Dominus gui fecit illud; 
Ecclef. 40. v: 25: 

~ Prawda wiec kochany 'leotymiej że 
wielkośc rzeczy tworzonych od BOGA 
iasnie okazuie. wielkość nieograniczoną j 
'Wfzechmocności = ale lepićy pozna= 
fny. fpytawIzy fie z czego te tak wielkie 
dzie 
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dzieła wyprowadził, i iaki iem Ípofobem ? 
dowiemy lie Ze ( 

tyi, z: które yl 
kié uczynił 7, 
były prze (d iwoim ftwor: 
go owá Matka Machah: 
naiąc fwezo. Syna; żeby 


idzil, ale wizy 
zego; w którem 
Dla te- 
>w upomi- 
y fte bal BOGA, a 
wzgardzal śmiercią, rzekła: ;, ynu móy 
; patrz na Niebo 1 ziemie; a pomi niy B 
5»2e BOG ie itworzył,i z nicze: 


2 


5prowadzil.,, 2. Mach. 5: Sani 


7 ^ 


ko 
wizechniocnosc mieograniczoni 1nioże co 
wyprowadzić z nicze Stworzenić ieft 
czynem właściwym idfzczególnym fame- 
go Bóftwa, i ten dowod ief náywielfzy 
Wízechmocnosci lego ; dodawfzy iefzcze 
fposób, iakiego użył BOG wizy! lkre rze- 


czy ftworzaiac, bez pracy, bez unużenia, 


Cs 
bez oporu bez niczyiey pomocy > famey 
E y 


fwey «ol do te TAA i fw go ro- 

fkazu. To co t3 ridzilz na ziemi i 

Niebie , flowem fwem (bu orzyl. Fiat niech 

fie ftanie. - Dixit W Jafa funi; mandavit 42 

creata Junt. x Rzekł i ftało fię , kazał i 

i wfzyftk kie: ftworzenia ftaly fie „>> to ief; 
wzięły b ytnośc i którey niemiaty. 

Do lej pfz R poieciá wielkości wfzech= 
mocności BOGA, tenże fam Prorok mó- 
Wricde Niebiela ze wízyflkiemt fwe 

5 mi 
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j mi gwidz „dami fa dziełem palców BO3 
, GA; 3» chez tem wyrazem wyłufzczyć: 
latwo: cz którą BOG ie ftw orzył, wła? 
gnie iakby było náymuieyfzem dzialaniém 
wfzechmocności Tec ro+  Niewgtpliwá bo- 
wiem s; iż może BC 9G nieprzeliczo ouyel ch ind 
nych rzeczy dalel ko“ wie ekfzych üc zynic j 
a Wfzechmocnosć lego nigdy <bydz nie- 
może w działaniach iw oich ogrąu iczong y 
ani wyczerpaną licznośeią ftwotzeniá wyi 
xowadzaiac. 

Wfzyl ftkić té uwagi kochańy Teoty: 
mie tegie ią dla nas; abyśmy c lziwili fej 
z ufzanowaniém/ wfzechmocności BOG: A3 
ibali fie Go. Té fa dwa Pe ki; Ereta 
brac powinieneś z czytania tego. rozs 
działu, nad czem profze cie uczyn naftę* 
puiącć; 


U W AÀA Gi 


TAprzód; fzanuy naypokornićy wfzeche | 


mocnosc BOGA, į wierz mocno, że 
BOG może uczynić niezrachowané rze? 
czy; których poiac niezdołafz, bo prze3 
chodzą rozum ludzki. Co g« ly rak ieft, więc 
nigdy wątpić niegodzi. fie o prawdach 
wiary; dla tego je trudno one poiat ; ; ant 
fie pytać „ iak to bydz mogło? Ponieważ 


gdyby to tylko mógł BOG czynic; co my | 
poiąc 
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lać ciozeniy, władza iego byłaby bar- 
| dzo mała i ograniczoną. Nieieftże rzecz 
&miéfzná s mierzyc wfzechmocnosc nieéos 
graniczoną flabem światłćm rozumu na- 
fzego? ;, Wyznaymy; d s zi S. Au- 
,„„gultyn, że może czynie sa które 
smy uznaiemy nad poiecie nafzé. ,; Nie» 
mámy więc wątpić o prawc dach, acz my 
ich poiac niemoz emy. .Dofyc nam na 
tem, wiedziec BOG ieft Wízechmo- 
cny, aby to deu wizyftkós eo powie= 
wiedział ; ze nic Mu nie ieft niepodobne- 
go, wyiąawizy to, co pre fie dofko- 
nałościom lego, iako to grzech, niewia- 
doniosc, i klamítwo. Ponibka2 zdańierż 
Auguftyna S. BOG który iet Wfzech- 
mosny umrzec niemoże, ani omiylie fies 
ani fktamac, bo Wfzechmocny tego uczy- 
Bic niemoże , a gdyby mógł; hiebyłby 
Wízechmocnym. Quamvis DE EUS fit. omnie 
potens , tamen mori won poteft, f alli non pote ffs 
mentiri non poteft: nom fi mentiri poffit » fi 
Jolli vel fallere, jam non effet Omnipotens: 
Dugi pożytek z znania Wizechmo- 
ciości BOGA odnieśdź ten powinieneś; 
abyś fie bał BOGA. BOG ieft W fzech= 
mocny, kochany Teotymiie, bóyże fię Go 
obrażać w czemkolwiek. Bac fie irze- 


ba niepodobac fie Maieftatowi lego przez 


grzech; 
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grzech, który Go obraża niefkończeniś, 
Mocy lego nic fie oprzeć nie potrafi; 
DEUS cujus tra nemo refflere potefl. Job. g. 
Pamiętay o upewnientu Pawła "Apoftola, 
», Stralzność ieft wpaśdź w rece BOGA 
» Żywego. s (a) 

byś lepiey to poiat, wyryfuy do- 
brze na íercu twoim pieknć flowà S. Ber: 
narda. ,, Uważiak wielka ieft przyczy: 
» na, lekac fie, i iak ftrafzni , obrazie 
3, Stworce świata i twego, obrazić BO- 


33 GA, którego Maieftat nieograniczony? 


» Jeżeli prawa ludzkie furowo karzą i 
ə Smiercią obrazaiacych Króla ziemfkié- 
ə»; 80, na iakąż niezafługuie kare obtażą: 
ə» lący Wfzechmocność BOGA? Na wey- 
»» rzenić lego drza góry, a człowiek Śmić 
» tak ogromny Maieltat obrażąć , czło: 
>> Wiek nikczemny robaczek który na za- 
> wiánié rozlypuje fie. ` Jeżeli kogo bac 
>> fie trzeba, to naybardziey tego, który 
zabiwfzy ciało ma moc 'dufze w prze- 


w 


fer- 


(a) Horrendum incidere in manus Dei giu | 


Żu. Hebr. ro. 20. 


(b) Penfa cujus fil formidinis W horroris, tue | 


um aigue omnium contempi je fablorem, offa 
diffe Dominum Moieflatis. + „Nam Ji reum Re- 
gie Maiefłatis, quamuis homine, humanis lo: 


2 y cl 2 
+ paść zaflac. (b) Pros BOGA, żeby na, 


fe Y 
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6.| fercu twem wyryffował boiazń , a tak 
ii| nieobrażałes Go nigdy: do dani& odporu. 
g| pokufon ` pamietáy na Wízechmocnosc 
a| BOGA , ktoréy fie nic oprzec niezdołd 4 
A|kiedy chce karać za-grzechy, za prze- 

|ftępitwa praw lego, i wzgarde woli lego. 


O- | 

r ROZDZIAŁ XHE 

W O Dobroci BOGA. 

jt 

| | pObróc ieft przymiót BOGA náyZna* 
y| 37 iomfzy nam, ale niedobrze zrozu- 


l miany od wiekízéy cześci ludzi, Przez 
6- dobroć bowiem rozumieia; łagodność, ła- 
A iwosc w wyinowće grzechów, i poblaza- 
Y. hié, w przepufzczeniu; lecz to rozumienić 
lé jeft zlé, i niewłaściwć, nie takie miec.po- 
o: | winniśmy o przymiocie BOGA, który na- 
ü. żywamy dobrocią. Aby lepiey ztozumieć; 
ac | mówić bede wédlug wyobrażenia ; iako- 
Ty io we 
gibus ple&ti capite, Jancitum Jit; quis finis cons 
tminenttum. Divinam potentiam erit? Tangit - 
— montes Y fumigant: 6 tam tremendam Ma- 
ME | efłatom | audet; irritare Uilis pulutjculus uno 
lewi laty mox di/pergeńdus € minime recol- 
w  ligendus 2 Files ille timendus efl, qui pofłjuam 
7 occiderit corpus, poteftatem habet mittere © 
i uiimam in gehennam. S. Bernard ferm: 16. 
^ in Cantica: 
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wé mamy © dobroci okazułącey [fie w 
dtworzeniach. 

Mówiemy; że ieft rzecz dobra iaká 
fposobem iednym z tych czterech. 
Naprzód, kiedy ieft dofkonała w fwym ros] 
dzaiu, maiąca te dofkonalosci ; których 
iey natura wy magá. L tak, mówiemy, 
że wizy fkie 1 ftworzenia fg dobre; ponie» 
waż mais dofkonałości dla ficbie potrze: 
bné. Dia t tego Pifmo S. mówi, że BOGI 
na początku świata, -uwa al wiz yftkie rze:| 
czy które ftworzył, i znalazł ie bardzo 
dobré: Ef er mt valde bona. W. tém tedy 
wzięciu twierdzie my, ze BOG ieit nieo: 
graniczenié dobry, bo ieft nieogranicze: 
nić dofkonaly, i nie Sęk má wiz yiki ie do-| 
fkonałości właściwć Íwew naturze, lecz 
ieft lam dobroci ią Z fiebie i z iftoty natu 
ry Bofkiéy, Fili fuo bono bonus eft ñon ali: 
wide pariíipato bon» S. Auguitia. in Pfal 
134: 

Powtóré mówiémy, że rzecz ieft do: 
bra, biorac co czyni względem drugiy| 
dobrego, tá dobroć naz zywa fie względna | 
Mówiómy dla tego, że ieft dobre "Słońce 
ponie waż czy ni dobrze całemu światu 


lx té n wzi eciu BOG nieograniczenić | 


ieft dobry, ponies aż czyni dobrze wfzyfłej 
kim ftworzeniom; które co tylko maig) 
dos 
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JA 


dobrego, maig od Niego, bytnośc, przy- 
mioty, a tak, ieft Dawcą wfzelkiego do< 
bra 5tworzenióm, iako 9. Auguftyn nau- 
cza. Í eft bonum omnium bonorum. ibid. 
i na innem mieyfcu : Niémá dobra, któ- 
zeby niebyło famem BOGIEM, albo nie- 
pochodziło od BOGA. Omre bonum aut 
DEUS, aut a Deo efl; libr. de vera Relig. 
cap. 1 


18. 
Potrzecie, Do broc. bierze fie. iefzcze 
za świątobli iwośc, to.ieft, za oddalenié fie 
od ARN rodzaiu wyftępku, "Ta do- 


broc nazywa sfię moralną, właściwa ieft 
E ucuóm maiącym rozum `i: wolą. 
I w tem wzięciu BÓG ieil nieogranicze- 
nie dobrym. ponieważ. ieit Swietym , '0- 
wfzem świątobliwością fama; ielt z fiebie 
łam piérwizg uftawa dob ITA s do którey 


ludzi i Aniok ów ftofo- 
ny, aby były dobre 1 


wizyf 
wane 
świętć. 

Poezwarté, mówiemy, ze ofoba ta 
ieft dobrą, ktorá ma fitódność do czynie- 
nia dobrze nędznym; albo ieżeli chętnie 
daruie krzywdy fobie uczynioné : dobroc 
takowa zowiemy łagodnością albo miło»; 
fierdzićm. Ll tak nazywamy człowieka 
dobrym gdy fie lituie nad jedza drugiego; 
i gdy niema zaw ziętości na krzywdzących 

K 3 fie- 
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fiebie. W takowem wzięciu, iefzcze i to 
prawda; że BOG ieft nieograniczenić do- 
brym, ponieważ lituie fie Sad nedzą na- 
fzą : niechce zguby nafzćy , chętnie od- 
pulzcz zá grzechy, kiedy nawrácamy fie dą 
Niego przez „pokutę. 

Zważywi: lzy wizystkić cztery rodza- 
ie dobroci, możemy acz nie zupełnie, tak 
opifać dobroć BOGA: Dobroć Bolka ief 
naywyżfzą dofkonałością natury BOGA, 
przez którą BOG bę dąc nieograniczenie 


do! onaly z natury Bofkiey, przez którą 


BOG bedąc nieograniczenie dofkonały fam. 
w fobie, ieft oraz. zrodłem wfzyltkich 


dobr, które znayduia fe w Stworzeniach: 


a będąc „nieogra iniczenie Swietym » lubi 


po! święcać ftworzenia rozumne 1 użyczać 


im zbawienia wiecznógo. Skąd idzie, że 
dobroć BOGA, ieft rzeczą więktzą , i 
wyśmienitfzą , niżeli ludzie zwykli fobie 
wyftawowac, to znaczy wyraz, dobroć. 

Wierzyć więc trzeba, ze BOG ief 
dobry, ponieważ ieft nieograniczenie do- 
fkonaty w famym fobie, i nieograniczenić 
Święty : ponieważ udziela fwych dofko- 
nalosci wfzelkim ftworze uióm, i świąto- 
bliwości fwoiey tym, którzy iey fa zdol- 
i: światobliwości, przez którą, wypto- 
wadza ich znedzy grzechu, aby mieli „Wól- 

ność 
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NOŚĆ Synów Bofkich ; am c im łafke , któ« 
ra left zadatkiem życi wiecznego dia 
nich. zgotowanego. 3 

Lecz iefzcze iasniey wylufzczaiac u= 
ważać trzeba dobroć BOGA dwoiako, 
raz względem BOGA famego, drugi raz 
wzglę ides ftworzen tozumnyci i W zglę- 
dem BOGA famego dobroć zafadzą fię 
na naywyżfzey lego dofkonałości , i $wig- 
tobliwości nieograniczonéy. ^ Wzg ledem 
zaś ftworzeń zawifła na miłości niepoie- 
tey, która fprawuie , Ze raczy okazywać 
w nich fkutki uftawiczné r RE fwe= 
go. ` Nad oboygiem zaftanowiwfzy fies 
mufiemy dwie pilné uczynic uwagi. 


U W AGA 


Nad dobrocią BOG A, uważaną w fa- 
mym BOGU. 


Obroé BOGA ieft lego swigtobliwo- 
ścią, wymaga od nas ufzanowaniń s 
miłości i naśladowania. Naprzod obowie- 
zuie nas; abyśmy naygłebfzć oddawali 
ufzanowanié i adoracya. , Fak ieft wiel- 
ka, tak niedo: cigla, ze Aniołowie drżą 

BV tomności ley w Niebie którzy bez- 
przeftannie xu dr. Swięty, Swięty, Swie- 

ty BOG zafłępów.  Xzxee elici ledwie promyk, 
K4 lega 
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Tego Maieftatu uyrzeli na górze Synai, 
zawojali natychmiaft do Moyżefza . ucie- 
kaiąc > że niemogli oftać fie w przy zi» 
Sci BÓG ES e euo E Duis p oferit f tam 
5 hujus= BOG kazał 
zez Moyżefza , zeby 
fe do góry, chcac 
zie ufzanowanie fwey. święto: 


Ww R wi 
ści.  Miatkdiy wiec kochany Teotymie, 


fer- 


iakiego od ciebie wymaga jd iakie n 
cu-iwym wytyl fować pow inienes, żebyś 
myśli al o BOGU zawfze z boiążnią , i ząś 
wize z glebokiem ufzanowaniem -o Nim 
mówił. 

Miło $c left drugi fkutek , któy w nas 
{prawi ic 14 GA powinna, 
Nic nie ieft kochania godnieyfzego nad doz 
bro, a naygodnieyfżego kochania nay wyż 
{ze dobro. którym ieft BOG. Sam mówi 
© fobie > Ofłendam omne borum dbi. E XO d. RZE 


25 


Q 
T O” 
ri 
O. 
ZA 
Q. 
we 
^ 
A 


PF rzebaby bydz olsnionym 1 bezrozumus 
aby niekoć chag dobroci famey; zwłatzcza 
po wyraznymi fo fkażie BOGA. Ka hay 
Ri BO AGA twego z całego Jerca; z cażey due 
fzy 1 ze ipi fd twoich. 

Trzeba kochać BOGA Teor vmie, bo 
ieft dobrocią famą > i przez te dc broc nies 
przeftał na dozwoleniu nam , abysmy Go 
kochali, lecz wytaznie nakazał nam , 46% 


bysmy 


f 
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bysmy Go kochali. Wiecey má ftarania 
0 nas; niżeli” ly fam li o nas, wfzelkić na- 
se | zawitło na kochaniu 

-BE OC JA nay goriza 
nedza. Fori rwase ef 


1j ria. ft nor amem 
de; wyznaie 9. aoóeózu: Lib. 1.. Co nfej. 
(np. 


J 
n 
A 


rzeci obowiązek ieft nafz , naslado- 
wac świ: ztobliwoś ci BOGA. - Byłoł y wie- 


le na ftworzentć, żeby Redłus tego wi- 
zerunku kfzta tibl fiebie 1 naslado- 
wato swiatobliwosci BOGA, gdyby fam 
BOG mienakazał „,, Swiętemi bądźcie , bo 
ia Swiety ieftem „, (c ) za niepodobns 
świątob Xiwosc nieuznał dla nas kiedy 3 DAS 
43 wybrał , abyśmy byli swietemi, i bez 
s grzechu s, twierdzi Apof tół. (d) 

Na czem za E ZAW wiffa t tá Swiatobliwosc 
naucza tenze 'effalon- 
czyków. ,, lac t Świ 
„ nie wafzć , żebyście fie pows 
S umiał k cażdy z was naczynie fwe cho- 
> wac w ŚWi igtobliwotci larzciwosci, nie- 


; 4 
m wpopędliwości Žad: zy o. 1. Thel]vl- c. 4- 


Otóz 
(e) Santi e flote qui ia. ego Sancius Jum 
Levit. cap. 11. 
Cd) Elezit nos ut [fous Sancii & immacu- 
lati. Ephel. 1. 


4 


* 


Otóż takowćy świątobliwości B O:G 
wymagá, iako dobry Qyciec, który Wy- 
maga żeby dzieci były naśladowcami ie- 
go przymiotów. © Tego fzukać iedynie 
wiem życiu powinniśmy Ieotymie; Na 
to ftaranie nafzć lozyc , ieżeli niechcemy 
bydz iako dzieci odrodne odrzuceni; albo 
iako niedobrzy fludzy Ízpecacy S$wiatoblis 
wość Pana fwego. 


AD ME ASA DA 
Nad dobrociz BOG A uważaną wzglę- 
dem ludzi. 

Ważywfzy dobroć BO G A ile ieft w 

BOGU zaftanowmy fie nad dobrocią 
względem ludzi , i obaczmy do czego nas 
obowiezuie. 

Ponieważ ani w nas ani koło nas nie 
niemafz takowego coby niepochodzilo od 
BOGA, więc ta dobroć BOGA ku nam, 
wymaga od nas:wdziecznosci, miłości , 
naśladowania, i tego wfzyftkiego co tyl- 


. . 7 43 Ld - A 
ko możemy czynic, aby fzanowac dobroć 


niepoieta B'O G A ku wfzyfikim ftworze- 
niom, mianowicie ku ludziom, a fzcze« 
gólniey nam famym. 
Spoyrzyy koło fiebie kockany Teo: 
tymie, a znaydziefz zewfząd Przyczyny 
zadzi- 
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zadziwienia i czczenia'dobroc BOGA. 
Uczynił ziemie, aby ciebie dzwigała i 
żywiła;. powietrze abys nim oddychał ; 
Słonce ; żeby cie A iae Niemafz ftwo- 
Paca aby nie było dla uflugi człowieka. 
„ Niebo/, ziemia, morze, i wfzyftko, co 
35 5 tylko ie na Swiecie , woła kochay BO- 
ý GA. > C? e) 
; Wniyd Zw Belg + L zważ, czy left co 
takowego , coby niepochodziło od BOGA. 
On twoié uform ard cialo , fiworzył du- 
fzę ,.zachowuie ciebie w życiu , daie czyn= 
ność i ruch; od Niego. mafz wfzelkie dobrą 
tak wzgledem ciała , iako i wzgledem du- 
Ízy; dobra zewnętrzne do opatrzenia cia= 
ła, albo da wydośkonalenia rozumu: .Wfzys 
ftkie te rzeczy fą fkutkami dobroci BO- 
GA, którą nazyw amy fzczodrobliwościa , 
a ta [3 »zuie. nas do wdzięczności bez- 
prz eftannéy. 

Zaftanów fie nad miłofierdziem BO- 
GA, a znaydziefz przyczyne zawftydze- 
nia fie przed Bogiem.czczac dobroć lego, 
i narżekaiąc na niewdzieczność twoig. Na- 
zywa. fie miłofierdziem EOGA dobroć 
lego ku nędznym, aby ich wyprowadził 

z nie- 


(e) Celom & terra ©? omnia qua th eis funt 
diewnt mihi, ut amem Te. > Auguft. Libr. 10; 
Confef. c. 6. 


146 NAUKA 


z niefzczescia;. a nayw iekfzć niefzczęścić 
grzech, 1 potę pienie wieczné, którć ieit 

grzech. Uważ, co BOG ucęy= 
1 i gorízéy wyprowa= 
Niew fpom in aląc O nieog ranis 
28Cl 3. z powodu którey dał Sya 
awienia i zeílal na 
ziemię, mafz eT rzeliczoné 4afki i miło- 
fierdzić wyświadczone tobie. O ileż kroc 
razy wyprow di ł ciebie z grzechu, po- 
przedza iac, cie lafka, aby s fie nawrócił do 
Niego, i przyymui: € cie powróconeg o? 
pe kroc.razy-ciérpial ci niekarząc b 
lubo fprawiedhwie ul 
w tem momencie, w który 


€ 
>| 
A 


4 


jakowąż dobrocią nieupomi- 
1 ty nat chuieniámi , ktoremis 
wzgardzal? Wiefz ile razy po odpuízezo- 
nem grzechug znów powrociłeś fie. do 
grzechu? ile raży po tylu niewiernościach 
twych £f n iewdzięczności przyjął cie. do 
fiebie ! 

Doday to ; że z dobroci fwoie ey.imi- 
łofierdzia zachował eie od smierci bed : 
o-w grzechu, i niefkarał re wiecznie. 
Abyfa zamknął ^w krotkości; z iednóy 

ony zwaz co BOG: uczynił dla ciebie, 
ziey; co ty dla BOGA «BOG za 
wfze 


z'iakowaz ci erpliwością nie< 


chetnie myslą oc 


dzi 
a of 
3 niewdziec 
raz żalem fercć 


Itepowa! 


KATZ: 


Życie. ak! 
czniefz czytac naftępuiący 


| 


ROZDZIAŁ XIV. 

O Sprawiedliwości BOGA. 
Okazałem, że dobroć przymiót BOGA 
Sh nawet nay pofpolitsi znają s O 

pr: awjedliwosci 3 Zna mówić, że 
ani ieft znana; i 


niana: Lud zie 
rzad= 
ko o fprawiedliwoś ści le li myślą, 
to czynią” wyobrażenie fprawiedliwos Gi 
BOGA cale opacznie. Powtarzaią cze- 

fto, że BOG dobry i pelen miłofierdzi ia » 
ale o fprawiedliwosci lego milczą : Od- 

zywaią fie , że BOG z dobroci fwoiey od. 
pufzcza nam gr rzechy, ale że karze Z fpra- 


wiedliwości za grzech, o tem. niemówią. 
Dla 
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Dla tego wolniey dopufzczaią fie złego ż 
a jo można świadzie, że niewiadomosc 
o fprawiedliwości BOGA ieft nayzwycz: Ly= 
 nieyfzą przyczyną wyltepku rozfzerzaią- 
cego fie „między ludźmi ; i ne aygorfzych 
nielzcze $c... Trzeba wiec dobrze "wvlu- 
SZYĆ tę prawdę. Mamy wiedziec że 
BOG ieit fprawiedliwy w czworakim 
wzięciu. 

'Naptzód fprawiediiwy ieft. we wfzys 
fikich fwoich myslach i wizyftkich uczyns 
kach. | Wfzyftkié lego mysli fa świętć ; 
fą prawidłeni świątobliwości i Íprawiedli: 
wosci; to tylko ieft Swietym , ieft fpra- 
wiedliwym; co BOG ftwierdza ; a to nies 
fprawiedliwym , co potępia. e wiedlis 
wosc BOGA ieft toż; co i Swigtobliwos ; 
o którey mówiłem; o niey to rozumié 
Prorok niówiąc, Ze. 3; BOG ieft ipra= 
à» wiedliwym we wfżyftkich isciach {wos 
3,ich, i świety we wfżyltkich dziełach 

35 ie sf 
Powtoré BOG ieft fprawie dliwy w roe 
Tkazach fwoich; ponieważ nierofkazuie, ani 
tolkazać mióże co innego; tylko to, co 
ieft nayfpra dwiedliwfzóm i napełnia wfzy- 
ftko według ftufzności.. Dla tego twier- 

dzi 


Pomiea (w Mo Z NN TDI ER A ia 
(f) Juftus Dominus tn omnibus viis Juis; wł 
Smióius im omnibus operibus fuis: Pial: x44 
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dzi tenże Prorok ,, prawo Pans ieft bez 
» kazy; (g) to ielft, bez naymnieyfzey 
niedofkondloscis 5, wfzelkić prawo lego 
„w prawdzie. i fprawiedliwości,, | Ch) 
owlzem 5 fama fprawiedliwością. o (i) 

Potrzecié BOG fprawiedliwy w nad- 
gradzaniu za cnoty i dobré uczynki. Da- 
je nadgrode którą Paweł Swięty nazywa 
» wiehcem fprawiedliwosci ; który, BOG 
5; iako Sedzia payfprawiedliwfzy da wfzy- 
»» ftkim fprawiedliwym. ,, Sprawiedliwość 
ta idzie z dobroci BOGA , bo ieit ugrun- 
towana fa obietnicy woli wolney i ła- 
fkoczynney hadgradzania obfitego czynią- 
cym dla miłości Fego. Obiecał, bo ieft 
dobry, nadgradza bo ieft fprawiedliwy 
w obietnicach fwoich. BOG nic nam nie- 
powinien , bo nic od nas nić ma» owfzem 
my powinniśmy wfzyftko BOGU , ponie- 
waż: wizyftko mamy od BOGA, i co tyl- 
ko dobrego czyniemy,  czyniémy przy 
pomocy łafki Boga. Atoli z nieporówna- 
ney dobroci fwoiey, raczył nam obiecac 
nadgrode za wfzelkie dobré nafzé uczyn- 
ki, aby tò nam dał z fprawiedliwości, co 
obiecał z miłofierdzia: 


" S OH MEEMEM - 
Cg). Lex Domini immaculata: Pfal. 118: 
(h^) Fafa in verifate & aquitate. Pl. 110. 
(i) Omnia mandata tua aequitas. Pfal. 113: 


dliwy i iw kara niu; à ial 
dzić flużącjjm miu wiernie 5 tak 
itr: alzne + cary obra 1 i 
Té 7j zotował: na dadg toć de z 
wielki e; że 33 ani OKO i 
„sani ucho tyt k 
» ka wh łąpic moze 
Wiec ur Ło 
pizyk 
kie widziało, ani ucho "viz alo. 
potefłatom ir tue ? Któż poige 
znate Prorok ,.gniéw sens y 
Sami niefzozesiiwi doznaig ^ 
Zyiac niechcieli o nic h Wie rzyć. Dobrą 

: tak | 


ok mówi; iz tam 2 


w Niebie zgotowane fa tal 


niepoieté s ze 


mievíce | wielmoznosci Jamiego BOGA: 
Solumunodo ibi ma gnific us efi f Dominus. Jais 233 
Wiec nielzcze dt w piekle, t tak ieft wiel- 


kié tak ftralznć że to mieyfce ieft , na któ- 
tym BOG fam okazuie fwą prawie dli- 
wosc. Tu terribilis es © quis re ofiftet Tibi? 
Pfalm. 75: Mieyfcć to nazwac fie może 
fzczególniey ziemią nędzy: i ciemności; 
na któtey famć wyobrazy Smierci, ftra- 
chu, 1 okropfiosci. Na tém mieyfcu. oka 
że fwa fprawie: dliwość, że ieft tak wiel: 


ka; 
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ka, iak- miłofierdzie; pokaże grzelznia 
kom , co to ielt wzgardzac dobrocią legos 
lekce ważyć cierpliwością lego, wzywa- 
niem do pokut y, i do powrotu do niego. 


Otóż iak fo A iii mafz ko= 
chany "Teotymie ; fprawiedliwosc BOGA; 
nie tak iak ludzie fobie zwi ykli. Poniewaz 
albo cale niemyslą o niey, albo wyobra= 
żaia ` fobie bardzo niedofkonale, co nie- 
czyni żednego wrazu na ich umyśle: 

Wiefzyc wiec trzeba, że BOG ieft 
fptawiedliwy s urs ieft swiety we 
wizyłtkich iwych myślach i działaniach : 
fprawiedliwy we wfzyftkich {wych 'rofka- 
zach , ktoré fa nąyświętfzć i i nayfprawie= 
dliwízé: razem ieft dobro famé w nada 
gradzaniu za cnoty, i nayfprawiedliwfzy 
inayoftrlzy w karaniu za grzech. 

Sprawiedliwość BOG A wzietà ża 
światobliwość lego, obowiezuie nas do 
trzech rzeczy wyżey wfpomniaaych; ufza- 
howania , miłości» t naśladowania: Sprtae 
wiedliwość przykazań» wymaga od nas 
zupełnego poddania fie; 1 dofkonałógo po» 
flufzeńftwa. ^ Sprawiedliwość i dobroć 
w nadgrodzeniu pobudza nas do kochania 
BOGA z całego ferca. Sprawiedliwość i 
oftrość ziaką grzechy karze, upominą 
e; abyśmy bah fig BOGA; i mieli 

L "int 
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wfttęt do grzechu, który ieft zrzodleim 
firafzhém niefzczę ;cią wieczne 


go. 


Kochany "Yeotynue uczyń pilną nad 


fprawiedliwościa BOGA uwage; do czegą 
5€ > a 
daię ci tę przeitroge. 


UW A-G.A 


Rzeftrzegam cie abyś myśląc o dobtoa | 
ci BOGA zaraz „myś lał io pre de 


dliwości lego. Gdy.ci przyydzie na myśl 

ze BOG iett dobry, kochayze Go )diaymos 
Cniéy, 1 bóy iie 'Go brane ponieważ 
| lodz fie z tobą w.dobroci 4 miłofiera 
dziu. Lecz w yfirzegav fie aby nadzieia 
w dobreci BOGA, lub miłofierdziu Te 36 , 
niewiodła cie do obrazy BOGA. ]ézeli 
ci mysl takowa prz ydzie ; wfpomniy: ną 


fprawie dliwośc BOGA, a kiedy czart (ci! 
poda mysl prowadząc do grzechu że BOG | 


aeft dobry s mów, że owizem dla tego 
obrażać Go'niemafz , bo ieft dobry: A kie- 
dy ieizcze i ta sd cię nieodwodzi , poż 
mniy, że BOG będ; ac [prawie lliwy karać 
będzie furowo za "grzech ; do które go zas 
bieraíz fie plo łzenia z mewdz ecznością 1 
wzgarda "dobroci lego. Jeżeli. nieczułym 
iefieś a miłofetdzieeROGA , które z tos 
ba czyni, boyze fie lego fprawiedliwości j 


którey uysdz niemożefz.  ,,Synu móy,| 


» upoe 


| 
| 


w ="rj> JO e 


vau Roi «b 
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p» upomina Mędrzec, niemów, że milos 
» lierdzié Pana wielkić; że odpusci grze« 
„chy twoić. Pamiętay, że iako ieft. mi- 
»jolierny tak równie 1 fprawiedliwy, kas 
p rze furowo wzgatdzaiących dobrocią 


5 wolą. 5 Ck) 


Rożw aż dobrze té przeftroge Mędź 
Ca, i żebyś pożyteczniey uczy! nil; pays 
łącz S. Bernarda pizeftrogę , że BOGA 
nważac mamy nietylko iako Oyca dobré- 
go,ale jako Sedziego tiáyfprawiedliwfzé- 
go» az? fie’ Go bali iako Sędziego 
kiedy dobroc leg ro niepobudza nas; abys 
smy Go ARTE i nieobrażali: : 


3b Przeftań niécó, mówi S. Bernard; 
3, używać tych flów, ła: gody i dobroczyns 
» ny Qyciec > à poyc dz do innych wyrazów» 
» Prawda „że BOG nazywa fie Oycem 
5 Milofierdzia , ale ito prawda, ze. tenż 
że BOG ieft Sędzią W [zech mocnym x 
» Bogiem: mfzczącym; gorliw ym o Cześć 
blc wale fwoig : przepulzcza iako Oycieć 

D 55 dobro- 


(k) Ne dicas mijeratio Domini magna EA 
multitudinis peccatorum meorum mijerebiturż mi- 
| Jericor dia. enim. 3$ ira ab illo-cito prowimant , tł 
In peccateres vefpicit ira illius. Beel: p 
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á dobroczynny Synowi, ale karze iako | 
s» otworca niewdziecznć ftworzćnie.,, (1) | 


ROZDZIAŁ XV. 
O BOGU inko początku i końcu w/zyfi- 
kich rzeczy. 

Otad mówilismy o Naturze BOGA i 
lego dofkońałościach uwazaiac ie w fas 
mych fobie; uważniy teraz onéz wzgle- 
dem ftworzeń. Sam BOG oznay mił o fo» 
bie cobybył wzgledem-ftwotzenia , że ieft 

począ= 


(1) Sepone parum pia vocabula benef nGiorit 
& Patris aty; ad aufleriora convertere. Nempe 
qui legitur Pater milericordiarum W Beys totius 
confolationis y legitur Deus ultionum Dominus, les 
gilur Deus Judex: & fortis legitur. terribiks in 


confiliis fuper filios hominum, legitur Deus zelans. | 


Quod Pater efl, quod beneficus efl, tibi efl: quod 
Dominus ac Creator, fibi; etenim propter, [emet 


ipfum fecit omnia: qui ergo quod tuum eft tibi dea | 


Jendit ac fervat , putas © pro fe aliguando non 
aelabit ! putes non requiret [ui principatus honte 
rem? Reqwiret u redempto fervitiuń,, honorem 
V gloriam ab, eo quem piafmavit. Efło-quod dif 
Jmulet Pater y igno[cat beneficus , fed non Domi» 


nus. 6 Creatore F qui parcit filios nen parcel. | 


Jigmento, non parcet fervo nęguam. S. Bernard. 
ferm. 16. in Cantica, 


TA p 


OO t$ „A 


deda Ecke 


O RELIGII 168 


początkiem i końcem. Te dwie prawdy zos 
jiaią do wylulzczenia: P rzez wyraz począ 
łk trzy rzeczy rozumiec należy. 

Pierwlza; ze BO G ten ieft, który 
ftworzył caly świat; to iefi: Niebbź Zie- 
mie ; gwiazdy, elementa 1 to wfzyft iko co 
tylko ielt widzialnem, albo niewidzialnem. 
Deus qui fecit muiudum i oda quae in eo funt. 
Ador. 17. Stworzył wfzyftko, W Ízech- 
mocnością fwoig wyprow adził z niczego , 
aby' dał bvtnosc i dofkonałość natury ich. 
A té wfzyltkić rzeczy Słowem, i wolą 
Íwoia iednowładną , kazał i fłały fe, iakom 
mówił wyłufzczaiąc o W anna Eh 
WnieSze ftad o wielkości BOGA , kocha 

ny ''eotymie ; ;iak ieft wielką, kiedy tak 

ogromne ftworzył rzeczy. Patrz na Nie- 
bo z gwiazdami, Słońcem ; Xiezycem , i 
co tylko widzifz wielkim 1 przedżiwnym 
na Świecie , fpy tay fie kto te wfzy&kie rze- 
czy piekné uczynił! dowiefz fię że fame 
fiebie nieuczyniły, ale BOG ie ftworzyl. 
Wnieś wiec, że BOG ieft nieograniczony, 
wzbudz w fabie ku Nim ufzanowanie głe- 
bokić, który chwałę fwa ekazuie i wiel- 
kość w ftworzeniach. 

Druga. BOG nietylko ftworzył wfzye 
flkie rzeczy; ale ie uftawicznie zachowus 
ie. Jako im dał bytność, którey niemieli, 

L5 tak 


ja 
4 


156 NAUKA 


ak dawfzy im bytność zachowiie ; gdyby 
przeftał one ząchowywać, przeftałybyj 
by dz: og cho EN Rie więć to, ieft ufta | 

wiczuem praes lłuż żanićm itwa irzanią. 


Trzecia. BOG í fiworzywizy wfzyfikić 
rzeczy wfzechniccności: a zachowui lac ie dos 
brocią fwa „nieprzefiaje rządzić niemi Maz | 
drością iwą pr: zedziwną 3 rozrzadzaiue 
ftworzeniami wfzyftkiemii „ tak na Niebie 
=A i ziemi Dla tego w Shczném po 

dku Gwiazdy od czafu ftworzenia fwe- 
= od spać bieg fwóy eye uia; Zié. 
mia corocznie wydaie {we p łody d Ala wy- 
zywienia iftot żyiących , Ten porząd ek 
okazuie inne cuda M: adrości BOGA , ia- 
kośmy mówili wyzey. Mądrość te na 
zywamy Opatrznoscia , wfzyftkie okie 
ftworzenia opatrzą w rzeczy im potrze- 
bne; prowadzi one do końca drogimi im 
przyzwoitémi , aby ezyniły "podług wy» 
maganią natury fobie daney, iakó uważa 
Mędrzec Paniki- Attingił a fine ufs ad fia 
em, forti [ers c d [pon (on nia /uatitcr. Sap. 
4- V. 1, to left: że Mądrość Botki prowas 
Es wiza fiworzenia do dofkonałości 

» fpoft obami Przyzw oitémr] ftofownómi 
x ih natury, dozwalaiac czynić przyczy” 
nom potrzebnym podług onychże wyma 
gania teyze natury famey; i okolicznos 

Scis 
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ści» w którey fie znayduia 5 przyczyny zaś 
wolne we edlug. i > wolności. Co S: Au» 
guftyn pięknie vłufzcza, mówiąc, że 
BO G-kieruie nii ftworzeniami 
tak wolnémi iako i potrzebnómi, które 
fkladaia dwie części Opatrzności Bofhiey $ 
że wizyftkie przyczyny maia bytno se od 


I Niego, & wolne nic nie czynią bez lego 
3 


zofkazu.; albo dopufzezenia. (im) Wielkie 
üwagi podaie nam Opatrznosc Bofką, o 
którey bedzie ofobny. Rozdział, podzmy 
teraz do drugiev wlafnosci BOGA, że 


"eft koncem  Rwórzeń. 


BOG więc nietylko ieft początkiem 
wfzyftkich ftworzen to ieft Stworcą któ- 
ry ich zachowuie i niemi rządzi ; ale ieft 

onych końcem: - Ego pi incipium & finis. 

Apoc. 1. 22. Wyraz koniec, nieznaczy tu 
koniec trwałości rzeczy, lecz dobro: dla 
którego fa uczynion & s które e mia? 
za pobudlte > ido którego wfzyfiko prze- 

znaczył ft warzaiąc. P jerwfzć wiec i nay- 
pryncy palnióy fzé dobro- w zamyśle, któré 
miał BOG ftwarzaigc w fzyftkie rzeczy; 
była chwała BOGA, która chciał okazać 
L4 Ww wy- ^ 


OSZCZ Ż 

(m) Deus je artito opera providentia fua 
pr welt univer [a OG , naturis ut fiant; U0= 
luntatibus ut fme ju[]u tel-permi/Tu nihil faciant, 


Aug. lib, g. de Gen. ad litteram, cap: 25. 
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s wyprowadzeniu ż niczego- ftworzenią 
wizył fikiego. Te prawdę nam raczył 0s 
znaj y mic przez Medrea; Omnia propter Jen 
metipjum operatus eft Dominis: Prov. 16, 
Z tém wizyłtkim ; lubo BO G ftworzył 
wfzyłtkie rzeczy dla fiebie , i 1eft końcem 
oitatnim wizyftkich. rzeczy , wízyitkich 
fiworzeü, iednak fzczególnićy ieft koń 
cem , ieft krefem  Xozuniny ch fiworzen , 
aakiemi fa ludzie 1 Aniołowie; ponieważ 
ich ftworzył, aby Mu flużyli, czcili Go, 
aza to w nadgrodę nagotował im chwale 
wieczną , aby byli  fzczęśliwemi ofiagaiae 
Go, i wielbiác wiecznić. W téy to E 
$ciwie mówiąc, chwale wieczney BO € 


bedzie końcem ofłątecznym wizyftkiche 


„fiworzeń, a naywyżfzem dobrem ludzi i 
Aniołów , i dla tego końca blogoflawione- 
go w SOM SAN ftworzył. Stworzył 
ziemię aby ludzi rodzących fie przyymo« 
wała , i żywała póki życ będą. Niebo ftwo- 
rzył, aby było mięyfcem chwały, którey 
w nim udzielą ludzióm i Aniołót. 

Otóż: koniec Ro którego BOG wfzyft- 
ko ftworzyl: "Fen porzadek uczynił 
» Stwórca mówi Laktancyuiyy aby świat 
% pas rodzących fie przyi iął; my fie ro- 
3 dziemy desk poznali tego, który 
4 fiworzył świat i nas famych ;' poznaies 

-my 


1a na w 


A» w w ue w 


u w 
mmt EY 


o fm fed * 
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my s łasa RE czcili; i Iemu ffu- 
zyl ; fuzemy Mu abyśmy- w nadgrodę 
za fiużbe, nafzą od brali zycie wieczne, 
Sluzba zas bydź nieimeze bez pracy i 

utrudżenia. Daie nam życie wiecznć, 
„ abysmy bed ac po odobni Aniołom ; czcili 
» BOGA bezprzeitannie iako Oyca i Pa- 
„na wizyfikich. rzeczy, i ofisgneli z Nim 
s Królestwo wieczne, ^ ac ufa rerums hoc 
» Det arcanum ; hoc Myjk erium mundi. Oto 
p do czego wízyi tko, dąży. Otóż 'taie- 
;, mnica B OGA,k tórey by dz niem oga 
x uczeftnikami fzukaia ücy uciech życia te- 
+, Faźnieyfzćgo , bo maią przywiszanié do 
» dobr REA znikomych, tarzaią fie 
» iako w błocku w rofkofzach zi nyślnych 
» à dufzć ich ftworzoné dla Nieba. s, (n7) 


UWA- 


an) 


Cn) Idcirco mundus, fattus eff ut na/camut s 
a na/cimur ut a gno/camus Kaftorem mundi , e 
roftri . Deum; ideo: &gno[cimus ut colamus , ideo 
colimus ut immor talitat " pro ląborum mercede 
capiamus > quoniam maximis laboribus cultus 
Dei conflat; idea premio tmmortalitetis affici- 
miur, ut fimiles p effe & fummo Patri ac Dos 
mino m perpetuum. ferviamus W fimus wtermam 
Dei regnum: Hac [umma rerum «fI: Hoc arcońum 
Deis Hoc myfłerium mundi: a quo funt alieni qur 
fequentes. prajestem voluptatem terreftribus © 
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TWaż ywfzy dobrze te flowa, Leom o 
końcu offateczny m art znaydziefz 
nad czém zaltanowić fie , czego podobno 
do tąd nie uczyniłeś. ` Fwóy ofi: ateczny ko- 
niec ief BOG, Swiat ief dla ciebie ftwo- 
rzony, a ty dla BO G A. Wiec niepowi- 
nieneś swiata kochac tylko, tyle, ile ci 
uffuzy; abys d BOGA fzedł, a gdybys 
inaczey czynił , porząd lęk cały "od BC JGA 
uczynion y przewracałbył $3 zaniedby walby$ $ 
końca ofiatniego , dla którego BOG cie 
ftworzyl , zafad zalbys ufzczesliwienié twos 
ié na ftworzeniach nie zas na BOGU. 


Wyniyd z. zbłędu twego kochany Te- 
otymie, patrz dokąd idziefz, jeżeli nie 
idziefz do BOGA. W Ízedzie nedzy i nie- 
fzczęścia doznafz, porzucaiąc BÓGA, któ» 
zy ieft zrodłem wizelkiego dobra i ufzcze- 
"&liwicnia, twego, więcznego , naucza Swie4 
ty Aug uftyn. Nemo te amittit 3 nifi gui te die 
mittit; (O gui dimittit quo it qut quà fugit, nifi 
à 1e placata ad Te i ‘natim? Coufef. 4« CA p-e 
W ten czas utracą fie -O GA, kiedy fie 
Go opufzczą : a chociaż fie oddalá od nie- 

gos 


Jr agilibus borts e addizerunt-, €? animas nd ce 
deflia genitas Jua witatibur. mortiferis iden 
lujo cenoque dene ejerunt: © Ladan: lib. LEE TE 


go, iednak oń tuż ieft, lecz w flanie da- 
leko różnym: Znaydii emy w Nim mies 
przyjąciela be ane; gospók i wzgardza- 
‘my lafa lego, i zaniedbuiemy Uizczęślia 
wienia wiecznego, któré zgotował dlą'nas, 


ROZDZIAZL XVI. 
Q Opatrzności BOGA. 
po BOG początkiem i końcem 
wizyftkich ftworzeń, rzadzi więc nié- 
mi bezprzeftannie, albowiem , iako - ie 
ftworzył dla fiebie, tak ma ftaranie dopro- 
wadzię do tego konca „„do którego ftwo- 
17 yl. "Fo:ftàranié. nazywa fie Opatrzno- 
ścią, któradeft czynnością Mądrości Bos 
fkićy, a tak, BO'G- prowadzi wizyfikie 
rzeczy do ich konca $rzodkami przyzwoi» 
temi: Przeco Filozof fławny Boecyufz 
Tzekł:, a OB: atrzriość nieco innego ieft ia» 
»ko Madrość w BOGU, która wfzyft= 
i Giera > rozrządza. w EO o) 

Niebedę ia tu obfzernie opifywał o O- 
patrzności , bo dofyć mamy dzieł o niey 
| swietych Oy CÓW ; 1 Loue "Teologów; 
| to tylko powiem, co ci potrzebą, żebyś 


(o o) Prov dentia eft tila th) fa Divina ratio tm 


-— 


fimmo oninium principe penfhituim., que cuma 


| di/pont. Boet, lib. 4. prola 6. 


165 NAUKA 


poznał Ofatrznos ic, i umocnił fie przeciw 
fallzywym mniemanióm libertyn jów czyli 
roftpuł iników; i przeciwko M liwoś ciomy 
któré ludzkich przypa dków przeciwnose 
1noglaby éi podíunac: 

; Wfzyftko tedy co mam mówic o Opa- 
€rznosci Bofkiey, we trzy zbieram maxy- 
niy niezbite , któremi zdołac bedzielz 
wizelkie: trudności ulatwic prz zypadaiące 
w tey wielcę ważney materyi. 

„Pierwfzą maxyma, że trzeba trzy- 
miac za prawdę fata, i iz BOG rządzi wizy- 
ftkiémi rzeczami przez fwoią Opatr ZDn0$6, 
tàk temi: któré działa:ą z potrzeby, któ- 
ré rieimaia rozumu; iako i temi którć 
działaią wolnie; iakiemi fa ludzie i Anio- 
lowie. Prawda ta gruntuie lie ną rozus 
mie i wierze. 

Rozum naptzód nas naucza, że BOG 
ieft Stwórcą wfzyftkich rzeczy, wiec ftwo= 
rzył ie do. końca; ponieważ czYŃńca Tozu- 
mny nic nie czyni bez przedíie wzietego 
końca, według zdania Filozofów. A gdy 
BOG przedfiewział koniec wsftwarzaniu 
tworze, wiec 1 prowadzi i ie do tegoż kon- 
ca: ną niczem Mu brakuie w prowadze- 
niu, ani na znaniu śrzodków, ponieważ 
zna Mica ani na mocy, ponieważ ieft 
wfzechmocny. To ptowadzenić nazywa” 


my 


KS gaj cR pe Tam A bę 


i 
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7 s VN 
j my Opatrzno ścią. Co fie oczywiscie daie 


p zięć i niecyłko w a laielach , które BOG 
fam przez fiebie uczynił iakiemi fa Nie- 
bo. .Słonce, Ee menta, lecz we włzyft» 
kich widzach: którć wyprowadza przez 
przyczyny drugie. Ponieważ te dzialais 
z dozwolenia BOGA, albo z dopomoze- 
nia lego Wfzech mocne j9sci , więc wfzyftkie 
fkutki ftworzeń fa fkutkami Opatrzności : 
ftad to od wizy ftkich przyieta maxyma s 


że dzieła natury fg dziełami rozumnosci t 
Opus natura oput intellige entia. 
Powtore, niemafz fkutków przyczyń 
| drugich, któréby niepochodziły od BOGA; 
i ktorychby niemógł zatamować wypro- 
wądzenia, idzie za tem, iż kiedy chce 
w tedy wyprowadzonć bywaia ; albo kiedy 
nietamuie. Wola tà, dozwolenie to; {3 
fkutkami Opatrznosci. 
Bos cdd gdyby BOG nietz ządził ftwo 
rzeniami, RODAN temi , które fa wolné 
w działaniu , byłoby iedno z tego dwoy ga; 
że alboby niemógt , albo niechciał. O 
oboygu przeczyć ieft bluznierftwo ; po 
niewaz niewierzyłoby fie albo o W fzech= 
moenosci- BOGA , albo o dobroci lego i 
fprawied liwości. Must wiec býdz iedno 
z tegówdwoyga , albo uznawać Opatrność 
BOGA, albo niewierzyc, że BOG ieft 
wizech= 
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wízechmoenosé i dobroc; a tak niewies 
rzye o Boitwie. . W takowe zdroznosci 
wpadąią przeczący o Opatrzności Boiliey; 
albo powatpiéwaiaey. 


Pogan nawet zdania zafi iac oba« 
czémy 4 że uznawali Opatrzność nieode 
dzielną od Boftwa. Cycero uznał (p). że 
swiatem rządzi Opatrzaosc Bofká,i ze Bos 
gowie: maia ftaranić o dziełach judzkich 
nie. tylko w ogólności, ale i fzczególnoś 
sci W drugiéy Xigzce praw mówi (q) 
za ptawde miec należy niezbitą , ze Bos 
gowie fą, Panami i Rządcami w zyftkich 
rzeczy, że mic fipniedzieie bez ich wolii 
Ze czynią wielkie debra ^ludzióm , uwa. 
załą ich uczynki, znaią myśli, zapedy 
każdego w fzczegolności; uważaią dobrych 
i złych, . 

(p) Deorum providentia -mundus adminftraż 
fur, iidemque tonjuluńt rebus humanis; non fo- 
kum uniuerja, verum etiam fingulis. Cicero 
libr. de divinat. 

(q) Sit hoc a principio perluasum hos 
minibús, Dommos acmoderatores ejfe Deos ; ed= 
guo que geruntur. eorum geri ditione atque nui 
mnes cosgue Optime de hominum genere moreris 
& qualis quisque fit, quid. agat, quid in [e ad- 
mittat, dua mente qua pietate colat réfigyonemg 
intueri, piorumque © impiorum habere ratios 
pm. Idem de legibus. 


£ 


2 
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i złych, aby według ich zafiug nadgra- 
dzali i karali. 

Gdyby ten Mówca w poiedyńczey mós 
wil liczbie 6 Boftwie, rozumianoby że 
był Chrześcianinem, 1 że te zdania wyż 
czerpnął z Xiag Pifma Swietego, zktóre- 
go my mamy'c AONO ody: o Op jàttznosci. Pó 
rozumie wiara „nas o teye przekonywa 
» że Mądrosc. BOGA rządz) wizyftkićmi 
p rzeczami od początku świata. Tua Pa« 
» tet ab initio providentia ci uncta gubernat, Ze 
ji a Mądrość prow: adżi od konca do kon- 
SREM rzadzi wizyftkiem przedziwną flod- 
» kością. (r). Ze BOG zna „myśli na- 
píze: Rachuie kroki nafze ; kieruje us 
i5 czynkami nafzemi : Ze NAE. nie« 
» czułe, ogień, defzcz, wiatry, nawalni- 

ce , fluchaia rofporządzenia, i rofkazy 
BS te ró pełnią 5» te 1 tem podobnć dowody 
okazuią Opatrzt joSC kieruią jcą W fz yítkie» 
mi rzeczami. Pierwfza pra wda ktorew 
dowodzic chciałem, o którey przeczyć ‘ief 
przeczyć o Boftwie. Poydzmy do dru- 
giey. ; 

BOG wrządzeniu fiworzeniám1i uży- 
wa fwych czterech wielkich dofkonałości 
o których nówiłem, Mądrości; wfzech= 

ino- 


————————— d 
G 1) At tingit a jine usque ad jinem fortiter 
Ga di/poniz omnia Juavitar: Sap. 14. Sap. $- 


166 NAUKA 


mocności dobroci, 1 fprawiedliwosci. 


na 
prowadzi do, konca własciwóg: 


9 


ftworzenia ; 
dza frzodki przyzwoite ; ny 
Wízechmocaosci;;  Sprawied wOSC zag 
działa, że co fozrzidza.co wykonywa ieft 
fprawiedliwem (C Skad zie, ze Opas 
£rznosc nie ieit' przymiotem fzczególnym 


BOGA; ale raczey zbiorem dofkonato» | 


ści czteróch, któremi rządzi wÍzyitkiémi | 


fiworzeniimt. 


Trzecia prawda, że Opatrzność BO« f 


GA w rządzeniu ftworzeniami zadney o- 
myłki” popełnić niémoze, ant naymalut* 


fzey -niedofkonalosci, któraby była przez | 


ciwná dobroci lego, .albo Madrości, albo 
wfzechmocności, albo fprawiedliwosci le- 
Le] 

mówił i dowodził wyżey, ze dólkonało» 
ści BOGA fa nieograniczonć, ani mogą 
podpadadz iakiey niedofkónałości, ponie- 
waż te dofkonałości nie fa co iunégo; tyl- 
ko BÓG fam, a przyczytać iakową nie- 
dofkonałość BOGU, ieft przeczyc-o Bos 
ftwies Ponieważ Boftwo powinno bydź 
rzeczą iak tylko bydz może, utydolko* 
nalífza : Mm guo nihil majus, midi] melius effe 
poteft. Wiec gdyby miało naymalutfzą 
niedofkonalosc , niebyloby nieogranicze* 

nié 


rA | 
so. Tá prawda wypada, ztego, com 


WZT Al E E CYNA ST Z Riva PP WEG DER WO I ae 


O RELIG: 15» 


nić dofkonalé. . Wnieść wiec,trzeba, że 
BOG w rozrzadzatiu ftw orze ń naymniéye 
fzéy niec dofkonałości uczynic niénioze; jak 
naucza S: Auguítyn , i Z nimi zagnaype> 
| whiéy [za ttzymąc mamy maxy t ne. Aon 
poteft; uflitia velie guod mullum ell; nei ja- 
Gi mta- velie quid fitum. eft, nac veritas vella 
Quod. falfum. e) OG famg. fprawiedli- 
| wością będą cy niemoze chc iec naymniey- 
| fzey rzeczy niefp* eawiedliwe Ny + będący, za: 
| wize Madtoscig , Dleimoze*nic chcieć bez 
|przyczynys a beddcy.zawíze prawda, nie- 
może mówic fatlzywóy ngecay: 
| Po tych trzech prawdach dowiedzios 
| tych łatwo. ieft utwierdzić fie w zdaniachs 
które każdy miec powinien -o Opatrzno= 
ści BOGA, i ułatwić wfzelkie trudności; 
zadawanć. od. rozumu ludzkiego. watlosci: 
Co fie da widzieć z naltepuiacych twagi 


EW. X G--b 
Ys té wlzyftkié zbieram We. dwie 
| uwagi: Pierwfza iiti zy jfiác,.trzeba 
lza. rzecz niewątpliwą; ze BOG rzadzi 
wfzyttkiem Opatrznością fwoig -tak w o= 
| gólnóści iàko. i-fzczegolnoScr. Driudá: 28 
LBOG Opadrrzhością twą kieruie wizyft 
|kim, to left, mądrością; nieograniczoną 


dobrocią i fprawiedliwością wolą. = 
M Otóz 
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Otóż kochany "Feotymie dwie pras 
wdy, ktoré dobrze wyryflowac powinies 
nes na fercu twoim zaltanawialac fie nad 
Opatrźnością BOGA, abys głębokie od- 
dawał- ufzanowanić, i zupełnić poddał fię 
rozrządzenióm ley, pamietaijc o prze- 
firodze S. Auguftyna. „,, Co fie zdarzą 
s» ha tem świecie przeciwnego woli na. 
s fzby, dzieie fie z woli Bofkiey, z Opa: | 
s trzności rozrządzenia lego: a gdy nie- | 
3» poymuiemy dla czego fie deiéie, zday- 


8» my fie na Opatrzność lego, bo trzymać | 


ti eae inaczey ieft bluznierítwo. y 
s). 

Tem ułatwifz wízyftkie" trudnośd| 
wątpliwość ci podaiącć o Opatrzności Bo- 
fkiey. Jeżeli utrapienia Tunes cnotlić | 
wym“ a powodzenia złym zdarzaigcé fig 
wątpliwość | ei. iaką przynofzs; opróch 
iunych których jeft " doftatkiem przyczyn 
naítepuiacà żadney  niémoze miec od 
powiedzi. "BOG dobrocia i fprawiedliwo- 
ścią będący przepufzczá na cnotliwych u 

tra- 


ves cM aM TE mE NUM M CU NM UE 
(s) Quidgwid ergo accidit contra volunta. 
žem, noverit non Arden nifi de voluntate Dei 


de provi "entia ipfius, de ordine ipfius: v noś 
non intelligimus guid quare fiat , demus hot| 
providontie ipfius © non bla/phomabimus $. 
„Aug. in Pfal. 146. 
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tripiénia; ito ieft fkutkiem dobroci iea 
go, chce bowiem przez utrapienià oczyż 
$cić ich w tém Życiu a nadgrodzić w przys 
fzłóm. A gdy niekarze złych w tém zys 
ciu, ieft fkutkiem fprawiadliwości lego; 
ponieważ ftaią fie fwemi grzechami nies 
wartemi miłofierdzia lego Oycowfkićgos 
który zwykł karać fwe. dzieci, aby: fte pos 
wrócili do Niego. Naofłatek, kiedy nies 
bywaią karani na tem świecie: z ludzmi 
iako, twierdzi Prorok: In dabore homingm 


' non funty 9 cum hominibus: don fiagollnbuntur: 


Píal.72. Bedą karani w przylzłóm z 
tzartami dódaie S. Betnard:: Timendum ej 
ne fidgellentur cum: damontbuś. ` 


Jeżeli cie fie zapytaia; dla czego BOG 


który rządzi wfzvitkiém Opatrznością 


iwoią , nietamuie aby niegrzefzono? dla 
czego człóowiekówi zoftawil wolność do 
dobrégo i zlégo? Odpowiefz, ze to uczy: 
nil Z nieograniczonéy Mądrości Iwoiey , 
aby człowiek wolnie oddawał Mu to; co 
powinien iako Stworcy fwému; i zaflugo* 
wał przez pofłufzeńftwo na taiki u Pana, 


| i nadgrode za fluzbe. Odpowiefz z Au- 


guftynemi Świętym, że BOG z grzechów 
wyciągać dobro wolał , niżeli nie dadź 
Wolności człowiekowi do dobrego i ztego. 


Ms Jeże- 


TED isole 
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Jezeli teptzyczyny i tem podoba jé 1e4 
fzcze wątpliwości twey hieułatwiaia: niówy 
że. BOG ieft mądry , dobry, fprawiedh- 
wy, niemoze nic czynić przeciw rozumos 
wi bez Przyczyny, coby fie w ni ivmméys 
{zé m nież; gadząło z dobrocią i fprawiedlis 
wością legoj a pozbę dziefz watpliwoscit 
Actas. Dominis DEUS nofter, Go: efl ini 
quitas in: £o. Pfal. 6t; E 

Jezeli^cie/ «fie pytaia, dla' czego BOG 
katze wiecznie za grzech Simie ttelny : ? póź 
miedz: że bedac nieograniczenić fprawi eu 
dliwym nic cz nic niemoże przeć ciw fp ras 
Wiedliwości :: 'poznaie dofkonale wielkość 
„i fzkaradnoścć grzechu; który ieft<buhtem 
fiworzenia „na .Stworcę znał wić gayle- 
Picy iakiéy kary w ait teh Bunt; karze 4 
Íprawied liwością; i o tey fprawiedliwości 
mów z. Dawidem. <s Sprawiedliwy is Pa- 


nie i [prawiedii iwy Sad; twóy:;, Juflur es | 


Domine 8 rectum Jut UA tuum: Pfaler tg 
Nie należy fzperać. w tóm, co.ieft nad po« 
iecié nalze,dofyc nam na tém,2e;BOG: ma- 
drości a fwoia zna czego. Wart.grzec chy. i 
niemoze ząńn karać ni efpr awiedliwie. 
Jeżeli. cię” fie zapytają „ dla. czego 
BOG ie doym czyni mitofierdzie, drúgin 
zas nie szi dozwâla, że w gtzechu umie? 
ráiz Eoo a Odpowie dziec " należys 
2e 


dimi 


"av 
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że BOG ief Panem {werdi milofierdzia 
8 


„Ag 
ge nici niepowifiien wpadąlacym mmysl- 


zech SMHIEFi 


elny, a kiedy wypro- 
wadza z grzechu; czyni tó z tżczególńćy 
fwóv łafka i dobroci, a kićdy opufzeza w 
grzechu, <zyni z fprawiedłiwości: 
Naoftatek. kocha! 


"Feotymie , we 
wlautkich :trudnosc 


wzgledem:Opa- 
trznosci BOGA ;iezeli światło różumu nież 


zdoła wynalesdz przyczyn, udawtymy fię 
do nięogrąniczoney MądrókćckBOGA, któ. 
rey dociec niepotrafiámy. , fkrytości Są- 
dów iako wyznaie Prorok. Judicia. tug 
abuf]us- mulia W takowych *okoliczno- 
ściach powtarzać mamy ffowa Apoftoła 
Pawła. '0 altitudo divitiarum Smpientie P 
feni» DEI! quam. incompreheafibila: funt ju- 
dicia | ejus: 6-54 veftisabiler meres s, O. 


sogiebokości fkarbów : MadróoSci-i wiadoa 


3 mości BOGA, iak niepoiete fa Sądy 


5 BOGA,1i niedościgłć: drogi lego. s 


Do. tey głebakości: Mądrości. BOGA 
uciekać fie mamy w. wątpliwościach: na- 
darzaiacych le: względem. Opatrzności 
BOGA. W tóm to przybytku bedziefz 
beśpieczny przeciwko: iezykom zepfutych, 
zofpuftaych , przeciwko wątpliwościom s 


> M 3 ktos 


$ 

i 
had 
1 
E 
E 
Ą 
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którć rozumu wątłośc podawać bedzie, 
(t) Zadney watpliwości mieć niebedziefz 
o Opatrznosci BOGA Sapięda fiwo- 
rzeii trzymaiąc fie tey prawdy : że BOG 
rządzi wizyftkiemi rzeczami według Ma- 
drości wfzechmocności, dobróci i fprawie- 
dliwości fwev: że żadną miarą bydż nie- 
może, aby BOG co czynił przeciwnego 
Íwym dofkonałoścłom , którć fa famym 


BOGIEM. 


ROZDZIAŁ XVIL 
Zakońęzenić Części drugiég. 


Yłożyłem tu kochany Teotymie | 


com rozumiał dla potrzeby i poles 
cia twégo, o poznaniu BOGA, i lego Bo- 
fkich dofk onałościach, Zoftaie mi tylko 
ciebie upomniec, abyś pożytkował i czy- 
£al z poży tkiem rzecz wielką w famey 
fobie, 1 arcywazna dla zbawienia twego: 
Dwie te przyczyny pobudzić ciebie pos 
winny, abys niezaniedbał czytac, a czy: 
tac z naypilnieyfza uwagą. Pomniy ną 
ufilnosc z iaką fzuk aią umiejetności ludze 
kich, któré ciekawość czeftokroć niepo- 
trzebną zalpokaiaia, a zawftydzifz fe, że 

ozie- 


(t) Proteges eos in labernaculo fuo, à «efe 
dradiüione lingvarum, Pial. 30: 


pe 4» m DA mes MA m AJ x m 4A 0 


uuv XA 


<A mh U~ m4 FIA de MA LĄ 


NY + 
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oziebłyś w fzukaniu umieietnosci Bofkiey. 
W fzelkich fposobów fzukai: a, aby nabyli 
umiejętności, i ie pamietali; kupuią Xiaz- 
ki, czytaią z chciwością, zaltanawiaią fię 
Z pilnością 5 nieprzeftaia na iednym czy- 
taniu, odczytuią czelto. Otóż co czynie 
mafż w nabywaniu umieiętności Bofkiey, 
Przechodzi inne pięknością, wyśmienito« 
ścią, ponieważ naucza Cie,iak znać BO- 
GA famego. Ważnieyfza ieft nad inné 
i potrzebniéyfzá, ponieważ ieft zrodlem 
ufzczęśliwienia nafzego ; i latwiey oney 
nabydz kacie z pokorą i pobożnością 
iakićy wymaga. Naucza S. Auguftyn, 
;, pokorná pobożność predzóy znaydzie 
;; Stwórcę Nieba i gwiazd niżeli dumna 
„» Ciekawość porządek, obchod, ich. ;, (u) 
Szuk ay ufilnić tey wielce ważney u 
mieietności kochany "Teotymie Z pokor- 
na pobożnością. Czytáy tém umyflém, 
tém Duchóm , iaki opifałem w tey dru- 
giey części: czytáy z uwagą pilną, z fzcze- 
rém pragnieniém nauczeniá fie. o wielko- 
ści BOGA? nieprzeftawáy na iednóm czy- 
taniu, lecz odczytuy czefto, abyś ie dobrze 
wyrazil na twym umysle: pamiętay, że 
M4 nigdy 
(u) Facilius invenit Juderum conditorem hua 
milis pietas, quám [yerum Ordinem Juperbn 
wrioftas. S. Auguftinus. 
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pig gdy dofyć czy tác to, czego hadto umieć 
w AA 

Badz przekonany, że. twoić zbawiee. 
nić zawillo. od poznaniń-dobrze BOGA; 
iakon; dowiódł na początku tey czesci; 
a kiedy raz miec będziefz fzcześcić pozna: 
nia Go iak tylko zdolafz, bedziefz . miał 
boiazn rulzanowanić ; miłość; i pofłuf Zen- 
fiwo, ku BOGU, który «i -dal iefte&wo;« 
i od którego -eczekwiefz „twego ulzczę* 
śliwienią, Niedlatego fżukay BOGA pos 
zn ac, abyś wiedział - i znał Go; ale żebyś 
fiebie. poświęcił, i poznawfzy BOGA od- 
dawał to, cos mu- powinien. «Dla 'tega 
pamietáy o uwagach, którć położyłóm nad 
przymiotami BOGA , ionć do fkutku 
pr2yjrowadzay. 


> mój] 
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ust TROPY WR 


CZESC TRZECIA 


[2 


O Zdaniach.iąkię mieć trzeba o JEZUSIE 
Chryfiufie si Religii Oirześciońfkizy. 
pr emer 
R.O.Z.D-Z 1 AL I. 

O tóm co zamyka fie w tey cześci. 


Otad mówiłem e poznaniu BOGA ; 
Z <«ęby$ wiedział iakieg Yo) powinieneś 
bvdz zdania o Boftwie i nieograniczonych 
dofkonałościach lego s abyś fie nauczył 
iaką cześć i ufzańnowadnić winienes ; oddawać 
Bytności, Focie piérw Ízéy; która ief t po- 
czatkiem i kohcem oftatécznym wfzyft» 
kich rzec zy i Ciebie 1 famego. Mufze te« 
raz mówić o pynie lego JEJ LUSIE Chr y= 
Rute, i Religii. € 'hrześçianfkie NE abyś 
wpoil. w fiebie zdania; którć miec pos 
pienes o Swietey Relau t woiey, bez któ- 
i6y niemożna winney odd: awać czci BO 
GU, ani doysdz do prawdziwóy Popes dio 
wości. RAT 
Pozyiemy. iefzcze tu pierwizego nie- 
przyi iaciela Religi, którym ieft niezbo- 
4nosc; ten dziwotwór, nie tylko miota fię 
na 
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na BOGA,ale ina Syna lego JEZUSA 


Chryfi tufa, i i na Świętą Religi: a lego. £a- 
czyna od nacieranii-na Boftwo , ufiluigc 
Go ile tylko może zatrzec, a gdy nie wi- 
dzi fiebie tak smiałymi aby prz zeczył, ze 
Boftwa niémafz , abo tak mocnym. zeby 
wygluzował znanié Bofiwa/z umyfłów = 
kich; miota fie na Syna BO GA;i na 
Religiią Chrześcianfka , poniewaz uznaie 
przeciwną wfzyftkim fwym złym fkłon- 
nościóm , przeco patrząc na nią iak na 
fwego nieprzyiaciela , ufiłuie pokonać ig 
Íposobami wfzelkiemi, które tylko złość 
i paffya wynalesdz może. 

Bezbożni nie fa tak zawfze zaślepie- 
ni, zeby niewiedzieli o Boftwie; ani tak 
śmieli, żeby przeczyli o Nim: wftyd ba- 
wet niedopufzcza ; aby przeczyli o tem; 
co wízyflek świat wyznaie ; albo wyznać 
fwoią niewiadomość w rzeczy iafney nie- 
wątpliwey, iakową ieft Bytność BOGA. 
$a i tacy bezbożni, „którzy za flawe po- 
czytuią uznawać głośno, By tność BO GA, 
i wyznawac, że la trzeba czcic; oddawac 
Tey ufzanowanić powinné ; lecz gdy daley 
póyśdz należy, aby wiedzieć na czem ta 
zawifła cześć, którą człowiek powinien 
oddawać BOGU, w iakiey Reli igii pra- 
wdziwą cześc ' BOGU oddawana bydz ma, 

zafta- 
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zaftanawiaią fie; i odpowiedz mieć od nich 
ciężka. | rzeczyć niémoga, zeby Religi- 
ia Chrześciańfka' niebyła lamś , któráby 
oddawała BOGU czci naywiekfzey i nay- 
gódnićyfzćy ; nad wfzelkie inne Religiie: 
ze podnofi dulze do BOGA , naucza Go 
znać dofkonaley, i podaie ku BOGU mi- 
łość nayczyftfzą, inayfzczerfzą nad inné 
Religiie. 

Lecz kiedy bezbożni zaftanawialą fie 
nad Religiią Chrze$cianfka co rozkazuie; 
i czego zabrania; ze wymaga cnót i do- 
fkonałości od Chrześcian, w tey bywaią 
mocno zawikłani, Nićmogą ganic Reli- 
gii nakazuigcey tak świetych rzeczy: lecz 
gdy niómaią chęci bydz fami $wietemi, 
i to czynić co Religiia Chrześcianiką na- 
kazuie: watpia jezeli Religiia ma moc ro- 
fkazywać aby świątobliwym bydż, Py- 
taig fie iakową władzę miec powinien 
ten, który obewiezuie ich do tak wielkich 
Tzeczy: żeby dowieśdz, że to co mówi 
ieft prawdą; żeby nietylko podawał do 
wierzenia, lecz okazał dowodami prawde 
Taiemnic, których Religiia naucza, nad= 
grody któré w przyfzłem życiu obiecuje; 
i kary o których mówi, że fą zgotowane 
w przyfzłem życiu za wyftepki. Według 
fwych wątpliwości rozmaite czynią fobie 

wyo- 


wyobrażenią Religii, niezdołając rozeznać 
fal czywóy i prawdziwéy, kazdeyby ches 


ochany. Feotymie, dokąd. bez 
P ANR ludzi tr zymaiących 
"a ucieę h za. ulta weya nan rie NES 1 ik fone 
nosci 2a przewoazców. -Ug ekaia od Res 
ligii, ponieważ ieft swieta, a oni niechcą 
ZNC & swigtobliwie. . Biia na; Reli; glią, po- 
niewaz im fie pezeciwi wa, tak te przyya 


muią R eligiia, którą „złym: ich Soroa 


ściojn potakuie , czyli,! zadney raczej 
niechcą. Wielu takowych móy Pirati 
ku znaydziefz na świecie, zwłafzczą; ros 
wienników ; twoich, których rofpufta we- 
ch 

pawac niemi -be eda uliłowali. - Abyś wieg 
kochany: Keota ymie uchronił: fre te; go;nie- 
fzczęścią nąucząć cie bede.o. Religii pet 
scian ikiey  110,władzy, którą mieć powin 
Da nad rozumem. człowieka. Pokaże, 

że A tylko iedna opifuie. jak czcić BOGA. 
: dług lego Godności, oná upes 
wnią Oo praw dziwey fzozóśliwości , pokas 


zuie droge pewną i niezawodną doyścią 
do Ni E 


la w niezbednć zdania, a ciebie.62» 


Niebede robit traktatu obfzernego o 
Ckrzęścianfkiey ; owięci dąwnaż 
Oy- 
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Oycowie Nauczyciele w Kościele do 
tkiem napifali, widać w Ich dziełach ; gle- 
bokosc wyrownywalz ica przedziwney gor 


liw ości, która pokonyw: ali.Poganów; zy 
dów i herety kó: Feraz MEC życ! h+ nas 
f2ych czasów rófpufta złych. Chrześcian 
dała przyczyne; ze wiele $ napifa- 


no zbliaj: cych ich bezboznosc. e 
%chodził UN Paeczih z nepr: „ytaciołami 
Reli gii, których przekonac niema w czem; 
ponieważ w fzyftkiemi przeczą, wołąc o- 
pierac fie prawdzie. i famieńiówi. fwemu; 
pizeli wyżnac, że fie mylą w fwoim zdaniu. 
Podawac bed e dow ódy i pobudki zdol- 
nó do uttzymania w. Religii Chrzesciań- 
fkiey rozum nieprzewrotny i boiacy fte 
BOGA, abym to, uczynił łatwiey, z zàcho- 
war ten fad układ; który bytia końcu 
Naukisczyli cwiczenia ie w pobożności i 
cnotach Chrześciańfkic h, ibym cieutwier- 
deil-:w. zdaniach Religiia Mowitéin abys 
ütrzymywal za tuakyme. nieottylną, że 
naypewniey(za i náymnieyfzey nie podpa- 
daigcá omylce ieft wiara Chrge ia (ka 
Katolicka. Dowodzilenitey prawdy 5; ze 
4 wińra deft głęboka w eniad fwo- 
53 ich, czyłłą Í świeta w .fwych. maxy= 
» mach, wfpatta tylo powasami, przé- 
a powiedzidná to dt Proróków; Utw Victdibls 
3, cuda- 


Niebede 
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35 cudámi, oblana ktwią Męczenników 3 
> &c. &c. ,„ Zamknąłem w tych flowach 
naytezíze pobudki nalzey Religii; któs 
rych użyli swięci Oycowie na przeciwni= 
ki. Użyię tu ich kochaay Teotymie nie 
przeciwko tobie, ale za tobą, abym: ci 
okazał prawdę twoiey święrey Religii. 

Dowodzic będe maxymy powfzechneyt 
że naypewnieyfzi saa iet Wiara 
Chrzesciańfka Katolicka. W tey Czesci 
mówic będę o Wierze Chrzesciaüfkicy , 
a w naftepuigcey o Katolickićy. 


RO ZIDZTA d lh 
O trzech wielkich zdaniach, które trzeba 
ihieć o Religii Chrześciań/kiey, 


Zdania iakie mieć trzeba o Religii 
Chrześciańfkiey we trzy naftępuiące zbie: 
tam + 

Piétwizé, że BOG iet Wynalażcą 
Religii Chrześcianfkiey, 

Drugié, że wízyftko czego haucza 
left prawdziwem , d co rofkązuie nayfpra> 
wiedliwfzém i náyswietfzém. 


Trzecić, ze trzeba wierzyc i uttzy- 
mywac te za níypewi niéyfzé prawdy, ktos 
tych. naucza, ito czynic;.co rofkazuie: 


Otóż 
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Otóż te trzy, zdanią kochany Teo- 
tymie każdy mieć powinien o Religii 
Chrześcianfki iey. Drugié i trzecić wyni- 
ka z poprzedzaiącey Rów lzy: Ponie- 
waż gdy BO G- iet Wynal lazcą Religii 
Chr ześciańfkiey; więć wątpić niepodobna , 
żeby czego NAUCZA ; niebyło A ms 
BOG vitowiem hiemoze bydz Wynalaz- 
cą klamftwa , iakom dowiod! ; co rofkazu- 
ie ieft fprawiedliwym , ponieważ pocho- 
dzi od BOGA, który ieít fama $wiato- 
ścią. ‘Skad Maid że trzeba wierzyć praw- 
dóm, których naucza , i zachowywać cno- 
ty, któré nakazuie. Pierwfzóy więc praw» 
dy trzymac fie mocno mamy. Przywio- 
de w naftepuiacym Rozdziale dowody tak 
przekonywaigce , którym fam przyznafz, 
że nikt rozumny niemoże przeczyć byle 
rozwazyl bez porywczosci , bez pafsyi, 
przefadu, w zamierzeniu odkrycia praw- 
dy i fptawowania dobrze zbawienia fwe- 
go. Lecz niżeli bede: dowodził, mufzę 
ci powiedzieć co to ieft Religiia, a po- 
tem;-że prawdziwą Religiia niemoże od 
kogo "inuégo; tylko od iamógo BOGA 
pochodzić. 


LERNEN NE 
Wok dox Aon o 


ROZ. 
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Co ift Roma. 


lebędę zabawiał fe nad wyrazem Re= 

ligii s który tozimaície tlómaczą. le- 
dni mówią; że dla tego nazywa fie Reli- 
ligiia „bo nas wiąże dô BÓG ji A „od Łacih= 
kie: ro flowa religgre WI jązac ; 4, druc lzy od 
flowa eligere obierać, ponieważ obiśramy 
fpoiob fluzenia BOGU. S. Auguftyn. daie 
te.dwie przyczyńy; W Xjążce. piezwIzéy 
Retraitadionum w Rozdziale XIII. Grecy 
nazywalg.-£uj ebein pobożność ; fklonnośc do, 
dobrego , albo Theofeheig. po obozriosc., mis 
łośc ku BOGU: 

Nie roztzerzając fié nad wyrażem s ide 
dó znaczenia; i mówie, że przez wyraz 


Religiia -czyli pobożność ; rozumi fies 
2, 


uftawa ucząca jurars taka powinnosć 
iego iefi wzgledem BOGA, iakini fpoloż 
bem czcić obowiązany” BOGAG dako hay 
pierwizą  Htote i iako 'pierwizy Íwdy pos 
czgtek.ikodiec fwóy ofatni; uczącą fpo- 
fobów fzukania riaby cia fźczęśliwości » do 
któreyjeft ze łalnym: Ufiawa ta dwoidkd 
uważana bydz możę; faz iwat ledém daigce* 
go ią, drugi wzglede: 1 przyymuiącego: 
Co do piérw[zégo éd psem > nak azenig 
to trzeba czynić; żeby czcić BOGA: 
Wzgle* 


m. 
cp: m 


L 


/ 
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| Wzgledem drugićgo; ieft cnotą , czyli 
fkłonnością , wola dobrą , wykonania rze- 
czy nakazanych do czczenia BOGA. Tu 

abys zrożumiał , uwazay Religiig w BO- 
GU; i Religiig w człowieku. W BOGU 
iet. mądrość BOGA, czyli prawo wies 
Cznć , którć zna i nakazuje, co rozumne 
ftworzenić má czynic , aby czciło BOGA, 
idcízlo do końca fobie naznaczonćgo. W 
człowieku ielt znanié fwych powinności 
z wolą onychże wykonania. "Ta rozró- 


| zność zda fię ci abyś zrozumiał dwa ró- 


zniącć fie znaczenia wyrazu tego Religia. 
Ponieważ, kiedy mówiemy, że Relig giia 
nakazuie albo akani iakowéy rzeczy, 
brać mamy Religiią uważaną w faméy 
fobie , ile ieft uftawą i rofkazem BOGA: 
kiedy zaś mówiémy, :; ze czlowiek mà wie- 
le Religii , rozumiec fie mà o cnocie Re- 
ligii, która ieft w nim i prowadzi go do 
czczenia BOGA , i fzukania fwoiéy fzczę- 
sliwości. 


Nie dofyć na tém wiedzieć , że Reli- 
giia iet uftawą przepifuiacg nafze obo- 
wiązki, i iako cz „cić mamy BOGA: lecz . 
wiedzieć trzeba iakowć fą te obowiązki s 
iakowa cześć , na czem zawifła. Dobrze 
to zrozumiec należy. Dwa wiec fa fpofoe 


Ń by: 
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by czczenia BOGA, ieden wewnętrzny 
drugi zewnętrzny. 


pr 
Wewnętrzny, kiedy czciémy BOGĄ| no 


duchem i wolą. Duchem , uzoaiemy. BO. 
GA za naypićrwfzą Bytność , za Stworcę 
nafzego, ioftatni nafz koniec, za piérwe 
Ízy nafz początek; i Dawcę wízelkiégo 
dobra, którć nam dał, i którego od Nie» 
go fpodziewac fie możemy. .Wola pod- 


daiemy fie Mu iako Iego fiworzenia ; wys. 
znaiemy iz od Niego zawislismy ; profies| 


my o dobra nam potrzebné, fpodziewa* 


my fie wfzyftkiego od Iego dobroci: ko» 


chamy Go nadewfzy fiko5 dła lego nie- 
ograniczonych dofkoralości, iako nafzć 
naywyżfzć dobro; boiemy fie obrazić nies 
pofłufzeńftwem ; i ftaramy fie podobać fie 
Mu pełniąc wolę lego świętą. we wizele 
kich uczynkach "nafzych. 


Cześć powiérzchowná Religii zawiłą 


na uczynkach powierzchownych > widosj 
cznych, któremi okazuiemy cześć wei 


wnetrzng i duchowng , która BOGU od- 


daiemy.  Uczynki -zas. fą, ufzanowanić | 


powierzchowné, modlitwa, daniny, ofłiaty, 
Koscioly, Ołtarze; obrządki, które po: 
daią przepify, idk mamy BOGU czyni! 
te oświadczeńia zewnetrzne Religii. 


Ado- 


ci: 
ch 


ny 


A 
3 


Ja 
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Adoracya zewnętrzna ieft uczynek ; 
|przeź który oświadczamy głębokić ufza= 
|nowanie Wielkości BOGA, nachylamy 
ciała nafzć ną okazanić upokorzonego dus 
cha naízégo. Przez medlitwy bądź pue 
bliczné bądz prywatnć uznaiemy BOGA 
Dawcą wíizyítkiego dobra, i od Niego 
tylko famego onych fię fpodziewac mámy. 
Przez daniny oświadczamy zewnętrznie , 
że wizylko wzielismy od Niego. Przez 


lofiare w ktorey rzecz:.danà ginie , uzna- 


jeny naywyzfzé panowanić BOGA nad 


| wizyftkiemi rzeczami. 


Te dwa fpofoby czyli rodzaie czci 
BOGA fkładaią dwie cześci Religii; lecz 
z tą różnicą , że pićrwfzą ieft potrzebniey- 
fza od drugiéy, ponieważ éze$c powierz- 
"thowna ieít fkutkiem ^i znakiem | wewne- 
|trzney, ponieważ BOG czyftém Duchém 
gdy ieft, czczony bydz niemoże lepiéy 
liako Duchem.i fercem.  Uczynki Zewne- 
‘trzne , tyle fzanuią BOGA , ile pochodzą 
tod ducha i woli człowieka , któremi 'oka= 
‘zule ulfzanowanić wewnettzné znayduiącć 
fie w fercu fwem. 

Toco mówię o Religii Poganie fami 
(luboć fie mylili w zdaniu fwoim o Bo- 
ftwie uznaigc za BOGA te rzeczy, któ- 
rych byli niepowinni) Poganić fami acz 

N nie- 


146 NAUKA 


niedofkonale , iednak uznawali , i oddawali 
cześc tym rzeczom któré za BOGA po- 
czytali, czynili ofiary, Kościoły, Ołtarze 
wyfiawiali: Prawda wiec, ze poznanie H0=] 
ftwa prowadzi ludzi do Religii, i nawet] 
malo co oświeceni, uznali związek potrzes| 
bny między Boftwem i Reli giią, a gdy] 
BÓG ieft ieden wiec i Religiia jedna ; na 
oddawanić Mu. czci i ufzanowaniń powińe | 
nego» 


ROZDZIAŁ IV. 
Prawdziwa Religiia od BOGA pochodzi, 
On Jam może tylko ludzi ley nauczyć. | 


Pifanie Religii łatwie nas prowadzi 

do tego, który ieft ley Dawcą.* Po«| 
wiedziałem, że Religiia ieft uftawa., czci 
i powinnosci czlowieka , wzgledem BOGA| 
iako Stworcy, i pftatniego nafzego końca 
Więc ta utawa niemoze bydz od kogaj 
innego dana , iak od BOGA:. czego tak| 
dowodze. | 


Naprzód, Ponieważ fam BOG nałes| 
Życie zna iakiey czci godzien y i co czło» jA 
wiek powinien oddawać BOGU E idzie za! 
tem , że fam tylko BOG może ie przepi: 


fac i dadz poznać one człowiekowi. 


Powtó- 


À 
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/Powtórć, Religiia ieft uftawg czci 
jaką człowiek powinien BOGU czynic. 
Kazda zaś uftawa pochodzi od ofoby wyż- 
fzey, maiącey władzę tofkazania 1przy- 
mufzenia, a gdy BOG wyzízy. i zwierz- 
chni nad człowiekiem więc BOG fam da- 
ié prawdziwą Religiią. 

~ Potrzecié , gdyby Religiia niebyła od 
BOGA „i gdyby ludzie światłem rozumu 
fwego mogli ią zrobić , byłyby dwie wiel- 
kie zdrożności; pierwizą , iz Religiia by= 
laby zawfze niedofkonała i podległą ro- 
ziaitym błedóm. Chociaż człowiek mo» 
że poznać przez światło rozumu, że ieft 
obowiązany czcić i kochac BOGA iako 
{wego Stworcę i ofatni koniec fwóy, wie- 
dzieć iednak nie zdoła /na czem zupełnić 
tà cześć zawiflá, tà miłość, iiakie fa 
obowiązki iego wzgledem BOGA. A gdy 
rozum naturalny tyle znayduie trudności 
w poznąniu natury BOGA, zaifte więcey 
znayduię w poznaniu fpafobu czczenia BO- 
GA; w tozeznaniu czci przyiemnéy BO- 
GU i nieprzyiemnéy: druga zdrożność, 
kiedy ludzie byliby wynalazcami Religii; 
byłoby Religiy wiele rozmaitych wedłu 

wyobrażeń rozmaitych ludzi. A gdy ka- 
żdy. człowiek poczytuie {wé zdanie za do» 
bré, ofobliwie w materyi Religii, więc 


N35 kazdy- 
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kazdyby poczytał za dobrą fwoią Reli- 
giią, i cięzkoby było rozeznac któráby 
byłą prawdziwa. | 


Niepotrzeba innego dowodu tych zdro-$ 
zności nad famo doświadczenie, którć nas 
upewnia nietylko o mnogości Religii , któ- 
ré były przefz łych EO ów, i terazhiey- 
fzych iefzcze fa, ale i o wielkich i fira- 
fznych dziwadtwach , w które ludzie wpa-] 
dli w materyi Religii, idąc za (wem fzcze-1 
gólnie rozumem. Niewfpominaiąc bowiem | 
Pogan, którzy mylili fie w iftocie Reli- 
gii, którá iei 


eft poznaniem Boftwa, za] 


me ma m ny. A m „A m tę 


które poczytali ftworzenia , nawet dziełąj| 


rak ludz zkich ; bałwany, pofagi. -Wielu 
wyznających Boftwo prawdziwe, BOGA 
Stwórcę wfzyftkich rzeczy, mylą fie w od= 
dawaniu czci, mięfzaią dziwactwa, iako 
wiadomo z Dzieiopiłów , i opowiedzenia | 
Kraiowidzów ; lub mięfzkaiących w Kra-]] 
jach niewiernych. Wfzyf ftkie obłakania 
rozumu ludzkiego dowodzą, ż że człowiek 
fam fobie niezdoła wynaleśdź Religi, i 
gë: keniecznie potrzeba, żeby i ią od BO- 
GA przyiął, i nauczył fie od Niego co 
Mu powinien iako, fwemu St tworcy, na 
czem  zawiflo Ufzczęśliwienić , 1 iakiemi 
írzodkami może doyśdz do Niego, 


Więc 


my ze prat 
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Wiec za prawde ftałą trzymac, má- 
rawdziwą Religiig fam tylko BOG 
dada może: aby tedy dobrze to poznać , 

ieżeli ią BOG obiawił i 


wiedzieć należy t 


nauczył ludzi, jiiakié fa dowody iey obia= 
wienig. Skąd i ta idzie prawda, że ie= 
żeli znayduie fie iaka Religiia na świecie 
maiącą té znaki; i dowody, że pochodzi 
ód BOGA, iey fie trzymać należy. Tas 
kowa zaś ieft Religiia Chrześciańika.. 


ROZDZIAŁ V. 
Religia Chrześciań/ka pochodzi od BOGA 
i BOG iey nhuczył ludzi. 

U kochany Teotymie wymagam twee 

go rozumi i ferca; piérwízégo, abyś 
páypilniey uważał; drugiego, abyś czy- 
tał z pociechą ukontentowaniem śliczne 
prawdy o Religii nafzey świętey, którą 
naucza nas ó Waiemnicach czcigodńych od 
BOGA obiawionych, i przepifuié nam 
prawa fprawiedliwé, święte dla uswigto- 
bliwienia i zbawienia nafzégo. Naucza nas 
c'Faiemnicach , daie nam prawa z ftrony 
BOGA przez flowa lego Bofkie w Piśmie 
świętem zawarté, atóm fpofobćm podo- 
bało fie BOGU, że fie ludziom oznay= 
mił iaśnićy niżeli przez światło rozumu 

N4 natu- 


* 
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maturalne. Oprócz tego uwiadomienià; 
które nam dał, obiawił nam wielkie rze- 
czy, których famem rozumem dociec nie- 
zdołamy, iako to, koniec fzcześliwy do 
którego ftworzeni iefteśmy, fpofoby i 
śrzedki, które ułożył doyscia do niego. 
Pierwfzy $rzodek, który ieft gruntem 
wfzyłtkich sief naprawienić Narodu: ludz- 
kiego za posrzednidwem Syna lego [ba 


ZUSA .Chryftufa, którego zeflal na zies || 


mie , żeby nas poiednał z Bogiem, 1 przy- 
wrócił nas do łafki, którąśmy byli przez 
grzech utracili. 

Tego Odkupiciela Religia Chrześci= 
ańfka każe nam uznawać, náuczaigc, że 
ieft Synem BOGA „że Wcielił fie dja zba- 
wienia nafzego; prawdziwy BOG; praw- 
dziwy oraz Człowiek, BOG od wieczno= 
ści ,Cźłowiek od ezafu. Pilmo świętć na» 
zywa Go. Mefsyufzem ; Chryftufem czyli 
Pomazańcem BOGA , obiecanym w fta- 
rem prawie; aw nowem, danym. Zeffa- 
ny aby poiednał śmiercią fwolą nas z Bo- 
giem: żaden niebyl, ańi bedzie zbawio- 
ny inaczey, tylko przez zallugi lego, tak 
z żyiących przed Nim iako ipo Nim, i 
az do fkończenia swiata. 

Otóż kochany Teotymie podobało fie 
BOGU obiawić nam a Synie fwoim JE- 


ZUSIE 
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ZUSIE Chryftufie, i ozbawiebiu wie- 


ceznem, które zgotował flużącym Mu 
wiernie. Té to tę prawdy Religii Chrze- 
ściańfkiey og lofzoné od BOGA przez Pro- 
roków , potwierdzoné flowami i cudami 


JEZUSA Chryftufa , opowiedanć od Apo- 


ftołow , a przyiete Ed jūdzi: ‘Této fa trzy 
dowody gruntowne Religii nafzey, którć 
ieden po drugim wyłożę. 


ROZDZIAŁ VI. 
Pierwfzy dowod Religii Chrześziań/kicy 
wyięty z Proroślw. 


Jlerwfzy dowód wyięty z Prorofw 
ogłafzaiących przyyście |EZUSA 
Chryftufa, ieft * niezbity dowód, że Reli- 
giia Chrześcianfka pochodzi od BOGA ; 
itàz fama jeft, którą dał ludziom przez 
Syna fwego JE ZUSÁ Chryftufa. 
'"Tego&c tego dowodu zawiflá na ta 
kowem rozumowaniu. 
Ta Religiia, którą przepowiedziana 


od dawnógo czafu przed fwem uftanowie- 


niém , przez wiele wieków , od. wiełu 
Ofób , flowy iafnemi, ozna iczaiącemi rze- 
czy ofobliwe ; którć widziano 1 do, tych 
cząs widzą fpełnionć, niemoże od kogo 


| Inaćgo pochodzić tylko od BOGA: Lecz 


gdy 
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gdy Réligiia Chrześcianfka była prze- 
powiedzianà, ze wfzyftkiemi témi okoli- 
cznościami, więc hieomyluie pochodzi od 
BOGA. 

Wniofek niewątpliwy, byle dwie pro« 
pozycyć z których fie wnośi były prawdzi» 
we. O piérwízey wątpić niemożna, chy= 
baby fię wątpiło o prawdzie , na którą ca- 
ły świat zgadza fię, że fam tylko BOG 
może znąć przyfzłe rzeczy, kiedy wypa* 
dy niezawifly od przyczyn naturalnych i 
potrzebnych (ponieważ te mogą bydz 
przewidziané od ludzi i od Aniołów. ) 
Lecz te które zawifly od przyczyn wol- 
nych , iako to ad ludzi, Aniołów i famega 
BOGA, fam tylko BOG znać może 
wprzód niż będą. Dla tego to, przes 
powiedzenia rzeczy przyfzłych branć były 
zawize za znak fzczególny Boftwa , i fama 
BOG ' użył tego znaku na dpwód falizyse 
wych bożków Poganfkich t 3 Opowiaday= 
s» cie przyfzłe rzeczy, a obaczemy , że 
» Bogami ieftescie. ,, Cw) Niewatpliwa 
więc iż BOG: fam zna rzeczy terazniey* 
fze zupełnie i té którć fie ftac mogą, a ies 
żeli maig takową wiadomośc ludzie, maig 
z obiawienia im BOGA. Co uznał Swie- 

ty 
ZZ Z RAK RR 
Gw) Annuntiate gue ventura funt in Yuturun 
W [ciemur quin Dii effis vos, Jfaig 41. 
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ty Auguftyn mówiąc, ,, Prorok opowie- 
» dział prawde, wyczerpnął bowiegiig w 
„„ ztzodle prawdy., (x) Naftepuie więc 
do pokazania, ze Religia Chrześciańfką 
była przepowiedziana”i ogłalzana fpofo- 
bem wzmiankowanym, to ieft dalekim 
czafem wprzód, niżeli była uftanowionà ; 
przez wiele wieków ; od wielu Proroków, 
flowy iafnemi, których widziano i do tych 
czas widzą. wypełnienie. 

Nieprzedfię bierę przywodzić wfzyft - 
kich Proroków, ani więkfzą ich cześć, 
pićrwfza byłaby rzecz trudną, a druga 
długą „iako pifze Swiety Auguftyn przeciw 
Fauftowi w Rozdz; 43. Xiazki XII. Też- 
fzych i ia$nieyfzych, przywiode kilka na 
pokonanić niezbożności zydow i Pogam 

Pićrwfzć Prorodtwo Patryarchy Jakó- 

a żyiącego na tyfiac o$mfet lat przed 
Narodzeniem Chryftufa. Fen Swiety Maz 
leżąc na łóżku $miertelném zwołać ka- 
zał fwych Synów dwanaftu, ab$ im' dał 
blogoflawiehftwo , i przepowiedział co ka= 
Zdemu g nich ftanié fie. Kiedy blogofla- 
wil iednómu z Synów fwoich zwanemu 
Juda rzekł, że Synowie lego mieć bedą 
władzę 


ZE ZE EEE EO ZZA ZZO ZOZ ut mm md 

Cx) Loguutus eft Propheta veritatem, fid 
unde haberet, mfi de fonte veritatis hauwriret. 
S. Auguft, traf, 35. in Joan. 
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władzę i poprzednićtwo aż do przyyścia 
tego, który ma bydz zeflany, iako ocze- 
kiwany od 'wfzyftkich ? Narodów. Non aufe- 
retur Sceptrum de Juda , t Dux de femore ejus: 
Donec veniat qur mużtendus et & [pje erit exe 
pediatio Gentium. Genef. c. 49. 

Zydzi zgadzaią fie, że to proroctwo 
ieft o Mefsyafzu, lecz mówią , że iefzcze 
nieprzyfzedł. Miec trudności od- nich 
zadawane na potwierdzenie {wego falízy- 

wógo zddnia. Miam i odpowiedzi mocne 
— la i Tealogów , taki tylko wy 
iagam dowód. 

Prorodwo Jakóba opowiada, ze Kró- 

eftwo Judy zakończy fe, gdy > 
Ma yafz » i ze- tego Mefsyafza Narody 
SU ac bedą. Te ego iuż Króleftwa nić- 
maíz , wiecey iak tyfiac fiedmfet lat zas 
kończyło fie. Więc gdy Mefsyafz przy” 
fzedł, niemógł bydz inny iako JEZUS 
Ch AR ponieważ za przyysciem lego 
na ziemię dwie rzeczy przepowiedziąpć 
fpelnity fie : zruynowanié Króleftwa Zy- 
dowfkiégo , 1 powolanié Narodów do uzia- 


nia Mefsyafza. Prawda więc, że o JE 


ZUSIE Chryftufie to Proródtwo było ; i 
na Nim fie. fpełniło. 
 Nieprzywodze innych Proro&w. wXię- 
gach Moyżefza więcey niż na tyfiąc pięc 


fet 


pw" A Jk "Z 573 
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fet lat przed przyyściem JEZUSA Chry- 
Rufa pifanych , zalianawiam fie nad Da- 
wida i Izaiaíza Proroka, z których piérw- 
(zy tyfiącem a drugi osmfet lat poprze- 
dzili Syna Bofkiego. Zawiéraia fie w tych 


dwóch Prorokach dwie wielkie prawdy; 
pićrwfza , ze Mefsyafz Bogiem, druga ze 
JEZUS Chryftus ieft Meisyafzem. 

Dawid Boftwa Mefsyafza dowodzi te- 
mi lowami: ,,Pan rzekł do mnie, Sy- 
a nem moim iefteś ia dzis urodziłem cię. 
» Pros mie, a dam ci Narody za dzie- 
» dzidwo s Cy) iw Pfalmie 109. ,, Pan 
s; mówił memu Panu, ufiądz przy prawi- 
s, cy' moiey.,, Cały Pfalm ieft. o Bowie 
Mefsyafza. 

Prorok Izaiafz iefzcze wyrazniey 
mówi: że Panna pocznie i porodzi Syna 
3 i nazwany będzie Fimmanuel y to ieft, 
s» BOG z nami ,, (2) do tego prorodtwa: 
ftofuie fie proro&wo Proroka Barucha; 
który mówiąc o BOGU przepowiedział, 
Ze tenże fam BQG; który dał prawo Izra- 

elitóm s 
Cy) Quis: unquam. de Chrifto di&um dubita- 
vit; Dominus dixit ad me Filius meus efł Tu, 
ego hodie genui ten pofłula a me tc. Pfal. a. 
S. Auguft. lib. 12. Contra Fauftum. 
(z) Ecce Virgo concipiet W pariet Filium $ 
vocabitur Nomen ejus Emanuel. ffaie. 8. 
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elitóm, widziany po tem na ziemi obcux| 
igc zludzmi (a) S. Auguftyn nauczajl 


że te wyrazy nie o kim innym fa tylko; 


o Meflyafzu. (b). 

Tenże fam  Izaiafz w tozdziale. 9. 
(c) o Narodzeniu Meffyafza przepowie- 
daiąc opifuie właśnie iakby na te patrzył. 
» Dziecię nam {ię narodziło ; Syn dańy 
;;nam iet. Noli na ramionach fwoich 


s znak panowanią, bedzie zwany cudo-] 
'"» waym, radzca, BOGIEM, mocnym, | 


» QOycem przyfziego wieku, Xigzeciem 
33 pokoiu. 5, 
Ciz Prorocy tak iasnie mówiąc o 


Boítwie Meffyafza, przepowiedzieli , ze] 


: JE- 
(a) Hic 'eff DEUS nofler & non uflimalutur 


alius aduer[us eum : hic adinvenit: omnem. ui- 


am pe X tradidit illam Jacob-puro 3 


fuo, 6 
vijus eff, % cum hominibus conver/atus eft. 
Baruch. 3. ài 

(b) Quir alium intelligert permi/fus eft ubi 
Jeremias dicit. Tradidit illam; puero fuo 
Jacob & Ifrael &c. S. Aug. ibid. 

(c). Parvulus natus; efl. nobis, © Filius dae 
tus eft nobis: W falius eft Principatus fuper 
humerum ejus Y vocabitur Nomen. ejus admi- 
rabilis, confiliarius, Deus, fortis, Pater faturt 
Jeculi, „Princeps pacis. Waie g. 


zraél dileto fuo. Poft hec in terris | 


vam! 


o OCD Fri 


a A Tdk O O GW U u PA u (JH 74 


By: 


O RELIGII. 197 
JEZUS Chryftus Meffyafzem. Aby bydz 


przekonanym dofyc ieft przeczytać Pfalm 
21. zaczynaiący fie. DEUS DEUS meus re- 
[pice in me. 1 rozdział pięcdziefiąty trze- 
ci Izaiafza zaczynaiący fie. Quis credidit 
auditui noftro. 

W Pfalmie opifuie Prorok Meke Sy- 
na Bożego z takiemi wytazami Okoli- 
czności, że fie raczey zdaie opifywac co 
fie ftało, niżeli przepowiedac. Wprowa- 
dza mówiącego tego, ktorégo opifuie. 
» Ja ieftem posmiewifkiem ludzi i po- 
» miotlem ludu. Patrzący na mnie ízy- 
y dzili ze mnie. Uczynili rade zlosliwt 
;,ha mnie. Przedziurawili rece moie i 
z nogi moie. Rzucili los o fuknie moia. ss 
(d) Możeż byd% opifanié, wyraznieyfze 
Męki Syna Bofkiego. „, Ktoż ieft,, do- 
wodząc S. Auguftyn tym Pfalmem mo- 
Wi, ,, któryby niemniemał że Iowaniielig 
» flyfzy fluchaiac Spiewaigcych flowa Pfal- 


` » mu. przedziurawili ręce moić i nogi moie? (e). 


Ten 
Ic ARARAT S E 
(d) Ego autem fum- vermis W mon homos 
opprobrium hominum © abjethio plebis. Omnes 
videntes. me deri/erunt me Wc. Confilium mali- 


gnautium. ob[edit me. Foderunt manus meas, » - 


(e) Quis non quafi Evangelium cantari arbi- 
tretur. Foderunt manut. meas 6 pedes meos. S. 
Augu. libr. 2. contra Fauftum. cap. 43. 
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Ten fam Prorok przepowiedział, co 
fie ftac miało po Mece Syna Bożego, i 
co fie tak fłało, to ielt: Nawrócenié wiër- 
nych. O'czem od wierfza dwudzieftego 
trzeciego przepowiada. Narrabo nomen 1u- 
um fratribus meiss aż do konca. 

Tak iasnie mówi, ze S. Auguftyn 
twierdzi, że trzebaby bydz ślepym, aby 


niewidziec dopełnienia tego Prorodwa i| 


fkutku Meki JEZUSA Chryftufa : Quis 


nifi nimium cecus jam impleri non cernat ?- Gom= | 


muemorabuntar & convertentur ad Dominum úni- 
verfi fines- terre , € adorabunt. in. con/peótu 
ejus. univerfa familie | gentium. S. Aug.; ibid. 

Prorok Izaiafz także iasnie o.Mece 
JEZUSA Chryftula w Rozdz. 57. mówi; 
którć wyrazy S..Jeronim Pwaniielią ta- 


czey nazywa, niżeli Proro&wem, bo tak | 
fa iafne. Mówi tedy, (f) 5, że widział | 


tego októrym pifze, w wzgardzie i 
» pośmiewifku u ludzi Meza bolów: zdał 


» liẹ Mu'iako uderzony od BOGA, a to] 


= ża 


„ za grzechy nafze ; był zraniony pla=; 


żem. Fere languores noftros ipfe. tulit 6 dor 
lores noftros. Tp[e portavit „ . Huore ejus Jana- 
ti fumus. Jfaie 53. , 


— 
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p gami; kara za grzechy nafze na Nie« 
p go fpadła : uzdrowieni iefteśmy finoscią 
» lego : Obłąkani byliśmy iako owce obłą= 
» kané, wfzyftkić nieprawości nafzć BOG 
sna Niego włożył; ofiarowany był, bo 
„am chciał, i uft nieotworzyl: prowa= 
p» dzony na śmierc iako owca (g) a iako 
y baranęk pod ręką ftrzyżącego ;; któż 
» mówi S. Auguftyn 5 któż ieft , któryby 
„ wymagał w yłufzczenia tych wyrazów: 
„» prówadzony na śmierć iak baranek s 1 in= 
y nych. zawartych w teimze Rozdziale ia< 
» &nie i obfzernie, On uleczył nafze ranya 
„i grzechy naíze dzwigal. 5; 
Na dokonczenić przepowiedzenia Pro- 
tok opowiada fkutek śmierci Syna Bo- 
fliego, nawróceme Natodow , które ieft 
fkutkiem i radgtodą. >; Wydawfzy życić 
pza grzech, widzieć będzie łiczne pó: 
„ tomitwo ; i wola Boża wypełniona bes 
„, dzie -przez Niego. Ch) "On grzechy 
>, zniofl, i za przeftępców modlił fie. 53 
i s ae < Cóż 
Cg ) Quis enim jam querat expofitorem dum 
legit. Velut ovis.ad vidimam dudtus eft, 8 
omnia qua illic multipliciter evidenter dicun= 
tur, quia livore ejus Janati fumus % peccąta mos 
fira ipfe portavit. S. Aug. cont: Fauft: c. 43: 
(h) Si pofierit pro peccato animam fuam 
videbit Jemen longevum Ww? volunta Domini in 
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Cóż można odpowiedzieć na tak ia- 
Íne przepowiedzenia , napifané tylo wie- 
kami wprzod, od Ofób Świetych iakiemi 
byli Dawid i Jzaiafz? Przepowiedzenia 
którć widziano fpełnionć tak zupełnie tak 
tasnie przy Męce i śmierci Zbawiciela , 
Ze Poganie , mówi $. Jeronim i $. Augu- 


ftyn, przekonani widocznością , poczytali 


za podlozoné od Chrześcian. Lecz żydzi 
uznający za prawdziwć przepowiedzenia 
ufprawiedliwiaią nas od potwarzy Pógan; 
o czem bede mówił w naftepuigcym Roz: 
dziale. 


ROZDZIAŁ VIL 
Duljzy ciąg dowodu tegóż wyięty z flawnea 
go Proroflwa Daniela. 


Nępiźywódzę mnogości Proro&w znays 
duiących fie w Pialmach Dawida; w 


Tzaiafzu i innych Prorokach , zaftanowia- | 


iac fie nad obiawieniem oftatnim , któré 


BOG raczył uczynić 6 przyyściu Syna | 


fwego 


manu ejus dirigetyre pro eo quod laboravit anima 
ejus videbit, $ Jaturabitur. ..« Ideo difpertiam 
ei plurimos & fortium dividet fpolia pro co quod 

, tradidit in mortem animam [uam © cum [celera= 
tis reputatus efl: © ipfe peccata multorum tulit 
& pro tran/grejJoribus oravit. Ibidem. 
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fwego JEZUSA Chryftufa. Było na kon- 


cu niewoli Babilońfkiey, w którą lud zy- 
dowfki zabrał Nabuchodonozor, w niey ży- 
dowftwo zoftawalo lat fiedmdziefjąt we- 
dług przepowiedzeniá Jeremiafza w Roz- 
dziale 25. i29. 

Przy końcu tey niewoli BOG wfkrze= 


fit trzech Protoków, z których ieden prze- 


powiadał, zeMefsyafz przyysdz ma wkrót- 
te. Drugi, że BOG obierze fobie infzy 
lud za zydowfki , i Imię BOGA uznaią 
Narody. Trzeci opifuie wyraznie CZAS » 
którego ma przyjśdź Mefsyafz. 

| -_Pierwfzy Prorok Aggeafź poflany od 
BOGA; żeby uponiniał Zorobabela i 
żydów przybytych z nim do Jéruzalem ; 
aby dokonali büdowlg Kościołą przerwaną. 
Okoliczność dokończenia Kościoła wzią 
do opowiadania Mefsyafza; ze w krótce 
przyydzie ; iuczyni Kościot ten chwalez 
bniéyfzym od pićrwfzego: Słowa te fą Pro» 
tocze. » (i) lefzcze maluczko; a wzru- 
jÍze Niebo i Ziemię; a upragniony od 

O3 5, WÍIzy- 


A 


Z 

CiD Adhuc unum modicum , % ego commouebo 
Caelum W terram, 86 mare & aridam , © veniet 
defideratus cun&is Gentibus €? implebo domum 
iftam gloria. Meum eft wrgeńtum & aurum: Ma- 
gna erit gloria domus iftius noviffimæ plufguam 


prime dicit Dominus exercituum. Aggże 3, 
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6 wfzyftkich Narodów przyydzie i napełni 


» chwałą dom ten: złoto ifrebro fg mo- | 


16, chwała domu żego więkfzń będzie 
p od piérwízégo. ;, 


Otóż w tych wyrazach iaśnie wylo- j 


żone Mefsyafza  przyy$cie, nazwanego 
óczekiwaniem Narodów. A'gdy Kościół 
drugi niebył tak bogaty tak wipaniały iak 
pierwfzy od Salomona wyfławiony, więć 
pewna, że ta chwała którą przepowiada 


więkfzą, nie zafadzała fie na wfpanialosci | 
budowli, lecz na tém, że Mefsyafz opo: | 


wiadał w Nim Ewaniielia;," oznaymował 
łudzióm zbawienić wieczué,iako opowie- 
dział BOG nie co wprzód przez Malachi 
afza Proroka: „, Oto pofyłam wam me: 


„go Anioła (kj) który zgotuie drogę | 


s przed Obliczem moim , Co Świętym Ja- 
s nie Chrzcicielu to fie tozumie ) 1 w krót- 
s če przyydzie do Kościoła swietego fwe- 
;,go Pań którégo fzukacie , i Poflanieć 


x 


s», pokoiu od was upragniony przyydzie dolf 


»íwego Kościoła. z; 
Ten 
(1) Bute ego mitto Angelum meum: © prepar 
. * i * zu n B g 
yobit viam ante faciem meamz 39 [latim veniet 
ad Templum Sonum fuum Dominátor. quem vos 
gueritis , © Angelus defTamenti quem vos vultis. 
Maląchie cap. 3. 


a ni a 
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Teń fam Prorok Malachiafz przewi- 
dzaiąc iaśnie Religią Chrześciańfką , mó+ 
wi tak, iakby na nią patrzył, a to temi 
flowy iakby mówiąc BOG {am do Kapła= 
nów Żydowfkich. 3, (1) Niemam upodo= 
„bania w. was, nieprzyymę danin z rąk 
„a wafzych: ponieważ od W fchodu aż do 
5 zachodu Imie moie ieft Wielkie między 
s Narodami. Na każdem miéyícu offia- 
„ ruie fie ofiara czyfta Imieniowi memu, 
„, ponieważ Imię moić Wielkie miedzy 
; Narodami.,, Wiedzieć trzeba tu, że 
za czafów Proroka Malachiafza Imie Bo- 
fkie było znane w famey Jydei, a po przyy- 
ścia Mefsyafza JEZUSA Chryftufa, dox 
piero Narodóm innym było wiądomć. 


Co ci/dwa Ptórocy mówili w ogólno« 
4ci o krótkim czafie do przyyścia Mefsy- 
aizas to Prorok Daniel opowiedział iaśnie 
maige obiawienić od BOGA o tenże fam 
zas: 


o ELO 


Tome E RZA 

CD Non eft mihi voluntas. in vobis 58 munus 
von fufcipiam de manu vefłra; ab Ortu enim Sox 
lis uf: ad occafum s Magnum eft Nomen meum 
in Gentibus: W in-omni loco [ncrificatur. & offere 
tur Nomini meo oblatio imundaz guia magnum efl 
Nomen meum in gentibuss dicit Dominus. exerci» 
tuum. Malach. r. 
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"Ten Mąż święty wzdychaiąc bez prze- 
ftannie aby uwolńiony był lud z niewoli Ba- 
bilońfkiey; modląc fie iako mówi fam, pro- 
fii BOGA o dopełnienie obietnicy przez 
Jeremiafza Proroka uczynioney , aby lud 
pówrócił fe do Jeruzalem po fiedmdziefiat 
lat niewoli, ipod czas tey modlitwy ze- 
flat BOG do niego Apioła upewniaiąc, ze 
wyfłuchał modlitwy iego, i oprócz uwol- 
nienią z fiędmdziefigtoletniey niewoli cza« 
Íowey, uwolni z wieklzey; którą była nie- 
wola grzechu, aby naprowadził na drogę 
fprawiedliwości i świątobliwości lud Íwóy. 


Anioł opowiedział mu czas , który był | 


fiedmdziefiat tygodni, a w oftatni miał 
14 n J , z 2a 
bydz Mefsyafz wydany na smierc 1 za- 


przany 6d wlafnego Narodu. Dodał, że | 


po tey śmierci, naftąpi zburzenić Jerozo- 
limy; rozprofzenić ludu nigdy fie niema- 
iącego zgromadzic. Położe flowa 1ego; 
którć tak fą iafnć , że nietrzeba ie prawie 
wyłufzczac. 


Naprzód mówi, że BOG fkrócił: czas 


przyyścia Mefsyafza do fiedmdziefiąt ty- 

godni; Septuaginta  hebdomades abbreviata 

(funt. fuper. populutn fuum. (m) Przez neg 
ante 


—Ó 


vL S i 
(m) Tu ergo animadverte Jermonem (9 intel" 
lige vifionem. Septuaginta hebdomades abbrev 
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dnie nié má fie rozumieć dni fiedm, bo 
by znaczyło tylko czteryfta dziewiecdzie- 
fiat dni, to iéft koło Ízefnaftu Miefiecy s 
poniewaz pewna, że przez ten czas nic 
nie ftało fie ptzepowiedzianégo od Proro- 
&wa; lecz fie rozumieć má o tygodniach 
lat, iako mamy przykład w Rozdz: 25. 
Lewityka; gdzie opifuie fie rok Jubileufzu 
co pięćdziefiąt lat to ieft fiedm tygodai 
lat , co czyni czterdzieści dziewięc. Nume- 
rabis tibi feptem hebdomadas annorum; więc 
rachuiąc tygodnie fiedmdziefigt, znaczy 
czterylta dziewiecdziefigt lat. 

Powtóré mówi Prorodtwo ; ze na koń- 
cu czafu tego. 5 Bezbożność znifzczona 
„» będzie, a świątobliwość panować na $wie- 
„, cie , Prorodtwa fpełnią fie , i Swiety Swie- 
» tych namafzczony bedzie. ;, (n ) 

Potrzecié; oznacza czas od którego 
zaczną fie te fiedmdziefiąt tygodni, to ieft, 
tego roku, którego żydzi bedący: w nie- 
woli odbiera pozwolenić naprawic mury: 
Miafta Jeruzalem. Mówi, że ód tego cza- 

Sea "04 fu 
ata funt [uper populum tuum 8 fuper urbem fan- 
Gam tuam. Daniel. 9. 

(n) Ut confumetur gravaricatio,  finem ac- 
cipiat peccatum & deleatur. iniquitas t adduca- 
tur juflitia. [empiterna & impleatur uifio t9 Proa 
phetia © ungatur Sanctus Santlorum. Id. Ibid. 


| 
M 
i 
| 
1 


| 
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fu'aż do przyyścia Mefsyafza wyydzie 
fiedm, i drugie fześcdziefiąt dwa, co us 


czyni razem tygodni fiedmdziefi: at. Tlós | 


inacze rozmaite daia PRZYCZYNY rożnicy 
fiedmiu tygodni i fzescdzieliąt dwóch, 
których niéroztrzafam. Tenże Prorok 
dodaie , że po wyfzłych tych latach, Chrys 


ftus będzja ząbity; i ludu lego niebedzie ; 


więcey, któryby Go zapierał. fie. (o) 


Poczwartć powieda Prorok ,, że po 
2 smierci Mefsyafza , Wodz przyydzie , 
> Zrtuynuie Miafto: i świ: ątnice, ` i bedzie 


E Orulla/zenté 1 powoynie Znifzczenié. CP) 


? 


Popigte przepowiada ze „, Ofiary u- | 


a fang czwartego roku oflatniego. tygo- 
„> dnia 


Jerufalem ujque ad Chriftum Ducem hębdomadeg 
Jepiem & hebdemades prasmi duw erunt, % 
rurjum adificabitur. platea , &£ muri in Angu[Tia 
temporum. Et poft Wb lomades lex caginta duas 
ecc idotur Chriflug, S non: erit ejus populus qui 


cum negadurus eff. Ibid. idem. 


Gp) Et Civitatem & Santtuarium diffpabit 
I 

opulus cum Duce venturo, e finis Bjus vafhilas y 
F pofi finem belli flatuta dejolatio, 


—Á 
©) Ab exitu. fermonis. ut iterum adificetur 
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s dnia. ;, (q) Co tie fpełniło przy smier- 
ci JEZUSA, przez którą ofiary. ftarego 
prawa, które były figurą ófliąry iedyneys 
iako iuz niepotrzebne były zniefionć, 1 
iako, cień znikneły przy swiatle. A po 
tem wfzyftkiem wniizczenie Kościoła. 
Otóz flawnć proroftwo Daniela , któ- 
ré iedno, pokonywa nieprzylaciót Religii 
tak Zydow iako i Pogany.; Poganie- wi- 
docznością przekonani, mówią , że Chrze= 
ścianie gdy iuz fie rzeczy ftaty, popifali y 
na co niżey odpowiem. Zydzi zas uzima- 
iąc za prawdziwć prorośtwo, ufiluia opas 
cznie go wykładadz. Przeco S. Auguftyn 
mówi, niech iak chcą przekrecaią, wido< 
czny iednąk dowod tem, co iie (talo. 


y 
7, 


QNO II ONIS IS INI 


ge veces Vos cmm 2% 
A of Na V VU NU NJ NS NS 


ROZ- 


Cq) Confirmavit autem pnółum muitis hebdo- 
mada yna X in dimidio hebdomadis. deficiet koftia 
& /aefificium , W erit in Templo abominatio defo» 
lationis, S u[g; ad con/ummationęm © fenem gere 
Javerabiz defoiatio. Dan. 9. 
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ROZDZIAŁ VII. 
Potwierdzenić tego pierw[zego dowodu wy- 
iętugo z Proróliw, a naprzód że Ją praw- 
dziwe 1 niepodjuniętę. 


By okazac, że dowód wyiety z Pro- 

rodw ieft niewątpliwy ; dwie rzeczy 
mamy dowieśdz. Pierwfzć ey 2e nie fa pod- 
funiętć ; drugiéy ze té Prorostwa wypel: 
nily fię na Ofobie JEZUSA i lego Ko- 
ściele. 

Poganie tak byli przekonani o wido- 
czności "Proro&w > że dowodziły Religii 
Chrześciańfkiey, iz pochodziła od BOGA, 
Ze niemogąc nic odpowiedzieć zadna 
że te rzeczy, kiedy iuż fie ftały od Chrze- 
ścian napifanć pur Ta była odpowiedź 
Filozofa Porfiryulza, pifze, $. Jeronim, i 

innych Pogan, oznaymuie S. Auguftyn w 
"traktacie 35. „Super Joamem. 

Żydzi zaś niémogac zapiérac prawdy 
tych Prorodtw, które maig u fiebie, utrzy- 
muig, Ze té Prorodtwa fa nie o] EZ Ü- 
SITE Chryftufie ale o innym Mefsyafzu, 
którógo iefzcze czekaią. Zbiiac będę od- 
powiedz Pogaņów, w tem Rozdziale , a w 
naflepuigcem Żydów. 

"Naprzód, możemy tak tych Mako i 
tamtych razem zbiiac, przytaczając prze- 

ciwien- 
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ciwieńftwo między fobą nieprzyiaciól na- 
fzych i wy znanie ich na nafze ftrone. 
Znak niem: ły wać mn iemania , kie- 
dy utrzymuiący go, niezgadzais lie mię- 
dzy loba, kiedy fedai przecza temu, co 
drudzy uttzymuig. Stąd idzie, że Pos 
ganić i Żydzi bliżcy na Religiig Chrze- 
$cianfka , niezgadzaiac fie w {wych ukła= 
dach, pokázuia widocznie fałfzość fwoie- 
go zdania, mozemy im mówic aby fie 
zgodzili z fobą do odrzucenia dowodu od 
nas wyietego z Prorodw, a póki fie nie- 
zgodzą miedzy {oba , póty my ich wyzna- 


-nié miec będziemy na poparcie nafzych 


dowodów. Więc my dowodnie utrzymu- 
iemy, że JEZUS Chryftus ieft prawdzi- 
wym | Mefsyafzem, ponieważ Poganie u- 
znaią , ze przepowiedzenia, które Żydzi 
nieinaczey tylko o Mefsyafzu bydz fądzą ^ 
fpełniły fię na Ofobie JE ZUSA Chry ftufa: 

Powtóre , zbuamy w fzczególności od- 
powiedz Pacan : aby. okazać, ze Proro- 
dwa fa prawdziwć a niepodfunięte „ ani od 
Chrzesgian pozmyslané , nieprzywodziemy 
innych dowodów sad świadectwo nafzych 
głównych nieprzyiaciól. 

Zydzi uznaig y. ze Prórodwa od 'nas 
przywiedzionć wyżey na dowód, iż Reli- 
giia Chtześciańfka pochodzi od BOGA; fa 

w Xie- 
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w.Xiegach Pifma świętego, iako to wMoy» 
żefzowycć h pifanych na lat tyfiąc pięć fet 
przed | Iz ZU SA Chryftufa przyyść iem » 
w Pfalma ch Dawida, w Jzaialzu, piórwfzy 
tyfiąc lat drugi ośm fet żyli prze: d Chry- 
ftufem5- tóz mówic mamy o inn 
rokach , miedzy którómi Daniel Host na 
pięć fer lat pifa af przed Narodzeniem Chry- 
Ítala. -Jozef Dzieiopis Żyd opifuie, że 
przepowiedział z obiawienia Bolkiego Dae 
niel rozprofzenié od Rzymian Króleftwa 
Żydowfkiego. 

Na tém iedném świadectwie Żydów do» 
fyć nam do zbiciń, potwarzy Pogan zada- 
iących że podfuniete Proroftwa, poniewaz 
Żydzi naywiękśi nieprzyiacielé Religii 
Chrzęścianfkiey, za prawdziwć wierzą. 

Żebym dokończył tego dowodu, Py- 
tam fie dla czego Zydzi teyże famey nie- 
czynią * odpowiedz 4? dla czego sę mówią 
z Poganami, że Prorodwa były £ lfzvwe? 
Odpowiedź byłaby maykrótfzá ao o) 


cenie fie od dowodu» który bierzemy. 


z Proro3w do Religii Chrzesc jaffkiey ? dla 
czego tegoż nie czynią co i Poganie , dla 

czego tyle mozołu. fobie zadaią wyfzuku» 

igc tlómac zenia falfzywé , wyobrazenne ? 

znać że przekonani f$ o prawdzie Prorocw 

praepowiadaiscych Mefsyaza, którégo za» 
wize 


t 


—— age W 7 


Paa 
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wize oczekiwali ido tych czas óczekuią 
iefzcze ? 5 

Niewatpliwa więc, ze te Proroftwa 
nie fa podfunieté.lecz były daleko przed 
Chryftufem , a zachowane od nafzych gło« 
wnych nieprzyłaciół, więcChrześcianie nie- 
zmyslili Prorodw. Przeto mówi S. Augu- 
ftyn, że ten dowód powinien przekonać 
Pogany; ponieważ Żydzi gor$i , zawziętSŁ 
nieprzyjaciele nasi od Pogan, dochowah 
świętć Xiegi. Erubefcat inimicus quim codia 
cem mihi minifirat alius inimicus. Dodadz tu 
trzeba rozíadna uwage tegoż świętego, 
że fie ftałó z rozporządzenia fzczególne= 
go Opatrzńości BOGA , iz Żydzi niechcą- 
cy wierzyć w] EZU SĄ Chryftufa , ro- 
fprofzeni fa po całem Swiecie , aby ten nås 
ród niedowierny nofząc świetć Xiegi z fo- 
bą, dowodził Poganóm, że my onych nie- 
zmyślili, atak z nieprzyjaciół nawet na- 
fzych mielismy czeni dowodzić wiary nas 
fzey, i o niewiarftwo ich przekonywać, co 
też Xięgi przepowiedziały: Gens Judeos 
rum reproba per infidelitatem a fedibus ex» 
tirpata per mundum u/quequaque di/per gitur, 
ut ubique portet codices [amatos: qe fic prophe- 

eed: : pea 
phetiæ teftimonium qua Chriftus W Ecclefia prom 
nuntiata eft, ne ad. tempus a nobis fium. exi= 
flimctur, ab. ipfis adverJarüs proferatur , ubi 

etia 
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etiam ipfos predictum eft non Juiffe credituros. 
Auguft. Epift. 3- ad Volufianum. 

Zoftaie dowodzić przeciwko Żydom; 
że te Prorodtwa fpełniły fie na JEZUSIE 
Chryftufie, o czem 


ROZDZIAŁ IX. 


Przepowiedzonia 6 Mefjyafzu fpetnity fig 
na Ofobie JEZUSA Chryftufa. 
A dowód tey. prawdy dofyćby było 
przeftać, ia wyznaniu Pogan, którzy 
widząc przepowiedania ialrie. wypełnione 
na Ofobie JEZUSA Chcylftufa , niemogąć 
nic odpowiedzieć; zadawali; że Chrześcis 
anić ie po fpełnionych fzeczach  pifali: 
Przeto mówi S.]eronini. (x) ;, Poganié 
» zbiiaiąc nafza Religiig Chrześcianfką ; 
55. podata nam, czém dowodzić prawde ; po: 
„„nieważ widoczność Pforodw pobudza 
;;łch; że poczytuią raczéy za hiftorya ; 
;; niżeli przepowiedzenia. , Lecz gdy 
Żydzi niéprzeftaia na wyznaniu takowém; 
: przy- 
(r) Cujus C Porphyri ) wmpugnatio te[fimo- 
suum veritatis efl; tanta enim. dictorum. fides 
fuit, ut Propheta incredalis hominibus non videas 
tur futura dixilfe fed narra/je praterita. Hiers 
in proemio in Danielem. 


A 1 
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przywiode dowody, na które ani ci zacie- 
ci, ani inni nieprzy ytacielć Religii Chrze- 
sciąńfkiey nić mog a nic odpo wiedwiec. Do- 
wody tęgie z dopełnienia przepowiedzeń 
dwóch rzeczy od Proroków : Nawrócenić 
niewietnych Po; gan do BIRROM E égo BO- 
GA, i znifzczenie ludu 4 Żydowikiego. 

S. Auguftyn uznaie za tegi ten dowód; 
powiedziawizy; Że dowodzi , iżJEZUS 
Chzyfłus był prawdziwym Mefsyafzem 
rachui: ac fiedmdziefigt tygodni Daniela 
przepowiedziané , ikończonć przy Smierci 
Chryftula, dodaie, że mimo rachunku tych 
tygodni; mámy czém przekonać > Żydów 
to 1eft y tem co fie- ftało po Smierci Chry- 
ftula; dofyć okazać przepowiedzenié zilz- 
czoné o nawroceniu Pogan i znifzczeniu 
Żydów. Cs) 

Niemogą zaptzeć „aby Prorocy tych 
dwóch rzeczy fpelnienia nieprzepowiada- 
li, kiedy przyidzie Mef fsyafz. Nayczescióy 
przepowi: adáli 3852) iaśnie o mens 

udu 


(s) Si Jupputatis etiam Temporibus hebdo- 
madum ille numerus pertra&tetur non folumChri- 
flus, Jed etiam tempus reperituf quo Eum opor- 
tuit venire pa/jurum. Qunmquam & fine Juppus 
tatione temporum mani ife ftis rerum ejfcttibus Ji- 
deos urgere Joleamus. "Ditwinciituf autem e. 
iako nizey. 
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ludu Zydowfkiego iako niewdziecznégo, i 
opowołańiu Pogan na. mieyfce lego. Pos 
wtarzali 5, że BOG da Mefsyafzowi Na= 
;, rody za dziedzidwo (t) ze Go uznáig 
» za Uwolniciela (w) że poznać nauczy 
a BOGA (w) ze za przyysciem lego 
5, lud fiedzącę w ciemnosci uytzy sw iatlo 
s wielkie (x x) „ ityfiącami podobnych 
rzeczy mamy w Pr orodwach, ofobliwie 
w tych, którć przywiedliśmy wyżey w 
Rozdziale 6; dobrze byłoby odcżytać ie 
zwłalzczą Pfalm Dawida 21. i ]zaiafza 
Rozdział gą., a wzgledem odrzucenia Zy« 
dow Prorodwo Daniela polozoné w.Roz= 
dziale 7. 

Gdy te dwie rzeczy od Proro&w prze» 
powiedzi ané powindy były fpełnić fie za 
przyysciem Mefsyafza , więc żadney wat- 
pliwośti niepodpada , że JEZUS Chryftus 
ieit Mefsyafzem prawdziwym; ponieważ 
te dwie rzeczy fpelnity fié po lego Zmara 
twychwftaniu. 


Żydzi 


VUE rm nn atem ZY TW e ttt 
Gt) Dabo tibi Gentes -harcditatem tuam. 
Pfalm.- 2. 
(u) Tpfum Genten deprecabuntur. Yfaias TTi 
(w) bose noś vias fuas. ]faie 2. 
(x) Populus, qui ambulabat, in tenebris widit 
jucem magnam. fare 9, 


Hd 


i 
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Żydzi wiedzą z wlafnego doświad= 
czenia, 'o fkutkach odnichże doznanych 
gniewu BOGA, że we czterdzieści lat po 
smierci Ehryftula Rzymianie oblegli Je- 
ruzalemi. Od owego czafu aż do tych czas 
rozprofzeni fą po calém świecie , mićmaig 
Ani Króleftwa ; ani Prowincyi iakiey fwo- 
iey; ani Miafta, ani Kościoła; ani Ołta- 
rza; ani Kapłana; ani Offiary: Poganić 
zas mieli fzczęście bydz wezwanemi do 
uznania prawdziwćgo BOGA ; przez opo- 
wiadanić Apoftołów i ich naftepców Ewa 
niielią ogłafżzaiących JEZUSA Chryftu- 
fa; atak nauczyli fić drogi prowadzacéy 
do: zbawienia wiecznegoś c 

Po tóm wfzyftkim przeczyć albo wąt= 
pić o JEZUSIE Chryftufie , że nie ieft 
Mefsyafzem ; ieft fkutek zaciętości umtyśl- 
hey, rozważney; która woli przeczyć te- 
mu co widzi; niżeli wyznać błąd fwóy: 
"Zacietosc tá pochodzi od przewrotńości 
ślepiątey zupełnie iako Swięty Auguftyn 
twierdzi: ;, Przękonywamy zydow nies 
4» tylko nawróceniém widoczném Pogan; 
;, którć Pifnio Swieté uznané od zydow 
s» przepowiedziało , co tak iafnem ieit, ze 
» żaden temu nieprzeczy; ale nawet témg 
;, co przypadło na żydów, zruynowanić 
;; Kościoła; przeftanić offiar, i to wízy- 

P 33 fiko 


416 NAUKA 


> fiko co od Daniela Proroka przepowie» 
» dziano; kiedy Święty Swietych będzie 
» namafzczon. A gdy w zyltkić té rze- 
» czy flaly fie, pytamy fie , aby pokazali 
» Świętego Świętych, niech swieże kie- 
»dy Swiss y Świętych przyfzedł: na cò 
35 odpowiedzieć niémogas ieżeli niewy- 
>, Znalą, Ze JEZUS Chryftus ieft tym 
25 pwiętym. Cy) Po czem dodaie $ Ś.A 
gultyn, że opór Żydow w wierzeniu ‘pos 
chodzi 


u~ 


Z 

stem rebus dpfis.aper tifa 
Jonis. non folum de fid omnium gentium Guas e$ 
ferviturus eadem: cut cedere coguntur Jcriptura 
pr dixit ; qua sta clar. ejcit toto orbe Terrarum z 
uz onmium iergiver fant jum oculoy feriat: verum 


etiam de dis qux inipfa fudzorum gente jam, fas 
a funt , quod. Sacr arium ever fiam eft quod cej- 


Cy) Conyincu ntur ai 


favit koffia t? Sacerdos 59 unctio qriftina , qui 


pos Daniel tunt prenuntiavit futura; quam Ja 
ungi Santum nator um liquide prophetavit. Cum 
igitur tilg onma jam, fat gitur etiam, 
ab eis unctus Sansı s W guid repi 
deant, non tuven a de ifls’ yeri 
fimile dici pote fi, qui. i malita Tine telima 
niorum » in tanta di one pronunt jałaram res 
rum, IN ta ita manife ftatione con pem ade 
huc dicunt Sc ripfurir il lis Chriftum- non ejje pros 
ghetutum. “S. Auguftinus lib. contra Faua 
ftum 14. cap. 44: 


MY ONLUS 
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chodzi ze złośći ich, która ich oślepia cos 
raz bardziéy, iako mówi Mędrzec: Hee 
cogitaverunt s excacaUit cnim eos malitia torums. 

"Tóżz famo S. Qyciec rozumieć każe 
o tych którzy nasladuią onychże zacięto= 
ści, a po tak licznych $wiadedwach, po 
tylu przepowiedzeniach , którć fie fpefni- 
ły widocznie, upornie przeczą i zapiera- 
ią fie JEZUSA Chryftula, o którym Pro% 
rocy mówili. Roftpuftnicy czyli libertye 
nowie niech tu fluchais,.co o ich bezbo= 
ZnoSci fądzi Swięty Auguftyn. 


ROZDZIAŁ X. 
Drugi dowod Religii Chrześciańfkiey , co BOG 
uczynił dla nicy przez Syna fizogo jj E Z Ue 
SA Chryfłufa zefłanógo na ziemię. 


prsi ten dowód, który obiecalena 
w Rozdziele piątym , abys był przem 
konany, że. Religia Chrześciańfka pocho= 
dzi od BOGA. ' Widzielismy, co BOG 
dla niey uczynił przed przyyściem Syna 
fwego [JEZUSA Chryftufa: teraz obacz= 
my, co dla niey uczynił przez Syna fwe< 
go, kiedy Syn przyfzedł na ziemie. 
Niedofyć na tem, że BOG obiecat 
przez {wych Proroków , ze zefzle Mefsya* 
P3 Íza; 


m 
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fza; a ten przyniefie prawdziwą Religiią; 
trzeba było iefzcze; aby za przyysciem 
Mefsyfza dał pewné znaki do poznania 
Go; aby ludzie niebrali fałlzywego Mefsyas 
fza za prawdziwego: Dla uznania zaś na* 
leżało, żeby Myfsyafz czynił dzieła nad- 


zwyczaynć od famego pochodzącć BO> | 
GĄ, i tak pokazał ludzióm że czyńca ich 


prawdziwie .zeflany od BOGA. 
Każdy człowiek poflany od BOGA 


nadzwyczaynć powinien pokazać znaki | 
{wego poffania, żeby mu wierzono: Dzie- 


ła wiec czynić ma, którć famemu BOG U 
dą właściwć : takowe fa; przepowiedzenić 
rzeczy przyfzłych > poznanić myśli fkry- 
tych ludzkich, cuda czyli dzieła nadzwy= 
czayne, których nicht oprócz BOGA czy- 
nić niezdoła. Dlatego to BOG pofyłaląć 
Moyżefża do ludu iźraelfkiego; dał mu 
nide czynienia cudów, aby upewnił i prze 
konal lud; ze poflal Go na wyzwolenić 
4 niewoli nauczanie prawa lego: Ptzes 
to Syn- Bózy na upewnienić © pofłaniu 
fwojćm od BOGA odwołuie fie do cudo: 
wnych dzieł; które czynił: . 

Przyfłanym ucznióni jana, żeby fie 
dowiedzieli +od famego Chryftufa, czy ieft 


Mefsyafzem? odpowiedział. . 5 Idzcie .1 | 


s; opowiedzcie Janowi, co fłyfzycie i wis 
;, dzi- 


re. ch, 
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,j dzicie, Slepi widzą, gtufi fyfzą, kia 
,, lawi profto chodza, tredowaci uleczeni, 
zł umarli zmarłych wfkrzefzeni, a ubo- 
> dzy nauczaig. s; Częlto powtarzal ży” 
dów: ,dziela które czynię Swiade&wo 
,,dai2 GQ mnie 5; (z) iezeli moiém floa 
5 WÓM wierzyc niechcecie s wierzciez 
s uczynkóm MOLN zs (a) uleczywizy w 
przytomności wielu powietrzem zarążo- 
négo, ażeby okazał; że ma moc t lecze- 
pia z grzechu ; którą  famemu BOGU 
przypifywali rzekł, » Zebyście wiedzie- 
„li ze Syn czlowieczy ma moc odpu- 
> fze zania grzechy na ziemi, otóż mówię 
5, powietrzem Zarazonemu whan a idz 
> do domu twógo.;, (b) Co fie natych» 
iniaft fialo, którym cudem dowiodł oczys 
wiście, że był BOGIEM, ponieważ we- 
dług zdania tych, do których mówił, moc 
odpufzczania grzechów  famému tylka 
BOGU właściwa. Naoftatek,.Syn Bozy 
dniem 


NNNM REIP. FERE 

Cz) Ipfa opera mea, que ego facio teftimoniz 
um perhibent de me. Joan: 5. 

(a) Bt fi mihi non vultus credere operibus 
credite. loan. 10- 

(by Ùt autem fciatis, quia Filius hominis ha- 
bet poteftatem dimittendi peccata in terra, ai 
pone tibi dico [urges tolle grabatum Tuum, 
F vade in domum tuam. Luce 5», 


i 
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dniem przed, Meka fwoią rzekł Ucznióm | 
fwoim , ze Zydzi niómogą miec wymó- 
wki niewiarftwa fwego, bo fami byli Swiad- 
kami dzieł które miedzy niemiczynił. Gdy |. 
s,bymbył nieprzylzedł, a niepowiadał 
s» im; niemieliby grzechu: lecz teraz nié- 
e» maig wymówki z grzechu fwego. Bym 
e; był między niemi uczynków nieczynił, 
p których żaden- nie czynił, niemieliby 
s» grzechu, lecz teraz i widzieli i niena- 
e» widzieli 1 mnie 1 Oyca mego. A to 
s, zeby fie wypełniło flowo, które w za- 
s» konie ich napifanć. Ze mię daremnie 
p mieli w. nienawiści. s, (c) 
Potrzeba więc była, żeby JEZUS 
Chryftus na pokazanie fwégo Poflauia 
czynił cuda; i dowiódł że ieft prawdziwym 
Meffyafzem obiecanym w Prawie i prze- 
powiedzianym od Proroków. . Pewná te- 
dy, że nietylko czynił cuda JEZUS Chry- 
fius, ale czynił naywiękfzć i nayliczniey= | 
LĆ. 
(O Si non. veniffem loquutus. fuijjem eis | 
eccatum non haberentz mime autem excufationom 
non habent de peccato fuo: Si: opera non fecis- 
sem in elfy que nemo alius feci, peccatum: non 
haberent: mme- nutem viderunt © oderunt © 
me * Patrem meum. Sed ut adimpleatar fermo 
gui in lege eorum fcriptus cft, quia odie habus- 
xuni me gratis. oan: 15. 


ni 2.7 
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fzó, Co» do- wielkości, możeż bydz co 
cudownieyfzégo , i tru dule staic dla na- 
tury iako pomnożenie kilka bochenków 
chleba dla nakarmienia raz czterech, dru- 
gi raz pieciu tyfięcy ludzi, przywrócić 
wzrok od urodzenia Slepé: nu, od umar= 
łych ,wfkrzefić trzech, a iednego z nich 
od czterech dni pochowahego , uleczyć 
chorych ffowem , albo dotknięciem, wy- 

ae: diabły z opętanych? co zas do liczby 
cudów Fowaniielia opifuie;że leczył kt órych 

tylko mu przynolzono , multos enim Jama- 

bat, Marci 3. Moc z Niego HT AE A 
lecząca dotykaiących fie Go.  Firtus de 
illó- exibat % Janabat omnes. Luce 6. Piér- 
wfzy Apoftoł JEZUSA Chryftula świad- 
czył fie żydami w mówie miáney po Zftg= 
pieniu ^Ducha Świętego ; mówiąc ; -wfzak 
3; ch t czyniąc dobrze „ i uzdrawiaiac 
» wfzyftkie opanowané od diabła. j,. Cd) 
Swięty „Jan nai koncu Ezwaniielii wey po- 
foz yh Ze ,; Wieleć i innych znamion uczy- 
» nil JEZUS przed uczniami fwemi; któré 
s» hie fa w tych Xiegach wypifané. ;, (e) 


ÓZ 


emere an ec 


(QD. "(dy Per trafi vit bencfactndo & Janando omnea 
opprej]os a diabolo. A&or. xo. 

Ce). Multa quidem & alia figna fecit JESUS 
3n con/petu difcipulorum fuerum; gue non funis 
ferptta in hoc libre. Joan. goe 
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Cóż na to rzekną nieprzyjaciele Re- 
ligii libertynowie czyli rofpuftni Chrze- 
ścianie (ieżeli tylko godni fa nazwifka 
Chrześcian bo fie ftaią niewartemi Imie- 


nia tego , wflecz idąc Temu od którego 


Go maig), pewnie? Ze te cuda niebyły, i ze 
Ewanüeliftowié opiluiący życie Chryftu- 
fa niepifali prawdy? Zaifte takowć twier- 
dzenić byłoby godné smiechu,” Poganie 
i zydzi niesmieli tego, mówic, i wyzna- 
wali, ze Syn Boży czynił rzeczy nadzwy- 
cząyne. 

” Poganin: Celfus, przeciwko któremu 
Orygines pifal, nie przeczył cudom “ani 
Cefarz Julian zwany Apoftatą; lecz tylko 
(utrzymywali, iż niemozna doftateczné 
dowody ftąd wyprowadzac. Origines lib. 2. 
Contra celjum. ` Zydzi w fwych "T'almu- 
dach przypufzczalą te cńda, lecz przy 
pifuią, komu innemu nie zaś BOGU. Jo- 
zef Zydowin Dzieiopis, wyraża, ze J] E- 


ZUS Chryflus wielkie cuda czynił. Erat | 


mirabilium operum patrator. Nakoniec czte- 
rey Fiwaniieliftowie opifuiący życie JE- 
ZUSA Chryftufa byli uznani od wízyft- 
kich, Chrześcian tak Heretyków tako i 
Katolików, a mało od Pogan Zaprzeczo- 
ni, więc chyba trzeba niémiéc rozumu; 
żeby przeczyć Swiadedwóm dówodnym , 
"SĘ a prze- 
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a przeczyć bez fundamentu i dowodów. 
Nieieftze lekkomyslność naywiekfzą i$dz 
przeciw prawdzie -Hiftoryi > powizechnie 
od całego świata przyietćy, od wízyft- 
kich Narodów które Wiarę Chrześciań= 
fką od lat przefzło tyfigc liedmfet przy- 
ieli fzacowaney ; od ludzi uczonych 1 cno= 
tliwych zyjących od czasów Chryfiufa aZ 
do nafzych uznaney za Hiitorya świętą, 
pifaney od, tych którzy byli świadkami 
rzeczy wyrażonych w niey, dyktowaney 
od Ducha swiętego ? 

Jeżeli zas libertyni czyli rofpuftni 
Chrześcianie. ftanowfzy przy. Poganach 
i żydach mówiliby iak i ci , że cuda Chry- 
flus czynił przez czary, że ich czart był 
fprawcą; łatwo falfz okazac tey odpo- 
wiedzi. ; 

Naprzód, między cudami od Chry% 
ftufa czynionemi były takie których uczy- 
nic nikt niemoze tylko fam. BOG , iako 
to dadz wzrok od urodzenia $lepemu, i 
wfkrzefić umarłych. ; 

Powtóré, ponieważ Religiia od JE 
ZUSA Chryftufa przyniefiona, dazyc ma 
do-znifzczenia czci diabła, którego wíze- 
dzie czczono, więc toz^w famey rzeczy 
uczyniła. Smiechu tedy godna byłaby, 
twierdzic, że diabeł dopomagał do ufta» 

nowie= 
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nowienia Religii Chrześciańfkiey cudamjs 
boby tak był fam fprawcą włafnego wytu = 
gowania. Tak Chiyftus ód powiedział na 
potwarz żydów wymawiaiących, ze dia- 
bły.wypedza przez diabła. ; jeśli fza- 
s tan 1, przeciwko fobie 
$> ieft rozdziełk 2 tedy oftoi fię Kró- 


zecie,. cuda któr ró JEZ US Chrys 
flus czynił były przepowi iedziané od Proa 
roków, iako znak prawdziwego Mefsya- 
fza ; przeto iako BOG obiawil iż cuda 
czynic będzie; tak też fam czynił cuda, 
BOG przewidziawfzy nai icza S. Auguftyn 

g) „żeż ;dzi potwarzać beda cuda JE- 
s ZUSA Chryftufa, przeftał Proroków 
5, aby znano, że On fam ieft cudow „czyfi= 
>> CA >) i tak, zartniąc z mowi S. Oy- 
ciec, 5, Jeżeli JEZUS Chryftus użył cza 
a rowitwa, żeby był po smierci czczony; 
25 czemuż niemówicie , że tegoż czato”. 
33 wftwa 


Sc 232 
cf) Sr DEA Jatánar m ejicit, ai der fus f f 
divilus eff; quomodo ergo fłabit Regnumejus 2 
Matt. 12. 
Cg Praviden: enim. Dominus ESUS Chri- 
[TAN impios quos dat UB futuros qui TIT. dculiss T. 
» umn inrentur ^ magicis artibus ea tribuendo. 
drop! hetas ante promifit. S. Aug. trad. 3g: 
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s» wawa użył, aby G 30 ED proza: 
s» niżeli fie urod ZPA Co gdy sm iechu 
godna rzecz bylaby tak tw ierdzic, wiec 
i piérwfzà. | b) 

Jotwarz tak gruba niewarta, abysmy 
fie dłuzey pad nią zabawiali. Wiec kon- 
czę dru; gi dowód i mówię że gdy p} EZUS 
Chryftus tyle i tak wielkie [ czynił; 
aby d lowiódł, ze iett pri XN x 
fzem; wie c MAŁP c nient 2 L i vyvznac 
kohieczhie trzel ba, ze Re 
nam, pochodzi. od BOGA, iako od fwego 
wynalazcy piétwfízego; iako od prawdzi= 
wego M lefsyaíza ; ; prawdziwego BOGA 
oraz prawdziwego czlowieka a poflanega 
zeby nam dał Religiią. 


ROZDZIAŁ XL 


Zrzeci dowód Religii Chrześciań/kicy, że” [po 
4 


sobem cudotwńym uflanow: jona ma świecie; po 

W niebowftąpieniu JEZUSA Chryflufa. 

Rzeci dowód okazuiacy , ze Religią 

.Chrześciańfka pochodzi od BOGA, 
który tak ieft niocny, tak praec 
cy, ze ktokolwiek z, ludzi ale nieodbiega* 
UD SEBA AR: 

Ch) Munguid enim fi magus erat, & magici 

artibus p ut. coloretur mortuus, magus era? 
anteguám natus ? Idem ibidem. 
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iący rozupiu, byle z uwagą chciął zaftą= 
nowic fie; koniecznie mufi;bydz przekos 
nany o tey prawdzie. Dówodem ieft {pos 
sób cudowny iakiém Religiia Chrzescian- 
dka dítanowioná, którego przed tem nie4 
widziano na świecie. A gdy cuda pra» 
wdziwé fą dowodem pewnym, że rzeczy 
te, którć cudami potwierdzonć, pochodzą 
od BOGAsidzie za tem, ze Religiia Chrzes 
ścianka cudownie uftanowiona pochodzi 
od BOGA; ponieważ tak ieft wielkà. tak 
cudowna, że níywiekfzy ten cud uczynił 
BOG od Wcićlenia Syna fwego, iako 
okażemy. 'legosc dowodu zawilla na tem 
rozumowaniu. 

Widóczna rzecz; że Religiia pocho» 
dzi ta od BOGA, którą ieft uftanowio- 
na, to ieft: ogłofzoną i przyietá, fposo- 
bami przeciwnémi temu wfzylikiemu co 
dowcip ludzki wymyśleć może tylko, a 
właściwemi famemu BOGU. Religiią 
zas. Chrześcianfka uftanowioná na 'świecię 
fposobami cale przeciwnemi, tym, które 
dowcip ludzki zdała wynaleśdz; a któré 
niefa fposoby niepodobnć u BOGA. Wi- 
doczn& wiec, że Religiia Chrześcianfką: 
pochodzi od BOGA. 

Pierwízá propozycya tego rozumo- 
wania łatwą z famych wyrazów , iakoz 

bowiem 
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bowiem nić må bydz wynalazcą Religi 
tey BOG którey fam dał dowody? Za- 
witosc drugiey propozycyi trzeba rozwią= 
zać, którą aby dobrze wyłufzczyc, nale= 
ży trzy rzeczy okazać 

. Pierwíza, iak wielka trudność zacho- 


dziła w uftanawianiu Religii Chrześcian=- 


fkićy: 

Druga, iakiem fposobem ta Religiia 
uftanowioną. 

Trzęcią, iąkić byty fkutki tych fpo- 
Sobów użytych w ufłanowieniu tey Reli- 
gii. Z czego wfzyftkiego wyciągnę uwa- 
gi ftofownć i potrzebné. Przeto rozdział 
ten na Cztery cząftki podzielam: 


CANS EKA CE 
Jak rzecz była trudna; żeby przyięto Reli, 
gig ChrzeíciahfRa. 
| Rudność tá wielka zachodziła ze dwóch 


7 7 P ] m 2 
przyczyn; z iedney względem nauki 


cale nad zwyczaynéy ; którą Religia 


Chrześciańfka ogłafzała ludziom + z dru- 

giey, wzgledem oporu; przefzkód, któ- 

rych. trzebabyło fpodziewać fie w uftanos 

wianiu takiey Religii: 

|, W kazdey Religii bądz prawdziwey 

bądz fałfzywey trzy fą rzeczy Nauki 
które 


1 
i [HA 
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Xtóré podaié: ucz zypki» któré nakazuie | 
11 


albo zakazuie czynić : | Nadg zrody Za €now 
te; i kary za Seide którá obiecule: 
Kiedy na anezi Religiia pra wdy; które 


każdy poymuie : ? kiedy “nakazuje "nic true 


dne: go» aui zakaz uie teg 70, "cO pochi ebią f 


naturze: kiedy oblectie nadgrod ly albo 
kary podpa adaiąc e pod zi yily, i obeenies 
nie ieft „Fzecz trudná przyiąć igs do cze% 
go użyć trzeba famych fg oscbów Zwyczays 
nych. Dla tego to fa łfzywó Religiie Poz 
gan i Turków i inne łatwo ultanowionś 


I 


Í 


i przyieté od ludzi, ponieważ nie trudne=| 


go do wierzenia; czynienia i fpodziewa* 
nią fie nienauczalą. 
Ale nietoz ieft co do Religii Chrzes 
$ciahflióy : "laiemnicé których naucząy 
fa nad rozum ludzki i poiecié ; Morał iefty 
oftry i przeciwny iklonnosciom natury $ 
obietnicé dc przyfzlego Zycia zachowanez 
którć naftapi po teraznieyfzćm. | 
PE to wfzeze ^Inosci coz 
bydz może trudi 
jako; ze Bí OG 
wieke m úrod 
wal miedzy m Ms byl przeslai dowany 
i wydany na śmietć ; cierp bo fam! 
chciał, nie zaś ze chci 
zmartwychwitał dnia trzeciégo po śmiera 
a 


o do wierzénia 2 
l fie i fiat fie człoś| 
ił fię z Pabny, zyt i obcoa: 


eli nieprzyiacielet| 


c 


me W Z EE | 
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ti: przyydzie na końcu świata fądzić lu- 
dzi wizyftkich, którzy zmartwych bedą 
wfkrzefzeni, aby odebrali albo. chwałę, 
albo kare wieczną. -Te to fa. prawdy, o 
których chce przekonac. Religiia Chrze- 
ścianfka ludzi, i nakazuie , zeby mocno 
wierzyć; i niewątpić o nici. 


Morał nięmnićy trudny. do zachowa: 


| nia: czynić . pokutę, nieść fwóy krzyzs 


zaprtzec fie fiebie famego, krzyżowac iwe 
ciało z pozadliwosciami , hamować prae 
gniénia nieporządnć , wj cec fie dobr 
świata bądz tzeczs fama, badz wolą, ciere 
pieć krzywdy, niefzukac zemfty, czynie 
dobrze” nieprzyiaeiołóm, kochać bliznie- 
go iak fiebie famego. Otóż morał Res 
ligii Chrzescianfkiéy. 


a] r 4 yu 
Co zas do obie 

«iu utrapienia doleg 
fądza ufzcześliwienie 
dzi, ze blogoffawieni ci. k 
1 przesladowánié ponolzą: c 
wości: każe abyśmy żyli na ziemi iako 
obcy, którzy niómaią nic wiafnégo am 
trwałógo ; abyśmy poczytali to  zycieja- 
ko wygnanié, Niebó iako Oyezyzne nA 
fzą, w którem obiechie wielkie dobra; iaa 
kich ani oko ludzkie widziało, ani uchą 


nigdy 
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nigdy nieflyfzalo, i tozum ludzki docieć | 
filemoze. 

'Taàkowa Nauka Religii. Chrzesciaüs 
fkiey która trzeba było wpoic w ludzi; 
aby ią cały świąt przyiął; kiedy: Syn Bo- 
zy pofłał.dwanaście Apoftołów | opowias 
dać Ewaniielia wfzelkim Narodóm. Któż 
niewidzi, że po ludzku mówiąc byłą nies 
podobną rzecz, i że koniecznie było posł 
trzeba mocy do tego BOGA; aby Reli 
giia takowa była uftatiowioná: | 

Dodaymy do tey trudńości opór pos 
wizechny , którego. Ípodziewaé fię było 
trzeba przy ogłofzeniu takowey mauki;| 
tak od. uczonych których było owych czaśł 
sów niemało, według opifu S. Auguftynag 
iak od lqdu prawie wízyftkiego zanurześ 
nógo w balwochwalftwie óprócz, famych 
żydów i z fttony Krolów  izwierzchnożj 
ści, którzy niechcieli w fwoich kraiach| 
cierpieć Religii nowey i nadzwyczayney 


. 3 ^ * $, 
hifzczącey to, co poczytowali za Świętej 


i poswieconé; Przeciwności! té fpodziewané 

i nieprzezwycieżonć przemodz fam tylkoj 

fnóg! BOG; i przemógł. A 

Dowód . Religii z pokonania przecia| 

wości, okazuie że pochodzi od BOGAjl 

że BOG ieft Tey wynalazcą, i Dawes. Lecźi 
fposo- 


k 
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fposoby użytć w uftanowieniu Religii 
Chrzścianfkiey' okazują iaśniey. 


CZĄSTKA I. 
Jakiemi [pesobami Religia Chratściańfka 

na świecie uflanowioná. 
Owiedziałem, ze Religiia Chrześciań. 
fká uftanowioná fposobami náyprzeci- 
"wnieylzémi temu, co tylko moze dowcip 
ludzki wymyślóc, które fposoby famemu 
BOGU właściwe: o czem teraz wyłu- 

Ízczam: 

Wfzyftkich fposobów, których  ro- 
ftropność ludzka używa w wyftawieniu Re- 
ligii ieft pięć: umieiętność, wymowa, pie- 
niądze, powaga, i moc. 

Umieiętność potrzebną do wylufzcze- 
nia nauki, którą chcą, żeby przyjęto , i 
na odpowiedzenić zarzucanym pytanióm 
od Medrców. Wymowa do przekonania 
tych, którzy maia trudność w wierzeniu 
albo póymowaniu  nauczanych rzeczy, 
Pieniądze i darowizny aby pozyfkać opie- 
raiących fie.  Powaga, zeby przymufić 
pod władzą fwoią bedących, a moc żeby 
koniecznięto czynili co rofkazuie fię. Tego 
wfzyftkiego dowcip ludzki używa aby przyę 
ietą była Religia bądz BEAR 4 

ai- 
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falfzvwa od ludzi. A gdy Syn Boży nies | 
uzyl tych fpofobów w uftanowieniu. {wey 
Religii, ale owizem przeciwnych , więc 
dowodem to niezbitym, że Religiia Chrze- 
ściańfka nie pochodzi od ludzi, ale od 
BOG A. 

Zaftanów fie tu kochany Teotymie 
abys fie nauczył o Wielkości Mądrości Bo: 
fkiey i o władzy cudownéy Zbawiciela na» 
fzógo. 
Chciał uftanowić Religią Chrześciań= 
fką mufiał tedy użyc fpofobów przyzwo- 
itych do ufkutecznienia wielkiego iwego 
przedüewziecia. Gdyby miał zafiggnac 
do tego rofiropności ludzkiey, nay medrsii 
radziliby, że trzebaby użyc ludzi piema- 
łey liczby uczonych aby przekonywali lu. 
dzi mochemi dowodami i rozumowaniem" 
o prawdach niepoiętych» zwłalzcza w 0: 
wem wieku w któtem podoftatek było u 
czonych, kiedy Chryftus na swiat przys. 
fzedł , aby ciz ludzie obrani do opo wiadas, 
nia, byli wymowy płynńey na wyiedna+ 
nić ucha łafkawego i przychilności ludu: 
żeby nazgromadzał fkarbów i niemi ako! 
też podarunkami przewabił opiertiących, 
fie do utrzymania prawd opowiadanychi 
Do tego, gdy lud mocno był przywiąza 
ny do {wych zabobonow > niemożna inj 

czey | 


-e 
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ezey było go odprowadzić chyba przemo- 
cą i przymufem ; i udadz fie do władzy 
lednowładzców, aby ci ptzymuńili do przy- 
ięcią Wiary Chrześcianfkiey, uzy wízy.na- 
wet oręża. 

Otóż coby mogła roftropność ludzką 
poradzic w tey okoliczności, i zaowu mo- 
głaby mówić, ze pomienionć fpofoby niee 
byłyby do uftanowienia. Religii Chrześci= 
anfkięy: że umiejętność ludzka na nicby 
fig zdala, ponieważ naucza tá Religiia 
rzeczy przechodzących rozum ludzki; że 
wymowa zdolnieylzą do zwiedzenia niżeli 
do okazania prawdy, toż famo. i obietni= 
cach, podarunkach: Co zaś do władzy 
mocy. przymufu, powiedziałaby, że tylko 


,ufluzyłyby do przyięcia powierzchownie 


Religii. A to wfzyftko niebyłeby dofłate» 
canem względem Religii Chrześciańfkiey; 
ktorą Chryftus JEZUS chciał wpoić w feta 
ca ludzi, aby wierzyli iey fercem, a ufty 


r wyznawali z wiarą żywą i prawdziwą. 


A tak mądrość ludzką; mufialaby wyznać 
fwoią niedofttecznosc, i fzczerze fie przy- 
znać, ze fim tylko BOG mógł Wynas 
leidz fpofoby przvzwoité i prawdziwć do 
utanowienia Religii Chrzescianíliey- na 
świecie. Słuchayże iakie były fpofoby u- 
iyté, i uwazay z zadziwieniem 'Mądrosa 


Qa s BOGA 
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BOGA i wielką zacność Religii Chrześci= 
anfkiey. 

Syn Boży pofyłaiąc na opowiedanis 
Ewanielii {woiéy po caléy Ziemi, niewy- 
brał do tego ludzi uczonych albo wymo= 
wuych (1) ani ludzi bogatych lub mo~ 
znych w dochody: aby iako 5. Ambroży 
mówi (k) nie mówiono; że ludzi pozy: 
fkał fpofobami. lidzkiemi, mocą ludzką , 
więc wybrał dwanaítu ludzi nayniewiam 
domízych, nayubożfzych, żyiących nay- 
częściey z rybołowftwa. 

Nazwał tych fwoich Wybranców A po» 
ftołami czyli Poflańcami : nauczył ich {wos 
iey E»wantielii: upewnił, że ich pofylá na 
opowiadanić iey po całey Ziemi, nawet 
do Królów i Maifiratów : przefttzegł.ich , 
aby fig nietrwożyli opowiedaiąc, ani fig 
trofzczyli , bo da im Mądrość , którćy ŻA: 
den fię oprzeć niezdoła. Zakńzał im z fo- 

bą 


owa mood ZE ZZA Z 
(1) Fidete vocationem veffram , quia non 

multi fapientes fecundum carnem , non multi poa 

tentes , non multi nobiles. x. Corint. 7. 

(Kk) Adverte celefłe Confilium , non Japientes 
aliquos non divites , non nobiles [ed pijcatores v 
publicanos quos dirigeret legit: ne traduxi/]e 
prudentia., ne redemy]e divitis , ne potentia noe 

„bilitati(ó; uubłorttate traxi(je aliquos ad fuam 


gratiam videretur. S. Ambr: 1 $ in Lucam. 
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bą nofić ani złota ani frebra, ani nawet 
co do iedzenia. Mówił im; że ich pofyła 
jako owce między wilki; że wfzędzie ną- 
padną na przeciwności ; że będą przesla- 
dowani , ścigani, i na śmierć fkazani. W 
dzień {wego Wniebowftąpienia przyrzekł 
im, że po kilku dniąch napełni ich Du- 
chem fwoim, i da im ten Duch wyrozu- 
miałośc tego wfzyftkiego czego ich na» 
uczał. 

O ludzka roftropności kędyż ieftes? 
Cóż powiéfz na fpofoby, których JEZUS 
Chryftus użył, aby był na swiecie uznany? 
Nie ieftżeś przymufzona przyznać, ża 
BOGA ieft ta fprawa, i nic mu w wyko- 
naniu lego zamyfłów nie ieft trudnego , 
iże tu BÓG okazuie co przepowiedział 
przez Proroka. 5 Zagubie mądrość 
Mędrców , i roftropńość rofttopnych od- 
5» Fzucę.,, (1) Obaczemy to w naftępu- 
iacey Cząftce. 


Md 


Q3 CZĄ: 


ere e w zn, 
CE) Perdam fapientiam Sapieńtum ; W oru- 
dentiam. prudentium reprobabo. I. Corinth. Iy 
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CZĄSTKA III. 
laki fkutek miały |pofoby użytć od Syna 
Bofkiego do ufłanowienia - Religii 
Chrześciań/kiey. 
AF okazał fkutek fpofobów użytych 
od JEZUSA Chryftufa , do uftanowie- 
nia Religii Chrześcianfkićy, dofyc ieft opi- 
fać odmianę wielką i powfzechną w-He- 
ligii od Wniebowftąpienia Syna Bofkiego. 
Batwochwalftwo zruynowané, prawdziwy 
BOG uznany, a JEZUS Chryttus Synem 


Bożym i Odkupicielem świata: Religija | 


Chrześcianfka wfzędzie zaniefiona; tak, 
ze we dwóchfet trzechfet lat przeciągu 
Religiia ta była uftanowiona we trzech 


częściąch świata mięfzkalnego. . Nie ieft | 


tá zmyśloną rzecz, ani powątpiewaniu 
podległa , ponieważ uznana od wfzyftkich 


Dzieiopifów tak Chrzesciaüfkich iako i Pos) 


ganfkich. 
Na pytanie fkądkta ftała fie odmiana, 
od kogo zaczetá ? iafna rzecz , ze od Apo- 


c 


ftołów JEZU SA Chryftufa i od Naftęp- | 


ców, ich. Ale uważając fkutki wielkie 
opowiadania ich, musi mądrość ludzką 
wyznać; że nicht tylko fam BOG może tę 
tak wielką uczynić odmianę, zwłafzcza 
fpofobami tak właściwómi; a jednak tak 
- prze= 
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czeciwnómi według dzieła wielkiego po 
ludzku rozumiejąc. Atoliaby iaśniey te 
prawdę poiąć» dobra ieít wiedzieć hifto- 
ryą początku i ciągu opowiadania Ewa- 
niielii „ iako nam podaią Dzieić A poftolfkie. 


JEZUS Chryftus iakosmy mówili» 
przyrzekł Apoftołóm , ze napełni ich Du- 
chem fwoim do opowiadania lego Ewas 
niielii+. Spełnił fwoié przy rzeczenié. dzie 
figtego dnia po fwym W niebowftapieniu. 
Kiedy byli razem wízylcy,; iezyki okazały 
fie nad głowami ich; uczuwfzy że byli 
wewnętrznie napełnieni światłem Bozem; 
iożywieni mocą nadzwyczayng, wyfzli 
z mieyíca na którém z boiazni ukrywali 
fie przed Żydami. Chodzili po całem 
Mieście ogłafzaiąc cuda BO G A, mówiąc 
wízelkiemi iezykańi, i byli zrozumiani 
Od cudzoziemców pod ów czas znayduige 
cych fie w Jeruzalem. Wfzyfcy miefzkan= 
cy zbiegli fie na to cudo. ^ Swięty Piótr 
widząc zadziwionych zbiegaiących fie, 
rzekł: co widzicie wemnie 1 moich Toa 
warzyfzach jelt przepowiedziano od Joela 
Proroka, że BOG napełni nas Duchem 
fwoim, abyśmy opowiadali Zmartwych= 
witanić Syna lego. Oznaymił im (m) że 

Q4 BEE 

(m) Viri J/rachta audite verba hac: JE- 
SUM Nazarenum Virum approbatum. d DEO in 
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JEZUS Chryftus z Nazaret, którégo na 


smierć wydali Zmartwychwftał według 
Proroćtwa Dawida, i wyłufzczył im to 
prorodwo iaśnie , że był świądkiem z To- 
warzyfzami {wemi Zmartwychwitałego , 
widział Go i obcował z nim od owego cza- 
fu. Dodał $. Piotr, że do Nieba witąpił 
podług Prorodtwa tegoż Dawida „iza ndy- 
ewnieyfzą rzecz wierzyć maią, że ten, 
reno ukrzyżowali był ich Mefsyafzem 
i Panem. Skoro zakończył mowe S. Apo- 
ftół, więcey niż trzy tyfigce wiarę Chry- 

ftufa przyieto. 
W krótce po tem Święty Piotr i Jan 


do Kościoła wchodząc, napotkali u drźwi | 


fiedzącego żebraka od urodzenia kalike 


na nogi lat czterdzieści maiącego: Świe» | 


ty Piotr zaftanowiwfzy fie wziął go za re- 
ke mówiąc: niémám pieniedzy, zebym ci 


dał, lecz w Imię JEZUSĄ każe ci wftań | 


i chodź: natychmiaft żebrak podnioft fię 
i chodził w przytómnosci wfzyłtkich , któ» 
rym cudem piec tyfiecy nawróciło fie do 


wiary JEZUSA Chryftufa, /4dor. cap: 3. 
Kapła- 


vobis Virtutibus , & prodigiis P fignis qua fecit 
DEUS per illum in medio veffri , ficut & vos fii- 


dis: Hunc definito confilio intoremiflis; quem Deus | 


füfcitavit wr. Agor. 3. 


1 rui 


t3 
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Kapłani i Maiftrat przyfzli do Kościo- 
ła dowiedziec fię o prawdzie, i kazali do 
więzienia wziąść Piotra i Jana. Nazajutrz 
kazawfzy ich przyprowadzić do fiebie py- 
tali fie iakowa mocą iiakim fpofobem u- 
leczyli kulawego? $. Piotr, odpowiedział s 
Ze ten cud uczynił w Imię Tego którego 
oni ukrzyżowali niedawno, i tenże fam 
Zmartwychwitał, ten fam ieft Mefsya- 
fzem i Zbawicielem świata , i w nim tylko 
można znalesdz zbawienie wieczne. (n) 

Stałość. Piotra Świętego i Świetego 
Jana, których Kapłani znali nieuczonych, 
a widywali chodzących zJEZUSKM 
Chryftufem , i widoczny cud tak zadziwił 
i pomiefzał ich, że niemiawfzy co odpo= 
wiedziec, a nieśmieiąc na śmierć fkazać 
Apoftołów, żeby fami niebyli od ludu 
ukamienowani, fkrycie zakazali Apofto- 
tom, żeby nieopowiadali JEZUSA Chry- 
ftufa: lecz Apoftołowie na to rzekli, iż 
to uczynią, co im BOG każe. 

Ciągneli daley opowiedanić: liczba 
wiernych pomnazalá lię codziennie przez 

P nauki 
(n) In Nomine Domini noftri JESU Chrifli 
quem vos crucifixiflis , quem D E U S fufcitavit 
a mortuis , in hoc. adflat ifle coram vobis Janus. 
Nec eff alind Nomen fub Celo datum, hominibus 
án que opertent nos falves fieri Ador. 4- 
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nauki i dzieła ich, że nawet cien Piotra 
leczył chorych: Przeto z okolicznych 
Mialteczek i W$i , do Jerozolimy przyno= 
fzono chorych; Apoftołowie zaś ich uzdra+ 
wiali. Aitor. 5. 

Gdy fie cuda pomnażały 1 nawróce- 
nia, Kapłani i Magiftraty kazali chwy» 
tac Apoitołów i ftawiać u Sądu. Z wiezie- 
nia wyprowadził ich-Aniol, i kazał im w 
Kościele oglafzac imie JEZUSA Chry- 
fiufa, có oni do, fkutku przyprowadzili. 
Kapłani o tém dowiedziawfzy fie , kazali | 
Apoftołów przyprowadzić przed fiebie , 
a gdyim wyrzucali niepoflufzeüftwo, smia- 
ło odpowiedzieli Apoftołowie , ze trzebą 
raczey fluchać BOGA niżeli ludzi. Utrzye | 
mywali z taką ftatecznością "Zmartwyche 
wftanie JEZUSA Chryftufa że Kapłani 
umyślili Apoftolów śmiercią ukarać. Od 
czego odwróceni „byli radą roftropng ie- 
dnego Z pomiedzy fiebie , mówiącego , że | 
nietrzeba fpielzno poltepowac w tey fpta- 
wie; ponieważ jeżeli ufiłowania Apofto- 
łów fa ludzkie, w krótce fpełzną , iakosmy | 
widzieli niedawno na Teodazie i Judzie | 
z Galilei: lecz ieżeli BOG Apoftołów po- 
flat daremna opierać fie, owízem opiera- | 
iąc fie im opieralibysmy famemu BOG U. 
Pofuła rada wfzyftka za tem zdaniem ro- 

ftro- 
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ftropnóm , i A poftołowie ochłoftani wypu- 
fzczeni na wolnośc; lecz nieprzeftali opo- 
wiadać publicznie i prywatnie. (o) To 
wyiąłem z Dzieiow Apo kich, którym, 
naucza $. A uguftyn, tak wierzyć trzeba, 
iako Kwaniielii. 3 
Naftąpiło po tém Meczeńftwo Świę- 
tego Szczepana ,.po którego Smierci na- 
wrócił fie S. Paweł, który 'z przesladow- 
cy JEZUSA Chryftufa , zoftał paywiek- 
fzym Opowiadaczem Imienia Tego. Prze- 
Sladowanié wzbudzonć na Chrześciany, 
niemoglo przefzkodzić, żeby Wiara JI5- 
ZUSA Chryítufa niebyła po całey Ziemi 
Judzkiey rozfzerzonáà. ^ Miafto Samaryi 
przyielo Erwaniieliią opowiadana od Pilip- 
pa Dyakona, który tak wielką liczbę na- 
wrócił nauką i cudami, Ze Apoftolowie po- 
flac mufieli Piotra i Jana do utwierdzenia 
nawróconych w wierze. Inné Miafta Pa- 
leftyny miały fzczęścić fluchac opowieda- 
iących Apoftolów : i innych uczniów Chry- 
ftuta. Wiarę JEZUSA Chryftufa nietyl- 
ko Żydzi przyieli, lecz i Poganie, któ- 
rzy patrzyli na cuda przez A poftołów czy: 
nione. Aor. 9. Sławnć było owé z zmar- 
twych- 
E qePeIY E 
Evangelio ; guia illum catholica miki commendat 


authoritas: S. Auguft. contra Epift. fundam. 
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twych wfkrzefzenić Pani iedney, którey 


$. Piotr przywrócił życie na prozbę Wdów 
7 ialmuzny ley żyjących. Naoftatek Ewa- 
niielia w krótkim czafie zaniefioná do An- 
tvochii, a w niey tak wielkie ftało fie na- 
wrócenić żydów i Pogan , ze pod owe CZA» 
fy Uczniowie JEZUSA Chryftufa nazwali 
{ie Chrześcianami. for. 12. 

* Otóż to nazwać można narodzeniem 
Chrześciańftwa. Szczęśliwy ten początek 
fzczęśliwy uczynił dalízy ciąg, poniewaź 
Ewanielia naydalfze Kraie oświeciła. 

A to wfzyftko za opowiedaniem Apo- 
Rołów , którzy poflufzni będąc rofkazóm 
Chryftufa, żeby wfzelkim Narodóm opo* 
wiadali Kwaniieliia ; rozefzli fię po Pro= 
wincyach Pańftwa Rzymfkiego; w nayod= 
legleyfzć i naydzikfzć Kraie , opowiada | 
igc Wiarę JE Z USA Chryftufa z powo» 
dzenióm niewypowiedzianém , mimo prze | 
fzkód , prześladowania Pogan, iakó wys 
raza S. Auguftyn- s» W liczbie maley toza 
„, chodzą fie po całóm świecie: nawraca" 
„ią Narody z łatwością cudowną , roZe 
,, mnażaią fie pośrzód fwych nieprzyiaciól, 
„» prześladowaniem pomnażaią fię, 1 aż 
3» do końców ziemi rozfżerzaią fie.» (P) 

Wfzyft- 
Numero exigui per mundum di/Jeminat- 
żur, populos facilitate mirabili convertunt; ie 
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Wfzyftko to fie działo za fprawą Ducha 


więtego, który dał ich flowóm moc, i 
władze czynienia cudów. Dla czego ie» 
fzcze za życia Apoftołów wiara była przys 
ieta w więkfzey cześci Azyi i Europy: S. 
Paweł mówi o fobie, 2e zaniófł Ewantie- 
liia od Jerufalem., aż do Jllyryi, to ieft, 
do Kraiów nad frzodziemnem morzem. 
Inni Apo! ftołowie do Egyptu, Perfyi, Mu- 
rzynów , a niektórzy iako S. Tomafz aż 
do ]ndyi w ktorey gtób do tych czas znay- 
duie fie tego Świętego A poftola. 

Po &mierci Apoftołów uczniowie ich 
daley ciągnęli opowiadanié wiary JEZU- 
SA Chryftufa , z iednakową gorliwością 
i powodzenićm przez trzyfta lat, mimo 
przefzkód od Niewiernych pizedlądowąć 
nia, mak frogich; nic niemogło zatamo- 
wać rozfzerzeniu fie Wiary JEZUSA 
Chryftufa, iako czytamy w Autorach o= 
wych czafów , Świętym Jreneufzu, Origie 
nefie, T ertullianie i wielu innych. 


CZA- 
fer inimicos augentur ; perfeguutionibus crefcunt; 
per affli&tionum anguflias ufýs ad terrarum exe 
5n dilataniur. S. Auguftin. Epift. 2. ad 
Volufium. 
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CZASTKA IV.: 


Uwaga nad powodzeniem epowiada- 
nia Ewóniichi. 


Bierzmy to, cośmy mówili w poprze» 
dzaiących cząftkach, aby wniesdz to, 
czegośmy dowodzili ,-4e BOG ieft fám 
wynalazcą Religii Chrzesciahfkiey, i mów= 
my: Ta Religia, którá naucza prawd 
przewyżfzaiących rozum ludzki, która na+ 
kazuie czynić rzeczy naytrudnieyfzé, któ. 
ra obiecuie nadgrody niewidzianć przyię» 
tà od ludzi, nietylko w iednem mieyfcu, 
ale od wielu Narodów rózniacego fie ge» 
niufzu, rozmaite czczących bałwany, a 
przyietá przez opowiadanie małey liczby 
ludzi flabych, nieuczonych , ubogich, oko» 
ło których wfzyftko do wzgatdy i pośmie- 

wilka wiodło. 
O tey prawdzie nicht wątpić, ani iey 
przeczyć nie może. Na zapytanie, kto 
. był Autorem, kto dał moc, władzę tym 
nieuczonym , wzgardzonym; że im wie- 
rzono,iich ufłuchano. Nie fa libertyno= 
wie czyli roftpufinicy tak bezczelni, chy- 
baby chcieli na pośmiewifko fami fiebie 
podadz, aby mowili, ze czart fam fwoim 
jeft pfućcą , że on powywracał bałwany, ze 
on prawił aby był znany i czczony. BOG 

praw- 


a= " w 


O RELIGII. 24% 


prawdziwy, i że on uftanowił Religiią JE» 
ZUSA Chryftula, który przyfzedł aby 
czarta wypedził. Nune princeps hujus munat 
ejicietur Joras, Słowa Zbawiciela. Gdy te- 
dy ten zarzut fam przez fie niknie i wart 
iet smiechu; więc wyznać mufza , ze lam 
tylko BOG to czynić może, co uczynił 
przez Apoftolów? Nieiefiże rzecz iaśniey- 
fza od Słonca , że lubo ludzie opowiadali , 
iednak Duch BOGA niemi kierował, mo- 
wę ich ozywial, iako fam przyrzekł mó- 
wiąc. s» Nie wy.mówić bedziecie, ale Duch. 
» Qyca afzego mówić w was bedzie. s, 
Przeto $. Auguftyn uważa ,iz przez tych 
ludzi wzgardzonych daiących świadectwo 
o JEZUSIE Chryftufie, fam BOG prze- 
konywał, i nauczał prawdy: (q) 


4 D ^ 
Boftwo raczylo dadz fie poznać, mo- 
ea, którą ozywialo flowa ich, a cudami 
potwierdzało prawdy opowiedanć. Ci lu- 


-dzie bez umiejetności i nauki przekony- 


wali rozumy, pociagali ferca, niepłynno= 
ścią wymowy, ale okazaniem Ducha Bo- 
żego i lego mocy według wyrazu świa» 
dedtwa' 

RE OZ CA TT NE MCN S EEEE O EC ZO TZ EA A ZAC RR E M, 

(Cq) In fam contemptibilibus teftibus. multo 
mirabilius fe ipa Divinitas perfjuafit. S. Aue 
guít. lib. 43. de Civit. cap. 5. 
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de&wa Świętego Pawła. (1) Wymowa 
ich twierdzi S. Auguftyn , nie tak była w 
flowach. iako w uczynkach. (s) BOG cu- 
dami dawał $wiadedwo o tym, co Apo- 
ftołowie opowiadali, tenże S. Apoftoł Pa- 
wel pifze. (t) A wfzyfiek fkutek opo- 
wiadania Apoftołów, był fkutkiem Wfzech= 
mocności BOGA działaiącey z niemi, i 
otwierdzaigcéy cudami, iako mámy w 
Ewaniielii. (u) ; 
Jeżeli libertynowie czyli rofpuftnicy 
zdaią fie powątpiwać o rzeczywiftości cue 
dów; lubo powątpiwać ieft przeczyć te= 
mu, co cały świat użnaie ; pytam fie iak 
to bydź mogło, żeby wfzyfcy. uwierzyli 
Ewaniielii niewidząc cudów? a gdy te 
bydz niemogło, czemuż temu niewierzą 
e czem ludzie wfzyfcy wierzą? Mówię to 


do nich, co S. Auguftyn niegdyś mówił do | 


niewiet- 


— M ——————M—MMÀHÀMÀ 

(x) Non in per/uafibilibus humana Japientie 
verbis y fed in ofenfione [piritus & veritatis. tu 
Corint. 2. 

(s) Elequia per[undentium qua dicebant, 
mira fuerunt fa&fa , non verba. S. Auguft. lib. 
3a. de Civitate Dei cap. 5. 

(t) Conteflante Deo fignis © portentis & Spi- 
ritus S. diffributionibur. 

(u) Domino cooperante Sermonem conjife 


manie fequentibus fignis. 
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niewiernych zyigcych za iego czafów. Je- 
żeli nie wierzą » iż Apoftołowie cuda czy- 
nili opowiadaiac Zimartwychwítanié i w 
Niebowftąpienie JEZUSA Chryfiufa; u- 
wietzenić powizechne - prawdóm od nich 
opowiadanym ieft naywiekfzym cudem ,i 
doftatecznym aby wierzyć. (w) Ponie- 
waż gdy prawda, że nauka tak nadzwy- 
czayna opowiadana . od ludzi- wzgardzo- 
nych iakiemi byli Apoftolowie , przyietá 
bylaby powfzechnie, bez żadnego cudu 
uczynionego ; to przyięcie cudowné byloby 
fkutkiem fzczególnym | Wfzechmocnosci 
BOGA: A tak możemy takowé rozuż 
mowanie uczynić; na które niema odpos 
wiedzi.  Apoftołowie albo czynili cuda, 
albo nie, opowiadaiąc Kswaniielią ; iezeli 
czynili, więc wierzyć trzeba Fowaniielii , 
ponieważ BOG: potwierdzał opowiadanić 
cudami. Jeżeli zaś żadnych cudów nie- 
czynili, idzie więc koniecznie, że przyie- 
cić Wwąniielii tak powfzechne , ieft cudem 
z naywiekízych , które BOG uczynił; po 
R niewąż 

ZERO DĄ ZOZ ZRZEC RÓŻ, 

Ćw) Si vero per Apofłolos Chrifli, ut eis crew 
deretur Refurrebtionem ati; Ajcenfionem predi= 
cantibus Chrifti, etiam ifla miracula fatta efje 
non credunt: hoc nobis unum grande miraculum 


fufficit quod eam terrarum orbis fine ullis mir a= 


wlis credit. S. Augnit. ibidem: 
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^v 
piewaz On tylko fam' moze przekonać | 
ludzi, żeby naukę tak trudną przyjęli * | 
wykonywali. Przeto 5: Auguttyn mowił 
o Poganach niewiernych. ,, l'en który pó 
;, tak wielkim cudzie przyjęcia Fiwąnie | 
»ielii po całym świecie, wymaga cudów 
s żeby uwierzył fam wielkim dziwem 
»ieftw (X) dziwotworem niewiarftwa « 
i zaciętości ieft, kiedy niewierzy temu, CO 
cały Swiat wierzy: . 
Niewatpliwa- więc, że A poftołowia 
czynili wiele cudów na poparcić prawdy 
E waniielii, a przyjęcie E»waniielit ieit mo= 
cnym dowodem tey prawdy cudów. 
Cuda te; fa dowodem niezbitym Chrzes 
ściańttwa : fa gruntem na którym JEZUS 
Chryftus uftanowił wierzenie F,waniielii; 
a ną niey wyftawił fwóy Kościoł , to ieft; 
fpołeczność wiernych wyznających. Wiarę, 
Chześciańfka ; która raz uftanowiona trwal 
i będzie trwac, 4% do fkończenia świata. 
Lecz flowy piekniéyfzémi S. Augufty: 
na zakończe ten Rożdział. Tile afferent 
medicinam ; que corruptos mores Janatura d 
„eż; miraculis conciliavit aüfhoritatum ; autho 
fitale | meruit; fidem ; fade contraxit wmültitudis 
nem ; 


RENE DU rc EŃ 
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(x) Quilquis adhuc prodigia. ut credat ite 


guirit; magnuin eff ipfe prodigium qui mundo cris 
dente non credit. $.Aug, de Civ. lib. 22. © 8 


7 


+ 
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: multitudine obtinuit vetu) flatem; vetuffate 
nikao Religionem; quam nec. Hareticorum 
perver/a novitas „/raudilus agens; nec Pagano- 
rum veternofus errot: viole nter. adverlans ulla, 
ex parte cenvelleret et. 9. Auguft. lib. de utili- 
tate ctederndi cap. I4. 

To ieft: że JEZUS Chryftus przys 
fzedłfzy na uleczenié powfzechnego ze- 
pfucia na świecie, zaczął od cudów, aby 
okązał że. poflany od BOGA , miał wla- 
dze nad umy fami »,a tak tą e ladza .po= 
ciągnął do wierzenia: a tem. wierzeniem 
uftanowil fwoia Religiia, którà-umoco- 
wawlzy fie wielosci: a wiernych.i i zoftawfzy 
dawną, przez trwałość niemogła bydz 
ochwianá , ahi nowemi naukami "Herety- 
ków, ani zaftarzałemi błedami i ptześla- 
dowaniem Poganów. 


3 


ROZDZIAŁ XII 


Uwaga nad trzema dowodami por 


cćmi s aby okazać prawde a ewność Rem 
x ligii Ch rześciań/kiy. 


5 


Owady” wfzyftkić wyżey przvwiedzios 

né doftateczné fa «do okazania prawa 
dziwości Religii Chrześcianfkiey, i do 
przekonania: rozumów nayżacięt(zych, bys 
le tylko chciały uwazyc. Co aby łatwicy 


Ra UCZY - 


n 
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uczyniły zbieram dowody; żeby moc i ia: 
Ínosc ich widziały. 


Twierdziliśmy, że Religiia Chrzesci- 

rrr T . RAAN A o j SER , 
ańfka pochodzi oc BOGA; dowiedliśmy 
dwoma fpofobami, które memogą od ko- 
à y y VAIO. i 
go innego bydz tylko od BOG Ą, afa 


przepowiadanie Prorokow , i cuda JEZU- , 


SA Chryftufa , cuda Apoftołów. 


Niepodobna , żeby BOG niebył Di- 
wcą Proro&w, które fig zaczeły na dwa 
tyfiące w przód lat, niżeli fig rzeczy fiały, 
ciągnionć i odnawianć od wielu Ofób, w 
wyrazach iafnych, którć proro&wa wi- 
dziano fpełnionć. Rownie niepodobná , Zes 
by cuda niebyly od BOGA, ponieważ 
przewyżlzaią fiły i moc tak ludzką jak i 
Aniélfa. Idzie więc, że Religia Chrzee 
ściańfka wfpartá ha tylu proro&wach , pos 
twierdzona tylo cudami pochodzi od BO- 
GA, i BOG fam ieft iey Wynalazeg i 
Dawca 

Dowody té dwa tém mócnieyfzć ; ze 
okążuią zgodność ftofowną między Starem 
i Nowem prawém, & obudwóch Religiia 
ugruntowaną: na wierzeńiu w Mefsyafza 1| 
Odkapiciela, z tą różnicą, że flary Te- 
fta:nent oczekiwał Go; a nowy przyda e 

re | 
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Te dwa Prawa, uważa S. Auguftyn Cy) 
jedno drugiému świadedtwo daie, dawne 
to przepowiedziało , co nowe dopełnio- 
nym widziało , i iefzcze nowć dowiodło 
cudami, i oglądało prawdę przez Proro- 
&wa w dawnem przepowiedzianą: Dla 
czego S. Auguítynowi' podobało fié na- 
zwać te dwa Prawa dwoma Serahnami 
u Izaiafza odpowiedaiacémi fobie na wza- 
jem aby ogłafzali Świątosć BOGA. (z) 
Te -fa dwa. swiadedwá niewątpliwe; 
bez których niepodobna było żadną mia- 
rą przekonać ludzi o rzeczach niepoiee 
tych, iakowémi fa $mierc i zmartwych= 
wftanié JEZUSA Chryfufa ; i-którym 
świat oprzec fie niemógł. Trzebą była 
dowodow cale Bofkich, twierdzi. $. Áu- 
guftyn, aby ludzie tak wielkić prawdy mi- 
mo oporu fwego, przyieli. Do czego 
użył BOG dwóch fposobów., Prorodw i 
cudów. ,, Czytano wyroki Proroków prze- 
s powia- 
(y) Quem non moveat tantur ab im tio im/a 
rerum gefłarum Ordo, © ipfa connexio femperum? 
prateritis fidem de pra entibus. facient, priora 
pofłorioribus, recentioribus antiqua confirmans. 
Aug. ep. 3. ad Volus, 
2) Ut-ciament ad fe invicem duo teffamen* 
ta, ficut duo Seraphim Sanctus c. Id lib. 13. 
sontra F'auftum Cap. 48- 
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ə» powiadaiącć przed wielkim przeciąs 


3» giem lat té prawdy, cuda przyłzły naj 


» wiparcie Prorodw; i tem dwoygiem 
ə» przekonywano lud o prawdach, którć 
» im fie: zdawały nowé ;' a chociaż byly 
s» nad rozuńi; niebyły iednak przeciwne ro- 


o» zumowi, swiat onć prześlądował a prze-' 


» Sladüigc; im uwierzyl. (a) z 
4 Po dowodach tak tęgich i przekony- 
waigcych ; po Prorodwach i cudach na 
fitonę Religii Chrześciańfkiey czynionych, 
cóż mówić nioga nacieraiący na nią albo 


powatpiewaiacy 4'Nieieftże BOGU fame- 


mu *przeciwić' fię, isdz wítecz tak oczy- 
wiftym świadetwóm a pokazanić, ze 


BOG ieft wynalazcą i Dawcą' Religi 


Chrześciańfkiey  Pewnież nowych wyma- 
gac będą cudów, żeby fami na nie patrzy 
di? Jeżeli wierzyć niechcą uczyniony m, 
nie będą wierzyc, chociażby na nie pa- 
trzyli. * Uftanowienié Religii Chrześciań- 
fkiey. po całym świecie fposobem wyżey 
wipomnionym nie ieftZe wielkim cudem: 
SNASINSMI j Jeze- 
"(D Legebantur qréeconia praecedentia Pro- 
phetarum 3 concurrebant oflenta virtutum cow 
gerjvadebatur veritas nova confvetudin, non 
coniraria rationiy donec orbis terra, qui per[e- 


guobatur furore profequerytur fide, S, Auge 


lib 28, de Civ. 6. 7, 


E dom EL 


no A anf. ^ | 
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feżeli temu niewierzą, iakze uwierzą ine 
nym luboc od owych czasów zawize f4 
guda w Kościele. 7 

S. Auguftyn odpowiadaiąc na ten za» 
rzut w XI4Zzce 52.0 Mieście Bozem; przy^4 
wodzi cuda za czalow fwsich czynioné, 
przy niektórych fam był: przytomny od 
owego, czalu mamy «uda w Kościele, i 
teraz z opętanych czarty, wypedzaia, cho- 
rzy Zz wltawieniem fie $więtych Panfkich 
zdrowie przywroconé miewaią. -Lecz te 
cuda niekonieczńie potrzebne do dowo- 
dzenia Religii Chrześciańfkiey, poniewaz 
tylo ieft innych dowodzących, ze pochodzi 
od BOGA. $ 

Jeżeli, niewiarkowie, poczytuijcy fie» 
bie za rozumnych wymaga2ia5 z czem fię 
czefto dają  fłyfzeć ; abysmy- dowodzili 
prawd Religii rozumem, abysmy iasnie 
"FPaiemnice niepoięte a według nich do wies 
rzenia niepodobne wylufzczali, łatwo im 
możemy odpowiedziec. l 

Naprzód, że ich domaganić fig ptze- 
ciwnć ieft rozumowi, ktory nauczą ; że 
Religiia od kogo innego niepochodzi tyl- 
ko od BOGA, fam zaś: rozum niemoże 
do niey nas przyprowadzić, ieżeli nie- 
będzie wfpirty powagą BOGA i obiawiee 
niem od nićgo uczynionćm:» 


Po-. 
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Powtóré względem Religii Chrze- 
ściańiliey powaga iobiawieńie BOGA tak 
ią iaínéj ze. ieft isdz przeciwko rozumo- 
vi, przeczyć: dowodóm przywiedziony m; 
nieroziądek ieft ftawiać rozumowania lúdz= 
kie; niewiarftwo umyślne, przeciw powa= 
dze iafney i wielkiey Prorodtw, i cudów; 
które fa dziełami lamégo BOGA. 

Pottzecić, rozum nas naucza, że dro: 
ga którą BOGU dadz nam podobało fie; 
w daniu Reigii prawdziwey, która ief 
Obiawienić przez Prorodwa i cuda, ieft 
naypewnićyfzą i naylatwiéyfzá.  Naype- 
wni6yízá, ponieważ nic niśmafz pewniey= 
fzógo nad świadedwo BOGA, który nie- 
chce i niemoże nas ofzukac, bo ieft Mą- 
drością i dobrocią famą. Swiadedwa zaś 
dané Religii Chrześciańfkićy, tak fą wiel- 
kić, i tak liczne, ze iedeü flawny z nau- 
ki i pobożności Maz -rzekl: iż w dzięń 
[;du. możemy mówić do BOGA gdyby, 
co bydz niemoze , nas ofzukał ; -Fyloś Pa- 
nie uczynił dla Religii, ile nicht oprócz 


ciebie uczynić niemógł. (b) 


©). Domine fi "efl error, à te decept 
nam ifla in nobis tantis fi mis 8 prodigus 
jrmata [unt talibus, que non 1 V per 1 
ri po/funt, Richard, à S. Via. libr. de T 
nitate. cap. 4. 
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Droga, którą nam BOG dał Reli- 
ia, deit na ylatw ieyfzą , ponieważ nas 
8 2 > 
obowięzuie do wierzenią praw dom posee 
; 2 


nym, ani potrzeba ie ro: po 
długim unuzeniu i pracy AC 
nabyli byśmy wątq oliwości. Drc E 


ugruntowana na powad ze BOGA, upewnia 
nas naymiocniey o prawdach, którym wie- 
rzymy, i uwalnia nas od pracy i mozołu 
Ízperania. | ,, Wie rzyć powadze, S. Au- 
;,guftyn naucza, ieft naykrótízá droga 
T do znalezienia łatwego prawdy. s, (c) 
Któż nieuzna w tem fkutek madro- 
ści BOGA idobroci lego nieograniczo- 
néy, że nas raczył doprowadzić do po- 
znania fwych Taiemnic drogą tak pewną 
i tak łatwą? Możemyż powgtpiewac o 
$wiade&wie BOGA, i którńż wiekfzá pe- 
wnosc bydz może o prawdzie T alemnicy 
iakićy, nad uczynioną od BOGA fame- 
go? jeżeli wierzymy swiadedtwu ludzi, 
mówi S, Jan, tem bardziey mamy dadz 
wiarę famemu BOGU. (d) Na cóż wy- 
magac dowodów maigc tak w ielką powa= 
ge? 
Authoritati credere magnim compendis 
um JE E mulis labor. S. Aug. lib. de quan- 
titate anime cap. 170. 
CHS tefimontum homrum ar cipimus, te- 
fłimonium DEI majus efl. 1. joan. 5. 
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gę? Nie ieftże powątpiewać o powadze 
BOGA, flabego światła rozuniowaniem 
ludzkiego fzperać i fądzić! ,, Uftąpić 
»; precz powinny tam rozumowania kędy 
»» idzie o wiarę ,, naucza S. Ambrozy. (e) 
Nie Filozofowie mówią do'nas, lecz ry= 
bołowowie ; czyli Apoitołowie JEZUSA 
Chryftufa , których flabosc i niedoftate- 
czność okazała całemu światu; że nie z 
fiebie nauczali, ale z Ducha Bożego któ 
rym- napełnieni byli, i BOG cudami pos 
$wierdzal prawdę opowiadania ich. 
ROZDZIAŁ XUI 
Potwierdzenie teyże prawdy prześladowaniem 
Religii Chrześciańjkiey 1 fłatecznością Meczen- 
ników. 
Owodzenié .cudowné któré BOG dał 
opowiadaniu Apoftołów 4 ich Nafte- 
pcóm, przyięcie powfzechnć nauki trudnéy 
do wierzenia i wykonania, bez przymue 
fu i gwałłowności, i bez żadney nadziei 
doczefnegoiakiego dobra, ieft dowodem 
nayoczywift(zym, że Religiia Chrześciań- 
{ika pochodzi od BOGA famego. A do 
dawfzy, że przyietà pofrzod frogich przes, 
ślado- 
(e) Aufer argumenta. ubi fides quariturs 
non dialetlicis creditur , fed pifatoribus. $. 
Ambr. libr. de de. - ZE 
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$ladowa ah, mimo oporu od całego świata; 
į naywiekfzey gwałtowności, 1 ie kilka dni 
albo. lat, lecz przez trzyfta, dowej zaifte 
przekonywaigcy nayza ciętfzy ch, ze Re= 
ligii Chrześciańfkie y nie «kto inny Wyna= 
Rze. ai Dawcą tylko BOG. 
i^ "Nie tylko byłaby z długą, ale 
i trudni wylic: ac tu prześladowania, któ- 
ré poniesli Chzześcianie w przeciągu lat 
trzyftu, od Ce larzow; K rolów, Urzędni- 
ków i popowa» nienawiść powfzechną, 
okrucienitwa, mek gi nayfrozízé, ktoré im 
PAULUM żeby .zaprzali fie LIES 
ZUSA Chryttufa. Hiftorye tak od Chrze- 
ścian iako 1 Pogan pifané pełnć fa tego, 
których czytanié ftrachem adeymuie.- 
Zaftanawiá inn fie nz ad 1 flateczno$cia nie- 
pokonan: a; Z iakowa Meczennicy ciérpieli 
śmierć i męki okropnieyfzć, nad śmierć: 
mowie , ' że JSB ta pochodziła od 
BOGA, co ieft d owodem tegim prawdy 
Religi: Chrzescianfkiey : ' Stateczhość , 
mówię, wfzełakiego ftanu, płci AE > 
gatyc ch i ubogich, uczonych i proftaków, 
dtarych i młodych, dzieci nawet  wdziewig- 
tem roku życia. Meczono ich wymysl- 
nemi katowniami , tak, że politowanié 
mieli nieprzyiaciele patrzacy.z placzem, 
a Chrześcianić cierpieli Z z wefołością: nas 
SH : wet 
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wet śmieiąc fie z Tyrannow; i do umet= 
dowania karów męczących. 


jer bydz cudi wbieyfzégo í noże 
nad ich cierpliwość ? gor nieuzuaie, ze 


t 
przew vzfza fily.n ; ludzkiey; i pocho- 


dzie mufi z E tzyty wyżi fzey 1 nad= 
v? 


przyfodzoney 

Niepodobnż żeby był Autorem czart» 
acz niekiedy w Poga ach i Heretykach 
był, ci utrzymywa o fprawę, bałwo= 
chwalfitwo, i bl: Oh aE zaś prze- 
ciwnie utrzymy! wali Religią nifzczącą 
panowanie czar ta, wywracaiącą bałwo- 
CZes SC pra wdziwego BOGA 
wfzedzie. Więc SHE nie- 
czart umacnial Chrgescia- 
ny,. chyl oaby fam fiebie znifzczyć chciał, 


zt 4 
1o 
E 


M 
jd 


chwalítwo s 


iakom ad mówiac o cudach. 


Stateczność te niekilka! Osób. miało, 
ani w iednem mieyícu, w iednem kraiu; 
ale we wfzyftkich w których Fw aniielia, 
była Sposa adaná, była nie Sprzerachowanás" 
liczba Meczenników za wiarę JE: USA 
Chry żale przez lat trzy fta, póki fie nie- 
podoba ato BOGU dadz pókóy Kościoło= 
wi przez nawrócenié fie Cefarza Konftan- 
syl Vtórv zakazał prześladowania 
cian-w Cefazftwie fwem: atoli nies 

prze= 


| 


| 
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przeftało w innych Krolewftach iako to 
Beríkiém i wielu inízych. 
fkutki cudowne tey fia- 


tecznośći, oczywifta, że ieft dziełem BO- 


wynalazkiem ludzkim : ludzie: d fycby 
mieli mocy do znifzczenia iey. - Opór 
tak tęgi, okrucieńftwa tak długić, doka- 
załyby tego. A toli przeciwnie fie. ftąło. 
Przesladowania utężyły wiare, i bardziéy 
ią pomnozyly: Stateczność Męczenników 
fprawilà, ze Poganie lądzili o przyczyny 
dobroci, dla którey cierpieli: Tertulian 
do Pogan mówił: Cf)- » Zacietość którą 
» nam wyrzucacie, ieft nafżą Miftrzynią, 
, ci którzy na nig patrzą, pragną do- 
; wiedziec. fie przyczyny taiemnćy 1 we- 
» wnetrznéy, którá ożywia Chrzescia- 
»ny w ich mekach; i czyni ich me- 
» znych i ftatecznych w katowniach; a 
» gdy poznaią, przyymiią wiare Chrze- 


n e 


P au . Yr * . 2 
» Scianfką, i naybardziéy żądaią cierpieć 


34-29. 


C£) Fla ipla obflinatio quam exprobratis 
magifira efl. Quis enim non contempiatione emus 
concutitur ad requirendum quid mtus m re fiie 
quis non ubi reguifivit accedit! ubt acceffit; 
pati optat, ut Dei totam gratiam redimat, ut 
omnem veniam ab eo, compenfatione fanguinis 
Jui expediat? "Yextul. in Apologet c ultimo. 


a 0 bcne 


» Za nia, Aby otrzymali s BOGA; i 

3 odpufzczenić grzechów A wylewa- 
» 12€ krów fwolą: ;, R d Męczen* 
ników tyle nawracał, opowiadanić t $ 
krew ich była RE Chr zescian t 

śmierć iednégo byla życiem wielu: im wię- 
cey żabiśnoć tem więcey. mnozylo fie. 
(g) S Auguftyn, mówi: , Tertullian; za 
{wych czasów - wyrzucał Poganóm , że 
okrucieńftwo ich. pomńozuło Chrzescian 


liczbe.. (h) 


Niewątpliwą więc; ze tà ftatecznosc 


Meczenników tak cudowna. fama w fobie; 
tak wielki, tak powfzechna; w nieprze> 
rachowaney liczbie; Chrześcian różnego 
ftanu, wieku; A którey pokonać przez 
kilka-fet lat nieriożono , ta ftateczność 
niemogge 4 pochodzic od kogo.innego tyle 
ko od BOGA, dowodzi; że BOG ief 
wynalazcą R eligii, za którą tylo Meczen- 
UM męki frogić poniello i życić fwé 
410. 


ROZ 


m 
M 


(g) Vexabantur, trucidabantur, © multi- 
R S. Aug. de Civ. 22. 7. i 

(h). Plures efficimur quon metimur a voa 
bis; femen ejt Janguis Chri ifHanerum. Tertull 
ibidem. 
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yśmienitość .8 świątobliwość nauki iefł de» 
wodem R olęgi i Chrześciań fkicy. 


Eligiia Chrzescianfká ten ma zyfk nad 
LX inné, że nieprzylac jeié ie y nietylko 


o 


nieżna yduią nic naganne gos lecz przymu- 
fzeni fa wyznac, ze ief jauka nayswięt- 
fzá i naydofkónalfza. 

Póganie fami;którzy z pocz gtku przy- 
czytali z podeyrzenia Chrześcianom wie- 
le zbrodni, uznali ich potym niewinność, 
iako widziec fie daie z doniefienia Pli- 
niufza mlodízego do Traiana Cefarza. 
»; Uczyniwfzy pilne roztrząśnienie; pifze, 
»; że oprócź Zacietosci , iz niechcą czynić 
„, ofiar bogóm, nic + między 
5; Chrzescianami nad fchadzki taiemne 
;, przed wfchodem flońca; podczas któ- 
;; rych śpiewali na chwałę JEŻ USA Chry- 
5, Rufa i oraz: BOGA śwógoś urządzali 
3; obyczaie: fwoić, zakazywali wizelkich 
» rodzaiów zbrodni, 5 „abóy ftwa, cudzoło- 
3; ftwa, zdrady, wiarołomitwa i innych. sg 
Tertullian toż w ERA Apolegetyku wy- 
rzuca Poganóm, dodaiac że Ghrześciacia 
nić maig zbrodni innéy t nad Imie ktorém 
fie nazywaią, Imie nie nas ne -Poganom; 

a dla nich chwalebne tek; iz ns jybardziey 
pra- 


nie 


fzń im dielt-  ;, Coż fo za zbrodnia mówi 
» Mądry Mąż ktora żadney niema cechy 
,, zbrodni; iako to: wftydu; boiazni, le 
» kania fie oporu: zbrodnia z którey fię 
5»; fiawią, ciefza fie ofkarżeni, a fzczesliwé- 
», mi zoftaig ukarani. ; (1) 

Ten fam Tertullian na końcu fwego 
dzieła wyrzuca Poganóm,że tak byli prze- 
konani oświątości Religii Chrześciańfkiey, 
że naybardziey ufiłowali wydrzeć Chrze- 
ścianóm Religiia. (k) Woleli wydadz Pa- 
nienke Chrześcianfką ‘na utratę dziewi- 
&wa, niżeli na pozarcie beftyom, poczy- 
tuiac za wiekfzą karę zgwalcenié od bez 
witydnego, niżeli od lwa rozfżarpanić. 


Liber- 


(i) Quid hoc mali efl quod naturalia. mai 
non habet, timorem, pudorem; tergworjatto= 
nem, panitentiam , explorationem ; cujus. reus 
gaudet, cujus, accufatio votum: efl & pana fe- 
ücilas.-"Fertull ibidem. ^. 

Cl) Nam X proxime ad lenonem damnando 
Chr: ftianam potius quim ad leonem, tonfefi 
efus labem impudicitie apud vos. atrociorem 
omni paná W omni morie reputari: Tertull. 
ibidem. 
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| Libertynowie czyli rofpuftni Chrze 
ścianie nieprzeczą o swiątobliwości Reli- 
gu Chrześciańfkiey; przyznają że nauka 
iey nayświętfzą, . że niema Religii, któ- 
ráby tak dobrze niowilá o BOGU lepiéy 
urządzała powinności człowieka , ku BO- 
GU, i prawdziwć wynaydowałą ufzczesli- 
wienie: 


, i» 


„, Lecz to ich wyznanie o $wigtosci Re- 
ligi Chrześciańfkiey ieft przyczyną, 12 fi« 
od niey oddalaig; iakom wyżey po- 
kazał.  Opiéraia fie prawdzie, ponieważ 
Religia. potepia “icb ^w yuzd. inności i namie- 
tności nieurzadzoné;: Niechcąc tedy Rofo- 
wać fie dó uftów jey watpią czy; ma wla- 
dze' obowiązania do fwoich ufiaw wyko- 
nania. 


Na = 


e 


TI^ ocho dzi id 

bo gdy nauka ev kak ieft w ya mes w T a- 
iemnicach, tak Świeta w m igrale, nie 
podobna, zeby niebyła od BOGA. Co 
obaczemy we dwóch naftepuigcych częft- 
kach. 


ero 


S CZA- 
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CZASTKA I 


Nauka Religii Chrześciań sfkiey pochodzi od Sas 
mego BOGA i 


Dy fą rodzaie prawd, których Reż 
ligiią Chrześcianfka nas naucza, ie- | i 
dnych wiedzieć niemożemy tylko przez | p 
obiawienie od BOGA, iakowemi fa Ta- jg, 
iemnica FROYCY Swietey, Wcielenia, lu 
Odkupienia , ufprawiedliwienia i zbawie- | 


- 
"Z 


fü 
nia wiecznego: Inné prawdy znać mo- | m 
żemy śniłem rozumu; iako to Bytność | Bl 


BOGA; i lego Bofkić dofkonałości. 

Có do piérwfzych; gdy o nich wież 
dzieć. niemożemy inaczćy ; tylko przez | p, 
obiawienie od BOGA, wiec Religiia któż | i 
TA ónick ras naucza, pochodzić muli od ZA 
BOGA, i- że Religiia Chrześcianfka naue In 
czaiąca nas tych prawd z pewnościąś co; ne 
okiże niżey, mà za wynalazcę fwego 
BOGA; | Pj 

Co zaś do ingych prawd, któré moe | 
żemy znać swiátlém rozumu, iako t5; ze BV 
BOG ieft, któż niewie iak to poznanić | tę, 
nafzć ieft niedokladné, ilu błędom podle: 
glé, iezżeli niebedzie wipartć wiekfzóm | wi 
światłem ? Niemówię tu o ludziach pos | ki 
fpolitych, którzy bardzo niedofkonale poź | ma 
zna waią BOGA, i mylą fie w zdaniu © ty 

Na- 


g 


= (EESE EE 
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kta BOGA, ieżeli nie fa oświeceni 
wiary światłem -lecz mówie o uczonych 
i oświeceńfzy ch miedzy Pogat nami, . któ- 
fzy iednak Boftwo znali niedofkonale. 

(, .Wielu miedzy. nićmi myliło fię wzgle- 


Bożey czyli dolkonalosci 
BOGA; MR to. Wfzechmocności ,. m: ą- 
drości ,. dobroci. i fprawiedliwości lego. 
Widzieli światło . Bofkie z daleka przez 
fugłe, którćy fam rozum rozpedzic nie- 
mogt, poniewaz mgłe ową famo. obiawie- 
nić rofpedza. 
; Religia zaś Chrześciańfką ten ma 
|| żyfk, „że má wiadomość od BOGA famé- 
| g0, co BOG ieft, fidi iey, BOG fwe do- 
fkonałości Obiaśnił. W (Piśmie Świętem 
taczył BOG oznayniić i nauczyć o Íwém 
Imieniu; .fwoiey. wielkości; nieogrdńićzo= 
| naści W fzech mocności, madrosci,“ dobro- 
Gi, fprawiedliwości. - W tem to wfzyftko 
| Pi$niie Swietem iet, w yrażono z taką 
Wfpariałośćig i wielkośc ią » Że Eo tylko 
Poganie pie ieft w porównaniu iak swia- 
tło błyfzczące do Słońca. 
Któryż z nich tak kiedy iaśnie mó- 

„| Mł „o 'Bofiwie iak Pifmo Świetć w krót- 
| kich Rowach ze iht ktory gef. Oznaymuie 
lam; że BOG. fiworzjł vfzyftkie rzeczy 
woią Wfzechmiotnóścią ; d wyprowadził 


Sa % ni- 
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z niczégo fwoią dobrocią. Okazuie nam 
pito, piekny porządek , który uczynił 
we wizyltkims mądrość. nieograniczoną | 
którą rządzi wfzyftkim , dobroć lego 
względem. rozumnych ftworzen; fprawie- 
dliwosc lego w nadgradzaniu ża cnoty, 
a karaniu za wyżtepki: lecz abym iednych 


rzeczy niepowtarzał, odczytay cóm mó: / 


wił, wyżey o Naturze BOGA 1: Tego dat 
fkonałościach, a obaczyfz, że nay pięknićy | 
{zé wiadomosci o BOGU mamy ‘z obia- | 


wienia BOGA 3 Piśmie Świętem zawar- 
tego, które iejt gruntem Religii Chrze- | 
ścianfkiey: | 


CZĄSTKA IL. 
Morat Re liga Chrześcianfkiey pochodzi 
od B 0 G A. 


D wielkości prawd nauczanych od Re=/ 

ligii udawizy fię do Morału 'czyjli| 
nauki obyczaiowey, użnamy; zei tą ień | 
od BOGA; Uważywizy bowiém ią tak | 
w Starém iako i w Nowem prawie; uzna: | 

tak Świętą tak dofkonałą, ze do niéy 
Pogalfki morał. w porownaniu miałkim 
ieft i niedoftatecznym. 


W Starém prawie czytamy rofkat. 
BOGA dany Abrabamowi »; żeby c chod loi 
35 przed 
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s» przed nim; i był dofkonałym. , € l) Cóż 
ło ieft chodzić przed BOGIEM, jeżeli nie 
to,aby pamiętać zeieft zawizenam obecnys 
à wolę lego mieć za uftawe fwych uczyn- 
ków; i fzukać podobać fie Mu. we wfzyft- 
kim? Devitici 11. Czytámy rofkaz BO- 
GA przez Moyżefza ludowi, żeby był 
Świętym, bo onfam ieft Swięty, (m) ze- 
by kochał Go z całego ferca, z całey 
dufzy, ze wfzyftkich fil, a blizniego iako 
fiebie famego. Znayduiemy w Pismie 
Świętóm zakaz żeby niepamietac krzywd 
niemścić fie (n) ale czynić dobrze nie- 
tylko krzywdzącemu lecz nawet iego 
bydlęciu, odprowadzic woła, ofla (o) obla- 
kanych, wydobydz z, dołu gdy wen wpa- 
dliby. Cóż mówić mamy o maxymach 
madrych; zdaniach przedziwnych w Xie» 
gach Salomona, Mądrości, Fkklezyafty= 
ku; 

(1)  Ambula coram me W eflo perfedtus. 
Gem 1»: y. 1. 2 

(m) Diliges Dominum Deum ex toto corde tuos 
ex toto anima tc. Deut. 8. 

C» Non quares ultionem, nec memor eris ine 
jurim tivium fuorum. Levit. cap. 1g. 

Co) Si occureriś' hovi inimici tui, aut afino 
erranti, reduc ad eum. Si videris a finm odtene 
tis te jacere [ub onere, non pertranfibis fed /nb- 
leuabiś Jub eo. Exodi cap. 2%: 
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ku, ofobliwie. o morale Bofkim . w Pfatz 
mach Dawida, niewfpominaiąc Proroków; 
których mozaa. nazwac :Kaznodzieiami 
Prawa fiarégo ; upomiaali albowiem oni 
ludzi o. wyfiepki, .o obyczaiów -rozwioe 
złość, naprowadzali do odmiany - życia, 
do pawrotu do BOGA -przez pokutę, do 
przylgnienia do fłuzby BOGA, do fpo- 
dziewania {iè i oczekiwani& nadgrody zx 
dobre uczynki, i do bania fie katy za złć. 

^" Calé «Pifmo Starégo: teftaméntu na- 
ełnionć ieft moralem tak Świętym, ze 

awel)Swiety niewahal fie powiedziec, 
Ze fie to zawiera wízyltko, co ieft potrze- 
bnć, aby bydz dobrym fuga BOGA. (p) 
S. Auguftyn świądcząc fie fwyni fumie- 
niem mowił, ,, że nie zną nic mędrfze- 
» go nic czyftízégo, nic poboznićyfzego, 
soad  Mięgi które: Kościół przyymuie 
s: pod Imieniem Stary teftlament ,, (q) 
=. ida- ^ 


NAWY ES MER. toc cuta Mi rM 
Cp) Ut perfettus, fit. homo Dei ad omne NOUS 
bonum: inftruus. 2. Tim. 3. j 

C) Teflor con[cientiam meam W puris animis 
inhabitantem Deum, nihil me exiflimare pruden- 
tiss, cafłius, religiofus, quóm funt fcriptura 
Je omnes quas Tefłamenti. veteris nomine Cd- 
a Ecclefia retinet we. S. Aug. 1. de utili- 
tate credendi. cap. 6. 


LA WA Gab. Map 
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idaley mówi: (r) To wízyftko, co Pis 
fmo Świętć zawiera w fobie, ieft Bofkim; 
ma lekarftw& na choroby dufzy, podaie 
fiofowne dla każdego nauki, byle czytał 
z pobożnością i nabozenitwem , iakich 
wymaga „prawdziwa Religia. 
© Lecz gdy: nauka obyczaiowa Staré- 
go teftamentuieft tak wyborna, tak Swie- 
tá, można mówić, że Nowego teftamen= 
tu nauka wielce ią przewyżiza. / Dofyć 
ieft, czytać w Bwaniielii n Łuki JEZUSA 
Chryftufa, i w £iftach ”Apoftołów prze- 
pify i uftawy obyczajów dla Chrześcian; 
aby poznać iak ieít Swięty morał Chrze- 
ścianki, iak przewyżfzaiący myśli ludz- 
kié, gdy fie: rządzą swiatlem fwoim wa- 
tłem ludzie. * ^ s 
Pierwfzń nauka Pana Nafzego JE- 
ZUSA Chryftufa na górze. Matth. 5. 
Zawierała maxymy nieznanć. do tych czas 
od ludzi; iz uboítwo zacnieyfze od bo- 
ga&w;ze hamować trzeba dumę i dzi- 
kość 


S NA BA SSA. MOSS Er 

(r) Quidquid él, mihi crede, in ]cripturis 
illis, altum % divinum efl, ineft omnino. veri- 
tas, 89 reficiendis, in[laurandisque animi s acom- 


modatifima difciplina, $ plane ita mod.;ficatas 


ut nemo inde haurire non poffit, quod fibi Ja- 
tis efl, fi modo ad hauriendum devote ` ac ple, 
ut. vera Religio pofcit, accedat. Idem. ibidem 
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kość umyflu łagodnością i pokorą; że w 


tem zyciu  utrapienić " gnayduie fg a w 
fzłóm błogoiła wiehítwo : że milofier- 
czynić „mamy ludzióm, ieżeli chce- 
my miłofierdzia <doftgpic = u BOGA: że 
trzeba .czyftość ferca zachowac, 'aby za» 
;]adac BOGA ; ze blogoflawie- 
ni, którzy cićrpią przesladowanié dla fpra- 
wiedliwości , to. ieft „ dla fluzby BOGA: 
ze kochać powinniśmy, nafzych nieprzy= 
iaciól , `i czynic dobrze: nienawidzacym 
nas: te i innć wielkić prawdy wypifané w 
Rozdżiale +5; i naftępuiących dwoch Ewa- 
niielii Ś, « Mateufza. 

P Wfzyftkie' Kwaniielić . zawierają w 
im podobné maxymy od Zbawiciela Pa« 
ua dla nas podáné. Zeby póysdz za Chry- 
ftufem trzeba wyrzec fiebie famego i no» 
fic znim fwóy: krzyż, niemiec przywis- 
zania do dóbr 'ziemi,rdo, rzeczy które bydź 
mogą -przefzkodą do iścia-za Nim, na- 
wet do.przyiaciół, krewnych, iezeli fa 
tamą do zbawienia pafzego, i bydz wier= 
nym BOGU. 

Zmaydziefz. te iefzcze maxymy mo- 
rału Chrześcianfkićgo i inné w Liftach A po» 
ftołów Ś. Pawła, S. Piotra, Ś. Jana, $. Ja- 
śxoba i $. Judy, wyśmienitość i świątość ten 


Widzi, który czyta z ufzanowauiém i ue; | 


wagą 


D9 = 


O RELIGII 373 


wagą pówinną, a uzńaie, ze. niepochodzą 
te maxymy od człowieka, lecz od BO- 
GA; który ie obiawił wielkimstym Swię 
tym, i daie fniak przez ła lie fwoią przyy- 
muiącym Z poiętnością i upokorzeniém fie. 
br Czytaiący tény duchém, poznaia tę 
prawdę : widząc iaąsnie różność między 
moralem Chrześciańfkim «i Filozofów ; 
nawet „niyoświecenizych. | HM o= 
prócz tego, ze fą wielkić błedy w mora- 
le Pogan, bądź co do eos cnoty; któ- 
rg tozumielą, że pochod zi od człowieka 
nie zaś od BÓGA; badz co do konca dzieł 
dobrych, których zakładaią wlàfn3 chw: ale; 
niemyśląc o chwale. BOGA; bądz z że nie- 
których wyftepków dozwalaià 'jakoy-zent- 
fty, A nieznaią cnót, iako dziewiawa; ieft 
iefzcze i tå rożnica, ze Xięgi Pogan'nie- 
Borykais ferca iako Xiegi Święte; W E. 
tych znayduią ` piekné oświety: um yf 
nietykaięcć fe rca, i umieietność która na- 
dyma i nąpełnia > wielkim mniemanićm 
o fobie; w tych zaś znayduią miłość któ- 
ra buduie ; i uczy fie z nich, że umieie- 
tność bez miłości nic niewartą, bo małość 
fprawuie aby kochać Dawcę wfzyftkich 
umieietnosci. 
Chcefz $wiade&wa tey prawdy, ezys 
tay co Ś. Auguftyn fam z doświadczenia 
pilae 
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pifze w Xiędze. VII. Wyznań fwoich w 
Rozdziałach 20-1 ar. (s) w których wyra- 
ża; polozywízy- Xiegi Platona z chci- 
wością wziąłem Xiegi Pifma Swietego, 
którémi przed tém wzgardzàlem; nazy-' 
wa ie /zanownym fłylem Ducha Bożego. Mó- 
wi, że inaczey fądził niżeli przed tem; 
i że znalazł prawdę, ktorey fzukał, ofo-' 


bliwie pobożność, którey niebyło w Xie- | 


gach Platonfkich. Non habent ifle pagina, 
vultum pietatis hujus. s, Xiegi te nićmaią 
» owey pobożności znayduiącey fie w Pi- 
» smie Swietém. Nic nićmówią o Izachy 
„ z któremi wyzhawąć grzechy nafzé po-' 
» Winniśmy. Nic nie mówia o owey of- 
s fierze, którtey wymagafz o móy Boże, 
» to ieft, ferca fkrufzonégo i upokorzo- 
s négo: nic o zbawieniu ludu twego, nic 
», o Mieście, którym ieft Kościół Oblu- 
s bienica twoj4; nic o rekoymi, Ducha 
» Świetego, którą ieft łafka twoia ; nic 
>> naoftatek o kielichu. drogim, który za- 
ə» myka cene okupu nafzego. Nie flychaé 
;» nikogo spiewaiącego iako Dawid. Azaż 
s» niema bydz dusza moia poddana BO- 
» GU, ponieważ od Niego wfzelkie mo- 
IE 


(s) Haque arripui venerabilem filum Spi- 
riu: tui, € preceteriy Apofłolum Paulum. S. 
Aug. lib. Conf. 7. cap. ar. ; 
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æ ié ufzczęśliwienie? Nieflychąc w nich 
» glofu raówidc ego s póydzcie do maniet, 
$3 którzy prac uiecie 1 obcią; zeni iefleście a 


» ia was za filę; ani, uczcie fig o odemnie, 
s5 DO ieftem çithy i pokornego jerca:;, 
I w Xigdze 13. wyznań wyraziwfzy, że 
nigdy nie SR Xi izek nauczaiących wys 
kor: zeniąć pychę > mówi. Non novi tam 
cafła eloquia que fic mihi per[vadereni con- 
J'effionem - lenixent ceruicem meam jugo tuo 
$ wwitarent tę tollere gratis. nte lligam eas 
Pater bone t. Prawda Panie móy, pra- 
aa nieznalazłem w nich mów tak Świe- 
tycl h, tak tęgich ; abym wyznawał wiel- 
kość twoią, i moią abos s: i poddał fie 
Twoim“ Swigtym przykazaniom i fłużył 
Ci dla miłości twoiey. 

Przykład 1 flowa $. Augaftyna fpra- 
wić powinny w tobie wyfoki fzacut nek Pi- 
{fma Swięrego Xiag, 1 pragnienić czyta- 
nià podobnymże duchem wyczerpniefz 
w mich iako i on fentymenta prawdzi- 
wey pobożności, ipr rzekonany.n zoftaniefz, 
że nauka tak czyílá, tak Święta nie od 
kogo innego tylko od famego pochodzi 
BOGA, czegom dowodził w tem roze 
dziale przydługim nieco, bo tego mates 
tya wymagała. 


ROZ- 
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ROZDZIAŁ XV. 


Trzeci dowód Religii Chrześciańfkiey, że wiele 
ká liczba Narodów ią przyięła; i bronili ią 
Mężowie zacni nauką 1 świątobliwością: . ' 


Wa te fa dowódy Religii Chrześciańis 

fkiey potwierdzaiącć prawdziwość s 
liczba wielka przyymuiących ią, i zacność 
broniących ig umieiętnością i $wiatobli- 
wością zycia fwégo. Mówiłem, ze fpo- 
sób dziwiący , iakim na początku przy- 
ięta była — Religiia Chrzesciaüfka od 
tylu ludzi i Narodów rozmaitych, oka- 
zuie iaśnie, że pochodzi Religiia Chrze- 
&ciaüfka od BOGA : lecz to dokoncza te= 
go dowodu, żeod fzczęsliwego początku 
fwego, Religiia taż prawie po całem $wie- 
cie fig rozizerzyla, tak, że można mó- 
wić, iz niebyło Narodu w Azyi w Eu- 
ropie, Afryce, w który mby niebyło Chrze- 
ścian. Lteraz iet doftatkiem, a ci któ* 
rzy nie fa, trzymaia fie kacerftw poczae 
tek maiących z Chrześciańftwa zepfutć- 
go  sfalízowanego. 

Przyięcić to pow fzechnć Religii 
Cbhrześciańfkiey, którey tAlemnice niepoie- 
té, morał Święty, od różnego ludu wye 


„chowanego w maxymach wcale przeci- 


x wnych 


| 
| 


—4 
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wnych iaka była Religiia Pogańfka: przyię- 
cie Religii Chrześciańfki iey bez przymutu 
bez gy wału u, lecz ochotuie fkoro i: à uflyfz eli 
opowiadaną a nie tylko wiednym Narodzie, 
ale po całym świecie; przyiecié, mówię, tak 
powfzęchnć > tak wolne tak rozmys 
które okazuie prawdę, przeto Tertuli 
nazwał dufze rozumną naturalnie Chrze- 
$cianfka, 1eft pay wiekiz 
wdziwości nafzey Reli 


jm dowodem pra- 

gii. Tertull. in Apos 
log. cap. i7. 'Tegiém zaifte to ieft poko- 
naniém ekkomyś jlności Y zaciętości Li- 
bertynów czyli zofpuftnych Chrześcian, 
którzy niechcą temu wierzyć, co cały 
świat wierzy; albo, którzy powatpiewaig 
o tey którą cały świat za pewną rzecz 
utrzymuie. 

Lekkomyślność tá więkfzą pokaże 
fie; gdy przył% zemy tu wielką liczbę 
ludzi Tawoych nauką 1 poboznosci a, któ- 
rzy przyieli Religiią 'Ohrześ fig ibro- 
nili iey tegiémi "Pifmámi, iako 5. Juftyń 
Męczennik „ Tertullian, S. Cypry au, S. 
Auguftyn, i wízyícy inni flawni Mężowie 
żyiący w Kościele od czasów Apoltołów, 
tak naukami iako 1! cnotami pakone 

Nieieftże wftecz isdz rozumowi; tak 
wielkiéy powadze opierać fię; i przenofić 
fwóy rożum nad ludzi uczonycb.j mą- 
drych, 


1 
1 
i 
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drych, i cnotliwych ?. Niepodobna wątpic; 
żeby oni niefzukali prawdy Religii fzcześ 
rze, i nieroftrząfali z pilnością należyś 
tą. Znac to z dzieł, którć nam zolta; 
wili, których czytać niemozna bez zadzić 
wienia, i wyznania że nie tylko niocno byli 
przekonani o Religii, którą bronili, ale; 
że byli wfpierani od, Ducha Świetego w 
tém wfzyftkiem; có pifali na obronę ley. 


Co gdy tak ieft; łatwo uznac fzkata- 
dng lekkomyślność tych, którzy maize 
Ízczescié urodzić fie Chrześcianami, $mie- 
ią powątpiwać „0 dobroci Świętey {wey 
Religii, fzukac iey ptawdziwości, właśnie 
iakby była nową, i właśnie iakby. niebyła 
utrzymywana i. rozftrząfaną...Wiecey nie 
zeli tyfiąc fiedmfet;lat iak iet oglofzo- 
na i przyietá od całego świata fposobem 
wzwyż wfpomniońym, i tak nadzwyczay» 
nym, że cudem nizwacby możną. : Od fas 
mego początku ogłofzenia byli ludzie mą- 
drzy , którzy ij przyieli, między którémi 
licźćemy $ Pawła; który iako fani;o fð- 
bie, pifze, głęboko był uczony: w Religii 
Zydowikiey; po nim, Filozof: Atevago= 
t 5. Juftyn ; S. Jreneufz., Tertulian, 
Minucyufz Felix, 5. Cypryan,1 inni przez 
przeciąg trzyftu lat pierwfzych; którym 

nic 


| 
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nic. przefzkodzić niemogło, żeby niepifa- 
li na obrone Religii Chrzescianfliey. 
Po nich czwartógo i piątego wieku, 
Ś. Hilary; S. Ambroży; $. Jan Chryzo- 
ftom, S. Cyryl S. Jeronim, Ś. Auguftyn 
S. Leo i wielu ihnych. Wfzyftkić wieki, 
aż do nafzego wydały liczbę niezracho- 
wańą ludzi uczonych, którzy bronili; u- 
trzymywali Pifmami fwemi Religiig opo- 
wiadaniém ; mowámi i świątobliwością 
życia: , 
, Po tém wfzyftkiećm, cóż mówić má- 
my o lekkomyślności owych, którzy bez- 
czelnie smieią opiérac fię powadze tak 
powfzechnéy, tak dawney ; którzy prze- 
hofzą fwóy. rozfądek nad tylu Mężów 
mądrych; fwoić rozumowania nad wfzyft= 
kich uczonych; którzy wolą chwytać fię 
Pifm niektórych Libertynow ,  rofpu- 
finych Chrzescian, nieuków a o wizyft= 
kim rozumuiących, niżeli ludzi zacnych 
üczonych cnotliwych, którzy fzukali pra- 
wdy z fzczerością, a wielu z między nich 
ża też prawdę krew wylało i zycić . po- 
łożyło ? : 
Jeżeli takowa lekkomyślność niezno- 
sna iet w każdey rzeczy, więc tem bar- 
dziey w Religii w któréy nic lekce ważyć 
nienależy, jeit błąd haniebny przeciw ro- 
ftro- 


b 
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ftropności, udawac fie za ftroną wątpliwą» 
ponieważ idzie o zbawienić wieczne. 

'é*rzymam o tobie kochany Teoty- 
mie, iz odmiennego iefte$ od tych Ich- 
mosciow zdania, Zé ganifz ich lel kkor nysl- 
ność wfprawie nayważnieyfzćy, akową 
ieft zbawienić:'. Kończę Rozdział ten 
flowy. S- Ambrożego. (t) potwierdz zaia- 
ceni ta. czegońi dowodził 5 mowi On; 
s Wielká dunia 5. I,niebes spiecznń chcieć 
;, roztrząfac nakfztałt nowey. wiare da- 
» wnaj. przepowiedzianą: Od . Proroków ; 
35 opowiadana: od Apoftolów; utt zymywa- 
,:ng od, Meczenników; . zboczać z dro- 
4 gi prawdziwéy miawfzy tak dobrych 
przewodników ; ; i czas trawić na roz= 
s» prawianiu. Íprzeczném o prawdzie, Zza 
; która Święci niewahali fig. krew fwoią 
$3, wy lac. 32 


ROZ- 


O De BM ena 
ATE J. Magna periculi res 25 efl, fi poft Propho- oft Prophi- 
tarum -orat ul : pofł Apo folorum M BU pof 
Martyrum vulnera, veterem fidem quafi novel- 
lam dift utere pr. efumas, 6 sa, tam. manife- 
5 dtuces im errore permanens , € po ofl mos 
"um fudores ` otiofa di/putatione contendat. 
A nibros: fermone 14 
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Uwaga nad poy rzedzaiącemt dowodami. 
Zecz o którey mowa wielkićy wagi 
będąca, niepowinni bydz zakończoną 

bez uwagi.  ldzie tu o Religii, która, 
że pochodzi od BOGA, że EC E iey ieft 
wynalazca i dawcą, dowedźie przedfi e- 
wzialem: Dowiodlem tey prawdy trzé- 
ma dowodami, które nazwac mozná grun- 
townómi; iinńemi iefzcze trzema po- 
twierdzaigcemi prawde : każdy z tych do- 
wodów. w fzczególnosci dofadnym  ieft 
do „Pr zekonania rozumu, który chce fzu- 
kac pe czerze Religii. "Wraz zas wfzyłt- 
kié zlaczoné tęgości fd wielkiey, oprzeć 
fię im nicht hiezdołas chybaby takowy; 
któryby niczemu nićwierzył, wfzyłłkie- 
mu chocjażby naywidocznieyfźemy. prze- 
Czył,, Tg uwage ci podaję tu kochany 
JTeotymie, łącząc m yftkié dowódy ra- 
zem abys zrozumiał iak ieft rzecz wido- 
czna, ze Religiia Chażecciakika pochodzi 
od BOGA. 

W anie niemozná aby. Religiia ta nie- 
pochodził a od BOGA; która przepowie- 
dziana w przód na wiele lat była, niżeli 
uftanowionń: którey nauczai: ący wiodł zw- 
cić $wieté i nienagannć, potwierdzał naukę 


r 


i Íwoi3 
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fwcig cudami, a te fa od fámego tylk 
BOGA: która uftanewioni i przyięta był 
fosobami cale" przeciwnómi tym k tór 
dowcip ludzki wynalezc zdoła; którą unic 
cniohb&s i rozizeizoná posrzód przeslad: 
waú: którey nauka wyfoka względem 1. 
iemnic,swietá co do obyczajów 1 przewyz 
fzajaca ludzkie przepiły : Naoftatek, któ 
r3 rozmaitych Religii Narody chetni 
przyięłty bez przymufu, i którą Mezowi 
uczeni ichotliwi 1 przyieli ipifmami (we 
mi broni. Gdy /to wfzyftko ^widziém 
wz łędem Religii Chrześcianfkiey że fk 
ftalo, więc zadnóy wątpliwości niepodpa 
da, iz Religiia Chrzesciańfła pochodz 
od famego BOG A. 

Otóż dowód ialny kochany  Teotv: 
mie nafzey swietéy Religi w krótkich flo 
wach zebrany, żebyś latwiey fpamiętał 
VM yryfuy. mocno na fercu twolém; 1 nies. 4 
przeitay na ieduem razie czytanii co 
wyżey mówił, dle odczytuy.z uwagą pilną 
A tak bardziey umocniac. fie bedziefz w 
wierze i w miłości ku JEZUSOWM I Chry- 
Aufowi  Zbawicielowi nafzemu;  zawe- 
zmieíz póbudrę wielbić dobroć BOGA; 
że fię urodziłes w prawdziwey Religii 
ódzywać fię będziefz z Jzraelitami: Beat 
Jumus aig [rael » quia qua Deo- placent mant c fla 


Junt 
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funt nobis: Baruch 4. Znaydzie 
uzbroic maíz przeciw mowi 
Cóm libertynów ci 
scian : wes - bedziefz politowanić 
pote I 1a ich d 


slé- 
1aucży cie bydź 
16 mons tn. Niemaf 5 bowi lei viekf 


nad 


że: 50 
nierożfądku, gł tupftwa iako ere u- 
dawac fi € ZA światłóm tak lafnem © Wani- 
jehi, a przez opor narażae fig umyślnie 
w niebe d em zenitw O wpadnienia w niefzcze- 
ścić. wieczne. « Nieieft to w iele, nazwać 
fzaleńftweni , głupftwem ślepotę i zaci 
tość złych Chtześcian : mówię według vis 
pia Wielkiógo Męża wieku przefzłego3 
Pika z Mirand ao > który w liście r. pifze. 
»» Wielkié fzalenftwo ieft, niewierzyc Ħa 
55 wabiielit, Srey prawdy dowiodła Krew 
$5 Męczenników, ogtofili Apoftotowie dos 
$ wiedły cuda, iczarci w y znali. (u) 


17 Vota x [A Twang 
Ye; SEES veritatem Sano M 
4poffolicz rę onant voces, prodi 
tlementa logi juuntur d. 

Mirandul. E pili, x: 


on crees 
Um clamat 
ia probant, 
mones confitentur, Picus 
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R"O;Z-Daźct AŁ xvlt 
Co wniezc 2 tego, 26 Relioun Chrześziań= 
Jka pochodzi od BOGA: 
JO tegich dowodach jaśnie okazuiącychs 
że Religii Chrześcianfkiey ieit Wynae 

lazch 1 Dawcą BOG, idzmy do wniofków 
wypadaincyc h konie. znie z tego początku. 
Vakfa iafué , że fam ie fobie uczynić mo- 
zefz kochany '"Feotymie; byleś fie zafta” 
powił; do czego abym ci dopomogł we 
cztery zbieram. 


Piérwízy, o którym w Rozdziale dru- 
gim mówiłem. Gdy Religiia Chrzescian- 
jka pochodzi od BOGA, więc wfzyftko 
czego nauczą ieft prawdziwym, ico na- 
, kazuie jeft nayfprawiedliwfzym i nayświę- 
tfzym. Wniofek ten ieft tak pewny, iak 
ielt pewna, ze BÓG niemoze fkłamać , 
i niemoze nakazac coby było niefprawie- 
dliwym ; piérwfzé byłoby przeciw fpra- 
wiedliwości lego riieograniczoney, drugić 
przeciwko świątosci lego. 

Drugi wniofek, że trzeba ftale wie- 


rzyć wizyftkim 1 taiemnicómReligiiC htze- 
$cian= 
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ściańfkiey, i czynić co nakazuie , 1 takowe 
zdanie mieć należy, o Religii Chrześcian= 
iliey takom wyzey mówił. Wniolek ten 
nie mniéy,péwny od piśrwfzógo; ponieważ 
gdy BUG obiqwił 1 aiemnice , więć wie- 
rzycim potrzeba, a gdy oraz dał uftawy 
morału Chęzescianikieczgo, więc wykonye 


wać one trzeba,. 


"Temi dwoma wniofkami łatwo odpo- 
wiedziec na badania Chrzescian niewiar- 
ków „zeby okaza.- im dowodąmi rzeczy te, 
które Religiia nakazuie wierzyc i czynić, 
Odpowiadamy im, że nieumiémy dadz 
przyczyny iam; gdzie BOG mowi, albo 
rofkazuie. Ma prawo, zeby rofkazom le- 
go wierzono; bo ieft naypiérwfza 4 prawdą, 
i żeby Go fluchano, bo ieft naywy „łzą wia- 
dzą. lef tze co nad to fprawiedliwfzég ro'i 
ftofowniéy tz Ago. da rozumu? Gdyby Re 
ligiia nikazywała wierzyć i fluchac iiebić, 
wlpieralac fie. na swiat dej wie ludzi » by taby 
przyczyna wymag rac dowodów pewni^y- 
Ízych nad powage ludzką, i udadz fig do 
rozumowania. lecz gdy to co rofkazuie 
wierzyć, a albo czyhi;; poc hodzi-ód BOGA A5 
ieit wiec przeciw r yzłądkowi domaz ac iie 
przyczyn l'aiemumc i tofkazów. Dołyć DA 

Ts tem 
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tém ponieważ BÓG obiawił Taiemnice , 


wiec fa prawdziwe ponieważ morału 
BÓG lelt Autorem, wi ec ueft Święty. 


Trzeci wniofek , aby bydz przekona- 
nym o Religi Chrzesciai Ukley; nieKonie= 
cznie p: otrzegą r )ztrza4 jl ic dai eura w 
fzczególności , pouiewaz ich prawdziwość 
gdy gruntuie lie Ba flowie Bozym; więc 
ią pra wdzii We; 1 niei mozna O meh- w: 1tpici 
"l'ém fpofobém pozbywa fie łatwo wlzcl- 
kich trudności , które dowcip ludzki wy- 
mysla ftawiaiąc mu obia Wiene BOG A5 
którć ani omy lic ani zwiesdz hiemoze. 
Idzie zatem, że niema dla cze goby fie 
miała czynić rozbica w wierzeniu iedney 
385 maicy od drug ey, iako fie. trafią 
chcącym fwym rozumem ie przenikać T 
poniewaz wíz zyitkie 'Taiemnice bedąc od 
BOGA obi wione, równie fa prawdziwć, 
powatpiewai3c tedy o iednóy; © wfzyjtkich 
fie m bo fię wizyftkić grun= 
tuia na Bozym obiawieniu s Który ief 
» wiernym, twierdzi Pi(mo Swięte, we 
> wfzyltkich fwoich flowach ,, (wo 


Czwarty wniofe j gdy Religiia C hrze- 
ściańfka pochodzi: od BOG: A5 więc wfzys 
ftki IŚ 


Cw. Eidehs Dominus iq omnibus verhis fus 
w Pfalm. 144. 
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fkié inné f3 fałfzywe. Ponieważ wfzy= 
fikić przeci wiz fie Religii Chrzescianfkiey. 
Pogaufka. nie zna Bk »ftwa , nie oddaié mu 
należytey cz i i ufzanowanik. Żydow i4 
uznaiic BOG A-nieuznaie Xrovcy Ofb 
Bofkich , ani Mefsyalza , że przyfzedł, że 
iet. bogiem, i innych Taiemni, Religii 
Toż famo o Religii, Ma hometanfkiev s 
która nieuzniigc łaiemnic, utrzymanie 
wiele rzeczy fzkaradnych., itko mozna 
czytac w Alkoranie i innych ich Xieg gach 5 
dozwala zemitý, zerwania Matženík: ich, 
węzłów; zafadza ufzczęśliwienić w w tóm i 
w przyfzlém życiu na uciechach ciała, 


Te trzy fałfzywć Religiie dzielą świat 
ten z Religii Chrzescianíka ,któróy prawe 
da i $wiatosc ieft doftatćcznym dowodem 
E innych, i okazuie:fie oczywiście , Ze 

zeli poch odzi od BOGA, który ieft praw= 
ds i świątością , wiec tamté od czartas 
który. iefj. oycem kłamitwa i wynalazcą 
zbrodni. 

Naoftatek , ten ieft Religii Chrześci- 
anfkiey zakład, że żaden zbawiony bydz 
niemoze bez witry, przez którą, wierzy 

w JEZUSA Chryttufa, prawdziwego BO« 
GA, i prąwdziwęgo razem Cz złowieka. A. 


gdy 
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gdy zadna Religiia tey prawdzie niewie- 
rzy; wiec tt tylko ielt prawdziwa Relie 
gua, a 1uné falizy wé. 

Niśmówie tu o Herezyach i fektach 
rozmaitych, którć były i3 w Religii 
Chrzescianfkiey, ponieważ należy to do 
niitępulącey Cześci, w którey pokaże, że 
niedofyć, bydz Chrześcianinem, aby bydz 
zbtiwionym , lecz trzeba koniecznie bydz 
i Katolikiem. 
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